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Polska Macierz Szkolna w Ameryce

Łączność wychodźtwa z Ojczyzną
Strajk w Ludlow, Mass. Włochy w czasie woj 

jny. Francya uchwala ogromny budżet 
Home Rule dla Irlandyi. Skandaliczny 

proces tenora Caruso. Masoni w 
Rosyi. Przyjazd Anglików do 

Petersburga.
T • *,2?tczne sceny z ped szubienicy. Pogrzeb powieszonych czterech 

Polaków. Dr. K. Orłowski uniowinriony. Zamiast do nieba, pc- 
szedł do kozy. Krwawa tragedya małżeńska.

CHINY
?.ZEC7 ĄFOSPOLITĄ.

on . : p,i ln j, „ię Ci,!y szereg 
'"ii" ramów. omawiający w kilku 
1 tłach < tiitnich to tak nicsłyeba- 

e ważne wydać enie w dsieiaeh 
1 'zwo. u i postępu ludzko* i.

•’•IKIN. Chiny. - ••Republika 
"lug Hwa” jest oficjalnym ty- 

• •łi iii lopubliki chińskiej, "Ching 
znaczy chiński.

1 *aje się tu odczuwać zupełna 
"•jętnotć mas ludu na zmianę 
rm.y rządu» Wiadomość o zaproś 

' ailzeniu republiki, przyjmują 
"■z entuzjazmu. Na ulicach niema 

z doej zmiany. Wszyscy są zajęci 
’ J gotowaniom na uroczystość 
owego Koku, który wypadnie d. 

'■ł-go lutego.
•\t nadzieje, że południe przyj- 

łll’e Warunki Yuan Shi Kaia. Ale 
jeszcze urzędownic

Yuan Shi Kai prezydentei
NANKIN, Chiny. — Narodowe 

zgromadzenie wybrało jednogłoś­
nie prezydentem republiki chiń 
skiej Yuan Shi Kaia i zadeeydo 
waio, że na razie przez jaki 
• ’.s.stnjlieą (dliii ma pozostać ni 
Na-kni.

Jednakże po inauguracji pre­
zydenta Yuan Shi Kain i skomple­
towanie przez niego rządu przez 
nominacje gabinetu większości 
narodowego zgromadzenia pra­
gnie, bj- stolicę przenieść do Pe­
kinu.

W 180-tą ROCZNICĘ URODZIN OJCA OJCZYZNY.

’’*<• z.tanitąd 
”'<• wiadomo.

■ uan zawiadomił ambasadorów 
«-h mocarstw, iż tron upoważ­

nił go do sformułowania koliste- 
tueyjnycb rządów 
"kich i że na razie 
*’ 'dzie on sam wraz ze swym gabi- 
'"'tom.

republikań-
■ sprawować je

Dekret cesarza.
Dekret abdykacji cesarza z tro-

1,11 chińskiego tak powiada:
... . Mkraj chce republikań- 

’’’.i formy rządu. to wola
’"ebios i my nie możemy odrywać 
z-l- nu ludu dla dobra jednej ro- 
z'".v- My. to jest, ja cesarzowa 

' dowa i cesarz, oddiijemy władzę 
" ręce ludu. Uchwalamy. by for- 
■"a r.-ądów była odtąd konstytil- 
' '’ !'a ^‘Publiką i by północ połą- 
1 z.' la się z południem.

ł uan Shi Kai’owi polecamy 
z,'i caniZować prowizoryczny rząd 

’en sposób urządzony, by dogo- 
. pięciu narodom : Mandżurom, j 

"mezykom. Mongołom. Mahonie-' 
Tybetańezykom. Te oto 

''szj St kie ludy tworzą razem pań- 
, (Iłwa Mingkas".
ceezpospolHą chińską. Sanu co- 

nj się w życie prywatne.*’

Porozumiewa się z Nanki- 
nem.

^SZAXUH.VP Chiny. A Yuan 
H sal wysiał następujący tele­

gram .lo rządu republiki Chin po-

w

h'dniowych:
Republika jest najlepsza for- 
rządu. Doszliśmy do celu ze 

'-•dnie małym krwi rozlewem. 
. l’oz"’oliv na istnienie

umrełiieznej formy rządu w 
; ‘»eh. Przybędę do was „a po-
li;,-;'1'' .u<lzi’“ zapewne opracowa- 
sl<ieh di"" r.Zi' '•'■pulilikań-
«im- " eal-VC,‘ Dajcie mi

• co mam czynić."

Rezygnacyę dra Sun Yat 
Sena przyjęto. •

NANKIN. Chiny. Rezygna­
cję tymczasowego prezydenta dr. 
■śun Yat Sena przyjęto pod* tym 
jednakże warunkiem, że on sani-i 
jego gabinet lak długo zostanie u 
steru, aż Yuan obejmie rząd.r i 
sformuje gabinet. Wybór mini­
strów ma zaraz nastąpić.

W swej rezygnacji zwrócił Dr. 
Son Yat Sen uwagę, iż Yuan za­
deklarował sio jako zdecydowany 
zwolennik reformy i że jako wy­
bitny człowiek odda należyte

| sługi krajowi.

Uznanie dla prezydenta 
Er. Sun Yat Sena

NANKIN. Chiny. — Zgroma­
dzenie narodowe oddało uznanie 
Dr. Sun Yat Sonowi przez przy­
jęcie następującej rezołucyi:

"W historii niema takiego 
przykładu czystości zamiarów i 

I poświęcenia dsobistych celów, jak 
go dal Dr. Sun Yat Sen. Jedynie 
i wyłącznie jego wielkoduszności 
i jego skromności należy za­
wdzięczać. de się miało 'przyłą­
czyć do republiki Chiny północne.

Prezydent obcina swój 
warkocz.

PEKIN. Chiny. — Prezydent 
Yuan Shi Kai dał sobie obciąć 
swój warkocz. l.y_w ten sposób za­
znaczyć. iż przyjął nietylko u- 
strój republikański, ale także i 
republikańskie formy Wewnętrz­
ne.

Dotychczas, dopóki się układał 
z reprezentantami cesarskiej ro­
dziny. zatrzymywał w myśl zwy­
czajów warkocz.

Yuan wyraził ppintę, żeby z o- 
kazyi wyboru na prezydenta nie 
urządzano żadnych 
w

Washington zwycięski wódz wojny o niepodległość i pierwszy prezydent Stanów Zjedno­
czonych, urodził się dnia 22 lutego w Wakefield, w pow. Westmoreland. Va. Na rycinie widzimy o- 
prócz podobizny.tego wielkiego męża, także grób, gdzie spoczywają jego zwłoki i stary dom w .Mount 
Vernon w którym żył przez długie lata.

ll-

Iflentem, jako największy współ-j stolicy 
I czesny Chińczyk.

W drugim liście domaga się 
j Yuan od gen. Iłuaiig Singa. mi­
nistra wojny.
Mandżuryi, gdzie ludność się bun-

,tuje.

Nowa partya w Mandżuryi.
LONDYN, Anglia. — Politycz­

na sytuacya w Mandżuryi weszła

zapewne niejeden błąd. Niemniej 
gdy zostałem wyłiranj' prezyden­
tem. postaram się, l>y jak najle­
piej sprawami pokierować.”

Yifan wyraził się z największem 
uznaniem o Dr. Sun Yat Senic, 
który udowodnił, iż jest szczerym 
patryotą.

Yuan jest zdeeydowanj’ nie u- 
dawać się do Nankinu, tłómacząc 
swoje postanowienie zgromadze­
niu narodowemu w Nankinic tern, i w zupełnie nowe stadjum. Kank- 
iż gdy odejdzie z Pekinu, może 
tam wybuchnąć kontrrewolucja 
monarchistyczna.

by w

Echa zajść wśród Maryawitów w Łodzi

Powrót polskich osadników z Paramy,

Nowe oblężenie bandytów w Łodzi.
Tragiczny wypadek Stanisława Cyganiewicza. Pod 

dani Stanów Zjed. w Warszawie. Pomnik 
Szopena. „Biskup” Kowalski w Gaiicyi. 

Nieporuzomienia wśród ludowców. Ob- 
strukeya w galicyjskim sejmie. Re- 

wolucya w Swięciu w Poznańs- 
kiem. O postęp niemczyzny.

się tu porównanie z usposobieniem 
opinii publicznej w Petersburgu 

l podczas wojny rosyjsko japoń- 
I skiej. Z jakąż obojętnością -przyj- 
: mowano tam nad Newą wiadomo­
ści o najważniejszych, groźnych 

. dla państwa wypadkach wojen­
nych. o klęsce pod Mugdenem. o 

; pogromie pod Cuszimą. Zdawaćbj- 
inoglo, że są to sprawy zupel- 
obce publiczności pcterśbur- 
i, dotreZące kraju i państr 
< iflF-j1 r^tiła nic oboli

i tymczasem występuje na widow­
nię coiaz bardziej i jawniej dzia- 

; łalność Centralnej Unii Robotni­
czej w Lawrence złączonej z Ame- 
i-yS:ińsk:i Federacją Pracy, któ­
ra aż dotąd prawie nie dawała ża- 

i ilnego znaku życia. Tylko że za- 
t miast zgodnego działania z kon~ 

' rolującą strajk organizaeyą In- 
dustrial Worki".s, Amerykańska 

j Federacja Pracy działa zupełnie 
•ująć dotych- 
ajku. Około 
»ię zwłaszcza 

. Przywód-

n cv i

■roacracr i skupiają 
anicrykauscy robotnicy 
cy Federacyi porozumieli się już z 

j większością właścicieli Fabryk 
i w celu doprowadzenia dp konfe- 
j rencyi pomiędz.y nimi a robotni­
kami. Czy co z tego będzie, trudno 

i jest dociec, bo znowu organizaeya 
Industrial Workers zwalcza na­
miętnie Federaeyę i stara się nie 
dopuścić robotników na jej mityn­
gi-

“WIOSNA I WOJNA”.
Napięcie wojenne ujawnia się 

w ostatnich czasach niemal we 
wszystkich krajach Europy. 
Wszędzie brzmią z mniejszą lub 
większą siłą przepowiednie groź­
nych wypadków w najbliższych 
już czasach. Gdy jeden zatarg 
międzypaństwowy ucichnie, a pło- 
mię wojenne wdeptane zostanie w 
ziemię przez skrzętne zabiegi dy­
plomatyczne — wnet gdzieindziej 
iskry widać i nony wybucha za­
targ.

Na południu Europy wojna się 
już pali płomieniem. Rozgrzewa 
on krew i aspiracye narodów i 

I państw pośrednio w sprawie in­
teresowanych. Kombinacye możli­
wych powikłań wojennych mnożą 
się dzień w dzień. Ostatnio wj-pa- 
da zanotować znamienny gios du­
żego dziennika rumuńskiego p. t. 
“Opinia”. Zamieszcza on artykuł 
p. t. “Wiosna i wojna", w którym 
roi bardzo wprawdzie ryzykowne 
ewentualnoś-i, niemniej dla ustro­
ju, panującego w Rumunii, naj­
bliższego sąsiada M ęgier charak­
terystyczne.

W artykule wspomnianym mię- 
dzy innymi czytamy, co następu­
je: . .
"Przygotowania wojenne ani na 

chwilę w Bułgaryi nie ustawają; 
wszystkie myśli Bułgaryi są skie­
rowane na Macedonię, którą Buł- 

! garya chce zawładnąć, korzysta- 
- jąc z osłabienia Turcyi i ogólnego 
zamętu na Bałkanie. My jednakże 
nie będziemy się przyglądać temu 
z założonemi rękami. Musimy ró­
wnież we własnym interesie ko- 

i rzystać ze sposobności i okolicz­
ności. Dla nikogo nie jest tajem- 

; nicą, że stan zdrowia sędziwego' 
\ monarchy austryaekiego w jednej 
i chwili może spowodować radykal- 

się po innych miastach. Wielu, a ne zmiany w sytuacyi. Wówczas 
wybuch namiętności narodowościo­
wych staje się nieunikniony. W 
owej chwili na nas spadnie obo­
wiązek uspokojenia Transylwanii

r, a w szczególności Polacy. A j M ęgier.-

>

STRAJK W LAW- 
RENCE, MASS.

Położenie nibotników strajku­
jących w Lawrence nie tylko/się 
nie polepsza, ale przeciwnie coraz 
krytyczniejszein się staje. Za­
miast skończenia strajku, wytwa­
rza się coraz ostrzejsze zaognienie 
stosunków pomiędzy, robotnikami 
a właścicielami fabryk. Ci ostat­
ni, o ile z początku wahali już i 
skłaniali do oddania aprawj' w rę­
ce sądu polubownego, o tyle te­
raz nabrali pewności siebie i o- 
świadezają, że z. przywódcami or­
ganizacji Industrial Workers of 
the World, którzy kierują straj­
kiem, stanowczo nic do czynienia 
mieć nie chcą. Za powód do tego 
podają oni twierdzenie, że-przy­
wódcy ci są soej-alistami i że nic 
chodzi im o robotników, ale o par- 
tyę: że skompromitowali się nie- 
taktownem swojem zachowaniem 
i wywoływaniem ulicznych awan­
tur, oraz wzywaniem strajkierów 
do nadużyć. Sprawa aresztowa­
nych wskutek tego przywódców 
Ettora i Giovannitiego jeszcze się 
nie skończyła i prawdopodobnie 
umyślnie jest przeciągana. Tym­
czasem llaywood i inni agitato­
rzy z. tejże samej unii wciąż pro 
ponują robotnikom coraz nowsze 
demonstracje, chociaż (właściwie 
wojsko i milicja uniemożliwia 
wszystko. W tym tygodniu paru 
strajkierów znowu pokłuto ba­
gnetami. Gubernator Foss pó po­
rozumieniu się z zarządem miasta 
oświadczył, że milicji nic tylko 
nie cofnie, ale owszem jeszcze 
bardziej wzmocni, jeśli zajdzie te­
go potrzeba. llaywood odpowiada 
na to niedwuznacznie planowa- 

| niem pochodu strajkierów pieszo 
z Lawrence do Bostonu przed 
dom stanowy. Oprócz tego pow- 

i stał też plan obwożenia dzjeei po 
obcych miastach, w celu wywoły­
wania w ten sposób współczucia 

; i kolektowania przytem pienię- 
I dzy. Pierwszą partyę już wysiano 
| do Nowego Yorku, obecnie zaś a- 
gitatorka z Nowego Yorku panna 

j Flynn zbiera partyę drugą. Głód 
zaś zagląda strajkierom w oczy 
coraz bardziej. Wielu rozjeżdża

nie jest dziwny, ani nie- 
: przewidziany. Ostatecznie jest to I 
wojna daleka, zamorska, kolo-1 
nialna, a przytem tak napewno 

wysiania armii do . podjęta i tak przy ogromnej po 
, stronie Włoch przewadze sił i śród 
ków bojowych, tak mało ich sto­
sunkowo kosztująca ofiar w lu­
dziach, choć bardlzo kosztowna i u- ] 
ciążliwa ze względu nakładów 
pieniężnych. Jak dotąd nie są te I 
nakłady zbyt dotkliwe dla skarbu 
państwa.

Dobra gospodarka finansowa!
i; kilku lat ostatnich sprawiła, że w 

chwili wybuchu wojny okazał się 
wrogo usposobioną do repu- on, jak na kraj tak ubogi i przy 

wielkich temi czasy wydatkach, 
niezwykle zasobnym, zdolnym na 
razie wytrzjmać nowe ciężary, i 
jakie się nań zwaliły. Czy na dłu­
go? — to inna sprawa, o której 

- teraz trudno jest sądzie. Tymćza- 
j sem «nosi je tak dobrze, że na- i 
I wet rozpoczęte przedtem, a bar­
dzo kosztowne prace publiczne, 

| nie ponoszą żadnego uszczerbku 
i raźno naprzód postępują.

Jednem słowem, ani w publicz-1 
| nem, ani w prywatnem życiu kra-1 
ju i stolicy wojna nie daje się od- [ 

, czuć, ani jej widać wcale.
Ale zato nasłuchać, naczytać się . 

o niej można, co niemiara. Gazety j 
! przepełnione sa wiadomościami I . ‘ .

juwai były szef organizacji i re­
form. połączył się z wicekrólem 
Mandżuryi gen. Chaverszunem 
utworzył z nim razem nową par­
ty?
blikanów i domagającą się oder­
wania Mandżuryi od Chin.

Wywoła to prawdopodobnie 
rozprawę krwawą wicekról, mi­
mo rozkazów, nic chce złożyć 
rzędu i uznać republiki.

Obawia się o zaburzania w 
Mandżuryi-

Yuan obawia się także.
Mandżuryi nie wybuchły rozruchy
— wtedy bowiem mogłaby nastą­
pić niepożądana interwencja ob­
cych mocarstw. Panują także o- 
bawy o rozruchy w północnych 
prowineyaeh, gdzie w dodatku 
wojska mandżurskie nic znajdują 
się pod zupełną kontrolą.

Podobno już rezygnuje!
W poniedziałek, to jest 19 bm. 

publikowano telegram następują­
cy :

SZANGHAJ. Chiny. — Yuan 
Shi Kai nadesłał do Nankinu dwa 

I telegramy. W jednym z nich do 
Dr. W u Ting Fanga, republikań­
skiego ministra spraw zewnętrz­
nych i do Tang Shao Yi,uroczystości 

republice chińskiej.

Yuan chwali Dr. Sut Yat 
Sena.

W wywiadzie, jaki miał z pew­
nym angielskim dziennikarzem, 
wyraził się Yuan. jak następuje: 

“Wskutek braku doświadcze­
nia rząd republikański popełni

u-

WŁOCHY W CZASIE 
WOJNY.

■Walery Gostomski, opisującWalery Gostomski, opisując na­
strój Włoch w czasie toczącej się 
wojny włosko-tureekiej — stwier­
dza, że w obecnej psychologii ży- 

( cia włoskiego nie widać wcale go- 
I rączki wojennej.

Wszystko nad Tybrem po daw­
nemu, wszystko zwykłym odbywa 
się trybem. Ten sani, co zwykle j wojennemi, stanowią one przewa- 
w tej porze, zjazd gości zagrani-, żną treść roamów, rozpraw, spo- 
cznyeh, te same zastępy turystów rów, pobudzają natchnienia arty- 

....______  - = swego zwiedzaczy, snująee się po mu-. styczne i poetyckie, studia nauko-
reprezentanta, prosi, by ci posta- zeach, galeryach, kościołach, te we i refleksje filozoficzne. Wo­
rali się o wybranie prezydentem same zabawy i używania bogaczy góle zainteresowhnie się wojną o- 
„. . — ™ . r, . - . . ». • pinij publicznej ogromne i pow­

szechne we wszj’stkieh sferach . . 
społecznych, wśród wszelkich ' zwłaszcza amerykanów nie oglą-, 
stronnictw i obozów, których tak da się już na nie, tylko 
wiele we Włoszech, i nieraz tak strajk, wracając do pracy. Trzy-1 
krańcowo, tak wrogo sobie prze- mają się najlepiej wogóle foreine- 
ciwnyeh. Mimowoli nastręcza mi, rzy

Chin Dr. Sun Yat Sena. Sam Yuan miejscowych i przyjezdnych, i ta 
bowiem nie może kontrolować re-1 sama nędza biedaków, których ni- 
publiki chińskiej z powodu złego 
zdrowia. Gdyby stanowisko pre­
zydenta przyjął, toby sobie zruj­
nował zdrowie. Dr. Śun Yat Sen 
powinien zostać wybrany prezy-

gdzie niestety nie brak na gruncie 
włoskim.
Ten brak bezpośredniego oddzia­

ływania wojny afrykańskiej na 
zwykły bieg życia w kraju i w

lamie



9 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie
FRANCYA UCHWALA O 

GROMNY BUDŻET.
PARYŻ, Francya. — Izba depu­

towanych przyjęła program prze­
znaczający na flotę $279,000,000. 
Budżet ten przyjęto 452 głosami 
przeciw 73. Senat uchwalił nadto, 
by nadto na cele awiacyi wyda­
wać corocznie po *5.000.000.

M. Deleasse, minister marynar­
ki oświadczył, że Francya musi 
mieć dość silną flotę, by mogła o- 
bronie stanu posiadania na Morzn 
Sródziemnem. W tym celu musia­
no podnieść wydatki na cele wo­
jenne.

Gaston Thomson, były minister 
marynarki oświadczył, że w celu 
zabezpieczenia pokoju musi Fran­
cya się zbroić. Anglia. Niemcy, Au- 
strya i Włochy budują floty i 
zbroją się. Francya więc musi ro­
bić to samo.

SOCYALISTA PREZYDU- 
JE NIEMIECKIEMU PAR­

LAMENTOWI.
BERI.IN, Niemcy. — Parlament 

niemiecki odbył posiedzenie pię- 
cio-minutowe pod przewodni­
ctwem socjalistycznego wicepre­
zydenta Izby Sch< hlemanmi.

Jest to pierwszy wypadek, by w 
parlamencie przewodniczy! soey- 
nlny demokrata.

race'a Fieldu 1’arcliałla z Mill- 
ford. X. Y.

Oskarżona o bigamię, zeznała p. 
Jeffryes, kobieta bardzo piękna, 
iż popełniła bigamię na rozkaz 
męża, który jej groził śmiercią o 
ileby nié wyszła za Parslialla.

o-

ZWYCIĘSTWO PRZY 
WYBORACH.

POZNAN, Wielkopolska. —
Przy wyborze ściślejszym w

kręgu Opole-Pszczyna-Rybnik od­
niósł zwycięstwo, jak było do 
przewidzenia, kandydat polski, ks. 
Pośpiech, otrzymawszy 17,473 gło­
sów.

sobiście minister Alakarow i za ' Polemiki, jakie poprzedzily-^wy- 
prosił do komisji tajnej kilku .jazd Anglików, na tle wypadków 
speeyalistów znawców historyi

RÓWNOUPRAWNIENIE 
DLA KOBIET.

LOXDYX, Anglia. — Dalszą 
ważną sprawą, to kwestya zapro­
wadzenia powszechnego glosowa­
nia dla wszystkich mężczyzn po­
wyżej lat 20. Sufrażystki walczyć 
będą o równouprawnienie kobiet i 
rozciągnięcie (powyższej reformy 
i na kobiety. Ale bardzo wątpli­
wa sprawa, czy im się to uda.

Dalej idą sprawy’ kościoła 
Walii.

w

SPRAWA HOME RULE 
DLA IRLANDYI.

LONDYN. Anglia. — Najważ­
niejszą sprawą, którą rozpatry­
wać będzie parlament, to nadanie 
Irłandyi Ilome Role. Plan rządo­
wy wyłuszezony już został przez 
Churchilla w jego mowie w Bel­
faście. Debaty nad tą sprawą we­
zmą kilka miesięcy. Posłowie ir­
landzcy są jak najlepszej myśli, 
ic bil o ‘‘borne rule” przejdzie, a- 
le prosili o przedłużenie otwarcia 
Izby aż do tego czasu, bo się bali 
13 tego miesiąca, jako trzynastki 
feralnej. Bil o hunie rule dla Ir- 
landyi postawiony kiedyś

AUSTRYACKI NASTĘ­
PCA TRONU W 

AMERYCE.
WIEDEŃ, Austrya. — Arcyks. 

Karol Franciszek Józef, przyszły 
następca tronu monarchii austro- 
węgierskiej wyjeżdża dnia 2-go 
marca w podróż do Azyi. Odbę­
dzie on zapewne podróż dookoła 
świata i zwiedzi także Stany Zje­
dnoczone.

Arcyks. jest najstarszym synem 
arcyksięcia Ottona a prawnukiem 
cesarza Franciszka Józefa I,

Śb iztwo skieruje się prawdo­
podobnie przedewszystkicm prze­
ciwko oddziałowi rosyjskiemu 
grupy między parlamentarnej po­
koju. na której czele stoją Maks. 
Kowalewskij i Jefremow prezes 
grupy.

“Now. Wr.” z dnia 14 stycznia 
wyraźnie wskazuje, że pacyfizm 
jest organizacyą masońską i wy­
mienia Kowalewskiego, jako głó­
wnego organizatora. Oskarżony w 
ten sposób publicznie skorzystał z 
okazyi na bankiecie grupy parla­
mentarnej w dniu 15 zm. na cześć 
gości angielskich, aby zaprotesto­
wali przeciwko niesłusznym po­
dejrzeniom, jakoby petersburskie 
stowarzyszenie pokoju było od­
działem paryskiej loży masoń­
skiej "Kosmos”. Protest Maksy­
ma Kowalewskiego, wyrażony w 
formie jasnej i stanowczej, wy­
warł na obecnych silne wrażenie.

NOWY PREZYDENT 
PARLAMENTU.

BERI.IX, Xiemey. — Mulą bar- 
' dzo większością głosów obrany 
i został wolnomyślny poseł z Berli-. 
na. Joannes Kaempf. prezyden- j 
tein parlamentu, niemieckiego. Xa-1 
stąpił on po drze Spahnie z cen-1 
trum, który nie cheiał urzędować 
razem ze socyalistą.

Xa miejsce drugiego wiee-pre-' 
zydenta wybrany został w miejsce ' 
Dr. Ilerniana Paasehego, .który! 
również zrezygnował,_wolnomyśl- listy, 
□y Henryk Dove. Konserwatyści i 
centrowcy rzucali do urny białe 
kartki.

Soeyalisla Seheidteniann został 
pierwszym wiceprezydentem.

KAMORZYSCI WOLNI.
VITERBO, AVlochy. — Sąd, 

który rozpatruje sprawę Kamo- 
rzystów oskarżonych o udział w 
zamordowaniu G. Guoecoła i jego

przez jżony. kazał wypuścić na wolność 
Gladstone’a był wniesiony 13-go. Fr. Desiderio i Ant. Permoco.

-le^iezein dość czas dpigi.
Ohaj siedzieli już we wiçzienir»

MASOWY STRAJK
LONDYN. Anglia. Odbyła się 

tu konfereneya reprezentantów 
800.000 węglarzy i górników w 
całej Wielkiej Brytanii i uchwa­
lono w dniu 29 bitego wyjść na 
strajk, o ile właściciele kopalń nie 
przejmą żądanego minimum płacy 
dla mężczyzn i chłopaków.

Do tego strajku przyłączą się 
zapewne także i robotnicy trans­
portowi, wobec czego Anglia jest 
w przededniu kryzysu nielada.

45 DZIECI WPADLO DO 
MORZA, GDY SIĘ ZA 

ŁAMAŁ POMOST.
SAX REMO. Włocjiy. — Qdv 45 

dzieci szkolnych przechadzało się 
w San Remo po pomoście, zbudo-! 
wanym z drzewa nad brzegiem j 
morza, większa część pomostu ru- ' 
nęła i wszystkie dzieci wpadły do 
wody.

Przyczyną była silna fala. Są 
poważne obawy, że wiele dzieci 
zostało zabitych. Dotychczas wy­
dobyto pięć zwłok.

BISKUPI WYPĘDZENI Z 
PORTUGALII.

LIZBONA. Portugalia. Arcy­
biskup z Braga i biskupi z Parta- 
legra i Łaniego zostaną wygnani 
na przeciąg dwóch lat z obrębu 
swych dyecezyi. Karę tę ogłoszo­
no książętom kościoła onegdaj 
zaraz wchodzi w życie.

1

Kalendarze na rok 1912.perskich- przyczyniły się ogrom­
nie do wTstudzenia atmosfery sto­
sunków rosyjsko-angielskieli.

Okazuje się tedy, iż w chwili, 
gdy przedstawiciele narodu migiel 
skiego wstępują do stolicy pań­
stwa rosyjskiego, zastają w niej 
przygotowany cały przepych pom­
py ofieyalnej i...ani jednego ży­
wego serca, które uderzyłoby go­
ręcej z powodu ich przyjazdu.

Partye skrajne, jak socyaliści i 
“trudowiey” otwarcie wyrzekają 
się wszelkiej łączności z przyję­
ciem anglików, prawica złorzeczy 
zarówno gościom, jak i tym. któ­
rzy ich przyjmują, nacyonaliśei i 
październikowey zachowują Kodo­
wą obojętność, nawet "kadeci” 
w organie swoim konstatują, iż 
minęły już bezpowrotnie miodowe 
miesiące stosunków anglo-rosyj- 
skicłi, zamiast uniesień entuzya- 
styeznych nastąpiła "ponura pro­
za”, główny twórca porozumienia 
sir Gray, wkrótce odejdzie do hi- 
storyi, w ślad za Izwohskim. a wi- J 
żyta gości angielskich "mówi ra­
czej o przeszłości, aniżeli o przy­
szłości.” Słowem, wizyta jest ra­
czej pożegnalna, aniżeli wstępem 
do posterunków serdecznych i, 
trwałych.

Na dworcu warszawskim angli- ! 
ków powitali przedewszystkicm - ■ 
przedstawiciele dttehowień. pra- ' 
wcslawnego, jakby dla podkreślę- j 
nia faktu — iż z wizytą tą łączą się j 
raczej zagadnienia teologiczno- 
wyzmmiowe unii kościoła angli­
kańskiego z cerkwią prawosław­
ną. aniżeli jakiekolwiek zagadnie- ' 
nia polityezife.

Fakt udziału w dęlegaeyi an­
gielskiej aż czterech biskupów 
anglikańskich pochwycono zestro­
iły rosyjskiej bardzo skwapliwie, 
celem osłabienia znaczenia polity­
cznego wizyty angielskiej. Zaczęto 
przypominać sobie, iż kościół an­
glikański żywił zawsze wielką ży­
czliwość do cerkwi prawosławnej, 
że wystrzegał się prozelityzmu po 
śród prawosławnych, że na równi 
z cerkwią prawosławną pala 
niechęcią do kościoła katolickie 
go i w rezultacie prof. Sokolow o 
głosił urbi et orbi na szpaltach 
"Now. Wreniia”, iż cerkiew pra­
wosławna gotowa jest przygarnąć 
do swego łona kościół anglikań­
ski, z warunkiem oczywiście, że 
prawosławie nic ze swoich dogma- 

llów nie ustąpi.
Czy osobiste zetknięcie się dy­

gnitarzy kościola_ anglikańskiego 
z dygnitarzami prawosławia przy­
czyni się do wzajemnego zbliżenia 
się dwóch kościołów .’ W każdym 
razie wysuwanie na czoło tego 
właśnie zagadnienia, podczas wi­
zyty gości angielskich świadczy, 
iż sfery ofieyalne pragną o ile 
możności osłabić znaczenie polity­
czne wizyty.

Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 
Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.

Kalendarz Maryański |K. Miarki|, Cena 20c.
krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek,'kilkadziesiąt rycin kolorowychvi zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

PROCESY TENORA CA­
RUSO Z KOCHANKAMI.

RZYM. — Znany tenor włoski 
Caruso ma obecnie w Medjolanie 
aż trzy procesy.

W -jednym z nich Caruso, jest 
oskarżony, w dwóch innych skar­
ży sam.

Caruso przyrzekl pannie Elżbie­
cie Gavelli, że się z nią ożeni, a po­
tem zapomniał o niej. Panna żąda 
obecnie wynagrodzenia za ten za­
wód w sumie 25(1.000 lirów. Mó­
wi, że to mało, że mogłaby więcej 
zażądać, ale nie znała się dawniej 
na tein. Skromna jest.

Poznała się ze śpiewakiem, gdy 
była urzędniczką w sklepie z dzie­
łami sztuki. Na razie opierała się 
jego zapałom, ale potem zapro­
wadziła do swej rodziny, została 
jego na rzeczoną i opuściła miejsce 
w sklepie. Wkrótce panna Gavel­
li z matką pojechała na jego koszt 
do Berlina, gilzie Caruso przedsta­
wiał ją przyjaciołom, jako swoją 
narzeczoną.

Caruso pisał do niej płomieniste 
■. ale gdy dostał zaproszenie 

na występy do Ameryki, listy je­
go stawały się coraz rzadsze, aż 
wreszcie przestał do niej pisać.

Panna Gavelli raz wytrącona 
ze skromnych warunków, w ja- 

, kich żyła, domaga się odszkodo­
wania.

To jeden proces.
W drugim Caruso skarży swoją 

kochankę, śpiewaczkę sopranową 
Adę Giaeehctti. z którą żył wiele 
lat. matkę jego dwojga dzieci.

Poznali się łat temu 15 we Flo- 
) rencyi. Oboje wówczas byli ubo­
dzy i nieznani. Kochali się bardzo, 

■j.-n ,-S-ia« porzuci;« dla 
swego męża. Paola Botti, a raz, 
gdy' Caruso zachorował, śpiewacz­
ka sprzedała swoje klejnoty, aby 
go módz pielęgnować. Nic mając 
służącej, sama chodziła po lekar­
stwa do apteki i przeziębiła się, aż 
dostała zapalenia płuc.

Dziś oboje stają w sądzie jako 
zawzięci wrogowie. W roku 1909 
Caruso wyjechał do Ameryki i 
zabroni! Adzie jechać ze sobą, o- 
raz angażować się na sceny ame­
rykańskie. Otóż śpiewaczka utrzy­
muje, że otrzymała od dyrektora 
Iłammersteina w Nowym Yorku 
engagement na występy na 130 
tysięcy franków, ale, że Caruso 
skłonił właścicielkę pensyonatu, w 
którym Giacchetti mieszkała, do 
skonfiskowania listu lłammerstei- 
na. Proces, jaki ztąd powstał, 
skończył się uwolnieniem Carusa i 
gospodyni, którzy znów teraz da- 

iją dowody, że Ada i jej świadko­
wie składali fałszywe świadectwa 
w sądzie. Przytem Caruso dowo­
dzi, że Ada zdradziła go z pala­
czem Romati, który miał też fal 
szywie świadczyć w tej sprawie.

Trzeci proces prowadzi Caruso z 
lekarzem, Dr. Vedova. który go 
wyleczył z ęhoroby strun głoso­
wych przez operaeyę. Chodzi o 
wysokość honorarynm lekarskie­
go i zdradę tajemnicy lekarskiej. 
Dr. Vedova miał rozgłosić chorobę 
Carusa.

EEZCZELNY RABUNEK.
PARYŻ, Francya. — Boidogne 

sur Scine. przedmieście Paryża 
stało się onegdaj sceną bezczelne- 
go rabunku, dokonanego przez 
rabusiów na rowerach. Bandyci 
przyjechali w biały dzień przed 
sklep jubilerski i po rozbiciu szyli 
zabrali spory łup.

Przechodnie poczęli wzywać po- 
lieyę, wobec czego jedten z ban­
dytów cisnął w tłum dość dużą 
bombę, bomba jednakże nie eks­
plodowała. Tłum cofnął się, a wte­
dy bandyci uszli z łupem $40.000 
najmniej.

Polieya paryska szukała darem­
nie łotrzyków.

kil-
z

DROGOCENNA KO 
PERTA.

PARYŻ, Francya. — Przed 
ku niami zginęła w jednym
banków paryskich koperta, zawie­
rająca 100.000 franków w bankno­
tach. Przypuszczając, że kopertę 
skradziono, zarząd banku rozpo­
czął przy pomocy policyi śledztwo 
w tym kierunku. Tymczasem ko­
perta znalazła się u handlarza 
szmat i makulatury, który odkrył 
ją w worku starych papierów, 
wyprzątidętyeli z koszów banko­
wych.

46 LUDZI ZGINĘŁO W 
KATASTROFIE MOR 

SKIEJ.
NAGASAKI. Japonia. — 46-ciu 

członków załogi i pasażerów za­
tonęło. gdy dwa małe parowce po- 
brzeżne najechały na siebie, roz­
bijając się wzajemnie.

1.000 BYKÓW UTONĘŁO.
LIZBONA. Portugalia. — 1.500 

byków, hodowanych w Yilla-fran- 
ea do walk na arenie, wyłamało 
się z zabudowań, trawionych przez 
ogień i w szalonym popłochu uga­
niało po okolicznych polach i 
wsiach. Wiele dzieci,"które powy­
bierały na ulicę, potratowaly roz­
szalałe zwierzęta.

W końcu w.lało się wieśniakom 
spędzie je nad rzekę. Tam około 
1 (MłO sztuk powskakiwało do wo­
dy i utonęło.

SAMOBÓJSTWO POLKI 
NA PAROWCU.

LOXDYX, Anglia. — Kapitan 
parowca “Arundel”, kursującego 
pomiędzy portami Dieppe i Xew- 

j haven na kanale La Manche, do- 
| niósł władzom angielskim, że w 
■kajucie klasy 1-ej znaleziono pod- 
czas podróży kobietę nieżywą z

■ sercem przyszyłem kulą rewolwe­
rową. Obok zabitej leżał na podło-

; dze rewolwer 5-strzalowy. Doku- 
| menty, znalezione przy zmarłej, 
. liczącej około 27 lat. wystawione 
były na imię p. O. Kiersnowskiej

■ z Wilna. —
MA2 ZMUSZA ŻONĘ DO 

BIGAMII.
LOXDYX. Anglia. — Sądy roz­

patrywany tu ostatnio ciekawą 
sprawę. Oto niejaka pani Debor- 
rah Jefryes, Angielka, wyszła, nie 
nnrąc rozwodu ze sjvym mężem 
Herbert em M. Jeffryesem zamąż 
za Amerykanina kapitalistę, IIo-

STRAJK BALETNIC.
BRUKSELA. - Różne bywają 

przyczyny strajków, ale bodaj ta. 
która spowodowała rozpoczęty w 
zeszły poniedziałek strajk bale- 
tnie teatru królewskiego w Bru­
kseli i. należy db wyjątkowych.

‘Przed tygodniem, trzy gwiązjly 
baletu: Cerny. Legrand i Yerdoot 
otrzymały odznaczenie francuzkie 
w postaci tak zwanych "palm a- 
kademickich”. Otóż w poniedzia- ( 
lek zeszły zjawił się w kancelaryi 
dyrektora'teatru cały żeński per-1 
sona! baletu w towarzystwie kil­
ku baletników i zażądał udekoro­
wania wszystkich baletnie. łub o- ' 
debratiia palm trzem obdarzonym. 
Otrzymawszy odpowiedź odmowną 
baletniee rozpoczęły strajk.

są -

ZWIERZĘTA PRZED 
SĄDEM.

BERLIN, — Jedna z niemie­
ckich gazet, poświęconych kwe- 
styom prawnym i sądowym; za­
mieściła ciekawy artykuł o sądze­
niu i karaniu zwierząt, którym 
wytaczano formalne procesy 
dowe w wieku XV i XVI.

W roku 1474 spalono w Bazylei 
‘za czary' koguta, którego podej­
rzewano o znoszenie jaj. Zginęła 

Carusa również na stosie kura, za pianie 
jak kogut.

W roku 1553 we Frankfurcie 
pozwano przed sąd świnię, oskar­
żoną o morderstwo dziecka. Świ­
nia została skazana na śmierć, pu­
blicznie ścięta przez kata i wrzu­
cona do Menu.

W Syłieryi zesłano w niedostęp­
ne okolice kozła bodząeego.

Ale najciekawszy .był pro es 
świni we Franeyi, która zjadła 5- 
eioletnego chłopca. Świnię stawio­
no przed sąd i po długich przemo- ’ 
wach obrońcy i oskarżyciela, ska­
zano na dwugodzinne stawienie 
pod' pręgierz "dla przestrogi dla 
innych zwierząt.” a następnie na | 
śmierć. Sześcioro jej prosiąt sąd | 
•uwolnił, ze względu na ich wiek ' 
bardzo młody.

W Austryi w wieku XVIII ska- ' 
zano psa na więzienie długoletnie, j

MASONI W ROSYI.
PETERSBERG. Od niedaw­

na w Petersburgu zaczęły krążyć 
natarczywie pogłoski, że rząd ma 
w swem ręku ulane, świadczące o 
powstaniu w niektórych miastach 
Rosyi oraz w Petersburgu zabro­
nionych ukazem dnia 1 sierpnia 
1882 r. rosyjskich lóż masońskich. 
Podobno w połowie roku ubiegłe­
go b. wic.-min. Kurlow w sferach 
rządowych przedstawił dokumenty 
udowadniające powstanie lóż ma­
sońskich i przynależność do nich 
wielu wysokich osobistości. Za­
mach kijowski, śmierć Stolypina, 
a w następstwie dymisya generała 
Karłowa odwlekły śledztwo w tej 
sprawie. Myśl stłumienia w zarod­
ka ruchu masońskiego pochwycił 
minister spraw wewnętrznych 
Makarów. Dotychczas śledzenie 
za rosyjskimi masonami było obo­
wiązkiem departamentu wyznań 
obcych, policyi i wydziału "ochra­
ny”. Obecnie ciężar ten spad! cał­
kowicie na departament policyi. 
Organizacyą śledztwa zajął się o-

TURKUSY W STAREJ 
STRZELBIE.

PARYŻ. Xa wystawie sklepu 
autykwarskiego p. Zueeoni w Pa­
ryżu stała stara strzelba arabska. 
W tyeli dniach jakiś amator sta- 

i rej broni wszedł do sklepu i obej­
rzawszy strzelbę, kupił ją.

Po zapłaceniu należności, naby­
wca oglądając jeszcze raz swój 
nabytek, wyciągnął zwitek papie- 

* ru. którym była zatkana lufa owej 
' strzelby. Ku zdziwieniu nabywcy 
| i antykwaryusza z lufy wysypały 
i się na podłogę 43 turkusy. Oczy- 
■ wiście obaj panowie rozpoczęli 
żartą sprzeczkę o to, do kogo 
leży niespodziewany skarb.

Ponieważ ani nabywca, ani 
tykwaryusz nie chcieli ustąpić, 
sprawa została oddana sądowi, a 
strzelba i turkusy — złożone u ko- 

I misarza policyi.

PRZYJAZD ANGLIKÓW.
PETERSBURG. — Przed paru 

dniami speeyalny pociąg luksuso- 
I wy dostarczył do stolicy naćnew- 
skiej przedstawicieli narodu an­
gielskiego, lewizytujących wycie­
czkę rosyjską do Anglii z roku 
1909.

\V ciągli trzech lat Anglicy nie 
mogli znaleźć chwili sposobnej, na 

I tę rewizytę. Xa przeszkodzie stal;, 
bądź kłopoty własne, bądź 
przygotowanie gospodarzy,
zaś wizyta została zdecydowana, 
okazało się, iż wypada ona w mo­
mencie bynajmniej nie najpomy­
ślniejszym.
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Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
GENERALNY AGENT NA CHICAGO:

W szkole.
— Jeśli na prawo masz wschód, 

a na lewo zachód, co masz Janklu 
przed sobą, pytał w szkole lu­
dowej nauczyciel Chłopca.

Pana profesora — lirzmiała 
odpowiedź.

’ TY1 KO JEDEN HENT DZIENNIE ’
Tyle będzie cię 
kosztować le­
czenie. Pisz 
po książeczkę 
która ci poda 
sposób: Jak być 

tl' pięknym, Jak być 
zdrowym, Jak 
leczyć wszystkie 

choroby pochodzące z żołądka i 
nieczystej krwi, jak również cho­
roby płciowei zaraźliwe, jak «utrzy­
mać wloty od wypadania i jak nabyć 
fiifkoe i bujne wlojy. Pisz zaraz, zn­
acz. 2 cent, markę a w dodatku 

dostaniesz Śpiewnik polski z humo- 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami.
J. M. RUTKOWSKI,

$
5

?

I
:

I
I

875 Fillmore Ave., BUFFALO, N. Y.

me-
< rely

System mojego leczenia 
musi poinódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nic czekaj. Porada i 
książka darmo Zalecz 2c 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
uiecli cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

в
I

Fociakowski J. Chicago, III.
ZARZĄDCY FILII:

Białas Stan. N. Chicago, 111. 
Bialski W. New York. N. Y. 
Kobrzyński 3. Chicagu, III. 
Michalski W. Buffalo. N. Y. 
Fapiernik Bros. New York. 
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku Pol- 
kkiegn Juliusza Rottenbergera w Boston, 
Massnchnssetts.
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
Alihol Stan. Chicago, 111 
Audrzejowski J. B;.y City. Mich. 
A rab as z J. N«*w Bedford. Mass. 
Arent P. So. Chicago, Iii. 
Ars^nlcwicz, Grand Raj ids. Mich. 
Baberski P. W. Bridgeport, Ph. 
Bąk 3. Chicopee. Muss.
Bańkowski W. Ohio 
Banaś, l.owell, Mass. 
Banaś E. I.owidl. Mass. 
Banas W Eiistlinmpton. Mats. 
Barański P T. Schenectady. N. Y. 
Bednarek 3. Ditiot. Mich.
Bieńkowski J. Perth Amb<>y. N. J. 
Bi! J. Haitford, Conn.
Bohdanowicz Л Mass. 
Boneszcwskf, Htdlcy, Mass. • 
Borkowski W. Evr.i-.ton, IU. 
Bo ryc 8. Rendinc. Pa- 
Bresler J. Petrpit. Mich.
Erii.k J. L Hyde Park. Mass. 
Barty liski A. Trenton, N. J. 
Butwil A Ssult Ht. Marie, Mich. 
Cichosz J. Maspcth. N. Y.
Chmieliński 3 n.iladelphia, Pa. 
Czernek, Ahoonn, l’a.
Czerniejewwki J. Lackawanna, N. Y. 
Czerwiec T Chicagu. 111.
Czyżewski B. 3. Braddock. Pa. 
Dobrowolski M. Sag. Ilarboi, LI. NY. 
Dolecki J Minneapolis. Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Dombrowsxi W. New Haven, Conn. 
Dncbtnrki J- Detroit. Midi. 
Dudziński J. <ew York. NY.
Dziadnś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Muss. 
Dziclak B. New Jersey.
Dzimitrowicz Л. Herkimer. N. i 
Eglentowicz J. Jersey City N. J. 
Faryniarz L. Providence. IL I. 
Frączkowski F. Wynrdottv. Mich. 
Frączkowskl J. Detroit. Mich.
Florkowski B. Detroit, Mich. ■
Gabryclski I. Wilkes Barre.^Pa. 
Gastcwirz W. Lackawanna. N. Y. 
Giminskt J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware, Mass.
Gov^tcl and Co. New Castle. Ph. 
Gordzicwicz J. New York, N. Y. 
GdrnjS Fr. SherpHnirg. I> 
Gordziclewicz J. New York. 
Cos Stan. Newark, N J.
Grabowski W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Grucza T. Buffalo. N. Y. 
Grysztar T. Nashua, N. H. 
Grzankowskl F. Bitffslo. N. Y. 
Grzechowiak J. Ign. Phi la. Pa. 
Gutorch J Windsor Locks. Conn. 
Halttch J. Iml an Orchard. Mass. 
Hoffman Ign Cleveland, Ohio.
Hibner J. Chicago, 111. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacunvki Fr. Lynn. Mass. 
Jackowski J. 1‘nssaic. N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn. N. Y. 
Jaukirz M. Brooklyn. N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankow'ski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn, N. Y. 
Jaroszewicz К К. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jaskutowlcz J Hazleton, Га. 
Juchniewicz Ant. Lorain. Ohio. 
Jurewicz В Albany, N. Y. 
Jurasz J. Chicago. 
Kabat J. Utica. N. Y. 
Kaluźniak J. Newark. N. J. 
Kapalka Fr. Meriden. Conn. 
Kartmol Łukasz. Toledo, O. 
Kasprzak Helena. Chicago, III. 
Kcltonik S Johnstown, Pa. 
Klebek A P.rocton, Vt. 
Kloc В H. Chicago. 111.
Khons Ig. Detroit. Mich. 
Kolaczyński I. Toronto Ont. Canada. 
Korwin К. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. Saginaw, Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich.
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn. N. Y. 
Kozaczek M. pom. ob. I’is.
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Krysiak W. F. Northampton.
Krygier Z. Phils. Pa. 
Kucrenski 3. Coalport, Pa 
Knbik Leun, Cleveland, Ohio. 
Kndlacik W. and Fr. Grabowiec, Passaic 
Kndlacik M. Passaic. N. J.
Kurhewicz M. Depew. N. Y. 
Kursewicz A. Chicago, III. 
Kwaśniak J- Baltimore, Md. 
Lachowicz Karol, Ironwood, Mich. 
Leszczyński Antoni, Syracuse. NY*. 
Lewandowski Bros. Phils. Pa.
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. J. 
Lubieński S. A. DetFoit. Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.

Mactolek K. New Bodford. Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszak Jan. Berea, Ohio.
Mazura F. Ix»ng lalund, N. Y. 
Masilinnas J. A. Albany. N. Y. 
Mckalaki Andrzej, Camden, N. J. 
Mlkucki A. New York, N. Y. 
Mikus K. Phil«, l' i
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski К. Erie, 1 a. 
Mlsccok ri. Л Am terdam. NY.
Missall W. K. Buffalo. N. Y. 
Mort к a W. Schenectady. N. A'. 
Mu row ski Geo. DiiHwa, Pa. 
Need T. N Tonawanda, NY. 
Nowak F. J. Depew N. Y.
Nutilc Shapiro Co. Salem. Mats. 
Okoglcski J. Hartford, Conn.
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Orria A. Bayonne, X J.
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. S. Yonkers. N. Y. 
Ostrowski В. Brooklyn. N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pacholski M. Detroit. Mich. 
Piaszczyiiaki P. Torrington, C.-nn. 
Piaceski L. K. Chicago 
Pieukosh Jos. Phila i*.i.
JPicniachowski A. F. Asin ml. Wli. 
Pierzchalski M. .' • vatk, N. J .
Picrsiok Antoni, Minnewpol s, Minn. 
Pietrowicz J. Grand Rapids.
Ptjzanowaki T. Welland Ont. Co». 
Pilch J. Adams, Mi^ 
Pisarek F. Conn. I Penn.
Plochoweki A. Brooklyn, N. Y. 
Potocki J. Trenton. N. J.
Porovit Jau, Wilkeabarrr, Pa- 
Pulowiccki Ant. Medina. N. Y. 
Radomski W. Minn, i s. Dak. 
Fa.tiszcwszi Г. К Puli »ki. WU 
Reliance Fubl. Co. Jaroszewicz К. 
Rice St. Albion. N. Y.
Rodziewicz J. Toledo, Ohio. 
Rozwód M. Auburn. N. Y. 
Rozkowski W. Michigan City. Ind. 
Rudawski J. Philadelphia, Га. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y.
Rutka C. Northbridge, Mass. 
Rzońca M. Adams, Mass. 
Sablik J. Brooklyn. N. Y. 
Saja Loon, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sąsiadok A. Jamaica LI. NY. 
Skiud2icrz В W'orceater. -Мамм. 
Schultz M. Kenosha. Wis.
81awski W. Minneapolis. Minn. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J. 
Szlozek 3. Naahua, N. II.
Słomski H. Utica. N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Phl.i, Pa. 
Stcmpski J. Hamilton. Ont. Cana. 
Solarz Stanislaw, Chicago, 111. 
Sosnowski A. \V. Lynn. Mass. 
Sowinski A Brooklyn. N. Y. 
Stobierski J. Derby. Conn.
Stokowski J. Northampton, Mass. 
Stopera S. Pluln, Pa.
Suchcinskl J. Newark, N. J. 
Suplnski J. Pittaburg, Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg. Pa. 
Szakowski L. Chicopee. Mass. 
Szczepański, Greenville. S. Dakota. 
Szczepański, Leisenring. No. 1, Pa. 
Sztnarczcwski, Brooklyn, N. Y.
Szurek A. New York. 
Szurek J. jego pomocnik. 
Szurek J. Adams, Mas*. 
Szurek A. Amsterdam. N. Y. 
Szyma! Ant. Brooklyn. N. Y. 
Szymanski W. Depew. N. Y. 
Tomaszewski J. Phila, Pa. 
Topohkl J Titusville, Pa.
Treder M. Berlin. XVis. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trojanowski Wł. Duluth. Minn. 
Trnskolaski Z St. Paul. Minn. 
Trzepcl J. Chelsea. Mass.
Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
Walijko J Ipswich. Mass. 
Wardain, Rochester, NY. 
Wawrzycki T. Perry. NY. 
Wąsowicz T. Phila. Pa. 
Wilk S T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N J. 
Wojenkiewlcz A. Shenandoah, Pa. 
Wolawender Alojzy, Chicago, 111. 
Wolski К. Iloyoke, Mass.
Wc-Jcik A. Syracuse. NY. 
Wojnarowski Z. Antonin. Conn 
Wujczyk Ign. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pn.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Zebroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua. W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit. Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, 111. 
Żywot J. Chicago, III.
Abonenci, którzy mają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Polską’‘ i “Tygodnik Lastrowa- 
ny’’, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo­
jo premie, Jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie, to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO..
1163 Milwaukee Ave. Chicago, III.

JULIUSZ RJTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST.. BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc - 
stawiane do miejsca przeznaczeni: .

Wynajmijemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.

I
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Fotografia statuy [Wolności w Nowym 
Yorku, zdjęta z aeroplanu Coffyna.
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Copyright by American Рг»*яя Association. 1912.

ARESZTOWANIE 54 UNI­
STÓW DYNAMICLARZY.

INDIANAPOLIS, Ind. — Zapo-1 
wiedziane masowe aresztowanie 
urzędników unii robotniczych i 

robotników z nimi bliżej się styka­
jących już się rozpoczęło. Dnia 17 i 
lutego aresztowano w 25 miastach 
wybitnych kierowników ruchu ro-1 
hutniczego, zarzitćając im że sta­
nowili bandę dynamieiarzy, któ-[ 
rzv popełnili cały szereg ' zama­
chów dynamitowych, niszcząc fa­
bryki. mosty i nowe budowle, 
przy których pracowali nieuniści. 
Oskarżeni też będą sądzeni o 
morderstwo, gdyż podczas tych 
zamachów ginęli ludzie.

Zapuszczono więc sieci od A- 
tlantyku do Pacyfiku i od jeziora 
Superior do zatoki Meksykańskiej 
wyławiając podejrzanych o cały! 
szereg zamachów dynamitowych. 
Aresztowani naturalnie nie przy­
gnają się do winy lecz 
źe są 
niewinność potrafią. 
°ni, że to jest spisek 
rządu na zorganizowaną pracę, a- 
by ją rozbić.

Aresztowanych stawiono pod 
kaueyę od $5.000 do $10.000 wyno­
szącą od każdego, że się stawią na 
rozprawę sądową, jaka się rozpo­
cznie 12 marca rb. w Indianapolis, 
Ind. Aresztowanie tylu naraz wo­
dzów unii robotniczych, wywołało 
potężne wrażenie w kolach zorga­
nizowanych, którzy nauczeni smu- 
tnem doświadczeniem z McNama- 
rami. nie wiedzą teraz, czy aresz­
towanych ratować, czy też pozo­
stawić ich losowi.

Kto z aresztowanych złożył ka- 
'tcyę, tego puszczono na wolność, 
lecz kilkunastu siedzi w więzieniu 
fłdyż nie było komu za nich rę­
czyć.

Sprawa 
resowanie 
to istotnie 
pi talem.

twierdzą, 
niewinni i wykazać swoją 

Powiadają 
kapitału i

ta budzi wielkie zainte- 
w całym kraju, bo jest 
ostra walką pracy z ka-

no gruby lód na rzece wyrąbać i w j godzinie narad, jak kota spędzie, 
ten przerąbek żarliwi metodyści i strażacy użyli strumieni wody, 
skakali. Pewna młoda murzyn-I któremi nareszcie biedne kocisko 
ka zlękła się tej mroźnej kąpieli i spędzili na ziemię, a uciekało ono, 
nie chciała się zanurzyć, lecz star- jak szalone i z pewnością nmsiało 
si sekty porwali ją i przemocą w sic gdzieś wdrapać na drugi słup 
rzece skąpali. ! telegraficzny i ze strachu znów

Ceremonii przyglądało się kil- rozpocznie swój koci śpiew...
ka tysięcy ludzi zebranych na[ __________
brzegu.

SĘDZIA UŻYWA PIĘŚCI 
WEGTEL TWARDY NIE W SĄDZIE.

BĘDZIE DROŻSZY. i MlDJ.AND.Tex.
‘ lli(łlrtńrzv RPilziawip

NEW YORK, N. Y. — Właści- i* • v. , . ’ roaczas sesM saun, gay rozpairy-
cieJe kopalu węgla twardego ze- A i, . 1 h i wano sprawo zakupna gruntu odlira m no ii a rł s- non.ll> ........ i * • .

. — Ciekawi są 
niektórzy sędziowie amerykańscy. 
Podczas sesyi sądu, gdy rozpatry-

brani na narady, uznali, że ceny, i 
jakie pobierają za węgiel są wy- j 
starczające, zatem nie podniosą ; 
ceny na nie, jak to poprzednio za­
mierzali. Dalej magnaci węglowi 
zaznaczyli, że nie pragną aby pra­
ca w ich kopalniach była przery­
wana pod jakiiiibądź pozorem. Nie 
wierzą też, że w kopalniach węgla 
twardego wybuchnie strajk, gdyż 
od roku 1902 panuje tam zgoda 
górników z pracodawcami.

POD CIEZKIEM OSKAR­
ŻENIEM.

INDIANAPOLIS, Indiana. — 
Pięciu jeszcze oskarżonych o dy- 
namiciarstwo urzędników unij ro­
botniczych buja na wolności, a 49 
jest już pod kluczem. Najcięższe 
oskarżenie wytoczone jest przeci­
wko Frankowi M. Ryanowi, pre­
zydentowi unii “Bridge and Stru­
ctural Iron Workers’ gdyż ma mu 
być udowodnionem, że sam upla- 
nował i ‘przez drugich wykonał 
aż 100 zamachów dynamiciarskieh 
w różnych miastach.

W sprawie tej mają świadczyć: 
prezydent chicagoskiej Federaeyi 
Pracy Fitzpatrick i trzech innych 
urzędników tej Federaeyi.

Zaciekawienie ogromne wszę-

miasta, jeden z komisarzy rozgnie­
wany, że sędzia J. 11. Knowles po­
piera osobiście tę sprawę, powstał 
i zawołał:

— Jesteś kłamcą sędzio!
— Odraezaih sesyę sądu na 

minut, aby temu panu dać po 
baeh — zawołał rozgniewany 
dzia.

Jak zapowiedział, 
gdyż sesyę zawiesił, podszedł do 
komisarza i nasypał mu kułaków 
w zęby, pod oczy, w żebra i gdzie 
tylko się dało, aż go zupełnie ogłu­
szył i oślepił, poezem spokojnie 
poszedł na swoje miejsce.

— Otwieram ponownie sesyę 
panowie i skazuje siebie na dzie­
sięć dolarów kary aa pobicie czło­
wieka — oświadczył oryginalny 
sędzia i karę natychmiast złożył w 
ręce klerka sądowego.

Zdumieni i oszołomieni komisa­
rze uchwalili bez. protestu zakupno 
gruntu pod budynek miejski we­
dle życzeń sędziego, snąć obawia­
jąc się o... swoje zęby i żebra!....

10
zę-

tak zrobił,

Rząd postanowił poruszyć wszy­
stkie sprężyny, aby wyłowić i uka­
rać dynamieiarzy.

Prom “Grand,1 Trunk” próbował 
wyruszyć w drogę z Grand Haven 
do Milwaukee, lecz został uwię­
ziony wśród gromadzących się lo­
dowców i los jego może być bar­
dzo marny. Załoga zdołała się u- 
ratować. ale prom zgniotą kry lo­
dowe. Taki los zapewne spotka! 
prom “Grand Haven” który wy­
jechał z portu Milwaukee i gdzieś 
zginął po drodze.

ROZDAŁ DOLARA DZIE­
CIOM I POPEŁNIŁ SAMO 

B0JSTW0.
DES MOINES, Iowa. — Murzyn 

O. Gavin, rozdawszy ostatniego 
dolara swoim dzieciom, których 
miał 15, nagle pochwycił za fuzyę 
i celnym strzałem pozbawił się żę­
cia, zanim dzieci mogły mu prze­
szkodzić.

łączył on 51 lat życia. Był on 
wspierany przez powiat, gdyż nie 
miał pracy, a był przytein ułom­
ny. To go wielce martwiło i za­
pewne popchnęło do samobójstwa.

$25.000 asekuracyi po Kinimlu, a 
znów kompania przedstawia tego 
człowieka, jako zaginionego ban­
kiera i asekuracyi zapłacić nic 
chce.

Rzekomy Kiinmel udaje wielkie 
I oburzenie, że matka i siostra sic 
go wypierają i powiada, że odtąd 
nie chce mieć z niemi nie do czy­
nienia, choć dowiedzie tożsamości 
osoby.

Narzeczona Kimmla, obecna p. 
Harriett Marston z Caiiton, Ohio, 
ma przybyć na sprawę i ma świad­
czyć. że człowiek ten jest istotnie 
jej narzeczonym G. A. Kiinmlem.

Tak samo poznają go pani M. 
F. Lordner i pastor Cordeilo ller- 
riek którzy Kimmla znali bliżej.

Na każdy sposób proces ten bu­
dzi zaciekawienie, bo allm to jest 
sprytny oszust wynajęty przez 
kompanię, lub matka i siostra są 
podle, wypierając się swego syna 
dla pieniędzy.

Л& Na
Katar Nosa 
i Za5i?b,enie

/ , 25 «w w aptekach
( Hshajós-łii ubycia po polsku 
N napisane w paczce

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

I naocznie o “inwazyi Ameryka­
nów”.

Porucznik tłómaczy się “po­
myłką.”

Porucznik Fields bawi w obozie 
[amerykańskim dopiero od trzech 
dni i oświadczył, iż nie znając te­
renu a mając odbywać patrol na 
jednym z mostów, przebył przez 
“pomyłkę” most graniczny.

Pułk. Steever dowodzący armią 
Stan. Zjedli, użył następnie wszel­
kich środków, by uspokoić wzbu­
rzonych Meksykańczyków i obe­
cnie panuje już w Juarezie spo­
kój. \

Proklamacya na prezydenta.
EL PASO. Tex. — Przywódcy 

powstańców, zwanych Vasquista- 
mi, wydali w Chihuahua prokla- 
maeyę obwołującą Vasqueza Go- 
meza prezydentem Meksyku.

Chodzi tu o opozycję 
Maderze.

Tymczasową 
prezydenta ma 
stanie Chihuahua.

WASHINGTON, D. C. - Wła­
dze wojskowe prowadzą rzeczowe 
badanie “przypadkowej inwazyi” 
dokonane j na Meksyk przez poru- 

[ eznika Benjamina W. Fieldsa, któ­
ry naszedł miasto Juarez jak po­
wiada “przez pomyłkę”.

Fieldsa aresztowano i aż do cza­
su skończenia dochodzenia za­
trzymano w garnizonie.

Fields dostał rozkaz, by z patro­
lem wojskowym udał się na most 
Snuta Fe. tymczasem, pomyliwszy 
sobie kierunek, a był na 
tylko trzy dni. poszedł na 
czący Meksyk z Texasem 
z oddziałem do Juarezu. 
oficer!

RZĄD MA KONTROLO­
WAĆ UNIE.

WASHINGTON, I). C. — Per- 
eival Roberts, dyrektor trustu sta­
lowego, domaga się, aby rząd St. 
Zjednoczonych wziął pod swoją 
kontrolę unie robotnicze. które ję- 
go zdaniem są gorsze od trustów 
kapitalisty czy uch.

Twierdzi on. że skoro rząd hie­
rzu w kontrolę trusty, to powinien 
kontrolować także unie robotni­
cze, bo te się dopuszczają wiele 
nadużyć. Związki zawodowe, ów 
kierownik trustu stalowego nazy­
wa nienmerykańskim produktem i 
radby je zmiażdżyć jak najprędzej 
i jak najostrzej z nimi postępować. 
Na życzeniu jednak chyba się to 
skończy. ..

OJ Ci.... STOŁOWNICY.
SEATLE, Wash. — Gdy J. 

Grossmutz, krawiec, wrócił wie­
czorem od pracy, z przerażeniem 
spostrzegł trupa swej 24-o letniej 
żony na podłodze w stołowym po­
koju, a obok niej spokojnie bawi­
ło się 10 mieszięc. niemowlę. Dziu­
ra w skroni kobiety od kuli rewol­
werowej wskazywała, że została o- 
na zastrzelona. Grossmutz pobiegł 
na drugie piętro, gdzie mieszkał 
jego stołownik Filip Bromberg i 
tam go znalazł umierającego już z 
kulą w głowie, a obok niego leżał 
rewolwer z wystrzelonymi naboja­
mi. Policya sądzi, że Bromberg za­
bił kobietę i siebie, gdy nie chcia­
ła się zgodzić na niemoralne pro- 
pozycye. Bromberg był u Gross- 
mutzów zaledwie dziewięć miesię­
cy.

MILIONY NA ULEPSZE 
NIE DRÓG.

WILMINGTON, Del. — T. Co- 
lemau Du Pont właściciel szeregu 
prochowni firmy Du Pont Powder 
Co., ogłosił, źe majątek swój, wy­
noszący 12 milionów dolarów uży­
je prawie w 'całości na ulepszenie 
dróg w stanie Delaware i 3-ch 
innych stanach sąsiednich.

Oświadczył on.'że milion dola­
rów wystarczy mu z rodziną na 
dobre utrzymanie do końca życia. 
Resztę może on wydać na rzeczy 
dobre dla całego ogółu.

Jako dobrą rzecz, uznał on ule­
pszenie dróg, eo powinno należeć 
do stanu, a nie do jednostek. Pie­
niądze te o wiele korzystniej mógł 
on zużytkować.

Skutki obcisłych strojów 
damskich.

Niedawno jeden z dzienników 
londyńskich ogłosił artykuł, w 

| którym podniósł szkody, zadane 
I przemysłowi przez modę obcisłych 
strojów damskich. Na obcisłe su- 

I knie potrzeba o wiele mniej mate- 
| ryi, niż na obszerne, a skutkiem 
Itego zarówno fabryki, jak maga-1 
zyny, konfekcyi damskiej, pono-1 
sza straty. Jak donosi ‘’Petit Pa­
risien”, fabryki materyalów na 
suknie damskie, ograniczyły ruch. 
\V Roubaix około 200,000 robot­
ników i robotnie bądź straciło.pra­
cę, bądź pracuje w zmniejszonej li-

I czbie dni. — Ubytek w zarobkach 
l wynosi miliony.

przeciw

stolicą nowego 
być Palomas w

miejscu 
most łą- 
i wszedł

Dobry

CUDEM URATOWANI.
KENOSIIA, Wis. — William 

Hauhman i John Stanley wybrali 
się na polowanie na kaczki po .je­
ziorze. Gdy uszli kawał drogi po 
.lodzie, urwała się wielka bryła lo­
du i popłynęła po wolnej wodzie 
ku środkowi jeziora. Zrozpaczeni 
poczęli strzelać, aby przywołać po­
moc, a gdy wystrzelili .wszystkie 
naboje i pomoc się nie zjawiła, pa- 
dli w najwyższej rozpaczy na lód. 
i poczęli się modlić żarliwie o ra­
tunek. W oddaleniu pięciu mil od 
Kenosha, ze stacyi ratunkowej 
spostrzeżono jakiś punkcik pływa­
jący po wodzie, więc wysiano łódź 
ratunkową, sądząc, że to pies. Gdy 
jednak spostrzeżono, że to są lu­
dzie. przyspieszono bieg lodzi i nie 
fortunnych myśliwych skaczącyelt 
z radości zabrano na łódź i przy­
wieziono do brzegu. Inaczej byliby 
zginęli z zimna i mrozu gdzieś na 
środku jeziora.

DONIOSŁY WYNALAZEK
NEW YORK, N. Y. — W nowo 

zbudowanym gmachu pani F. Iłal- 
ton kosztem $250.000 
próby z elewatorem, 
przyrządy, służące do tego, aby o- 
bronie’ przed katastrofą. W elewa­
tor włożono kilka tuzinów jaj i 
dwie szklanki wody i palącą lam­
pę. poezem puszczono go całym 
pędem na dół, a jednak przyrzą­
dy ze śeiśnionem powietrzem tak 
znakomicie działały, że nie stłukło 
się ani jedno jaje, woda się nie 
wylała ze szklanek ni też nie roz­
biła się ani nie zgasła lampa.

czyniono 
mającym

Niniejazem ziłwind.imiamjr, li p. J. ‘Pinlwlci 
z pnr. 125 E. 7 St. jest naszym generalnym 
agentem na miasto New York. Pan Blaski 
posiada kwity i upoważnienia do zbiera » 
abonamentu na “Gazetę Polską**, “Tygod­
nik Pow i eńeiowo-Naukowy i zbierania ogło­
szeń. oraz n>a na składzie książki naszego 
drukn I nakładu I zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na ‘Men­
dach’*. Skład pana Bialskiego zaopatrzony 
jest w doborowy wybór książek powieścio­
wych i do nabożeństwa, różańców itd., oras 
kapeluszy i galanteryi.

WYMOWNA 
MANIFEST ACYA.

NEW YORK. N. Y. — Do No­
wego Yorku przyjechała druga 
partya dzieci strajkujących w La­
wrence Polaków, Włochów i Aine- 

! rykanów, aby manifestaeyą swą 
wywołać sympatyę dla swych ro­
dziców. — Przybywających mani­
festantów powitały tłumy ogrom­
ne. Przeszło 20 polieyantów pilno­
wało porządku, chroniąc dziatki 
przed uduszeniem.

Proccsya przeciągała “(tłwftto- 
kra tyczną” Piątą ave, a na czele 
maszerowały cztery w czerwień u- 
brane dziewczynki i chłopaczek, 
niosąc tablicę z odpowiednim na­
pisem.

Manifcstaeya wywołała wielkie 
współczucie w zgromadzonych 
tłumach, a wzięło w niej udział 
wiele tysięcy ludzi, tak, iż ruch 
cały został na pewien czas wstrzy­
many.

Pierwsza partya dzieci przybyła 
tu, przed kilku dniąmi w liczbie 
119 i nowa w liczbie 92 — zostaną 
rozmieszczone w Nowym Yorku, 
celem ulżenia rodzinom strajkują­
cym w Lawrence.

Wtxyacy Polacy winni czytać naj­
lepsze aincrykańakio p‘.*mo rolniczo
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PROM UWIĘZIONY 
WŚRÓD LODOW­

CÓW.
GRANI) HAVEN, Mich. —

PROCES KIMMLA,
ST. LOUIS, Mo. — Toczy się tu 

sprawa Andrzeja I. White, który 
się tu podaję za zaginionego przed 
15 laty bankiera G. A. Kimmla z 
Niles. Mich. Matka i siostra wy­
pierają się go. bo chcą otrzymać

NAGRODA WARTOŚCI «3.00

•
6 9 3

1

7 2 4

1 8 5

Ulóitcyfry w powyższy nposób, by ogólna su 
ma każdtgo rzędu wynosiła 15. Przyślij nam 
dokładno rozwiązanie i 2c znaczek na odpo­
wiedz a my wydamy Wam x?zek na 5.OO, 
wartościowy przy kupnie złotego gwnranto 
wanego |20Gold filledl zecarkn. Prócz zegarka 
czok ten wciny przy zakupnie innych war 
teściowych złotych przedmiotów, które znaj 
dzieci? w katalogu. Adresuj:

GUARANTEE JEWELBY STORĘ 
.X) B New York City. NY. 5

“INWAZYA” DO ME­
KSYKU.

EL PASO, Texas. — Niebywała 
panika wybuchła w Juarezie mie­
ńcie po stronie meksykańskiej, 
~dy porucznik Ben. W. Fields na 
czele 19 uzbrojonych żołnierzy z 
18 pułku piechoty przebył tram­
wajem most na rzece Rio grande i 
" sz.' !ł do miasta.

Gdy tramwaj przybył na meksy­
kańską stronę, zatrzymano go i 6 
urzędników meksykańskich weszło 
do jego wnętrza. Obok tramwaju 
^•lirał yę parętysięezny tłum z 
uoniij w ręką, by się przekonać

ŻYŁ Z ŁYŻKA W ŻO 
LĄDKU.

PITTSBURG. Pa. — Zmarł tu 
pewien człowiek na zapalenie płuc, 
w którego żołądku lekarze znale­
źli srebrną łyżkę, osiem cali dłu­
gą, żył on z tą łyżką kilka lat i 
nic mu ona nie przeszkadzała. 
Śmierć nie nastąpiła od łyżeczki, a 
od zapalenia płuc.

CHRZEST METODY­
STÓW.

I‘l'lTSBI’RG. Pa. — Dwudzie­
stu siedmiu murzynów i murzynek 
nawróconych do kościoła nietody- 
skiego, poddali się publicznie ob­
rzędowi chrztu — w pobliskiej rze­
ce Monongahela. Pomimo mrozu, 
nawroevni musieli w myśl rytuału 
sekty zanurzyć się głowami w wo­
dzie. Aliy to uskutecznić, nnisia-

HECA Z KOTEM.
LOGANSPORT, Ind. — Niema­

łego kłopotu mieszkańcom tego 
miasteczka, pastorowi, mayorowi, 
radzie miejskiej i... straży po­
żarnej narobił slaby mały kot. Go­
niony przez buldoga, kot wdrapał 
się na sam czubek słupa telegrafi­
cznego i tam przesiedział dwa 
dni i dwie noce, miaucząc przera­
źliwie, bo sięjiał zejść na dół, aby 
go buldog nie pochwycił.

Tuż obok był dom pastora, któ­
remu miauczenie kola sen płoszyło 
z powiek, jak i kilku innym sąsia­
dom.
yora 
dzie, 
rzecz 
cyalne posiedzenie rady miejskiej 
i ta po trzech godzinach burzli­
wych narad, uchwaliła, że kolą ma 
spędzie... straż pożarna za pomo­
cą sikawek.
Zaalarmowana straż pożarna po­

pędziła na miejsce, a za nią tłum 
ciekawij gawiedzi. W końcu, po

Pastor wiec udał się do ma- 
miasta, aby kazał kota spę- 
a mayor chcąc prawnie tę 
przeprowadzić, zwołał spe-

Photo by American Presa Association.
Ćwiczenie straży ogniowej w stolicy Japonii.

PREMIE...» _ 
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaz©* 
ty Polskiej w Chicago.”

Poniewat wielu abonentów lapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ 
ry opłaci z góry '’Gazetę Polską” zs 
cały rok, premię, czyli podarunek war 
tości jednogo dolara w książkach znaj 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłko i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dclączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok kess 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ..

“Gazeta Polska” do Europy kosztu 
|e $3.00 bez premii, a do Kanady kosz 
tuje $3.00 s premią. ..

Jeżeli książka wybrana na prerol* 
kosztuje więc J jak dolara, to abonont 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem i 
»honamentem. Np. Kto sobio wybierać 
oowieść Hrabia Monte-Christo. która 
kosztuje $2.00. to odciąga sobie dola 
ca. Jako premię, a dolara przysyła ra 
zem z prenumeratą i dclącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysła/ 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Cc. 1163 
Milwaukee, Ave. otrzymała od iflnych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
które sprzedajemy po cenach następu­
jących :
GROBY SYBIRSKIE czyli 

Zamku Carskiego i wiele 
wieści, artykułów, Bajek 
czyli Szesnasty Rocznik 
Powieściom o-Naukowego.
wyraźnego druku. Kupując 
wszystkie powieści, trze ba by 
cić najmniej $3G.OO. Oprawne 
tno, skórzany grzbiet, złocone 
ki. Cena

LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajeni 
Żebraka. Wielka powieść liiszpm 
przez Kapitana Rnœan Dzia/ »le la 
Escózura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Po w. Nauk. 1632 stron wyiaźne- 
go druku. Kupując osobno wszystkie 
pnwieścj. trzebaby zapłacić najmniej 

. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Cena

Siedemnasty Bccznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Nauk owego obejmujący 
1632 stronic wyńfnego druku, ozdo­
biony licznemi rycindmi, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zkwiera następujące powieśei 
i artykuły: Leśna Różezka ez.yli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu; Artykuły: —Zle 
Sj»ojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no- 
wych Hcbrydach. Wymiar sprawiedli­
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jego sz-kodli- 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego pałka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chłopickie- 
go. Marsz żałobny Er. Chopina. Zo­
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajony. Hej koniku raźno bież. O- 
braz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jasionko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.00 

Bezimienna. Powieść z końca XV111 w.
Napisał B. Bo-leslawita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych zawarte w roczniku ińerwszym 
Tygodnika Powicściowo-Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adiyanna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika I‘ow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w {»ółskórek złocone tytuli­
ki. Cena $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna­
stu lekcyach. 192 stron. Oprawne w 
płótno. Cena $1.50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 1Ó00 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić w kieszonce od kami­
zelki, Powinien ją mieć każdy. 75e
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Najstarsze czasopismo polski* w Ameryce.
Wychodzi co czwartek karlego tygod >ia.

PRENUMERATA ROCZNA:
1F Stanach Zjednoczonych
W l-. uro/P.\ Amery.r środkowej i Południowej 
Azyl, Afryce^ Australii i Kanadzie
POSZUKIWANIA kr**«ovrh i znajomych nie 

wynwMpe jednego cala druku na jeden 
raz 50 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jewn ras jak i «ewese- 
nia o założeniu jakiego prze«łxi<*bioretwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
<»r»ler, Ezpreae lub u lifcie regiatrowa- 
nym. Kwoty ultsze od dolara można prze­
syłać w znaczkach pocztowych

R(kop}t5w nie zwrócimy.
W>*z^lkl«* listy i pieniądze adresować należy: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee Are., Caicago, W.

TELEFON: MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper in America
APPEARING EVERY THURSDAY

Represents the interests of or er 8,000,000 Poles re- 
stdh’g throughout the United States Jc Canada.

Subscription Two Dollars per Year. 
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION?

(Jar. to Pohka v • hicaqo. read in all the Kt:«t«>e 
■nd Territories of the Union. In Canada, Mexico, 
Central America, South Anii rica, in Great Bri- 
tain, Ireland, Franco. Germany. Austria. Ser­
bia. Switzer land, Turkey in Asia, Africa. \u. tra­
ils. and in ail the province* of ancient Poland, ie 
really a First Class Adrerfising Medium.
All communications ought to be addressed:

V/. DYNIEWICZ PUB. CO.
Publishers of tkGazetn Polska," 

11S3 Milwaukee Are., Chicago,

He hare oc*r 
und E'li

Polska Macierz Szkolna w Ameryce
Zjazd Duchowieństwa Polskiego 

w Detroit, wbrew oczekiwaniom 
naszym i pomimo iż w szeregach 
jego jest wielu gorących zwolenni­
ków projektu Polskiej Macierzy 
Szkolnej, sprawą tą się nie zajął.

Inicjatorzy i kierownicy Zja­
zdu. aczkolwiek sami byli i są za 
powołaniem do życia instytucyi 
tego rodzaju, uznali, że organizo- 
w Macierzy na Zjeździe było- 
bj- przedwezesnem. słusznie twier- 

| dząc. że odczucie i zrozumienie po- 
trzeby takiej organizacji w sze- 

! regaeh ogółu nie jest jeszcze do­
syć rozpowszechnione.

Drugim powodem dla ktćirego 
projekt Polskiej Macierzy Szkol- 

i nej, nie został nawet oficjalnie 
wprowadzony na porządek dzien- 

j nj- obrad zjaztłowyeh, to fakt u- 
[jawnienia się przeciwników zde- 
I eydowanych na otwarte przeciw- 
i ko niemu wystąpienie, eo mogło u- 
[ jenwie wpłynąć na harmonię ugól- 
' ną. inieyatorom koniecznie po-

] zjeździe bardzo wyraźnie się za-1
■ znaczyły.

W pierwszej stoi grupa probo­
szczów posiadających w parafiach 

[ swoich szkoły wzorowo uposażone 
i prowadzone, nie odczuwających 
przeto potrzeby reformy, a w sto- 

! .siniku do tych, którym pomódz bj'! 
należało, stosujących radę*: “niech 
pracują jak my pracowali, a doj­
dą do tego samego rozwoju...”; 
Jest to oczywiście stanowisko bar­
dzo egoistyczne, które jednak pod , 

j zorganizowanym naciskiem nie u- 
[ trzyma się długo. W sercu każde- 
I go Polaka zbyt głęboko zakorze- 
nioueni jest poczucie braterstwa, 
aby mógł pozostać głuchym wobec 

[ nawoływań o pomoc. I nietyłko [ 
proboszczowie takich dobrze już 
zorganizowanych parafii, ale tak- 

j że ich parafianie zrozumieją, sko-! 
[ ro się im to wytłoinaczy gruntów-1
■ niej, że pomoe słabszym to ich o- 
1 bowiązek, że tylko w silnym ze-
! spoić, jednej, całą Amerykę ogar-1 
| niającej organizacj i oświatowej 1

trzebną do przeprowadzenm naj- p()lgkioj le-v nasz;i ochl.ona 
ważniejszego celu zjazdu: zorga­
nizowania Związku Jedności du­
chowieństwa polskiego. a]a gdzieniegdzie już i z pol-

Te dwa powody złożyły się na skiej szkoły parafialnej i nawet z 
to, że zjazd nie podjął inieyatywy polskiego kościoła płynie w nasze 
powołania do życia Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, pozostaje ona 
przeto nadal w rękach Towarzy­
stwa Literatów i Dzienriikiyzy, 

ido dalszej w tym kierunku agita- 
eyi i popularyzowania celów i ha-

! seł którym ma służyć.
Zanim wyjaśiiitny dalsze plany 

lub przemysłu. _niech. Towarzystwa< jal.j spnsńb za. 
1 brać się do tego zamierza, pra- 
'; gniemj- tu skonstatować, że znacz­

na większość duchowieństwa pol- 
! skiego na zjeźdeie w Detroit 

' zgromadzona, miała kilkakrotnie 
’ sposobność do zadokumentowania 

swojej przjx"hylności dla naszego 
’ projektu.

Pierwszy referent zjazdu, ks. 
Kozłowski?. Bay City, kilkakro- 

j i tnie podkreślił potrzebę łącznej 
i pracy obywatelskiej dnehowień- 
[ siwa polskiego z inteligencyą 
I świecką i ludem, zaakcentował to 
I bardzo silnie także referent o po- 
I trzebię Związku Jedności wśród 
[duchów .eństwa. ks. Guzdek. pod- 
i kreślił ks. Pacholski w referacie 
o^ldimiiieli prasy, a referat ks. re­
ktora Zapały, o potrzebie refor- 

, my szkolnictwa naszego, wyraźnie 
. zaznaczył, że reformy fej dokonać 

, będzie można fylko ze współudzia­
łem inteligencyi świeckiej-i całego 

: ogółu polskiego.
Tak więc czterech z sześciu re- 

[ ferentów stanęło na podobnem 
stanowisku, jakie zajął zarząd na­
szego Towarzystwa, podnosząc 
projekt Polskiej Macierzy Szkol- 

i nej. i oczekując inicjatywy czy­
nu od Zjazdu duchowieństwa w 

[ Detroit.
Że nadzieje nasze i oczekiwania 

zawiodły,-i że zjazd kwesty? szkol- 
I ną barcizb tylko pobieżnie mógł 
[ potraktować, [rekomendując pro- 
| gram nauk dla szkoły ośmioklaso­
wej i zwiększenie starań w tym 
kierunkuj, przypisać to trzeba bar- 

I dzo namiętnej opozycyi obejmują­
cej co prawda nieliczną tylko gru­
pę księży, ale zapowiadającej o- 
stry protest w razie wstawienia 
projektu organizacji Polskiej Ma- 

, eierzy Szkolnej na porządek dzien­
ny obrad zjazdowych.

Przeciwnicy ci podzielić się da­
dzą na dwie kategorye, które na j

Ul. 
worke o/our own Publication 

■".n, a.‘d Imported Books.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacji co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucji e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcji ich pism urzędowjch:

1. “Wychodźca Polski’’ Ery- 
wańaka 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny", Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacje z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Kalendarzyk Tygodniowy. 
LUTY.

S3 P Kemnnn;
2 4 S i»»..fń prx.
25 N M.Kfieja;
2G I’ Wiktom:
27 W Alrkaamira;
■Jt* in liana S
29 C Romana.

Chicago, III. dnia 52 LutcfO 1912.

( Uwagi Redakeyi.
Z równocześnie ogłoszonego ar­

tykułu pt.: 1’olska Macierz Szkol­
na przekonują się czytelnicy “Ga­
zety Polskiej", że sprawa ta nie 
schodzi bynajmniej z porządku 
dziennego i — ponieważ równo­
cześnie ogłasza go pism przeszło 
30. uwierzą chyba, że nie zejdzie 
już nigdy, bo musi zamienić się w 
czyn.

• • •
Zi ' do się wreszcie w społe­

czeństwie naszem spore grono lu­
dzi. którzj’ odczuwają głęboko i 
rozumieją zupełnie jasno koniecz­
ność- powołania do życia tego ro­
dzaju cały ogół obejmującej insty­
tucji oświatowej i którzy wytę­
żą wszystkie swe siły, aby odczu­
wanie i zrozumienie tej potrzehj- 
zakreślało kręgi jak najszersze aż 
do zupełnego ogarnięcia 
społeczeństwa naszego.

• • •

"Polska Macierz Szkolna” — 
stanie się niebawem hasłem dla 
wszystkich tych, którzj- widząc 
wyraźnie grożące nam ze wszyst­
kich stron niebezpieczeństwo wy­
narodowienia i amreykanizaeyi. 
staną na straży naszych narodo­
wych świętości. — dla połączenia 
całego ogółu do obrony podstawj- 
naszego bytu: polskiej szkoły pa­
rafialnej. polskiej dziatwy, przy­
szłych polskich pokoleń w tym 
kraju.

całego

« • e
Pojedynczo biorąc, wiele para- 

fialnyeh szkół naszych'już dzisiaj 
ulega naciskowi amerykanizacji. 
Wystarczy, aby proboszczem był 
ksiądz więcej amerykańskim du­
chem przejęty — lub nauczycielką 
siostra z niepolskiego zakonu, a 
już dziatwie" naszej gorsze niż ze 
szkoły | 
ezeustwo. bo wszystko jeszcze mo­
żna naprawie-, wszystko uratować, 
ale kto pacierz po angielsku enhna- 
wia i katechizmu po angielsku się 
uczy, ten już. dla narodowości na­
szej przepadl na wieki wieków i 
nic go dla polskości nie uratuje.

• • e
( nie lim dziś siły, któraby po 

parafiach naszych, i po drobnych

szkołach parafialnych stanąć mo­
gła na straży tego polskiego pa- 

i cierza w obronie polskości duszy 
młodszych pokoleń naszych. Bę­
dzie nią dopiero ta nasza przyszła 
Polska Macierz Szkolna, zbiorowy 
wyraz zorganizowanej woli całe­
go świadomego swjeti celów spole- 

I czeństwa polskiego i dla tego — 
wierzymy w to — do pracy nad 
roz[iowszeehnieniem haseł tej Ma- 

[ cierzy, a teraz nad rozpowszech­
nieniem tej wiarj’ i przekonań, 
stanie wszystko co między nami 
rozumne i szlachetne, co kocha na­
ród i wierzy w jego przyszłość i 
silę.

amerykąnizacyą. która nietyłko ze 
szkoły publicznej, z ulicy, z fabry­
ki, ale

szeregi.
Skonstatowano to wyraźnie tak- 

żc lia Zjeździć w Detroit. ’
Druga kategorya przeciwni­

ków, których poznaliśmy w De­
troit. będzie prawdopodobnie gro­
źniejszą. Należą do niej ci, co to 
cały świat katolicki podzielili so­
bie na dwie części: rządzących i 
rządzonych. Pierwsi księża, 
drudzj' — to wszyscy- inni. Ponie­
waż w Polskiej Macierzy Szkolnej 
według brzmienia naszego projek­
tu, niektórzj' z tych “wszystkich 
innych” byliby powołani nie do 
rządzenia wprawdzie, ho w szkole 
parafialnej rządzi’i rządzie bę­
dzie duchowieństwo, ale do rady i 
pomocy, już to im wystarczyło, a- 
by zawołać: od szkoły wara! Prąd 
ten dosyć silnie przejawił się na 
ostatnim zjeździe duchowieństwa 
w Detroit, i to nietyłko w stosun­
ku do projektu Polskiej Macierzy 
Szkolnej, ale także i do organiza- 
eyi świeckich w ogóle.

Zaakcentowano go najwyra­
źniej' wtedy. gd.v by la mowa o or- 
ganizacyi Związku Jedności Du­
chowieństwa.

Ks. biskup Riiode był zatem, 
abj- go uformować z już istnieją­
cych stowarzyszeń księży; opozy­
cja zaś. iks. A. Syski na czele| u- 
pierała się przy organizowaniu no­
wych zupełnie grup, bo... “jak­
że to może być. aby księża [rzą­
dzący!) podlegali w jakiejkolwiek 
mierze jakiemuś tam [rządzonemu) [ 
Stęczyńskiemu ez\> Adamkiewiezo , 
wi. prezesowi Zjednoczenia świe 
ekiego...” Z faktu jednak, że 
na ostatnim Zjeździe. ta grupa 
księży [reprezentowana w dwócłi 
referatach) poniosła zupełną po­
rażkę, można mieć nadzieję, że i 
v stosunku do projektu Polskiej 
Macierzy Szkolnej, nie potrafi go [ 
zdławić i z porządku dziennego ll- 
sunąć.

Podnosimy go więc ponownie i 
w całej rozciągłości, przyrzekając 
na porządku dziennym potrzeb na­
szych podtrzymać tak długo, aż. 
wejdzie w żyeie i krew społeczeń­
stwa, aż zacznie dźwigać słabych 
oświecać ełemnyeh i bronie atako- 
wanyeh.

Zjazd księży nie znalazł łaski w 
oczach większości pism naszych. 

| Słowa ostrej krytyki odzywają się 
;z łam wielu gazet: nie w tein nie 
[ ma dziwnego, różnica zdań i obozy 
.to rzecz ogólnoludzka. Przykro 
nam tylko skonstatować, że po- 

| między krytykującemi znalazło 
: się sporo pism rozmyślnie mijają- 
: eyeh się z prawdą. Po eo to pi­
sać, o owych rzekomych “pijaty- 

) kuch i bankietach” księży, s~oro 
nie podobnego nie było!’... Albo 
|io co wkładać w usta jednego z 
księży twierdzenie, że “do Zwią­
zku Narodowego Polskiego nale­
żą tylko sami masoni i złodzieje” 

[ — skoro tego 
dział! .’...

nikt nie powie-• • •

Reilakeya “Gazety Polskiej” 
i wyraża dziś przekonanie, że w sze­
regach jej czytelników stale u-1 
świadamianycli w kierunku po­
trzeby pracy dla dobra całego o- cego miesięcznika pt.: “Ognisko’

nam z WarszawyNadesłano
pierwszy numer nader interesują-

Przyznając w zupełności słusz­
ność tym z naszych kapłanów pol­
skich, którzy reprezentantowi na­
szemu w Detroit zwracali uwag? 
na konieczność pogłębienia agi­
tacji, — bo ogół nie odczuwa je­
szcze potrzeby takiej Macierzy — 
obiecujemy zrobić wszystko co w 
naszej mocy, aby idea Macierzy 
dotarła do najdalszych zakątków 
i zagnieździła się w każdej duszy 
polskiej w tym kraju.

Wszystkie pisma — wierzymy 
w to — w Towarzystwie naszem 
reprezentowane, a i inne, i te na­
wet, które dotąd na uboczu .się 
trzymały — pomogą nam i poprą 
gorąco te nasze usiłowania.

Na razie, prosimy wszystkich, 
którzy już dziś zrozumieli i od­
czuli potrzebę zorganizowania in- 
stytucyi tego rodzaju, by zeehcie- 
li zadokumentować to zasileniom 
zbieranego przez nas [równocześ­
nie ogłaszamy 3 listę składek| na 
ten cel funduszu.

Nie ograniczymy się jednak na 
organizowaniu tej tylko manife­
stacji za zorganizowaniem 
skiej Macierzy Szkolnej.

W niedługim czasie 
się wprost do całego ogółu, aby 
sam własnoręcznymi 
stwierdził, że życzy sobie 
organizacji.

Wydrukujemy odpowiednie li­
sty z wyjaśnieniem, czem ma być 
ta Polska Macierz Szkolna i na eo 
nam potrzebna koniecznie i roz- 

j syłać je będziemy do wszystkich 
towarzystw i wszystkich, którz. 
dobrej sprawie dopoinódz będą 
eheieli, z prośbą o zbieranie podpi­
sów.

Tą drogą nininy nadzieję, prze­
konamy kogo należy a i ogół cały. 
— leż się przekona, że jest 
w nim moc, na której pew­
nie i bezpiecznie oprzeć można na­
szą budowę społeczną w tym kra­
ju.

Pol

zwrócimy

podpisami 
takiej

LISTA SKŁADEK No. 3.

czyli sprawami życia zbiorowego”.
I tym właśnie celom, w formie 

jak najpopularniejszej służyć za­
mierza nowy miesięcznik.

Jako taki może się stać intere­
sującym dla szerszych warstw 
także i u nas w Ameryce, a jego 
niska cena umożliwi rozpowszech­
nienie się jego pomiędzy nami. 
Prenumerata roczna z przesyłką 
wynosi $1.00. Adres redakeyi: ul. 
Leopoldjny nr. 33 m. 13 Warsza­
wa, Russian Polan.

• • •
Wyszedł świeżo z pod

zbiór nowelek pani Izy Pobóg p. t. 
“Cudowny Kamień” zawierający 
szereg obrazków z pól ojczystych, 
serdecznie odczutych, które czy­
tają się z wielkiem. zainteresowa­
niem. Cena 50e. Adres: Iza Po­
bóg 1722 W. Iluron st.. Chicago, 
111.

prasy

iwanie piśmiennictwem emigraeyj- nigdj’ luli rzadko tylko pamiętają, 
nem.

Spodziewamj’ się, że pp. wyda i 
wcy i autorzj- w swoim własnym pienia “ciała i d:tszj- 
interesie zecheą nasz projekt po- . Krasińskiemu towarzyszyły aż do 
pierać; pragnęlilij-śmy otrzymać 
na skład wszystko, eo tylko na e- 
migracyi wychodzi, o ile tylko 
ze względów ceuzuryalnj eh lub in­
nych rozpowszechnianie danego 
wydawnictwa w kraju nie jest wy­
kluczone”.

Ofertę tę zarząd towarzystwa 
L. i D. przyjął skwapliwie i bar­
dzo g -ąco, tenuiardziej, że pocho­
dzi instytucji w Polsce bardzo 
już poważanej i zasłużonej.

Skorzystają też z niej z pewno­
ścią nasi wydawej’, tak książek. 

| jak i pism, na rozpowszechnienie 
1 w Polsce się nadających. Niema 
tego wiele, ale —■ jest więcej, ani- 

1 żeli sami sądzimy, co się teraz do- 
1 piero, kiedj- będzie możność wy­
syłania do Polski, okaże. Dla in- 

, formaeyi interesowanych* podaje- 
my adres Towarzystwa Opieki 
nad wychodźcami — Erywańska 
Nr. 4 Warszawa, Russian Poland.

żem sam zarzjnan. ”
Kilkukrotnie wspomniane eier- 

które Z.

grobu, potrzebują tu nieco bliż­
szego objaśnienia, teinbardziej, 
że zaznajomienie się z ich natu­
rą przyczynia się wielce do zrozu­
mienia różnych jego najważniej- 

’ szych utworów.
Ojcem poety był generał Win­

centy Krasiński; był on z kolei 
generałem wojsk polskich, fran­
cuskich. a wreszcie rosyjskich. W 
młodości gorący patryota. służąc 
później pod Napoleonem, miano­
wany przez Napoleona w dniu je­
go pierwszej abdykacyi 4 kwietnia 
1814, “komendantem wszystkich 
Polaków we Francji”, dnia 11 go 
kwietnia zwolniony wraz ze swym 
pułkiem od służby francuskiej, od­
dał się z tym pułkiem Aleksandro­
wi I rosyjskiemu pod St. Denis, u 
od owego czasu, chociaż nominal­
nie we wojsku polskim, pozosta­
wał na służbie rosyjskiej i zbytnią 
lojalnością swoją — zwłaszcza yv 
latach 1827 — 1831 ściągnął u 
Polaków hańb? na siebie i na sy­
na swojego. Olbrzymia amińcya 
— żądza zaszczytów i majątku, za­
biły w nim uczucie szczerze patri­
otyczne. I to było głównym powo­
dem "cierpień dusznych poety, u 
którego przywiązanie do ojca wal­
czyło cz?sto’ i zgubnie z mimo­
wolnym popędem do krytykowa­
nia jego postępowania, często z: ■- 
cznie upozorowanego, ale s rzeei- 
wiającogo się uczuciom t atryoly- 
cznyin syna.

Nieszczęśliwa mih.-ć w różny. :i 
swych fazach, o I młodociani 
wieku aż prawie do kotka •. v 
bo byna.innii j nie przerwana 

źyezi 
żród

acał,

innkór

ŁĄCZNOŚĆ Z OJCZYZNĄ.
Jednym z celów od roku blisko 

istniejącego Towarzystwa Litera­
tów i Dziennikarzj- jest ściślejsza 
łączność wychodźtwa z Ojczyzną i 

!— trzeba przyznać, że poczynione 
w tym kierunku kroki już w pier­
wszych miesi icaeh zaznaczyły du­
żą zmianę na lepsze.

Przedewazystkieiu Towarzystwo 
I nasze, jako takie weszło w skład 
i pierwszego i jedynego dotychczas 
związku' polskiego -- dziennika­
rzy, łączącego wszystkie zaborj' ii 
wjchodźtwo.

Referat nasz na zjazd dzn ini- 
karey polskich przygotowany, jak 
nam donosi szali, prezes Związku 

I p. Fr. Kawitn Gawroński, obudził 
w zarządzie wielkie zainteresowa- 

I nie i jest nadzieja, że spowoduje 
szeroką akeyę na korzyść naszego 

i wjchodźtwa.
Pośrednictwa naszego pomiędzj' 

Polonią amerykańską a krajem, 
używać zaczynają także i inne iu- 

I stytueye, jak np. Komitet Budowy 
I Pomnika Chopina w Warszawie.

Nawiązane przez nas z towarzy­
stwami emigracyjnemi w Warsza 
1 wic i Krakowie stosunki, nie ogra- 
| niezńją się także do wymiany sa- 
[ mej korespondencji tylko, ale spo- 
| wedowałj z naszej stronj" stałe 
' publikowanie przez m sze pi nim 
ogłoszenia o “Powrocie do kraju" 

I budząc równocześnie po tamtej 
stronie oceanu życzliwa od­
wzajemniania się usługami.

Miarą tej życzliwo«»! ze 
liy rodaków naszych w Polsce, jest 
też list ostatni z Tow. Opieki jad 
Wychodźcami w Warszawie do 

zarządu L. i D.. donoszący nam o 
sprawie następującej :

"PozwaJamj" sobie przedstawić 
Szanownym Panom nowy projekt, 
który zaczynamy v- czyn wprowa­
dzać, zawsze w celu ożywienia 
zv. iązku pomiędzy emigracj ą a 
krajem ojczystym. Zauważyliśmy 
mianowicie od dawna rzecz, która 
zapewne i Szanownym Panom wie­
lokrotnie narzucać się musiała : li­
to, że piśmiennictwo polskie emi­
gracyjne zbyt mało znajduje w 
Polsce zainteresowania. Wyją­
tkowo czasem jakaś książka wy­
dana na emigracj i, znajdzie do- 
stęp do szerszych kól naszych 
ezyteliv' ow, przeważnie jednak 
wydawnictwa poza krajowe bądź 
wcale do kraju nie dochodzą, bądź 
też giną w powodzi piśmiennictwa 
krajowego.

Wynikiem takiego stanu rzeczy 
jest zupełna nasza nieznajomość 
ruchu umysłowego polskich kolo­
nii. Oczywiście jest to zjawisko 
niepożądane nietyłko dla emigra­
cji, ale również dla kraju.

•Sądzimy, że w znacznym 
pilili możniiby temu zaradzić, gdy­
by zogniskować się dało wszystkie 
wydawnictwa emigracyjne w spe­
cjalnie temu poświęconej księgar­
ni. zorganizować należycie infor­
macyjną stronę sprawy, dawać 

'stałe sprawozdania prasowe itd.
Samoistna księgarnia podobna 

' nic- mogłaby się itrzymae. wobec 
, tego postanowiliśmy otworzyć od­
nośny dział przy naszem biurze.

Upraszamy tedy Szanownych 
Panów o łaskawe rozgłoszenie tej 
wiadomości iż towarzystwo nasze 
zakłada księgarnię komisową, wy­
łącznie dla dziel i czasopism pol­
skich wychodzących poza granica- 
...i etnografieznemi narodu i 

będzie na skład 
wszelkie książki pisane przez Po­
laków. oraz podejmuje się zała­
twiania wszelkich czynności w za- 

i cżaso-

Ni koszt ankiety szkolnej i orga­
nizację Macierzy do dnia 14 lu­
tego 1912 złożyli:

Z przeniesienia $134.00
J. F. Smulski 1.00
Dr. Franciszek E. Fronezak 1.00
Ks. J. F. Nona 1.00
Ks. A. Pawelski 3.00
Ks. M. Dutkiewicz 1.00
Ks. M. Polaski 1.00
Ks. E. Soliwoski 5.0)
Ks. J. Jaworski 5.00
Ks. Jan B. Puchała 5.00
Ks. Szostakowski 1.00
Ks. Z. Burzyński 2.00
Ks. A. Smeltz 1.00
Ks. J. Malarz 2.0u
•1. F. Sawicki 1.00
Ks. A. W. Gara 1.00
Ks. Małkowski i.oo
Ks L. Przybylski 1.00
Ks. Wiśniewski 1.00
Ks. A. Bończya i.oo
Ks. Ig. J. Szymań ki 1.00
Z. K. Urbanowicz 2.00

Razem $172.00
Kwitując odbiór tych ofiar, u-

praszamy o dalsze.
Za Zarząd Tow. Lit i Dzień, w

Am. Północnej
Stanisław Osada, prezes.
Stefania Laudyn, skarbnik.

Składki należy przt syłae na a-
dres biura Zarzadu Tow.: Stani-!
sław Osada. 1115 N. Leavitt st..
Chicago, III.

“ W Kosy i został przeprowadzo­
ny ustrój konstytucyjny, a kraj 
nasz wybiera posłów, którzy za­
siadają w Izbie Państwowej, prę­
dzej luli później będzie wprowa­
dzony samorząd miejski i wiejski, 
rozszerzono znacznie prawo o sto­
warzyszeniach, cenzura została 

1 zniesiona, wolność prasy znacznie 
Jest większa, niż dawniej, powsta­
ło prywatne szkolnictwo polskie 
itd.

"Nareszcie warstwy naszego 
społeczeństwa są tedy obecnie w 

' większym stopniu, niż dawniej, 
powołane do udziału w życiu pu- 
liiicznem — w wyborach, w sto-i mi 
warzyszeniaeh itd. przyjmować
“W ciągu minionego 

wiele nowych myśli i m 
seł zostało rzucone i 
do najodleglejszych 
wiejskich. Zmiany 
państwa rosyjskiego.|iu iln znej grozi nie lezpie- g(-,;u ZDajdzie się dużo prawdzi-; który tam zaczął wychodzić pod 

wyeh apostołów tej idei, znajdzie kierownictwem Zenona Brzozo»*- przez wojnę japońską, i 
się wielu, którzy czynem — gdy skiego. Stanisława Kozińskiego i jak dalece los nasz jest zależny 
chwila stosowna nadejdzie, poprą ks. Seweryna Popławskiego. No- 
usilowauia zwolenników tej wici wy miesięcznik ma na celu popu- 
kie j ideowej organizacj i przysz- laryzowanie zadań życia obywatel- 
łośei. Na dziś, prosimy ich. aby w skiego. któro w zmienionych obec- 
iniarę możności zasilić zeehcieli . nie warunkach w Królestwie Pol- 

skiem, staje otworem dla warstw 
bardzo szerokich.

W słowie wstępliem czytamy:

I fundusz przez. L. i I). zbierany na 
organizację Macierzy.

o « •

SETNA ROCZNICA URO­
DZIN ZYGMUNTA KRA­

SIŃSKIEGO.
Cala Polska uroczystościami ju­

bileuszowi mi obchodzi w roku 
bieżącym setną lecznicę jednego 
z trójcy największych poetów na­
szych, Zygmunta Krasińskiego.

Pełne imię poety było: Napo­
leon Stanisław Adam Feliks Zyg­
munt Krasiński: był synem gem 
ralit Wincentego i Maryi z Ku izi- 
wiłłów Krasińskich, a urodził si 
w czasie pobytu swoich rodzi" ów 
w Paryżu dnia 1!) lutego 1812 lo­
ku. Kiedy miał dwa lata, przeni ■■- 
śli się jego rudzieć do War.o.iiwy 
Wedle ówczesnego zwyczaj : : zic 
cko więcej prawie z franeuzizyzi";.. 
aniżeli z polskim językiem zie mi 
jamiano w pierwszych latach ży 
eia. ale nadzwyczajne jego zdol­
ności p< konały I " wadliwość wy­
chowanie. Liczą- lat 10 znledwie. 
stracił matkę. W roku 1S2G wstą­
pił do lic 
-jtelu. < > Ki roku 
wal fi.-:.: j mi: ś i.
ls.S łrukowaro w pcwm iii c 
sopiśmii? jego “Grób 
lleii hstałów", jedyną 
powiedziawszy, prace, 
pełnem jego imieniem i nazwiskiem 

29 na,.i- 
Herman 
po kolei 
już po i 
K. W r 

zajście

W roku ISJti 
a w 1827 do uuiwer- 

życia próto- 
ho w toku 

a- 
!> rolziny 

nawiasowo 
no I- ’ —• ■

eh 
« • 
t!ą 
za-

wareiem małżeństwa na 
ojca, również star. Ma się 
różnych cierpień jaicty. 
wiek kto sie na to znpatry 
można zapominać. v. c i. 
sferze i pośród jakich stos 
obyczajów rósł i żył Ktasić- 
była to opoka, w któn-j żył i . 
geniusz, Chopin.

■Do tego dołączały fi? cierpi-ma 
fizyczne. Od matki otrzymaj był 
poeta organizm wątły, zarcdy 
choroby piersiowej i dziedzi z:i.i 
w rodzinie Radziwiłłów berdyczo- 
wskieli skłonność do ąboezeń ner­
wowych. Zapa bd ezęsti na oi-zj’, 
przechodził bolesne operacje i w 
ostatnich latach życia rozwinięta 
choroba piersiowa nieopisane mu 
sprawiała ciel pienia.

ko • 
nia

i

»trb- za jego życia. W roku 18: 
sal powieść: “Władysław 

; i dwór jego”, a potem 
kilka innych prac jego, 
kryptonimem: [Napoleon) 
1829 nieopisanie przykre

i spowodowane przez zastosowanie 
; się do rozkazu ojca, zmusiło go do 
I opuszczenia uniwersytetu i wyjaz- 
j du z kraju. W Genewie oddawał
■ się z zapałem studyom, a obok wy’- “Przedświcie 
doskonalenia się w języku franci:

. skini, wyuczenia się języka nie­
mieckiego. angielskiego i włoskie­
go, olbrzymio wiele czytywał i za­
poznawał się z literaturą wszeeh- 

; światową, stiidyująe zarazem wie- 
i le dzieł filozoficznych, a prz.ytem 
| pisywał również, głównie do pism 
[ francuskich.

Kok pamiętny’ 1831 spędził Z. 
Krasiński częścią w Rzymie, czę­
ścią znowu w Genewie. Mickie­
wicz i Słowacki również przeby- 

i wali ja granicą: każdy z innego 
powodu rnusiał z zagranicy przy­
glądać się wypadkom w kraju, 
które w .szczególny sposób właśnie 
tak wrażliwe dusze poetyckie 
targać musiały. W roku 1832 — 
kiedy niewątpliwie rozpoczęły się 
prace (Mięty nad dwoma najpow­
szechniej znanymi utworami, któ­
re stały się podstawą jego sławy, 
tj. nad “łrydyonem” i ‘Ni."Iiosk.i 
Ktimedyą ’, — Krasiński powrócił 
był do kraju, został przez ojca 
przedstawiony u dworu petersbur­
skiego i wydawało się, że otwiera 
się przed nim świetna karyera u- 
rzędnieza- nie stan zdrowia jego 
— na szczęście dla polskiej poe­
zji — zmusił jego ojca do wysła­
nia go napowrót za granicę.

Przebywając kolejno w Szwaj 
earyi, Włoszech, Francy i lnb 
Niemczech, a niekiedy ale zawsze 
tylko na krótki przeciąg czasu i 
w kraju, Krasiński pośród ciągle 
niewypowiedzianych przykrych 
cierpień duszy i ciała tworzył swe 
najwspanialsze dzieła, zapewnia­
jące mu nieśmiertelność. Umatl w 
Paryżu dnia 23 lutego roku 1859.

Dnia 2G lipea 1S43 roku ożenił 
się Zygmunt Krasiński, głównie 
na naleganie ojca, z Elizą Brani- 
eką. pomimo, że była to osoba wy­
soce wykształcona, niezmiernie do 
męża przywiązana, głęboko też 
n.iłiijąea ojczyznę. ęiożyeie mał­
żeńskie nie było szczęśliwe; nie 
było to małżeństwo z wzajemnej 
miłości, małżonkowie zbyt często 
nie mogli się zrozumieć. Zawsze i 
wszędzie — skarżył się poeta — 
“wyglądam na nóż, przeznaczony 
do zarzynania drugich, a drudzy

Sz zególnyeh wielbicieli 'Zy­
gmunta Krasińskiego jedna za­
chwytu szczególnie głębokość jego 
filozoficznych poglądów, ohjawio* 
na w jego najznakomitszych dzii - 
łach: " Niebliskiej”, " Irydyonie '. 

Nie lokończr • 
nym Poemacie”. Psalmach” i 
innych, drobniejszych. Był on głę­
boko religijnym; — jeżeli towia- 
nizm i na niego pewien wpływ wy­
warł, to tylko przejściowo, by 
znieść w swych historyuzofitz- 
nych poglądach znaczniej wyżej, 
a na tle teoryi mesjuinizmit. któ. 
re j ltie stworzył, jak niektórzy u- 
trzymują. ale przyjął jako podsta­
wę do pogodzenia uczuć i pożądań 
dotyczących jednego społeczeń­
stwa z zapatrywaniem na przysz­
łość całej ludzkości, budował od­
rębne, zupełnie własne poglądy fi­
lozoficzne.

Co inni piszą.

sto-

przeiiiaio
zakątków stępstwie administracji 
wewmnrz pism przyjmowanie prenumeraty, 
wywołane ogłoszeń itp. . Wydawać też łię- 
dowiodły, i dzie peryodyezne katalogi wyitaw-

nietyłko od nas samych, lecz i od 
tego, co się dzieje na świecie ca 

■tym. od dążeń innych narodów i 
od ich wzajemnych stosunków.

"Wszystko to zmusza Ogół doj­
rzałych mieszkańców tego kraju 
do zajmowania się sprawami i za- 

j gadnieuiami życia całego narodu.

nictw emigracyjnych, oraz umiesz­
czać w naszym organie i starać 
się o umieszczaliie w innych pi­
smach) sprawozdań o ruchu umy­
słowym kolonii, nowych książkach 
itd.

Wogóle czynić będziemy wszy­
stko aby obudzić wśród społeczeń­
stwa polskiego żywe zaiutereso-

Nic w tem chyba nie ma dziw­
nego. że w ostatnim tygodniu pra­
sa nasza prawie wyłącznie pisała 
o zjeździć księży. Że pisma wyda­
wane. lub redagowane przez księ­
ży pisały tylko dobre, to rozumie 
się samo przez się. jak również i 
to. że tylko źle pisały gazety i- 
miennie na nim potępione. Cieka­
wszą rzeczą jest, .jak zachowałj- się 
te gazety, o których na zjeździ» 
wcale mowy nie bjlo.

Najpierw eo do dzienników.
"Związkowy" podał bardzo rze­

czowe sprawozdanie; późniejsze 
jednak refleksy», chociaż w wielu 
wypadkach zupełnie uzasadnione 
nie zawsze należycie były umoty­
wowane.

"Detroicki” — w czasie zjazdu 
"ignorował" go zupełnie, a potem 
jedną tylko dodatnią odkrył chwi­
lę: zorganizowanie kółka księży 
abstynentów.

“Dla Wszystkich” —przebie­
giem obrad i icli tenorem nie bar­
dzo się zbudował.

Tyle pisma codzienno.
Z tygodniowych “Zgoda”, za 

podstawę opinii swej użyła rezo­
lucję zjazdu w stosunku do orga- 
nizaeyi narodowo-politycznych i 
tak a nich powiada ;

"Te pięć punktów 
więc uważać za wyraz

należy 
opinii

(Ciąg dalszy na str. 5-ej).



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

m

Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVHi

.X..—J
i

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.00. Da Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpor-zniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SNTJRODY I OKRUTNE LOSY JEGO ZON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACĘJiE. Roai,i »pnidawuy byl w cmw $10.05.

Oprócz tego w Rocznika XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści/ Bij<-':-:, Historyi. Artykułów, itp.,, i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym trzebaby wydać od $M.Ot) do $4‘P.OO. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1.
»

Ilustrowany Tygodnik Powekiowo- Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każd-go tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie nu mera od Nowego Koku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL..

zjazdu w sprawie. która nas 
najwięcej interesuje.

1’unkt pierwszy jest w zupeł­
nym porządku. Takie a nie in­
ne jego zredagowanie zapobie­
ga otwartej wojnie domowej w 
łonie wyehodźtwa polskiego na 
ziemi amerykańskiej. Nie boi 
się Związek tej wojny i wif z 
doświadczenia, że jak raz już 
wygrał podobną wojnę, tak wy­
grałby ją i raz drugi i trzeći, a 
przy tej sposobności wzrósłby 
potężnie i w liczebne siły. Że 
się jednali nie godłii żadnemu o- 
bywatelowi ani pożądać wojny 
domowej, ani do niej prowadzić 
chociażby widział w niej ko­
rzyść dia swego obozu, więc 
wypada nam tylko wyrazić na­
sze zadowolenie z tego, że kler 
polski według własnego oświad­
czenia nie jest wrogo względem 
Związku N. P. usposobiony.

Punkt drugi jest także dobry. 
1 my także nie pochwalamy ni­
kogo. eoby dążył swą działalno­
ścią do wyrugowania z sere pol­
skich wiary i przy wiązania do 
kościoła. Nietylko nie pochwa­
lamy tego rodzaju ludzi, i ich 
działalności, lecz ze wszelką 
stanowczością przeciw nim wy­
stępujemy. Pamiętają wszyscy 
związkowcy naszą dawną walkę 
z dwiema tendeneyami w na- 
szem społeczeństwie, któreśmy 
uważali za szkodliwe dla wiary. 
A i teraz, jeżeli zwalczamy cza­
sem złye li księży, księży pro­
wokatorów, to nie zaniedbuje­
my nigdy wskazywać na to, że 
działalność takich księży, prze- 
dewązystliiem jest zgubną dla 
wiary.

1’unkt trzeci jest zbyteczny, 
bo i bez żądania ze strony kleru 
polskiego Związek N. P. jako 
całość szanował zawsze, szanuje 
i szanować będzie przekonania 
religijne większości narodu. Że 
przytem Związek szanuje prze­
konania lub tej luli owej z dro­
bnych mniejszości, jest to też 
w zupełnym porządku. Czynią 
to wszystkie nowożytne, cywili­
zowane społeczeństwa i żaden 
ksiądz katolicki o zdrowych 
zmysłach nie czyni inaczej.

Że według brzmienia punktu
czwartego kler polski z zasady 
popiera organizaeye polsko-ka- 
tolickic. jest to naturalne i za 
to nikt z nas do kleru nie może 
mieć żadnej pretensyi. Jego to 
prawo wybierać, co mu się le­
piej podołia. jak nsszem pra-1 
wem jest wybierać, co my za [ 
lepsze uważamy. Owszem, niech 
kler polski nietylko popiera or­
ganizaeye polsko-katoliekie. I 
lecz nieełi nawet lepiej niż do- [ 
tąd pilnuje, aby w nich wszyst- i 
ko było w porządku.

W punkcie natomiast piątym) 
szanowna komisya wstąpiła na 
grunt dla siebie całkiem obcy i

1 na nim się pośliznęła. Życzę- [ 
nie. aby sokolstwo zjednoczone 

absolutnie niczależnem było od, [

’zizcszeń partyi i obozów’'jest 
słabp zamaskowaną tendencyą 
do oderwania potężnego już 
bardzo bo przeszło 19,000 człon­
ków- liczącego Związku Soko­
łów Polskich od śeisiej ilucito- 
wej łączności ze Związkiem Na­
rodowym Polskim. Jest to krok 
nieprzyjazny w stosunku do 
Związku N. 1‘., a więc zostają­
cy w sprzeczności z punktem 
pierwszym rezohieyi. Nie mo­
żna tłómaczy-- tego kroku 
względami na dobro»samego so­
kolstwa, bo każdy przecież ro­
zumie, że sokolstwo i dziś jest 
absolutnie niezależnein od Zw. 
N. I’., nie zolstaje ani pod jego 
władzą, ani komendą, a tylko 
jest z nim w łączności ducho­
wej. W dodatku wiadomo 
wszystkim, że Sokolstwu dzie­
je się bardzo dobrze przy tej 
łączności, bo Związek N. P. w 
poczuciu obowiązku obywatel­
skiego opiekuje się liiem i 
wspiera je materyalnie, za co 
nawzajem nie żąda niczego o- 
piócz życzliwości ”,

! • • •
"Pobudce“ organowi Związku 

Miodzieży Polskiej, odbyty zjazd 
dostarczył tematu do artykułu na­
pisanego z siłą i przekonaniem, p. 
t. "Idźmy przebojem w przysz­
łoś'-”. Także redaktora “Pobud­
ki” niemiłe dotknęło niedopusz­
czenie na porządek dzienny Zja­
zdu sprawy Polskiej .Macierzy 
Szkolnej i w związku z tym proje­
ktem powiada:

“Pragniemy, aby inteligen- 
cya świecka wraz z ludem mia­
ła odpowiedni wpływ na bieg 
najważniejszych spraw naro­
dowych. Jaskrawym przykła­
dem może !>yć szkolnictwo pa­
rafialne.

Oburzamy się na duchowień­
stwo, gdy ono powiada, iż nikt 
ze świeckich nie ma prawa 
wtrącania się do spraw szkol- 
nycli.

A my w uniesieniu wołamy: 
inteligeneya świecka, a zwłasz­
cza lud ma do tego prawo, gdyż 
on. a nie kto inny ufundował 
szkole parafialne, on łożył na 
to ofiary. Dzieciństwo! Podob­
na argumentaeya przypomina 
twierdzenie pewnych kół w spo­
łeczeństwie. które z uporem 
wmawiają w świat, że naród 
polski ma prawo do samodzieł-: 
nego bytu państwowegOj ponie­
waż ma [»jękną liistoryę, bronił I 
ehtześcijaństwa itd. itd. Czy, 
sądzimy, że kto przeczy temu? 
B.majmniej, każdy przyzna 
nam raeyę. przynajmniej w <łit- 
cliu. ale też i nic więcej. Nie- 1 
wola jak była, tak i będzie na­
dal. ' "

sobie 
nego 
wie nasi liczyć się będą nie z za­
sługami. jakie naród polski po­
łożył wobec ludzkości w przesz­
łości. ale z silą, jaką będzie

dopóki nie zdobędziemy 
silą prawa do samodziel- 
bytu. Wówczas wrogo-

przedstawia! w danej chwili. 
Wówczas tylko mogą nam po­
wiedzieć : macie prawo do sa­
modzielnego bytu państwowe­
go.

Tak było, jest i będzie z ka­
żdą sprawą. Tak również jest i 
będzie ze sprawą szkolnictwa 
parafialnego, jak i z każdą inną 
w życiu narodowein emigracyi 
polskiej. Inteligencja świecka 
i lud będą mieli prawo do kie­
rowania niiwą narodową na 
uyehodżt wie. jeżeli wytworzą 
■silę. A tę daje uświadomienie 
narodowe i społeczne jak naj­
szerszych mas i organizaeya, o- 
bejmująca wszystkich. Z tern 
się trzeba liczyć. Xie pomogą 
tn odgrażania się. żale i zlorze- 
czenitc Objawy tego rodzaju 
oznaczają raczej słabość. Kto 
jest silny, ten spokojnie rozglą­
da się dokoła, gdyż jest pewny 
siebie.

Wiele jest zla wśród emigra­
cyi polskiej. Sn zgubne żywio­
ły zarówno w duchowieństwie, 
jak i w inteligcneyi świeckiej. 
Zgubnego ieli wpływu na roz­
wój narodowy emigracyi nie u 
nikniemy, dopóki zdrowa część 
wyehodźlwa nie powie dono­
śnym gło.- -m: na bok i mile .:ee. 
Czy dzisiaj może ona to uczy­
nić ?

Dlatego organizujmy stę i 
uświadamiamy jak najszersze 
masy. Twórzmy najpierw siłę, 
a później dopominajmy się o 
należne nam praw«. Idźmy na-! 
przód, nie oglądajmy się na ni­
kogo i na nic. Niechaj w wal­
ce naszej przyświeca nam tyl­
ko ta najwyższa idea : niepodle­
głość narodu polskiego i przysz­
łość narodowa emigracyi poi 
skiej.
.Idźmy przebojem, w przysz­

łość!”
• • •

Inne tygodniki — dotąd nie wy­
powiedziały się jeszcze w lej ma 
tery i. Należy do nich także ‘‘Roi-1 
nik” pomimo, że na zjeździe tuiał 
własnego sprawozdaweę.

rę set dolarów. To wszystko oka­
zuje zamożność i ofiarność para­
fian i skuteczną pracę naszego 
proboszcza, który 17 lat temu 
przybywszy tutaj, zastał parafię 
drewnianą, dziś, można powie­
dzieć. uczynił ją żelazną.

Z PASSAÏC, N. J.
Pol.”), 

rocz­
na 
na

(Korespondeneya “Ga
Odbyło się tu posiedzenia* 

ne tow. św. Stanisława B. i M. 
którem obrano nowy zarząd 
rok 1912 do 4 lutego’ 1913 r.

Filip Puzio, prezes; Franciszek 
Tomczyk, wiee-prezes; .Marciu 
1’ielka, kasyer: Władysław Oleś 
niewiez, zastępca kasyera : An-! 
clrzej Komsa. sekr. prof.; Michał | 
Rutkowski, sekr. fiu.; Piotr Sot. [ 
Antoni Chudzik, Antoni Adam- ■ 

iezyk, Micha! Kuillaeik, opiekuno­
wie kasy; Jan Sudoł, marszałek. 
Franciszek Zając, wice-marszałek;

; Walenty .Malinowski. Mikołaj 
[Tomczyk, chorążowie; Michał Ko­
zak, odźwierny.

Towarzystwo zorganizowane du. 
19 lutego 1899 roku. Posiada 
członków do dnia 4 lutego 1912 — 
408 członków, eałv majątek Towa- 
rzyst wa wynosi $11.111.95.

Andrzej Komsa. sekr. prot. 
202 9 str., l’assaic, N. J.

Korespondencye i Gło 
sy Czytelników.

Z PUCKA, S0. DAK.
Dalszy ciąg historyi parafii 

i kolonii polskiej.
(Kores[)ondeneyax‘‘Gaz. Pol.”). 
Teraz mamy kościół i 

ozdoby do tegoż, mamy i piękną 
( plebanię dla proboszcza z wszel- 
, kiemi kompletnemi urządzeniami, 

lecz brakowało jeszeze najważ­
niejszej rzeczy, a to było szkoły 
Kat: Polsko-parafialnej. Widział 
ks. proboszcz, iż już dłużej nie mo­
żna zwlekać, lecz jak najprędzej 
się starać o lepsze wykształcenie 
młodzieży, zanim by zaginęła we 
wirze anierykanizmii, już w roku 
1910 zwołane zostało zebranie pa­
rafialne względem budowy szko­
ły, lecz iż był za krótki czas, więc 
sprawę odroczono do następnej 
wiosny roku 1911. Tymczasem 
wybrany został komitet z dwu­
dziestu obywateli, ks. proboszcz 
dał wyrobie plany u architekta we 
Winnonie, Minii, i w maju rozpo­
czął budowę. Wszelki materynl 
do budowy zwieziony został przez 
parafian, w październiku już sta- 

I nął okazały budynek, kosztem 7 
' tysięcy w tym samym miesiącu 
przybyły Siostry Nauczycielki ze 
zakonu Notre Damę z Milwaukee 
Wis. i rozpoczęły swój trudny za- 

I wód nauczycielski. Do szkoły u- 
i częszcza 80 dzieci, lecz jest na­
dzieja iż liczi»:' przejdzie przez sto 
na przyszłe lato.

Cała parafia zadowolona jest z 
wiel. Sióstr a licznie i uczenice 

[wyrażają się pochlebnie o swych 
nauczycielkach. Dzieci czuja po­
ciąg do nauki wielki, a czasami 
ani śniadania nie mogą dojeść. 

; tylko lecą do szkoły, bo tam znów 
coś nowego Siostry będą wykłada­
ły. Można śmiało powiedzieć, iż 
się dziecko więcej w jednym ty- 

I godniu nauczy w szkole parafial- 
[ nej, jak przez sześć miesięcy w 
j szkole publicznej. Toteż dzięki 
naszemu ks. proboszczowi, iż swą 

I wytrwałą pracą i staraniem do­
prowadził do celu swe starania, a 
parafia św. Józefa w Pucku może 

[się czuć dumną z tego dzieła. Dziś 
[ parafia liczy 130 rodzin i 30 poje­
dyńczych, a dusz razem przez 909. 
, Parafia, dzięki energicznej pracy 
i ks. proboszcza Jakóba Wojtowicza 
i i ostatnich dwóch urzędników 
kościelnych. Józefa Kupfcrsmitha 
jako sekretarza i Ant. Kwaśniew­
skiego, jako kasyera. a zarazem o- 

i fiarności parafian, jest bez żadne- 
i go długu, a wartość majątku ko- 
[ śeielnego w budynkach i gruncie 
obliczona na 40 tysięcy dolarów, 
budynki ogrodzone pięknym [»lo­
tem, na około budynków pozasa- 
dzane drzewa, przedsiawiajęce pa-

wszelkie

Z PASSAIC, N. J.
■ Korespondeucya ‘'Gaz. Pol.”).
łhiia 27 stycznia rb. umarł w 

tutejszej parafii ks. Kanonik Wa 
lenty Chlebowski, śp. W. Chle­
bowski urodził się w GuAowie v 
Księstwie Poznańskiem roku 1860. 
W Stanach Zjednoczonych przeby­
wał lat 17. Pogrzeb śp. ks. \V. 
Chlebowskiego odbył się 1 lutego, 
rb. W niedzielę 28 stycznia o g. 
4:30 wyprowadzono zwłoki zmar­
łego z plebanii do kościoła św. .Jo­
zefa, wprowadzenia dokonał ks. St. 
Kruszek w nsystem yi ks. Józefa 
Olszewskiego i ks? P. Pelusegtt 
Wielka liczba parafian, Trzeci Za­
kon św. Franciszka, Bractwo Dzie­
ci Maryi i kilka towarzystw woj­
skowych, towarzyszyło przeniesie­
niu zwłok do kościoła. Zwłoki z 
plebanii nieśli najpierw kolekto­
rzy kościelni, a potem śpiewacy z 
chóru. W kościele zwłoki śp. ks. 
W. Chlebowskiego wystawione 
l>\'ly na widok j ' " 
ł lutego. Pogrzeb odbył się 1 lu 
tego. Na pogrzebie było około 
200 księży. Byli też ębeeni ks. 
biskup P. Rliode z Chicago, ks. 
biskup Jan O.Conuer z dyeeezyi 
Newargkiej. Sumę o godz. 9:30 
celebrował k» biskup P. Rhode v. 
asystencyi ks. Juliusza Mantau- 
fela subdyakona. Po sumie wy­
głosił mowę żałobną ks. (1. Krausz 
z Philadelphii i w porywający spo­
sób żegnał imieniem społeczeństwa 
całego, imieniem parafii, i imie­
niem wszystkich towarzystw od 
chodzącego, a tak wielce zaslużo 
nego, pracownika, podnosząc jego 
niespożyte zasługi położone na ni­
wie pracy dla wiary i dla narodo­
wości naszej na obczyźnie, jego 
harakter, jak kryształ czysty i je­
go dzielność ducha, umiłowanie 
Boga i polskości. Zaznaczył też. 
że aż do zgonu wytrwał na p->- 
wierzonem sobie posterunku, aż 
do ostanich chwil przed śmiercią 
zajmował się swą ukochaną para­
fią. Sławiąc go słusznie, uiez.-i- 
przecznie i bezspornie, jako pięk­
ny i wzniosły wzór polskiego i ka­
tolickiego kapłana i patryoty. Że­
gnał mówca śp. ks. W. Chlebow­
skiego na'wieczyste po jego peł­
nym trudu i cierpienia życiu od- 
poeznienie a słowom mówcy płacz 
jowszechny towarzyszył. Wynie­
siono zwłoki z świątyni — wynie­
śli je sami księża, poczem uszyko­
wał się kondukt, który szedł pro­
sto na cmentarz. Na czele “Dzie­
ci Maryi” niosły kwiaty i wieńce. 
Przed kościołem kilkadziesiąt ksie 
ży wsiadło do powozów, i długim 
szeregiem ruszono na cmentarz św. 
Mikołaja. Była już 2 godzina, 
gdy kondukt pogrzebowy stanął 
na cmentarzu. Nad otwartym 
grobem przemówił jeszcze w sło­
wach podniosłych ks. B. Kwiatko­
wski z Jersey City, pożegnawszy 
obecnych imieniem zmarłego śp. 
ks. W. Chlebowskiego. Poczem 
pokropi! mogiłę w której wśr >d 
tonów pieśni. Witaj Królowo Nie­
ba, żalem prawdziwym brzmiącej 
spoczęła dębowa trumna śp. ks. 
W. Chlebowskiego. Na grobie zło­
żono stosy kwiecia przedstawiają­
ce się jakby zwycięsko symbolem 
pamięci — mrozom i mrokom zgo­
nu. Zaprawdę, pamięć śp. ks. W. 
Chlebowskiego żyć będzie wśród 
nas długo kwiatem wdzięcznego, 
serdecznego wspomnienia.

Jan Płaza.

' 4 stóp, w której pracuje, gdy jest ’ 
w pełnym rncliH około 20) ludzi. 

'Ale już od lat są tu nieporozu- 
I mienia pomiędzy robotnikami a| 
I kompanią. Pierwsze nieporozu- 
I mienie było o to, że kompania phi 
eiła 66 c. od tom węgla i 66 e. od ■ 

: yarda za kamień który się strzela-.
ło i sprzątało pod drogę, a potem 
tego yardowego płacić nie chciała. 
Wyszliśmy na strajk, który się 
przeciągnął 9 m -sięcy. l’o tym 
strajku zgodziła się kompania z 
unią na 66 c. od touy i 45 od yarda 
więc powróciliśmy do prący i prze­
robiliśmy trzy miesiąee na tycit 
warunkach.

Ale potem kompania znowu nie 
chciała płacić yardowego, więc wy- 
szliśmy znowu na strajk, który 
trwał dwa tygodnie.
Zarząd djstryktu nr. 2 nie elieia) 

da'- ludziom wsparcia, tłotuaeząi- 
się brakiem pieniędzy, więc zmu­
szeni byliśmy wrócić do pracy, 
poddając się -kompanii. Za to je­
dnak, żeśmy się [»oddali, nasz “Lo­
kal” został w unii suspendowany. 
<)d togo czasu zarządca kompanii 
wyrabiał z nami <• > cheial. 1 tak w 
roku zeszłym zaprowadził, że ka­
żdy “dygior” rnusiał sobie san: 
płacić "trajbera”, a później gdy i 
t«-go mu było mało, zarządził, ażc 
l»y każdy “dygier” dawał piątą 
'karę'” węgla na “trajbera”. 1 

I lak my wyrobili cale lato. Wy­
glądało to tak. jak w starym kra­
ju na pańszezyźnie: 4 "kary” we 

1 gla sobie, a piątą panu. W końcu 
każdemu “dygierowi” uprzykszj- 
ło się tak robić, więc znowu zorga­
nizowaliśmy unię i wyszliśmy na 
strajk i strajkujemy już 6 mie 
sięcy, a strajkujemy obecnie o u 
znanie unii, więc ostrzegamy ro 
daków, aby się tutaj nikt nie wa­
żył przyjeżdżać na skeba. l>o już 
od 5 lat się borykamy z wyzy­
skiem i manty szansę zwyeięż.i • 

i jak nam nikt nie popsuje.
J. B.

TERAZ jest czas sadzić Drzewa i -Krzewy 
Pn rAnv nnrrio Л« IX™; pxll; cxxi* Po ceny piszcie do Jedynej Polskiej Szkół­

ki w Ameryce, pod adresem:
First National Nursery of Chicago.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Hl.
JS*Ł-i&^-3RrSir СГГГ ' *i1Ti ГиТП II W ■ iMiîITIi

: MAGICZNY FLET AND. KOCHA

Magiczny flet And. Kocbi Lott taję $2.00; dołącza się do niego 25 arkuszów mesy. •: 
cznych. Następoe arkusze mogą hyc (fottu-czane po 2 c za arLusz, i są do nabycia < 
wc wszystkich pierwszorzęJ iycb skłzdacb muzycznych. Kto przysle $2.00 otrzyma ia. j 
slrument i za przesyłkę nic dopłacać ni z potrzebuje.

“egiczty flet And. Kocha, 
jwj m głębokim, czy Bym 
tonem, p*zy akordach bitowych, rywa- 
iizoje ze zhdką muzyką mcłoJioao. Starzy i rdedz; 
będą zadowoli tak mełodyami popularnych piosenek 
jak utworów najdawniejszych kompozytorów.

AND. KOCH, 2ę6 Broadway, New York City.

Wyrabiamy w sławnych na 
■ ci.ły świat fabrykach harmonii 
Alid- Kocha.

Jak pianole zrewołucyonizo- 
waly sztukę gr.v na fortepianie, 
tak magiczny flet Kocha wy­
wołuje przewrót w grze mi 
instrumentach dętych.

I rządzenie tego instrumentu 
jest tego rodzaju, żenię potrze, 
hn absolutnie jmąć nut. ani 
•prakty kować. ażeby Wygi;« wać 
prześliczne .inclcdyc.

PATENT
ArPLIED FOR S

Hellmutha Gojąca Maść

WAŻNE Z POWODU ZBLIŻAJĄ­
CEJ SIĘ WIOSNY.

Nie wielu może jest takich, któ-; 
rzy wiedzą, że w Chicago od wie 
In lat, bo od roku 1889 istnieje i! 
rozwija się bardzo pięknie jedy- [ 
ny w swoim rodzaju interes pol­
ski w Ameryce — “Pierwsza na- 

publiezny aż do rodowa szkółka drzew" iThe First
National Nursery of Ćhicagol, za­
łożona i prowadzona przez sędzi­
wego założii-iela. "Gazetv l’ol 
sklPJ . Giv**f i}ha£« « • 1*<j

Tuż pod miastem, a obecnie już stuye 
nawet w jego granicach. |o 8 i pół 
mil od ratusza| przy Diversey i 
North 60 ave., na obszarze 30 a ! 
lirowym rosną setki tysięcy drze-1 
wek i drzew, które jako wzrosłe 
w gruncie, jaki posiada miasto i ! 
okolica, znakomicie nadają się do 
przesadzenia.

Są tam zarówno drzewa owoco­
we jak i cieniste najrozmaitszych i 
gatunków, jak i krzewy rozmaite.

Obecnie, w czasie, gdy wszyscy [ 
obywatele miasta Cllieago dążą do 
upiększenia go i zazielenienia, do- [ 
lirze jest wiedzieć, że istnieje fir­
ma, gdzie można dostać drzewek 
i krzewów najrozmaitszej wielko­
ści. które się przyjmą z pewno- [ 
ścią i później stokrotnie albo owo-1 
eem. albo miłym wyglądem i eie-! 
nietn zapłacą ten wydatek.

Komisarze parkowi miasta Chi- [ 
cago. którzy wiele drzew nabyli w ! 
tej szkółce, potwierdzają to w zu­
pełności. a także to samo mówią li-1: 
czni nasi księża i siostry zakonne 
oraz świeccy obywatele Polacy w I 
okolicach Avondale. Irving Park i 
innych dzielnicach.

Zamiejscowi mogą się zgłaszać, 
do firmy listownie po katalogi. 1 
miejscowyeh- chętnie odwiedzi o 
sobiście i, o wszystkiem poinformu- , 
je reprezentant firmy. W intere­
sie tym jest obecnie obok p. W. i 
Dyniewieza. interesowany także 
jego syn, p. Leon Dyniewicz. któ­
rego można zastać w biurze firmy j 
1163 Milwaukee ave.

Adres firmy:
THE FIRST NATIONAL NUR- 

SERY OF CHICAGO. 
1163 Milwaukee ave. Chicago, 111.

Z SIX MILE RUN, PA. 
(Kor. Gazety Polskiej.] 

Niedaleko stad w Findlywille 
jest kopalnia węgla, niska, bo 3 do

Tylko $1.50 mie 
sięcznie.

Gwarantowana przez Laboratotyum Helhnatha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity tśrodek na ’wtzei- 
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, prysztze, dziury w i ■ iz»-. wrzody, i <•<,.

----------- . Je«ł»* «acya 35c.; przez pocztę 4Cc.
r. ? pocztę 60c.

Przyrządzana tylko w . 
214« N. Robey St. CHICAGO, ILL.

sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.
Pół uncyi 25c.; przez pocztę 30c. Je’ 

Dwie uneye 50c.; przez 
Na sprzedaż we wszystkich aptekach. 
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G.

NA POST...
pięknych Pieśni Polskich: 1. J 

' «»d o *O>i«x4 w/rAvśłiuą; 2.
pr/v kfinujłpyęh 3. Pieśni rt Tłtl. 
p .łrznMci 4 Picś: > o Ogradxi'’ 
=i” ; Pieźń o Polskiej Koronie (1. O 
kotuUM* Xaj»w. M. Panny. «7. Bcre ctd 
Polak«; 6 PieU o Xaj«’w M. Kalwaryj- 
skiej; 9. Pieśń KalwarjJaka i -c.

Godzina Śmierci : czyli pr/\^oion-uni«- »i« M 
4mi«rć Rzcifśliwą. Csytanie na ka.- '\ d m- 
siąc w r<.ku dla, ww7yrikich stanów. Z « 
ubrazfcami. Wydał k* Stagraczyński ;’c. 

Józefrta dolina esyh Sad Ostateczny, napi­
sał ka. F. Gondek pleban z Krzyżano­
wic, dyeeezyi Tarnowskiej. JSe.

lækcyc i ewangelie na w«zynkle Niedziele 
i święta całego rokit. •••*?;₽ 
ks. J. Wujka, T. J. »v 
rzymski ego. wypracował ku.
W mocnej oprawie <« »1 
kłem.

Modlitwa nabeźna do Pana Je 
innych pie<ni 

Nawiedzenie Najivrlçts^ego 
Niepokalanie poczet« i is' 
ny na każdy dzień mk-eit,'«. 

Niepokalana Marya Par.n.1 > i 
moc nieustanna; czyli o; • 
nazwa znajdującego ►:« «
zu.

Nowenna 1 ff.odhtwy d.» 
dewskiefo, pomocna w kaź 
4cin.
nailadwauin Jezusa Chr;*«t 
KiTDpis; ksieu 4. W i. n 
złoconym tytulikiem.

Ojciec śwtfty Ignacy, 11 u-.itw i litania 
| 'do 4w. Ignacego, patrona bt-- sosła w. on y eh 

matek prse4 > po rozwi«zann» 10e.
Pięć Picżni o Panu Jezusie, dwie o Najłw. 

I Maryi Pannic, o iw. Barbarze i «ądzic o- 
atatecznym. 13t.

j Fickło czy jest? czeto jest f co czynié, aby 
i się do niego nie dostać, przez ka. Biskupa 

L. G. de Segur. A3c«
Płacz i narzekanie Ojców iwiętych czyli 

sieebn ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. ®0c.

Przeraźliwe Echo truby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka.

Przewodnik duszy do nieba z liesneu» pifk- 
nemi rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka. w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem fiSr-

Więzienie wieczne czyli Katownia więcienia 
piekielnego dla przentróg skamieniałych 
grzeszników, «kreślił ka. Stagraefyńsk i. 
Cena 1 •>c*

czyli drogi Krzyżu Je 
w Arctndyemyi 

tklej, z obrazka 
10«.

Chieagoskie druga Krzyżowa, do 
nieba wiodąca, z obrazkami. lOe

Btacyc Krakowskie, ułożone według św Le­
onarda pracz Michała Myci, s kie go T. J 
tudzież Gorzkie Znle i modlitwy o tręce 
Puńsk ej. 10.’-

Stacje Drogi Krzjriowcl dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. K.«n H. Gulskicgo Юг 

Droga Krzyżowa w 14 Stacj ach ułolui a i 
wydana dla pożytku wiernych prze« OO. 
Franciszkanów. 10c.

Stacye {Chełmińskie! czyli obchód Stacyj 
Cena lOc.

Gorzkie Żale czyli Pasya. 5c
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych 

zebrał W. Bern. Rucbniewicz, w mocnej 
I oprawie. 50e.
Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 

pieśni jako to: Pieśni codzienne; Matę św. 
’ Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysk»- 

ści Pańskie; Na Święta Matki Boekcj i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę, nie 
mniej pieśni przygodne, paniny, suplika- 
cye itd., W mocnej oprawie płóciennej. 
xe złoconym tytullkjem. 73«.

Zbiór Pleśni Nabołuych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
52 Msze: Nieeapory. 1102 pieśni z doda- 
tki-m nieszporów łacińskich, jeszcze wią- 
cej 4 pielni łacińskich. 23 pieśń! za Pol 
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie­
go formatu na pięknym papierze 1 a wyżła- 
tmnymi tytulikami. Oprawne w półskórek 
Cena _ # . $1.30

Spiewjiczek zawierający pieśni kościelne z 
melodyami czyli a matami dla użytku mło­
dzieży sakolnej. zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkole pospolitej św. Bar 
bory w Krokcwie £0c

Bcn-IInr. Jr<t to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystnaa napisane przez 
jenerała amerykańskiego Lew. Wilace'e 
go. ozdobione 120 ilnstracyami czyli o- 
bruxkanii. Dzieło to jest ołdobni« opraw­
ne w płótno 1 kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami na okl: dee. $2.0u

Błogosławieństwo Duchowna Domu. Kurange- 
lia św. Jatfh du oprawieniu w гашу. lOc. 

Cztery Piękne Pieśri. O Mutrę Boskiej Le­
żajskiej. Po Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej, Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 
Pasterza dobrym. lOc.

Dokąd tdzieszi 5c.
Dwanaście najwięcej używanych Mssy świę- 

tyeh w chórach kościołów polskich, rzym­
sko katolickich w Ameryce. Юс.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

W. DYNIEWICZ
1163 MILWAUKEE AVE.,

о

' O- 
l»f w-

pr*vk>a<la 
<lo rosrahi 

8. Touirki.
• oiijrtn lytuli-

« > 50 
.’4«» i

2('r.
£ д kranem n i 

Maryi } an- 
•?0'. 

rutani к : po
• «н1 powyżsi« 
Kzyraie ebra-

1.4. 
X ntoniefo Pa- 
1«*’H

IGc.
Toni a Kia a 

j oprcwM* i« 
50c.

PUBLISHING CO.,
CH CAÜO. ILL

J ciel i możecie pła 
cii $1.50 miesiąca- j 
nie. to p«*4lemy wam 
natychmiast 14 KA ) 
KĄTOWY ZŁOTY I 
napełniany gold fil­
led] ZEGAREK o 3 j 
kopertach z pisemną ' 
gwarsncyą na 20 lat ] 
oraz i-liczny ŁAŃ­
CUSZEK I WISIO­
REK.

CENA tego zegar 
ka z łańcuszkiem i | 
wisiorkiem wynosi i 

$26. — Zaraz rie żądam pieniędzy, tylko j 
pitzcie po ilustrowany katalog, załączając , 
marki na odpowiedź.

Columbia Watch Co.
403 E. 5 Street Dept. 6 New York, NY.

5 9 7

4 3 6

2 8 1

WARTOŚCI 510.00 NAGRODY
Jeżeli them się wzbogacić, oraz posiadać 

wszelkie iajrmulce świru 1 być Mesaleziiym. 
to romriifi tę łamigłówkę, to jest: umaw cy­
fry tuk, nioby ogólna suma kaidef* raędu 
u-.* wszystkie strony wynosiła 15, i •.««!«•*l«*j 
nam «« rerwintanie, a my w najzodę 
my ci kaUikf. w której znajdują się wszyst­
kie tajemne« drogi ć.o asesficia. Tą złot* 
kaiątkę drodzy sprzedają t>o ?1O.OO, a'niy 
p<mi« my ci ja zupełni? DA1.MO r»y«m z ks

talogair.i rozmaitych innych kaięirk. Pisa raty <-hminri i załącz 1 ■ centów 
kami lub pieniądze zawiń u papier i włók do H«ł«| na koszta przesyłki. Adresnj 
wyraónie tak * 
BELIANCE PUELISHING CO, Rellauce BuUdiSf Dept. 4, NEW YORK

P. O. SU D. 6

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 0 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
S59 HANNOVER STB. BOSTON, MAS*.
—————————— ———>



fi G«7ETA POLSKA W CHICAGO.

Z Osad Polskich w Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Eijatyka na weselu. — Za­

targ z lekarzem. — Nowa 
unia tkaczy. — Pożar w N. 
Bedford. — O odszkodowa­
nie. — Trzy miesiące wię­
zienia. — Mieszana para­
fia w Amherst. — Naje­
chany przez pcciąg. — U 
tracił rękę. — Sparaliżo­
wany.

Й

— W Rumford. Me. Wincenty 
M : lrzyk, pracujący w miejscowej 
papierni, najechany 
pociąg.

zostal przez I 
Poranionego odstawiono 

iitychmiast do szpitala gdzie 
npiitoivu.no mu nogę. Życiu ję­
li nie zagraża niebezpieczeństwo.

W Haverhill, Maęs przy pra­
li’ papierni stracił rękę jeden z 

powszechnie poważanych tu pola­
ków Jan Drelich. Przy zwijaniu 
papieru maszyna zgruchotala mu 
rękę aż po łokieć. Odstawiono go 
natychmiast do szpitala, gdzie mu 
rękę amputowano.

— W Gardner. Mass, sparaliżo- 
proboszcz 

polski ks. dr. Rodziewicz.

domu i kupienie opału. W do­
datku. z tej sumy miała oszczę­
dzić jeszcze na kupienie sobie 
odzieży. Rzadko kiedy, powiada 

i skarżąca, mąż dał jej 
I Twierdzi ona. że 
I zmuszona była 
1 swoje utrzymanie,
wała w fabryce

1 czasem
szona I 

I mężów i. 
! dzi. że w grudniu 1910 roku, mąż 
wypędził ją z mieszkania. Wobec 
tego żąda rozwodu i przywróce­
nia jej panieńskiego nazwiska, 
Kutch.

z
| brał sobie życie dopiero nad 
. nem. około godziny trzeciej.

Do powieszenia się użył linki, i 
na której rozwieszano bieliznę. | 
1’moeowaii’szji jeden koniec u ' 
szczytu słupa, zrobił pętlicę i za-'

ra- j czaszka ofiary zostały rozbite i 
I że rozbicie to było wynikiem na­
jechania przez pociąg.

Zarządzono także dochodzenia 
śledcze i przekonano się, iż to 
mężczyzna, który wyszedł z do­
mu z Ferry Lane z AVillmansett 
iv sobotę o godzinie 8:30 wieczo­
rem i żc udał się do Chicopee za 
sprawunkami. Między innemi miał 
sobie ’ kupić ciepłe filcowe buty.

Widocznie byl on w drodze po­
wrotnej z Chicopee, gdy ivypa-

25 centów.;
wobec tego 

pracować na łożywszy ją sobie na szyję, wdra- 
ą gdy praco- pał ■się na parkan, okalający cale 

cygar i zarobiła, domostwo, a następnie skoczył 
aż $17 tygodniowo, zmn-; zeń i zawisł na sznurze, o tyle wy- 
liyła oddać te pieniądze soko, że kończynami nóg nie mógł 

. Na zakończenie twicr-' dosięgnąć ziemi.
Medyczny egzaminator Stocker 

odesłał ciało do zakładu pogrzebo-i dek się zdarzył, gdyż owe filco­
wego.

W Newburyport, Mass, na
w.-selu polskiem | n. 147 V.’ater'wany został miejscowy 
st. porznęli się nożami .Micha! 
Klimka z Karolem Chorążym. 
Sprawa oparła się juśeie o sąd, a 
sędzia zadecydował, że bijatyka 
była wspólna, i po zapłaceniu ko­
sztów ołtidwóch nożowników ode-; 
słał z kwitkiem.

— W Fall River. Mass. Ludwik 
Kamiński wezwał do swego dzie­
cka niejakiego Gerbuta. uchodzą­
cego za lekarza. Gerbut sprzedał 
Kamiński-mu dwie butelki jakie­
goś lekafstwa. ale kiedj’ lekarstwo 
to nie poskutkowało i Kamiński 
wezwał innego lekarza, rozgnie­
wani’ Gerbut lekarstwo swoje o- 
debrał. W sprawę wmieszała się 
polieya i Gerbuta oddano pod sąd 
zi nieprawne praktykowanie, ja­
ko lekarz, bez patentu lekarskie­
go.

Z MILWAUKEE, WIS.
Ks. B. E. Góral kanonikiem.

— Straszna nędza w pol­
skiej rodzinie. — Polka żą­
da rozwodu.

— W New Bedford. Mass, zor­
ganizowała się polska unia tkaczy. 
Zapisało się do niej już przeszło I 
300 członków. Połączona ona jest ' 
z Amerykańską Federaeyą [’racy.

— W New Bedford. Mass, spa­
lił sie dom zamieszkały przez pola­
ków przy ul. North Front. Najwię­
ksze straty poniósł grosernik pol­
ski Michał WojtaszewskL Spalił 
sie też lokal Związku Młodzieży 
Polskiej w tymże domu. z

— W Gardner. Mass. Antoni 
Pi-.tkiewiez sprzedał grosernię 
Wawrzyńcowi Janiszewskiemu i 
Al-ksaudrowi Więckowskiemu. 
1’rzy sprzedaży postawiony był 
1. arunek, żeby Pietkiewicz nie o- 
twierni nowej groserui i nie robił 
konkureucyi nabywcom. Ponie­
waż obecnie tenże Pietkiewicz nie 
dotrzymując kontraktu, nową gro- 
set nię założył, przeto Jauiszewski 
wytoczył mu proces o 1,090 doi. 
odszkodowania.

W New Haven, Ct. pa trzy 
miesiące więzienia skazany został 
Paweł Pernal za pobicie Józefa 
Zaleskiego.

— Al Amtierst. Mass, miejscowa 
parafia katolicka liczy 600 pija­
ków w Hadley i 400 polaków w 
Amherst, a tylko 250 francuzów. 
100 włochów i około 300 Irland­
czyków. Pomimo przewagi pola­
ków jest tam dwóch księży irlan­
dzkich. a żadnego niema polskie­
go.

Z CLEVELAND, O.
Piotr Cieciuch zamordował 

dwoje dzieci i poderżnął 
sobie gardło. — Młoda Pol­
ka zamordowana.

Z PHILADELPHIA, PA.
Polska rodzina z pięciu osób 

złe żona, traci życie skut 
kiem zaczadzenia się ga­
zem.

ślcdztwie okazało się, że 
żony Cieeiucha nie

w 
ks.
o-

— W zeszłym tygodniu na ze­
braniu ks. konsultorów archidie­
cezjalnych w Milwaukee przed­
stawiono jednogłośnie nazwisko 
ks. В. E. Górala, proboszcza para­
fii św. Jacka, jako kandydata na 
konsultora w miejsce opróżnione 
po śmierci ks. Jacka Gulskiego. 
Wybór potwierdził ks. Arcybiskup 
Messiuer, wskutek czego ks. В. E. 
Góral został mianowany konsutto- 
rem archidiecezjalnym czyli u 
nas nazwany kanonikiem.

W archidyccezy i milwauckiej 
zasiada sześciu konsultorów’, któ­
rymi są: Ks. Prałat P. M. Abbę- 
len. ks. 11. F. Fairbanks, ks. I>. F. 
Thill, ks. W. G. Miller, ks. I’. 
Durniu i nowoiuianowany ks. 
E. Góral.

Dziekanem kleru polskiego 
' archidyecezyi w miejsce śp. 
Gulskiego. jeszcze nikogo nie 
Irrano.

— W sądzie dla małoletnich l>y- 
' la familia Emila Kruppa, robotni­
ka. którą sąd mi; Jal do powiato­
wego domu dla obłąkanych.

W sądzie straszne słosunki 
slonili sąsiedzi, którzy zeznali.

I dzieci Kruppa, w wieku od 5 
17 lat. były zmuszone spać na 
tej podłodze podczas dotkliwego 
zimna.

Ojciec zeznał, że w ciągu ostat­
niego tygodnia dał najstarszej 

; córce $2 na żywność dla dzieci.
— N.. Dziedzic wniosła oskarże­

nie. przeciw swemu mężowi Fran- 
iszkowi. żądając od niego rozwo- 
lu. Dziedzic jest robotnikiem w 

zakładach kolejowych w. West 
Milwaukee. Małżeństwo to pobra­
ło się w Ellis Junetion. Wis.. 10 

! października 1905.
W skardze swej kobieta twier- 

i dzi. że mąż dawał jej 10 centów 
I dziennie na utrzymanie całego

od- 
że

go-

Słynny fechmistrz w spódnicy

w ;
II-
z

Powyższa rycina przedstawia pannę W. H. Itewar z Filadelfii, 
która jest uważaną za szampiona sztuki feehtunku, czego dowodzi 
ostatnie jej zwycięstwo nad “szampionką” angielską. Powiada 
ona. że każda kobieta winna uprawiać gimnastykę, bo to pomaga 
zdrowiu i... trawieniu.

— Straszna triłgcdya wstrząsie 
onegdaj całą kolonię polską, gdy 
rozeszła się wieść, że Piotr Cie- 
eiueh zamordował dwoje nielet­
nich dzieci i następnie poderżnął 
sobie gardło. •

Sprawa przedstawia się tak:
Adam Bujak, mleczarz, zasta­

wka! do domu Cieeiucha, by zosta­
wić mleko i widząc, że się nikt nie 
odzywa, zajrzał przez okno i zoba­
czył dwa trupy dziecinne na łóż­
ku. Zawiadomił natychmiast poli- 

I cyę, która otworzywszy mieszka­
nie. znalazła leżącego na podłodze 
z przerżniętem gardłem Cieeiucha, 
który w drodze do szpitala zmarł.

Przy
i w tym czasie
było w domu, a sąsiadka ich Józe­
fa Kiścielska usłyszawszy płacz i 
krzyk dzieci przyleciała, spojrza­
wszy jednak przez okno, została 

j tak przerażona widokiem, że do- 
Ipiero po godzinie mogła oprzyto­
mnieć.

Opowiada ona. że widziała jak 
! Cieciuch trzymał pięcioletniego 
I chłopca Czesława na kolanach i 
| przykładał mu brzytwę do gar­
biła: Chłopak prosił się by go oj- 
| ciec nie zabijał, mówiąc: patrz oj- 
leze, ja mam krzyż w ręku, lecz 
szaleniec prawie odciął mu głowę, 
potem przerżnął gardło 3 letniej 

; córce Agnieszce, a w końcu sobie. 
Przyczyna zbrodni niewiadoma. 
Sądzimy jednak, że nie będziemy 
dalecy od prawdy, że tam grała 
rolę nasza ” pocieszyeielka i zwy- 

| kle zatem nieporozumienie mał­
żeńskie.

— Na zabawie w domu oby- 
Iwatela Zielskicwicza, 16 letnia F. 
i Wietrzyk ugodzona kulą rewol­
werową padla trupem na miejscu. 
II. Zozwowski zniemczony I’o- 

I lak, aresztowany 
I niem morderstwa, 
c-y zabawy trzymani są jako 

Edkowie zajścia. Zebrana na 
i wę młodzież zabawiała się 
| kladnie. Młodzi mężczyźni 
‘ gając się o względy panny W. 
zachodzili często zawsze uzbro­
jeni obawiając się zazdrosnych 
kawalerów miejscowych ubiega- 
jącyeh się o względy panny Fran­
ciszki. W mieszkaniu złożyli re­
wolwery na stół, przekonani bę­
dąc, że są nienabite. Po chwili 
Franciszka wzięła jeden a Zoz­
wowski drugi i na komendę pan­
ny Zielskiewiez zmierzyli do sie­
bie i pociągnęli za cyngle. Padl 
strzał a Franciszka ugodzona w 
oko padla trupem na miejscu. — 
Na nawoływania jednej z panien 
zbiegł się tłum ludu i gdyby po­
cił wycono mordercę, 
nia dokonanoby na 
du. Przezorna 
wyprowadziła 
mi drzwiami, 
wości. że nie 
morderstwo.

zniemczony
pod oskarżę- 
inni uczestni- 

świa- 
zaba- 
przy- 
ubie-

We wtorek 6 b. m. rankiem 
jednym tylko domu pięć osób 
traciło życie — cała familia 
wyjątkiem ojca, który na krótko 
przed nieszczęściem, tułał się do
pracy. Katastrofa nastąpiła wsku-; 
tek przerwania się głównej rury 
gazowej, z której przedostał się 
gaz do kanału, odehodowego, łą­
czącego mieszkania przy 22 i 
Callowliill ul. Wszystkie miesz­
kania w tej dzielnicy napełnił gaz 
a szczególniej przy Carlton ul. na 
południe od Callowliill równole­
gle do niej położonej. Jeden wła­
śnie z tych domów’ był przy Carl­
ton ul., w którym mieszkał Pa­
weł Drżała z żoną, trojgiem dzia­
tek 
dnieli domach również byłoby kil­
kadziesiąt osób znalazło niechy­
bną śmierć, gdyby zbudzony o- 
dorem młodzieniec nie byl zaa­
larmował policji. Zaczadzeni 
tych domów przewiezieni do 
szpitala — zostali uratowani — 
drudzy przez samo wyprowadze­
nie na świeże powhetrze przyszli 
do siebie.

Zmarli są :
Zofia Drżał, lat 28.
Rozalia Drżał, lat 6, 
Józef Drżała, lat 5, 
Zofia Drżała, 3 lata, 
Jan Woźnieki. lat 18. 
Mieszkańcj’ domu przy Carl­

ton ul. również zostali zaczadzę- 
ni, tych odwieziono do Gareston 
szpitala, a mianowicie:

Stefania Zuchańska lat 15, 
Rozalia Zuelmńska lat 1S. 
Anna Winogróska lat 42.
Obie pierwsze dziewczęta 

wypompowaniu z nich gazu, 
raz opuściły szpital. Anna W. 
walczy ze śmiercią.

Drżał zawiadomiony o wypad­
ku przybył do domu o g. 5 rano, 
i cóż zobaczy! .’ — Straszną grozę. 
Biednj' tułacz polski utracił w 
paru godzinach cala rodzinę, dla 
której pracował na chleb codzien­
ny, zaskowyczało serce w nim 
z bólu i na pół obłąkani’ cierpie­
niem złamany, zaczął majaczyć 
po dziecinnemu, . skarżyć się na 
los zawistny. Nieszczęśliwym za­
jął się wikary z parafii św. Jad­
wigi i oddal go pod opiekę 
karską.

we buty znaleziono niedaleko cia­
ła zabitego. Jedyną osobą, która 

I widziała PierOwskiego po raz o- 
I statui przy życiu był Józef Pól 
i chłopek, który widział 1’ierow- 
jskiego o godzinie 10:30 wieczo- 
I rem. Obliczają, iż Pierowskiego 
najechał pociąg, który wyrusza 
ze Springfield do Greenfield o go­
dzinie 11-tej.

Pierowski osierocił małą có­
reczkę, która rok ternu dała się 
poznać całemu ogółowi tutaj 
przez ocalenie dwóch dziewcząt, 
przyjaciółek, od utonięcia w rze­
ce Chicopee. Widziała ona z okna 
mieszkania ojca tonące w rzece 
dziewczęta i pobiegła boso po lo­
dzie do rzeki i z narażeniem .wła­
snego życia, wyciągnęła obie to­
nące z wody.

Oprócz tej córeczki zostawia 
zaliity żonę, dwóch Synów i 2 cór­
ki, z którycli jedna jest zamężna. 

I Pogrzeb odbył się z kościoła św. 
I Stanisława.

i szwagrem. W innych sąsie

Z

po 
ZA- 
zaś

Z SYRACUSE, N. Y.
Zagroda polskiego farmera 

Wonderskiego spłonęła.
Zagroda polskiego farmera G. 

‘ Wordoskiego, nawiedzioną zosta­
ła strasznym pożarem, w nocy, 
gdj’ cala rodzina pogrążona była 

| w głębokim śnie.
Ogień powstał od pieca i roz- 

i szerzą! się z szaloną szybkością, 
tak, że gdy go zauważono, cały 

| dom stal już w płomieniach, a o 
żadnym ratunku nawet mowy być 

i nie mogło.
Wordosey, mając 6-ro dzieci i 

utrzymują przy sobie schorzałą 
| matkę, która z wielkiego przelę- 
| knięcia bardzo zachorowała i znaj­
duje się teraz w krytycznem poło- 

| żenili.
Wszyscy przebudziwszy się wy- 

| biegli z cicply.eh pieleszy na po­
dwórze zaledwie w stroju nocnym, 
gdzie mróz panował ogromny.

Wypadek miał miejsce w po- 
bliskiem miasteczku Cato. gdzie 
przed dwoma miesiącami Wor- 
doski zakupił farmę i zaraz ob­

ijał ją w swe posiadanie. Przed­
tem mieszkał w Syracuse. Szko­

liły obliczają na przeszło $1.009.

SE STE7ENS POINT, WIS 
Więziań ukarany za zuch­

walstwo.
Donosiliśmy już o awanturze,

le

bez wątpie- 
nim samosa- 

jednak panna Z. 
wszystkich tylne- 
Nie Ulega nątpli- 
bylo to rozmyślne 

ale przykry wypa-

Z BUFFALO, N. Y.
Samobójstwo Waw. Łukom- 

s kiego.

— W z. czwartek w nocy popeł­
nił samobójstwo 56 letni Wawrzy­
niec Łukomski. zamieszkali’ pod 
nr. 205 Leopere ul.

Jeden z sąsiadów, który szedł 
rano do pracy, spostrzegł ciało 
Lukomskiego. wiszące na słupie 
do suszenia bielizny. Natychmiast 
zjawiła się polieya. atoli przeko­
nano się. że śmierć nastąpiła już 
od kilku godzin, ponieważ ciało 
już było skostniałe od mrozu.

Łukomski był wdowcem i miał 
pięcioro dorosłych dzieci. Mieszkał 
wspólnie ze swym synem Jakóbem 
i iv ostatnich latach pił bardzo 
wiele; podług wszelkiego praw­
dopodobieństwa samobójstwo po. 
pełnił również w stanie nietrzeź­
wym. gdyż nie był obecnym w do­
mu przez całą ostatnią noc, a oglę­
dziny lekarskie wykazały, że ode-

PRAWIE DARMO

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką dam­
skich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i palt, 
iakie będą zamieszczone w naszym wiosennym 
katalogu, który wkrótce wyjdzie z ’ 
W katalogu tym, znajdą panie, gari 
maitych stylów i mód, tak dla dziec

pod prasy.
•derobę roz- 

dzieci, jak i dla 
panien i małych dziewczątek.

•Firma nasza jest znaną z tego, iż towar 
swój sprzedaje iv najlepszych gatun­
kach, po cenach nader przystępnych.

20
Z

No. 113. To jest baidzo 
modna, domowa suknia, z 
importowanego pcrkalu o śli- 
cznetn deseniu, zrobiona po­
dług paryskich wzorów,
gustowne.n» wycięciem a la 
cato około szyi; ubraną pię- 

•knem dwu calowem oblamo­
waniem. Rękawy krótkie, 
‘ kimono” typu, bardzo mo­
dne i wygodne.

Rozmiar biustu (size) od 
38 do 44 cali.

Kolory: niebieski, czarny 
ub łirOBZOWy.

Suknie te wyślemy gdzie­
kolwiek mieszkacie, po o- 
trzynianiu pieniędzy, wy­
raźnego adresu, rozmiaru i 
w jakim kolorze wysłać.

Cena z przesyłką

M. j. PERŁOWSKI,

i 358 N. Ashland Ave, Chicago, 111

którą więzień Lewandowski urzą­
dził we więzieniu, znieważywszy 
czynnie urzędnika. — Za co sąd 
municypalny skazał na sześćdzie­
siąt dni przymusowej pracy w 

| więzieniu powiatowem Stefana
Lewandowskiego, za to, że ude­
rzył w twarz p. W. Weinholta. 
urzędnika policyjnego, gdy ten 
próbował go wyprowadzić jako

- czyszczę- 
__  ___  Jednocześnie sąd zawia­
domił Stefana, że w przyszłości 
o ile popełni to samo przewinie­
nie, spotka go kara nie mniejsza 
niż trzy miesiące przymusowej 
pracy przy czyszczeniu ulic.

W

więźnia do pracy przy
1 niu ulic. Jednocześnie s

Z ST. LOUIS, MO.
Rabuś ’’przez pomyłkę” 

clomu Polaka.
Wiktor 1’anus, Polak, zbudzi) 

' się o godzinie 2 w nocy i usłyszał 
jakiś szmer przy drzwiach. Na-

jtyehmiast sięgnął po rewolwer.! 
i gdy wtem drzwi otworzyły się 1 
ji iv progu ukazał się mężczyzna.' 
i Panus powitał go rewolwerem, a 
' żona jego, zabrawszy' dziecko na 
i rękę wybiegła na balkon wołając 
pomocy; na krzyk jej przybiegła 

1 żona sąsiada Orła. Orzeł zbudzo- 
! ny także, wszedł do domu Panu- 
; sa i podczas gdy Panus trzy­
mał rewolwer nad rabusiem, O- 

| rzeł obalił go na podłogę, przy- 
I walił materacem i pościelą i usiadł 
na nim. Wkrótce przybyli poli- 

j cyanei Cześnik i Shelton i zabra- 
! li pana brata na stacyę policyjną. 
! Tam podał, że nazywa się Jan 
. Szurną, a do domu Panusa wszedł 
tylko przez pomjdkę.

Z CHICOPEE, MASS.
Jan Pierowski ofiarą molo­

cha kolejowego.

andNa szynach kolei Boston 
Maine Raiłroad, niedaleko mostu 
Chicopee w Willmansett, znale­
ziono ciało Jana Pierowskiego z 
Ferry Lane. Ciało znalazł Cliar- 
les W. Burleigh, który raporto­
wał o tern fakcie policyantowi 
Heley’owi, a ten znowu zawiado­
mił medycznego egzaminatora 
Jana C. Gallaghera. który doko­
nał oględzin pośmiertnych.
‘Rezultat oględzin tych był ta­

ki. iż przekonano się, że plecy i

Z OMAHA, NEBR.
Jakób Tarnopolski tyranizo 

wał żonę.
Przed sądem w Omaha, Nebr. 

stawał Jakób Tarnopolski za pi­
jaństwo i okrucieństwo wzglę­
dem żony i dzieci, żona jego od 
dłuższego czasu była chora i po­
zbawiona wszelkiej wygody, bo na 
należytą pomoc lekarską nie było 
pieniędzy. Krewny Tarnopolskiej 
oburzony okrucieństwem jej mę­
ża. który w stanie pijanym wró­
cił od pracy i począł bić dzieci, 
wyjął na niego warant i wkrótce 
stanął winny przed sądem. — 
Wymierzono mu karę najwyższą 
— dozwoloną przez prawo za je 
dnorazowe przestępstwo, miano 
wicie 90 dni. ('horą zabrano do 
szpitala, a dzieci mniejsze dc 
sierocińca. Starszemi zaopiekowa­
li się sąsiedzi.i

Niebywała spo rot noté
Do nu by cis pieniędzy i sapę 

wnlć *obio dobrobyt na cał. 
życie. Także Sekrety Miłość 
otrzyma*?,! j-akich «obie rły 
ezysz. Uszczęśliwionych tysiąc« 
także i ty się uszczęśliwia? 
gdy nadeślezz *lc markę, a o 
trzymasz, czego całe życie pra 
gnałeś. Adresuj:

Co. A. B. 314 Milwaukee 
Avo. Chicago, 111.

EXTRA! EXTRA! EXTRA!
Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.

* Mamy na składzie różne listy familijne j«nko to: do Rodziców, Ojca, 
Matki, Bfatn. Siostry, Ciotki, Wuja. Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej. Lube­
go, na Imieniny, na św. Józefa i wiele innych, stosownych do różuyct. osób 
w cenie 5—10—15—20—25 i 35c sztuka. Piszcic po nowy ilustrowany kata­
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów i sztorników ceny specyalne.

Piszcie po warunki i próbki. . *

KSIĘGARNIA H. JAWOROWICZA,

552 MITCHELL ST., (10) MILWAUKEE, WIS.

KRZYZ ELEKTRYCZNY V0LTY.
Został wynaleziony w Austryi przed pani 

Jaty i ponieważ okazał się w skutkacli bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko rcumatya* 
mówi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kot­
kom w całein ciele; przeciwkę rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, nouralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, his tery i, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, paipitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu- nerwowego systemu.

Dobroczynna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten ppwinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć tazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcio jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, UL

npiitoivu.no
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Wiadomości z Chicago.
ODSZKODOWANIE

ZA BORTNIKÓW.
Pani Albina Lewandowska, za­

mieszkała pn. 2240 W. 19 ul. wnio­
sła do sądu skargę o od­
szkodowanie $5.000 przeciw Annie 
Rybackiej, zam. pn. 2244 W. 18 
pl. W skardze o odszkodowanie 
uzasadnia tern, że p. A. Rybacka 
odebrała jej “bortników” a w do­
datku wygrzmoeiła. No. no. mu­
szą to być drogocenni bartnicy, 
którzy tyle są warci.

W SPRAWIE DR. J. K. 
ORŁOWSKIEGO.

Odbyła się w zeszły czwartek 
rozprawa w sądzie krminalnym w 
biurze sędziego Siillivana. Po wy­
losowaniu i zaprzysiężeniu sę­
dziów przysięgłych nastąpiło prze­
słuchanie świadków, którzy pow­
tórzyli to. co w swoim czasie przed 
Grami Jury zeznali. Sędzia Sul­
livan orzekł, że nie widzi w tern 
nic karygodnego i polecił przy­
sięgłym wydać werdykt ‘‘nie wi­
nien”. Przysięgli bezzwłocznie u- 
ezynili temu zadość, skutkiem cze­
go Dr. J. K. Orłowski został od 
zarzuconego lnu przestępstwa u- 
woiuiony.

Tandyk nie przemówiwszy ani 
słowa, wyszedł do swej sypialni, 
a wziąwszy swój rewolwer służbo­
wy, powrócił, i w obecności sze­
ściorga dzieci dał dwa strzały do 
kobiety.

Strzały były śmiertelne, i Mar­
ta trafiona w pierś runda lia pod­
łogę.

Tandyk widząc, że żona nie ży­
je. skierował rewolwer ku sobie i 
celnym strzałem w skroń pozbawił 
się życia.

Całej tej scenie przyglądały się 
dzieci i z przerażeniem nie wymó­
wiły ani jednego słowa.

Widziały ostre podrygi konają­
cej matki, nie śmiejąc się nawet 
zbliżyć do niej, jak później swe­
go ojca.

Ochłonąwszy po chwili z przera­
żenia wszczęły krzyk i zaalarmo­
wały sąsiadów, którzy zawezwali 
policję, która zaopiekowała się 
zwłokami.

Sąsiedzi rozebrali pomiędzy sie­
bie pozostałe sieroty by tymcza­
sem się niemi zaopiekować.

LICZBA BEZDOMNYCH 
WZRASTA.

Pomimo paniki finansowej w 
1908 nie |>ylo tyle ludzi bez pracy, 
<*o obecnie. Zastój przed kampa­
nią prezydyalną, ciągle stopniowo 
wzrasta i wyrzuca tysiące osób na 
bruk uliczny. Zewsząd z prowin­
cji'napływają przybysze w na­
dziei. że w tekiem wielkiem mie­
ści* jak Chicago, łatwiej znajdą 
zatrudnienie. Miejskie domy 
przytułków są poprostu oblegane 
przez bezdomnych, a po bezpłatną 
kawę i zakąskę więcej się zgłasza 
»iż podez.as tych silnych mrozów.

niemożliwy 
Obalili piec 
tłuc naczy- 
awantury, 

obudzona.

ZAMIAST DO NIEBA — 
POSZEDŁ DO KOZY.

Na rogu 14 place i Jefferson ul. I 
począł wymachiwać rękami i gro- i 
zi* zaciśniętymi pięściami jakiś 
nieznany mężczyzna.

Gdy wymachiwania i gestykuła-1 
eja stawały się komiczne, zebrał 
się tłum gawiedzi około nieznajo­
mego.

Nastąpiła chwila ciszy, potoczy­
ły się łzji po obliczu nieznajomego, 
i p<> wyrwaniu sobie kilku włosów, 
zapomniał o grożbi«' przeciwko so­
bie. że się zabije i “pójdzie” do 
nieba, alt* dobywszy rewolweru 
począł uganiać się za przechod­
niami.

Przywołany policjant prędko u- 
spokoił kandydata do ‘'nieba” i o- 
sadził go za kratami.

Na stacyi policyjnej zeznał, że 
nazywa się Franciszek Bloch, mie­
szka pnr. 1530 Tell place i po kłó­
tni. jaka miała miejsce pomiędzy 
nnu. a żoną, odszedł z domu z za­
miarem przeniesienia sie do “nie­
ba”.

Nędzia nie posłał go do “nieba” 
Jak sobie życzył oskarżony, ale 
skazał na 25 doi. kary, które jeże­
li ni«' zapłaci, odsiedzić będzie rnu­
siał w “kozie”.

$1.890 ZNIKNĘŁO.
Do domu pp. Milczków zawitali 

goście w osobie trzech ‘■znajo­
mych’’ Nicka Mandarskiego. Ja­
na Kwajkowskiego i Władysława 

i Czepiawskiego.
Goście, czy podochoeeni. ozy z 

I innych pobudek wpadli w zły hu- 
i mor i poczęli się w 
! sposób awanturować.
1 i poczęli łamać meble, 
| nia i wyprawiać takie 
że cała okolica została

Pani Stanisława Milczkowa cier- 
| piała dość długo awantury, ale w 
i końcu zauważyła że podczas awan- 
| tur zniknęły jej oszczędności, oraz 
pieniądze jej brata i męża w su- 

I lilie $1.890.
. Wtedy dopiero wezwała nolicyę. 
Tymczasem awanturnicy się już u- 
lotnili.

Na miejsce awantury w domu 
Milczków pn. 8711 Ontario ave. 
zjawili się detektywi Skiba i Kene 
i odszukali pieniądze zaginione 
pod łóżkiem. gdzie je widocznie 
podrzucił ktoś z awanturników, 
bojąc się być schwytanym na go­
rącym uczynku krądzieży.

Po oddaniu znalezionej zguby, 
połicyanci udali się na poszukiwa­
nie owych awanturników i ptasz­
ków aresztowali.

DO

KRWAWA TRAGEDYA 
MAŁŻEŃSKA.

•łomu pn. 5617 So. Asliland 
odegrała się krwawa trage- 
rodzinua. Jan Tandyk, 42 
specj alny policj ant Penn- 

onegdaj rano

W
ave.
dja 
letni 
syhańskiej kolei, 
przed godziną 8-mą dwu strzała­
mi położył trupem' na miejscu 
»» ą żonę Martę, poczein sam 
Webie pozbawił życia.

Nieszczęśliwe pożycie malżeń- 
skie było przyczyną tego krwa­
wego dramatu, pozostawiając na 
Pastwę losu 6-eioro dzieci.

1 andyk z Martą pobrali się 18 
temu j od pierwszego zarania 

u’h małżeńskiego pożycia panowa­
ły ciągle niesnaski i kłótnie.

W edług opowiadań sąsiadów, 
kłótnie w domu Tandyków bj’ły 
**a porządku dziennym, ale gwał­
towniejsze i częstsze stały się do­
piero od 6-eiu miesięcy.

W e środę wieczór i czwartek ra- 
1,0 słyszano w domu 
gwałtowną kłótnię, jaką 
’•zili małżonkowie. 
r W e czwartek rano, gdj’ 
•amlyk przy śniadaniu 
••eta. która niezawodnie

Wowaua t’ 
'‘"iadczyła i

• zaprzestanie 
•jzoną będzie opuścić dom. 
JUZ tego cierpieć nie może.

W dniu feralnym wstał Graczyk 
rano, jak nigdy przedtem. Zbu­
dzona Konstancja krokami cho­
dzącego, zapytała, kto chodzi po 
kuchni.

Graczyk odpowiedział, że wstał 
rychlej, aby zrobić ogień i ugo­
tować śniadanie.

Konstancy» jakby przeczuwała 
jakieś nieszczęście, wstała z łóżka, 
by się przekonać, co jej mąż wła­
ściwie robi w kuchni.

Krótką tę chwilę, potrzebną dla 
Graezykowej, by wyleźć z łóżka, 
wyzyskał Franciszek i uzbrojony 
w rewolwer, czekał na ukazanie 
się swej połowicy.

Konstancja w nocnej bieliżnie 
ukazała się w progu “bedroomu” 
— w ręku maniaka błysnął rewol­
wer i padły 3 strzały jeden po dru­
gim w stronę ofiary.

Nieszczęśliwa trafiona śmiertel­
nie runęła na ziemię.

Graczyk, momentalnie po od­
daniu trzech strzałów do żony, 
zmierzył rewolwer ku sobie i wy­
pali! 2 razy do siebie.

Jedna z kul. i to zdaje się śmier­
telna, utkwiła w boku.

Po popełnieniu tego strasznego 
czynu, położył Graczyk rewolwer 
na stole i wywlókł się do sieni.

Krwawy ten dramat został tak 
szybko wykonany, że nim dzieci 
zbudzone zdołały przyjść z pomo­
cą. było już wszystko spełnione.

Na odgłos strzałów sąsiedzi po­
spieszyli na miejsce wypadku. O- 
ezoiu przybyłych przedstawił się 
straszny widok. Na jednem miej­
scu ujrzano wijącego się Graczy­
ka, a w kuchni nad śmiertelnie 
ranną matką rozpaczających dzie­
ci.

Dano znać natychmiast o wy­
padku polieyi, która przyjechała 
natychmiast wozem ambulanso­
wym.

l*o udzieleniu prowizorycznej po­
mocy lekarskiej, odwieziono niesz­
częśliwych do polskiego szpitala 
SS. Nazaretanek.

Graczyk popełnił ten straszny 
i czyn zdaje się w czasie szalu, a 
i charakteryzuje to najlepiej ode- 
! zwanie się jego do pierwszych 
przybyłych: “Gdybyśęie wiedzieli 

i za co ją zastrzeliłem, to byśeie 
I mnie wpierw ratowali”.

Rozpacz biednych dzieci nic ma 
granic.

pnr.

POLAK 52 LETNI TRZY 
KROTNIE STRZELA 

SWEJ ŻONY.
Stanisław Graczyk, zam.

1252 Cleaver ul., popełnił w zeszły 
piątek rano zamach morderczy na 

I swej żonie Konstancyi.
llistorya tego strasznego drama­

tu jest następującą :
Stanisław Graczyk ’zdaj«* się po­

przednio Graczykowski| nie pra- 
I cuje już o«ł dwóch lat z powodu 
: choroby.

Żona jego 42 letnia kobiecina.
■ pracuje ze zdwojoną energią wraz 
ze starszymi dziećmi nietylko na 
utrzymanie domu, ale wszelkimi 

J siłami stara się o przywrócenie 
zdrowia choremu mężowi, płacąc 
chętnie lekarzy i apteki.

Graczykowa uajmywała się do 
pracy na wesela i zabawy domo­
we. jako kucharka. Praca nie do 
pozazdroszczenia. Ale dbała ko­
bieta. znosiła znój i niewywczas, 
by tylko do domu ni«' zawitał czę­
sty gość w domach polskich, nie­
dostatek.

Dzieci, których pozostało w do­
mu siedmioro wychowywane przy­
zwoicie. dopomagały jak mogły. 
Najstarsze liczy 23 lut, najmłod­
sze 6 lat.

Pomimo starannej opieki ze 
strony rodziny, choroba nie ustę- 
pywala. W umyśle Graczyka zro­
dziła się niezem nieuzasadniona 
zazdrość.

Od 
że ta 
lach, 
nych

W

Tandyków 
prowa-

wszczął 
kłótnię, 
zdener- 

ciągłymi kłótniami, o- 
mężowi, że jeżeli nie 

• ciągłych scen, zmu- 
Dłużej

dwóch lat podejrzewał żonę, 
chodząc do pracy po wese- 
musi się “umizgać” do in- 
mężezyzn.
ciągu ubiegłego roku zrobił

już jej raz awanturę, podczas któ­
rej. wyjąwszy brzytwę, rzuci! się 
na biedną ofiarę.

W czas nadbiegło dzieci zdołały 
rozbroić ojca, ale odtąd powstała 
w nim chęć zemsty.

Stal się ponurym i zdaje się. 
przemyśliwał nad sposobem wyko­
nania strasznej zemsty

W z. piątek nie zdradzał nic, co- 
by mogło wskazywać, że w umyśle 
jego dojrzała straszna myśl mor- 

: derstwa.
Wieczór poprzedni spędzono 

] spokojnie w gronie familijneni i 
udano się jak zwykle na spoczy­
nek.

TRAGICZNE SCENY Z 
POD SZUBIENICY.

Niebywale sceuy rozgrywały się 
w zeszły* piątek rano przed więzie­
niem powiatowem, przed samą 
chwilą stracenia skazańców, t. j. 
czterech morderców Guelzowa Po­
laków i murzyna Jenningsa, mor­
dercy Clareuce’a Iłillera. Specy- 
alne oddziały policji pilnowały 
porządku pośród tłoczącego się 
tłumu. Chmurny i mglisty dzień 
pogarszał sytuacyę. Nigdy jesz­
cze w stanie Illinois nie karano od 
razu śmiercią tylu skazańców i 
nigdy też nie robiono tyle zabie­
gów. by skazańców ocalić. Do o- 
statniej chwili robili sobie skazań­
cy nadzieję, że jeszcze, jeszcze... 
będą ocaleni. Lecz ostatecznie na­
dzieje wszystkie zawiodły.

Pierwsi zawiśli na szubienicy, i 
wzniesionej na podwórzu więzień-i 
nem bracia Franciszek i Ewald 
Szablewsey. Gdy stanęli na rusz­
towaniu, była godzin« 10:15.

Franciszek stał ze zwieszoną 
głową, bliski omdlenia. Natomiast 
Ewald trzymał się doskonale, pod­
niesioną miał do góry dumnie gło­
wę, panował zupełnie na«l nerwa­
mi, a przecież zrana był tak upa­
dły na duchu, że go rnusiał Frank 
pocieszać.

— Nie płacz — pocieszał E- 
walda Frank, — bądź odważny.

— Ale pomyśl tylko o matce na­
szej i o mej dziewczynie kochanej 
— jęczał Ewald.

— Nic to! Klopotj- nasze wkró­
tce się skończą, — rozumował 
Frank. — Pomyśl o tern, że ja zo­
stawiam żonę i dwój«' dzieci wkró­
tce będzie po wszystkiem.

I wkrótce się wszystko skończy­
ło. W 
skiego 
chwilę 
zawiśli

Zaledwie skazańcy zawiśli, na 
podwórze pod szubienicę wpadł 
woźny Darson z sądu sędziego Mc- 
Kinley’a i rozdzierającym głosem 
zawołał: “Wstrzymajcie egzeku­
cją — sędzia McKinley chce zoba­
czyć Petersa natychmiast.”

“Już zapózno, — odparł asy­
stent szeryfa, — pierwsza para już 
poniosła śmierć”.

Scena ta nie mniej wywarła wra­
żenie wielkie na obecnych przy eg- 
zekueyi.

Wkrótce potem sędzia McKin­
ley dal znać, że nie będzie interwe­
niował' w sprawie reszty skazań­
ców. a wtedy wyprowadzono dru­
gą parę skazańców, Sehultza i 
Sommerlinga na stracenie. Gdy

ich pytał kierownik więzienia Da­
vies, ezj- nie mają jakiej ostatniej 
woli, odparli przecząco.

Schultz przyglądał się z ob«xję- 
tną miną zebranym kolo szafotu 
świadkom stracenia. Sommerling 
stał spokojnie kolo Sehultza po je­
go prawej ręee. Asystent szeryfa 
Peters założył pętlicę, najpierw na 
szyję Sommerlinga, potem na szy­
ję Sehultza.

Ks. Kępiński począł odmawiać 
ze skazańcami modlitwę i o godz. 
10:50 podczas modłów zawiśli 
baj na srtyczkii.

Murzyn Jennings czekał do 
statka odłożenia sprawy, ale 
końcu sędzia Landis dal znać, « 

I nie będzie interweniować, a wtedy 
murzyna ogarnął strach. Osłabi 
biedaczysko tak dalece, że go mu­
siano zawlec wprost na szafot. O 
godzinie 12:20 zawisł i on na szu­
bienicy.

Zwłoki straconych Polaków za­
brał do swej kostnicy polski po­
grzebowy J. Jarzębowski, utrzy­
mujący zakład pogrzebowy przy 
1356 Noble ulicy. W kostnicy po­
grzebowego Jarzębowskiego przy 
Blackhawk ulicy opodal od Noble 
złożono ciała skazańców, ułożyw­
szy je jeden obok drugiego. Pier- 

, wszy z kraju leżał Ewald Szablew- 
ski. dalej Filip Sommerling. Frank 
Szabłowski i Tomasz Scłiultz.

Straceni robili wrażenie zwyk­
łych umarłych, jedynie znać było 

i na ich szyjach pręgi od stryczka. 
' Sommerling miał szyję najgorzej ; 
| poranioną i to aż w dwócli miej- 
’ seaeh.

Przed zakładem ob. Jarzęliow- 
' skiego poczęły się wieczorem zbie- 
| rac tłumy ciekawych którzy chcie­
li ujrzeć jeszcze raz zwłoki stra- 

I eonyeh. Wkrótce były kolo za- 
| kładu tysiące ludzi. To też wezwa- 
! no asysty policyjnej, by nie dopu­
ścić do jakieli ekscesów.

Tragiczną była seeua, gdj przed 
policjantem pilnującym pchające­
go się do kostnicy tłumu pailla na 
kolana jakaś kobieta z dzieckiem 
na ręku, błagając go, by ją wpu­
ścił do wnętrza. Pokazało się, że 
była to żona Sommerlinga.

Kobieta łamała ręce i rwała 
włosjr z rozpaczy. Policj ant pu- 
śeil ją do wnętrza. Na widok je­
dnakże zwłok męża, nieszczęśliwa 
kobieta dostała ataku histeryi i ze­
mdlała.

Tak samo zemdlała z wrażenia 
wdowa po Franciszku Szablew- 
skim. Julię Klillę, narzeczoną E- 
walda Szablewskiego musiano wy­
prowadzić z kostnicy, tak płakała.

Sniutnj' koniec...

POGRZEB STRACONYCH 
POLAKOW.

Przez sobotę wieczór i całą nie­
dzielę tiumj’ ludzi odwiedzały 
zwłoki straconych Polaków, złożo­
ne w kostnicy obx J. Jarzcmbow- 

; skiego.
W sobotę zabrano stamtąd 

zwłoki Tomasza Sehultza i umie­
szczono je w domu rodziców pn. 
1417 Cleaver ul. W kostnicy zaś 
ob. Jarzeinbowskiego pn. 1419 
Blackhawk ul. zostalj’ zwłoki bra­
ci Ewalda i Franciszka Czapiew­
skich oraz Teofila Sommerlinga.

Mnóstwo ciekawych cisnęło się 
przez cały dzień do kostnicy ob. J. 

j-Jarzeinbowskiego, by zwłoki stra­
conych oglądać, to też z tej racyi 

' reporterzy pism
swej bujnej fantazyi 

ludzie zjeżdżali się 
Yorku, a tłok był 
wygnieciono drzwi 
okna.

о-

Tak sam opowiadał. Zdarzeni« 
ciekawe.

O godzinie 8 :30 cały blok od ko­
ścioła aż do Blackhawk i dwa blo­
ki, na których się mieści zakłatl 
pogrzebowy ob. Jarzeinbowskiego 
zaroił się od Polonii.

Jedni przyszli ze współczucia, 
inni dla prostej ciekawości.

O godzinie 9 rano przyjechał 
karawan ze zwłokami Jarzyny 
'Sehultza! koło zakładu i zaraz za­
częto wynosić po kolei ciała 3 po­
zostałych.

W pierwszym karawanie wiezio­
no zwłoki Jarzyny. następnie 
Franciszka i Ewalda Szabłowskich 
i Sommerlinga.

W tym samym porządku wnie­
siono ich do krypty kościoła św. 
Stanisława Kostki, skąd po odpra­
wieniu modłów, odwieziono je na 
miejsce wiecznego spoczynku.

7 LETNI FR. MUCHA 
ZŁAMAŁ NOGĘ.

Na I8-ej i Johnson ul, około go­
dziny 11 przed południem 7 letni 
Franciszek Mucha, nie pilnowany 
przez rodziców, zabawiał się na u-' 
licy czepianiem się wozów.

Zabawę tę prowadził nie od dzi­
siaj.

Uczepił się wozu Clias. Buchle- 
ra. gdzie w niewytłoinaczony spo­
sób dostał się nogą między koła, 

i boleśnie ją kalecząc.
Może to będzie nietylko dla nie- 

| go nauczką, ale i dla rodziców by 
na małych chłopców więcej uws 
żano.

ceni przez Wojciecha Jaskulskie 
go o kradzież $60. Pieniądze ti 
nieli ci młodzieńcy skraść satani­

ście podczas gry w bilard. Sędzia 
odłożył ogłoszenie wyroku do 16 
lutego. Oskarżeni znajdują się w 
więzieniu na stacyi policyjnej 
przy W. Chicago ave.

• • •
Franciszek Gawroński, żonaty, 

zam. przy Iluron ul., przyszedłszy 
do swego znajomego na Chicago 
ave., począł żartować z jedną z 
dziewcząt i dla “funu” palnął ją 
kułakiem między oczy. starając 
się przyteni. jak twierdzi skarżąca 
‘‘Mary” Turkiewicz wyciągnąć 
jej silą zegarek. Sędzia za tego 
rodzaju “funy” skazał go na ka 
vę $25 i koszta sądowe.

• • •
Stanisław Kosmowski, zam. pn. 

4544 S. Wood ul., zwrócił się do 
polieyi o pomoc w wyszukaniu je­
go 11-letnicgo synalka Stefana, 
który ulotnił się z domu rodzicie!- , 
skiego wraz z $70.00.

Na polieyi zeznał ojciec, że ehło- i 
pak jest nicpoń, do * szkoły nie | 
chciał diodzie i bardzo często nie . 
szedł do szkoły, lecz zbijał bąki 
poza domem. Trochę za prędko 
zaczynają się ‘’kształcić” na łobu­
zów nasi niektórzy chłopcy.

Głodującymi Pośród 
Dostatków

są ludzie, {cierpiący na nie­
strawność. dyspepsyę, łub 
nieposiadające* apatytu. Je­
żeli brać będziesz

SEVERY 
GORYCZ
ŻOŁĄDKOWĄ^
(Severa’s Stomach Bitters)

będziesz miał dobry apetyt. 
co zjesz — wszystko dobrze 
strawisz i będziesz odnosił 
korzyść ze wszystkich pokar­
mów spożytych.

Cena $1.00 za^butelkę.

ALARM MOCNY!

towarzystwie ks. Rupiń- 
weszli na rusztowanie i "w 
|M)tem ucałowawszy krzyż, 
na szubienicy.

Jeżeli twe dziecko zbudzi się 
w nocy z powodu urywanego 
kaszlu, jakby się dusiło i 
chwytało oddechu, nie trać 
ani jednej chwili. To jest 
krup spazmodyczny—nadzwy­
czaj zdradziecka choroba. 
Przyłóż cieple kataplazmy na 
gardło, utrzymuj w pokoju 
powietrze cieple i wilgotne 

L 1 daj
Polak. Jan Szopkowski zam. pn. ' 

1524 Dickson ulica, lieząej* 25 lat. • 
złamany troskami żyeioweiui. po- i 
stanowił popełnić samobójstwo. i

W tym celu udał się na most I 
przy Division ulicy i właśnie prze- J 
lazil przez poręcz, gdy nagle w sa- | 
mą porę nadbiegi policjant Daniel • 
Riee ze stacyi policyjnej przy • 
Rawson ulicy i chwycił kandyda i 
ta na samobójcę za kołnierz wcią- i 
gając go na most. !

Następnie aresztował go i osa- | 
dził na stacyi policyjnej, dając mu J 

i czas do namysłu.
• • •

Stanislaw Wojciechowski sta- i 
j wał przed sędzią Gooduow pod o- ! 
skarżeniem uwiedzenia . pewnej ] 
Polki i ojcostwo. Sędziowie.I 
przysięgli po rozpatrzeniu sprawy ' 
uznali go winnym zarzuconego 

l mu przestępstwa i sędzia Goodnow 
; skaza! go na zapłacenie $550 na < 
’ koszta wychowania dziecka w ra- 
! taeh kwartalnych, a w razie nie 
(.zapłacenia, na sześć miesięcy «ło­
mu poprawy. W. stawiony* został 
pod kaucyą $1,100 aż do czasu za­
płacenia $550.

• • •
Wojciech Mikosz aresztowany 

pod oskarżeniem nie dawania na 
utrzymanie swej żonie Tekli i trój-! 
gu dzieciom, posłany został przez 
sędziego Goodnow na 3 miesiące 
domu poprawy i karę pieniężną $1. 
Mikosz oddaje się pijaństwu.

• • •
Piotr łwanowiez za pobicie na­

rzędziem tępem skazany został 
przez sędziego Petit na $25 kary | 
pieniężnej.

SKUTKI PIJAŃSTWA.
•Jest bardzo wielu wśród na­

szych rodaków takich, którzy nie 
mogą pojąć, że niedzielę można 
przyjemnie spędzić- na spacerze, 
odczycie, pogadance, przedstawie- 

1 niu itp.
U bardzo wielu największą 

! przyjemnością jest upicie się nie­
raz do utraty zmysłów.

Do tyeli ostatnich należy za|>e- 
wne Stanisław Kotas, zam. p. n. 
1359. Bismarck Ct.

W z. niedzielę |x> południu, spi- 
wszy się do utraty zmysłów po­
wracał do domu. Mieszkał na 2 
piętrze. Gdy dochodzi! do więk­
szej połowy schodów, stracił rów­
nowagę i przez baryerę runął na 
dół. — Wskutek upadku doznał 
pęknięcia czaszki. Lekarze w szpi­
talu powiatowym robią małą na­
dzieję utrzymania go przy życiu.

KE

-li

angielskich w 
wymyślili, 

aż z Nowe- 
tak wielki, 
i wyła.ua- 

Dalszym zaś ekscesom

że 
go 
że 
no 
dopiero policja położyła kres.

Wszystko to naturalnie przesa­
dzone i nieprawdziwe baje.

Ciekawe zajście miał w sobotę 
wieczorem pogrzebowy ob. Ja­
rzembowski. Gdy stal przed ko­
stnicą i przyglądał się odwiedza­
jącym zwłoki ludziom, przyszedł 
też wraz z innymi kolegami jeden 
ze znanych w tej okolicy urwisów 
“teatrów polskich” niejaki 
•‘Dick”.

Ob. Jarzembowski wziął go za 
ramię i ciągnął do wnętrza, rzeki: 
'•Słuchaj Dicku! Tu leżą twoi 
przyjaciele. Zobacz ich teraz i 
przekonaj się dokąd prowadzi 
droga, po której ty sam obecnie i- 
dziesz”.

Chłopak opierał się chwilę, ale 
w końcu wszedł do wnętrza i tani 
spoglądał ze łzą w oku na zwłoki 
Sehultza, który był jego donrym 
przyjacielem. Po chwili zaś zła­
many niemal zupełnie łkając gło­
śno, podszedł do ob. Jarzembow- 
skiego i rzeki:

— Panie Jarzembowski. wiesz 
pan, że ja jestem ten, który pana 
ograbił parę miesięcy temu z $4.00 
— grożąc mu rewolwerem. Dziś 
żałuję tego kroku. Pójdę do pra­
cy i oddam ci pieniądze. Nie wy­
dawaj mnie tylko polieyi!”

Ob. Jarzembowski wzruszony, 
puścił chłopaka wolno.

PIĘŚCIARZ “’JOE.” 
TCHEL - UMIERA.

Fatalnie wyszedł na nauce ‘‘pu- 
gilistyki” pięściarz średniej wagi 
“Joe” Ketchel.

Leży bowiem bezprzytomny w 
szpitalu .\aval Training Station 
w Nortli Chicago i walczy zc 
śmiercią.

Lekarze twierdzą. że podczas 
walki, zadał mu przeciwnik kilka 
razy w głowę i skutkiem tego do­
stał wstrząśnienia mózgu.

Przeciwnikiem jego był “Billy” 
Walters, piekarz stacyi marynar­
skiej.

W piąłem starciu Ketchel upadł 
na ziemię i nie mógł już powstać.

Komendant stacyi twierdzi zno­
wu. że Ketchelowi zrobiło się już 
niedobrze podczas kąpieli.

l’o zapasach bowiem z Wałter- 
sem. udał się do łazienek i puścił 
na siebie strumień wody-

Komendant opisuje to zajście 
następująco :

Zapasy miały charakter zupeł­
nie prywatny. Keteliel przybył 
na stację, gdzie od dawna juz się 
trenował i ćwiczył z Waltersem.

Przy zapasach ich nie było sę­
dziego, gdyż była to tylko lekcja.

l*o skończeniu tejże, Keteliel u- 
dal się do łazienki i tam podczas 
kąpieli zrobiło mu się tak niedo­
brze.

Inni natomiast twierdzą że Wal­
ters uderzył kilkakrotnie podczas 
zapasów, Ketchela pięścią w gło­
wę.

Władze zarządziły dochodzenie 
w tej sprawie.

Faktem jest atoli, że Ketchel 
podczas zapasów przed kilku mie­
siącami odniósł uszkodzenia, z któ­
rych leczył się czas dłuższy.

Józef Sz.ez.urkowski za popełnie­
nie oszustwa skazany został przez 
sędziego Dever na 6 miesięcy do­
mu poprawy i $100 kary pienięż­
nej.

Piotr Sidak za oszustwo skaza­
ny został przez sędziego Coverly 
na 30 dni domu poprawy i $25 ka­
ry pieniężnej.

Piotr Wirza aresztowany pod o- 
skarżeniem popełnienia rabunku 
skazany został przez sędziego Ro- 
ney na 3 .miesiące pobytu w domu 
poprawy.

• • •
W Jankowski aresztowany pod 

oskarżeniem popelnieuia rabunku 
przekazany został przez sędziego 
Iłeap sadowi kryminalnemu i sta­
wiony pod kaucją $1,500.

• • •
Walenty Brzózka, za pobicie żo­

ny Weroniki i pijaństwo posłany 
został przez sędziego Iłeap na 30 
dni domu poprawy i na koszta są­
dowe $8.50.

• • •
Maeiej Wieliński za pokalecze­

nie nożem Józefa Stróżka skazany 
został przez sędziego Booney na 
$50 kary i koszta sadowe $8.50.

SEVERY 
BALSAM 
NA PŁUCA
(Severa’s Balsam for Lungs)

natychmiast w dawkach prze­
pisanych. Balsam ten trzy­
maj w domu cały czas. Ón 
wiele znaczy na zabezpiecze­
nie zdrowia. 25 i 50 centów.

Sprzedawane przez a- 
ptekarzy wszędzie. Żą­
daj koniecznie Severy i 
nie bierz nic innego. Po­
rada lekarska darmo. .

W. F. Se Vera Co.
.«fCEDAR RAPIDS. IOWA

DROBNE OGŁOSZENIA
POSZUKUJEMY ludu, którzyby 

pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00- dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języsa 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Iutcrnatlonal School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY, NY. a

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum. 
jeżeli* teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkolą dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających u niarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę- 
ści kraju. Nasze kolegium daje dohre 
dyplomy. Pisz do naa dzisiaj i adresuj: 
DR. A.' M. SOUKUP, 3639 22et. Cor 
Miliard, CHICAGO, ILL. z

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 

|do ciężkiej pracy, lub nie chce we fs- 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 

i BURY Str. BOSTON, Mass. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć- 
by 15 lat stare. $1.25 га kompletne wy. 
’eczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
<aże. że nie prawda. АЛrewii tak: Pr«- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON, Мазд. х х

DROBNE NOTATKI.
Redakeyę naszą odwiedził 

wiący tu od kilku dni farmer z 
Taunton, Minii., pan Józef Felćyn, 
który bawi w gościnie u.swojego 
brata Jana Felcyna pn. 1515 przy 
ulicy Emma. Pan Felcyn jest ko­
legą szkolnym jednego z braci Dy- 
niewiezów i prowadzi gospodar­
stwo wzorowo.

• • •
Trzech polskich chłopaków, a 

to: Stanisław Klebacha. Jan Kle­
bacha i Józef Jasność zostali oskar 

w

ba-

Niegrzeczny.

Podstarzała piękność 
dzieciństwa, co rok kazałam się fo­
tografować.

Kawaler: — A co pani robiła 
przed wynalezieniem fotografii?

Prawdomówna.
— Jak to, pana nie ma w do­

mu. — mówi narzeczony panny 
Zofii, do służącej, oświadczającej 
mu na progu mieszkania, że wy­
szedł on -na miasto. — Przecież 
przed chwilą słyszałem, jak ktoś 
klął głośno.

— To nie pan. to nasza panien­
ka. — ona tak zawsze zwykła czyn­
nie, gdy się na kogo rozgniewa.

O<1

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w kai<l-'i 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych oku- 
•-cerek. Polek le panie nu>*i» sobio zdobyć o- 
Vlacaj.K4 •»« prełeejf. jeżeli teraz watijpi* 
do r.anzeęo Polskiego Kolegium dis Akssr«-- 
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkolą dla pań, p»>- 
sind.ijących umiarkowane zasoby. Wykłady 
w języku polskim. Kompletny kurs kosztuje 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich ezęłrt kraju. Nasze к »• 
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
aiaj i adresuj: DR A. M. SOUKUE, 363» 
22st, Cor- Miliard. Chicago. 111. x

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po­
trzebujemy AGENTÓW w każdym za- 
<qtku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wica 
‘KALWARYJSKIEGO” i inne lekar- 

«twa. Płacimy stale pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
Iziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
Uijcie, załączając 2centową markę »»o 
"»bjaśaienia. Adresować: D. Bronowani 
md Company, 73 East 3 rd Strcet. Ne* 
York, NY. Dept. D. x
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POLSKI BANK
I

KAUCYA I KAPITAŁ $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS.
92 Salem Street

SALEM, MASS
213 Derby St.

NUTILE SHAP1RÓ CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
N utile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniędse telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amer. portów. 
Sprzedaje bilcta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem.
Sporządza akty,dokumentu notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

5Э

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
.Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
6 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA”

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illlonis.

! POLECAMY BANK POLSKI JU- 
| LIUSZA ROTTENBERG, 115 Sab in 
st. Boston, Mass., założony przed 18

; '.aty, a pod kaucyą $75.000 płożoną w 
•tanie Massachusetts, który Jest najpe

; mniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
. pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
sprzedaję szyfkarty na wszystkie linie 
jkrętowe. Udzielani bezpłatnie poradę 
w sprawach notnryalno-ndwokackich, 
wyrabiam pi-łnomoenietwa, ściągam 
•padkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju- 

iliusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
'Salem str. FOSTON, MASS. x

NOWOŚCI — D1» agentów wielki zarobek! 
od nas. Załącz na wyjawienia i '-pakowa­
nie tiwaru 1Пс. markami do: JOE OLS,
Ib 1224, Adams, Mass. 10

CO NAJLEPSZE.
Mamy tysiące świadectw, -gd$ie tyl­

ko nasze lektwstwo “Arrow** wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa ’i dok­
torzy nie pomogli, na nerki. Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar- 
row” a napewjio was wyleczy. W ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in- 
formacye. THE “ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi­
cago, III. Potrzeba Agentów.
ZAWIADOMIENIE: —

Firma B. Tomaszewskiego 1940 
Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują- 

1 ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
i lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 

.-ia farmy uprawione i grunta; [Prairie

KALWARYJSKIE WINO najlejmzy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez- 
eenność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
■próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie
najtaniej aprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj- 
■kie dowierennostij. Legalizujemy do- lands} przytem zamienia farmy 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf- perty i property za farmy we 
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 Stanach — Ameryki.
—7. Ave. NEW YORK. xx f . T

DO NIENAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
"GAZETY POLSKIEJ” 1 sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
teni 6 godzin dziennie, zarobi nic mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgiaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey sir, Chicago. 111. xx

jPrairie 
za pro- 
wizyst- 

* ’ Sprzedaję
farmy zagospodarzor.e i grunta za go­
tówkę lnb odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwszo od $500.00 do 
$2D.000.C<ł po 5 i 6 procent. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 

, Członek Giełdy Realności Cook Couaty.
14*

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie­
czorami po pracy, każdy i a*szędzie uioże 
łatwo zarobić 10 do 15 dolarów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogłoszenie 1 przyślijcie, za­
łączając 2o markę na dpowledź. Nit- (lawujcie 
się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze­
pisują i podają, moja <ferta prawdziwa. 
\dr« sować : Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer- 
villc. Mass. 11

NAUCZ SIÇ BALW1EKSTWA. 
.    . W kilku tygodniach łatwo się można 
lolk .EBl.JE.MY agentów do naucZy(5. nje wjeje kosztuje. Zgłosić się 

■przedawunia Artykuł.-.w Dewoeyjnych (j0_ 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudlacik, 1‘rezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas 
•aie, NJ. x

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 eta. Duży Mary, 
acki 25 et. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 et. Przyjaciel żołnierza; 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 n 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez- Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N- Y. xxx

agentów do

STATE BARBER COLLEGE 
819 La Salle str. Chicago, 111. xx

‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIESIÇCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kcsstnjc tylko 60 ct. na rok z przesyłką. 

' \l)ll HOWAC NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Lawndale Avo. Chicago, Ill. x

1:1/. 1 1ERYA, zegarki itp. bardzo tanio do 
1 aby« ia u J. Okleyowicza lOd Hallam str. 
w Bridgeport. Conn, który także przesyła

• i.iądz'- do starego kraju. Każdy, kto raz 
■ »łatwi interes u Okleyowicza będzie ręko 
.1 .-miewał wszygtkm znajomym.___________X

KTO nadeślo M et. markami temu wyśle 
: V Wielki- Album sekretów miłosnych, wi 
doków kobiet, jej wdzięki amatorskie dla 
kawalerów, wysyłamy tylko jako okaz, gdyż 
wszędzie sprzedawani jest po dwa dolary, 

I artysty czul© wykończony zachwycający dla 
kawalerów. Potrzeba agentów. Adiesować 
należy: Artists Art Institute, 1753 W 47 

I Str. Chicago, III. 8
Mężczyźni i Niewiasty.

Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 
będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa 4‘ARROW” na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforaeye piszcie do: TÜE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2S89 Mil­
waukee, ve. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów. xx
..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. ' xx

J. E. OKLBYEWIOZ, Agencja azytkart, 
jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty, ściąga należytości z Europy; la* 
galisuje dokumenta u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallam str. Brdgcport, Conn. * x

ZA 2e marek pocztówek wyślemy 
informacye Sekretnej Księgi I lekarstwa na 
robactwo a także na mędeweszki. Wyleczy 
na zawazc. JOE OLS Ib 1224 Adama, Mass.

8
RODACY HOMESTEADS około SO akrów 

do orania, reszta• pastwisko i bór. Koszta u- 
lokowania $125. Mam także gotowe farmy 
$15. a kier i wyżej. IDAHO UOLUNIZA- 
TION CO. Cottonwood Idaho. 13

POTRZEBA mężczyzn familijnych 
na robotników i doświadczonych górni­
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. 
DODGE 673 W. Madison st. Room 307, 
Chicago, Ill. xx

GROS HR NI A I B’< ZERNIA na 
epdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interi spwani niechaj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

________________________________________
PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­

WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzień-! 
nie. Załącz 2c morkę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

STAROKRAJOWE SPRAWY spadkowe, 
wojskowe; prośby; podania ministerynlne; j 
cesarskie; sądowe; informacye; korespon- , 
deneye i wszelakie pisma załatwia szybko i ' 
rzetelnie katolickie 
Starokrajowe Generalne Biuro Informacyjne 
Co J. WOYCTK. 409 E 5th str. New York,

10
Muzy».. .4 Baczność!

Wydawnictwo Murygne Braci Krygier o- 
becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę.

| 3132 Richmond St. Philadelphia, Pa. 12

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE ie "VI- 

otor” DiMiyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty włnieneś mieć zaufanie 
do uas. ponieważ my jedynio sprzedajemy 
“Victor” maszyny mówiące na 50c l $1 ty­
godniowe spłaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 509 
nowych Polskich. Chorwackich rekordów z 
dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz 
po nasz ilustrowany katalog N. B. My wy- 
ślemy wam takowy darmo. Otwarty sklep 
wieczorami i w niedzielę. 8. Birns, 117— 
2nd are. na rogu 7th str. Dept. 2 New 
York. NY. 8

KALENDARZ DARMO!
| Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda- 
, jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­

wszechnianiu naszych potrzebnych w każ­
dym domu artykułów. Rozda jemy w pre- 

I żeńcie Fonografy; Harmonie; Skrzypcaj Ze­
garki; Brzytwy; Maszynki do drukowania i 
inne kosztowne rzeczy. Przyślijcie lOc w 

l znaczkach pocztowych a poślemy wam pięk- 
I ny kalendarz książeczkę “Poradnik Dorno- 
> wy“ także nasze katalogi i inne informa­

cye za DARMO. Adres: Kopernik Introdu- 
rtion Co. Drawer A. Westfełd. Mass. 11

«20 DOLABOW PŁACIMY TYGODNIO- 
wo każdemu, kto tylko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnjjcie to cgło- 
■renie i praytalijcie. załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK. N. Y. Dep. D

— •O 
e
ce

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Farn.y na sprzedaż bardzo tanio.
D3 nabycia u polskiego agentu z budyn­

kami już gotowe do orani.' jak też i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły, (.’rodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kirtoflo i ogrodowizna 
p 'ddostutki' in i bardzo piękne rosną. Ryb, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drogo można jo sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie c<-ny za 
mąkę, jaja, masło, mię co, kartofle i tyru po- 
dobm*. kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla swojej po­
trzeby, ale możecie sprzedawać za dobrą 
cenę; tnożna dostać gruntu, jakiego sobio 
tylko życz.yęie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad­
kiem: tn tu okolica jełt pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—-3 i 4 mile o<l kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do mnie listowni« a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod adresem: Martin Odebraska Sturgcon 
1 «ko. Minn. 1

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re- 
rr«*zentow;inia naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowi» stałą ponsyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast ,po infor- 
macy«', załączając 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALFINE LABORATORY CO. 
73 Erst 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. x

UWAGA $3.00 d«> $10.00 dziennie.
Agenci mogą łatwo zarobić zbierając or- 

lery ns męskie ubrania; przyślijcie $1.00, a 
my Wam poślemy ekspresem próbki, tnody, 
katalog, pouczenie, jak brać miarę. oraz
wszystko, co tylko agentowi potrzeba, pisz- 
ci«- zaraz., póki czos.

NATIONAL TAILORING CO Dept. E. 
Westfield, Mass. 8

KOCHASZ pracę 1 Chcesz zarobić DOLA- 
l£A NA GODZINĘ' znjęcio przyjemne, czy­
ste. lekki«*! w POKOJU, nn STOLE. Inni 
robią PIENIĄDZE. Czemu ty nie? My robi 
my; Ciebie uauczvtny' Przyślij pię«? marek 
na wyjaśnienia UP-TO-DATE SPECIALTY 
( O., Wilkes-Barre, Pa. f.

CZARNA MAGIA czyli 6, 7, 8 i 9 księga 
Mojżesza wytzleniy darmo, kto nadeśle do 
kładny swój adres i markę pocztową na 
przesyłkę. Adresować należy: Z. Szutrowała 
Box 82 Chicopee, Mass. 9
B A C Z N O 8 Cl

Kto życzy nabyć maszyny z polskimi 
akcentami najnowszego wyrobu nowe albo u- 
żywane według życzenia, piszcie zaraz, za- 
łnczają«- lc znaczek n.i przesyłkę kutalogu. 
PIL8EN TYPEWRITER CO. D2102 W 
1 Bth str. Chicago, 111. 9

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w każ- 
<1 jj okolicy do rozpowszechniania naszych 
towarów, które są niezbędnie potrzebno każ- 
demu. Próbki owych towarów wartości 12 
dolarów możesz otrzymać darmo. Pisz po wa­
runki. załączając 2© markę. A. RESZENSKI 
< •' Sterling. Conn. 11
SZYFKARTY DO KRAJU I 2 KRAJU naj­

taniej sprzedaje J. Woycik, 409 oth st., 
NEW YORK, N. Y. 10

.'•ZANÓW .XI RODACY kto chce wygrywać 
w karty, kto chce, żeby go pariny kochały, 
kto chce żeby mieć to, co jeszcze nigdy nie 
miał, pisz dzisiaj, n otrzymasz darmo. Adres: 
W. Milsky, łb 214. Royersford, Pa. 10

FARMY! FARMY! tnamy najlepsze grunta 
w południowym Miehiganie; ziemia czarna, 
gliniasta, ni której można siać. Rodzi cu­
krowe buraki i cykorya, które p«z\no,zą
duże dochody polskim farmerom bo jeden a- 
kier przynosi od 65 do 75 dolary czystego 
dochodu; te grunta są równo bez gór i bes 
kamieni, blisko miaata 1 kościoła; warunki 
kupn.1 bardzo dogodne. Nie zwlekajcie cza 
su tylko piszcie do: A. Sulkowski land Co. 
Pinconning. Mich. Ib 203. e 12

KTO CHCE poprawić swój byt na przysz­
łość, niech nadcHzle 2c markę, a otrzyma ta 
kowe. Adres: J. A. SAILLANT, F. R. No. 
2 Ib 81 LOCKHART, TEXAS. u

POSZUKUJĘ dobrego piekarza na czarny 
polski chleb lub uczciwego wspólnika, musi 
być również piekarzem, zgłosić się listow­
nie łub osobiście do: Wojciech Pikul, 22 
Schnyler Str. Amsterdam, N. Y. 8

DOBRA farma na spredaż. 265 akrów.
Dobre budynki, nowy dom, i stajnie na 
80 sztuk bydła i koni. Cała farma jest o- 
grodzona gęstą drucianą grotą. Ta farma
jest w polskiej kolonii i jest najlepszą far­
mą w Repley Co. Cena 32 dolary zn akier. 
Adres: P. O. Box 322 Doniphan, Mo. 10

ZA 50c. DRUKARNIA. 100 gumowych li­
ter z liczbami, rączka, szczypce, puszka z a- 
tramentem, któręmi można sobie robić roz­
maite pieczątki, jak nazwiska, adresy, daty 
itd. W szyslko tylko 50c. Piszcie po cennik 
pieczęci gontowych i stalowych załączając
2c markę. POLISH RUBBER STAMP CÓ. 
225 Townscud St. Buffalo, N. Y. 9

MAM KILKA DOBRYCH I TAXICH fnrni 
z inwentarzem lub bez, a tukżu gruntu w 
Stanie Wisconsin. W polskich okolicach bli­
sko kościołów i szkół polskich. Kto clico 
nabyć tanio i nn łatwych warunkach, niech 
się zgłosi pod adresem: M. J. WACHOW­
SKI, 1844 N. Wood str. Chicago, III. 11

BRACIA GOTAKD 
Pierwszy skład polski w okolicy. 

Win, wódek importów mych zagranicznych. 
Dastat-czainy nu każde zamówienie. Małe ob 
stałunki i hurtowne po cenie umiarkowanej. 
l‘.0 Clinton Ave , MASPETH. N. Y. 9

PODRÓŻUJĄCY AGENCI.
Ob. K. Kowalski i F. Klanu objeżdżają 

•laf-tępnjące Stany: — New York. Illinois,
Pcnnsylvania, Wirginia i Connecticut, za­
tem prosimy naszych czytelników o ułatwie­
nie im pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
organizowania nowych agentur.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.

Ostatnie Wiadomości.

f------ 1 . ■ 1 ■■■=!

Krauz J — 632KwiatkoKska Wiktorya — 
«58 Macko K — 67» Matek Anna • 718 
Misa Bogaroski — 734 Moranski Wadaw — 
75o Nagi Winccuthy — 785 Omanxki Ma 
— X»4) Perka K - 841 Potaa — 876 Re­
no Johan — 318 Rykaczewfcki Antoni — 
995 Simon Abc — 10<i0 Skowrnr-ki .1.
129 Zaklinsky JA — 1305 Zalewski K — 
1815 Zełencik Jan — 1330 ZiomianitKi Br.

Po co przyjechaliśmy do Ameryki?
Ameryka jest na to, ażeby zarabiać 

pieniądze, bo potośmy tu przyjechali. 
1'ieiiiądze zarabia się w sposób uczci­
wy dwojaką im i arą: siłą swych rąk lub 
zdolnościami i oszczędnością. Kto jest 
zdrów, ten równocześnie ma i siłę i o- 
szczędza pieniądze. Dlatego powinniśmy 
dbać o swojo zdrowie i zażywać takich 
środków, które nam zachowują zdrowie. 
Najwybitniejsi doktorzy na wystawie 
lekarskiej we Lwowie, 1907 roku, ba­
dając różne tak zwane patentowe nie- 
d} - ytiy, przyszli stanowe/-» do pizeko- 
nania, że kto cierpi na chorobę żo­
łądka i połączone z nią dolegliwoci, 
brak apetytu, zatwardzenie, ból głowy, 
ogólne osłabienie itd., niech używa 
słynne Wino Częst »chowskits a będzie 
zdrów, jak ryba w wodzie i silny jak 
dąb. Jako dowód, że Wino Częstocho­
wskie jest jedynym Ickiem w Ameryce 
bez trujących domieszek, a skuteczne w 
działaniu, niech posłuży każdemu pier­
wsza nagroda, czyli Medal Złoty, przy- 
zn-> -v na tfej samej wystawie. Dostać 
można w aptekach, u agentów lub u 
właścicieli: A. Skarżyński, and Co.
Buffalo, N. Y.

San Louisa Potosi, w którego imię 
walezyŁ

EL PASO, Texas. — Wieści o 
napadach i gwałtach dokonywa­
nych na osobach Amerykanów na 
ulicach miasta Torreon przywiozła 
cala partya Amerykanów złożona 
z 135 osób, która przybyła z Tor­
reon do El Paso. Torreon ma być 
oblężony przez 1.000 do 2,000 po­
wstańców.

Emiliano Enrique mianowany 
przez Maderę mayorem miasta 
Juarez objął urzędowanie w na­
stępstwie po Santiago llestas.

Madero zabroni! przyjazdu po­
ciągów ze Stanów Zjednoczonych 
do południowej Kalifornii w Mek­
syku.

POTRZEBA ZARAZ!
POTRZEBA ZARAZ od 80 do 100 ludzi 

do pracy w naszych fabrykach w Quttman w 
powiecie Clark, Mississippi. Chcemy jednak 
ludzi, którzy by tu chcieli żyć, innych nio 
potrzeba, oto nasza propozycya: Każdemu, 
kto kupi od nns 40 akrową farmę w Quit­
man zn $800 z dobrą ziemią, nie kamieni* 
«tą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $100 
z góry a resztę na łatwo spłaty z 6 proe. 
gwarantujemy pracę zaraz po złożeniu pier­
wszej wpłaty i zawarciu kontraktu.

Piszcie po informacye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

i W SPRAWIE 
“DYNAMICIARZY”.

INDIANAPOLIS. Ind. — Rząd 
federalny ma podobno w ręku do­
niosły materyał dowodowy, skie­
rowany przeciw 54 oskarżonych 
przywódców robotniczych. Mate­
ryał ten podzielony został na trzy 
grupy.

Jak wiadomo, skonfiskowano 
40.300 listów i telegramów eo do 
niektórych z nich, nie może być 
żadnych wątpliwości, bo pisane są 
ich rękoma. Szczególniejszą uwa­
gę zwrócono na listy prezydenta 
Ryana, oraz sekretarza Hocltina.

Treść ich dotyczy około 100 za­
machów dokonanych w ostatnich 
sześciu latach.

Dalej ma rząd mieć w swem rę­
ku sprawozdania stenograficzne, 
uzyskane w przeciągu 3 ostatnich 
miesięcy, drogą przyłączenia do te­
lefonów biurowych speeyalnego a- 
paratu. Agent tajny, który skre­
ślił te ^stenogramy przez telefon, 
został zaprzysiężony na dosłow­
ność ich i prawdziwość. Zawiera­
ją one może najwięcej materyaln 
dowodowego.

Trzecią grupę materyalów ob­
ciążających stanowić będą zezna­
nia ustne MeManigala, które zo­
staną odczytane. Są one bardzo 
obszerne. McManigal, który od 
czerwca 1907 roku utrzymywał 
stosunki z MeNainiirą — swojemi 
zeznaniami spowoduje wezwanie 
około 600 świadków.

NIEBYWAŁY STRAJJK 
W ANGLII.

SKANDAL W SEJMIE 
PRUSKIM. .

BERLIN, Niemcy. — Na posie­
dzeniu sejmu pruskiego doszło do 
skandalicznych zajść • pomiędzy 
prawicą a opozyeyą.

Konserwatysta Ilenis -wystąpił 
z gwałtowną mową przeciw socy- 
alistom z powodu ich zwycięstwa 
do parlamentu niemieckiego. Po­
seł konserwatywny doszedł w swo- 
jem przemówieniu do ostateczno­
ści, graniczącej z furyą.

Na koniec zażądał natychmiast 
ustaw wyjątkowych przeciw so- 
eyalistom ograniczenie wolności 
prasy itd.

Lewica wszczęła ogromny tu­
mult. Krzyki: precz, bezczelność! 
Przewodniczący uspakaja. Socy- 
aliści krzyczą: Jest to*bezczelna 
prowokacya. Tumult rośnie. Pra­
wica i lewica stają przeciw sobie. 
Przez chwilę była obawa, że doj­
dzie do bójki. Z trudnością przy­
wrócono spokój.

BOCIAN W DOMU pp. L. DY- 
NIEWICZÓW.

CENY TARGOWE.
DROB ŻYWY.

DO FOLAKOW w PUŁASKI, Wl«.
W banku stanowym, którego kasycrem 

jest p. F. K. Raniszeuski. można także za- 
pisywać I płacić za “Gazetę Polską” i ‘Ty­
godnik Ilustrowany* a także zamawiać książ­
ki 7. naszego katalogu. Pan Raniszewski 
jesi naszym upoważnionym agentem i wszy­
stkich radowołni.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.

DRÓB BITY:
Indyki
Kury...............
Staro Koguty
Gęsi

Dla Reklamy
Zloty Zegarek 

DARMO!
Dla reklamy rozdamy pomiędzy | 

■h Rodaków w Stanach Zje- ; 
myoh i w Kanadzie ZUPEŁ- 
DARMO 1000 przepięknych 

14 k. złotem napełnia- 
20 lat gwarantowanych, Î 
dziś jeszczo i przyślij- i 

lOc. w znaczkach na przouyłkę ' 
do: New York Bazar, 4205 — 3 | 
Ave. Dept. 4. New York, N. Y. 10

MASŁO.

JAJA:

SERY:

LISTY polskie na poczcie.

9
14

148

18’4 
.Ji

9
13

30
29
23
21

28
28
23
22
24

LONDYN, Anglia. — Cala An­
glia już od 11 dni przeżywa nieby­
wały strajk węglarzy- i górników 
kopalnianych, w którym kierze u- 
dzial kilkaset tysięcy robotników. 
Strajk ten nazwał sir Edward 
Grey. minister spraw zagranicz­
nych “największą narodową Kata­
strofę w historyi Anglii. Mimo 
to jednakże nikt nie próbuje żad­
nych układów.

800,000 robotników zawiadomi­
ło swe przedsiębiorstwa, iż do 1 
marca złożą pracę, to też prasa i 
publiczność domaga się interwen- 
eyi rządu.

Oznaki wiosny mnożą się.
W poniedziałek o godz. 2 nad 

ranem przeleciał ponad domem 
pp. Leonostwa Dyniewiezów pocz­
ciwy bocian i zostawił im w pre­
zencie śliczną dziesięć funtową 
córeczkę.

Rodzice uszczęśliwieni!
Dziecko i matka czuja się bar­

dzo dobrze, dzięki umiejętności le­
karskiej dra Laibe, ordynującego 
z powodzeniem w polskim szpita­
lu.

Do napływających pod adresem 
uszczęśliwionych powinszowali do­
łącza swoje personal wydawni­
ctwa i redakeya Gazety Polskiej.

Listy te zo<aną na poczcie w Chicago prr.e> 
dnatjcodaio o<l czasu Ich ogloszenln. I’o dwócb 
(Rodniach będą odesłane do WashiMątono, 

ftizlo b«da Olworz.ooe i rnlszczoue.
30 Bi nasiąk M — 45 Baraban .T — 60 

Bcndik P — 125 Broze’. M —— 1.>G Cltelnek 
Sum — ‘.'08 Dojninek Mary —- 225 Dwora- 
sok .Toacf — 203 Frysstnk Peter — 298 Fr. 
K{»jdl — 306 G ■mnlczyk Fr — 300 Ga­
domski Br — 330 Gibson Nelli — S 
Stanisław — 4 15 Helaka Emil — 4 
ta Fr — 466 Jawosa B — 470 Jar 
— 192 Jurasck Frank 3(10 Ki.lc/nk 
->13 Knap Anna — 350 Koch Artur 
Kowalkowski J —597 Kropka Jan

Twins......................................
I Young American....................
Swajcarski..............................
Łimburger...............................
Cegiełkowy.............................

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka

: <’yryny pudełko
P t<?arańcze pudło 1

: Ananas pudełko

WARZYWA, Chicago:
' Buraki sto wiązek
Marchew beczka .
Nown kapusia 
-’artotle^ bliszeł 
«alery pudełko ...

.. 3.00

48 GWIAZD W SZTAN­
DARZE.

. 13
13%
11% 
.. 10
..10

50 
— 3.50

2.65
1 05

10—20

3 7 4

2 9 6

10 5 8

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 14K napeł­
niany solid gold fillod zło­
ty zegarek. GWARANTO­
WANY na 20 lat z pełną 
pisemną gwarancyą — na­
bądź wprost z fabryki na 
łatwych warunkach, a nie 
od handlarzy, rlórźy za ta­
kie same zegarki iąjlają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: weź cyfry z jednego 
kwadratu i ustaw Je w 
drugim w taki sposób, aże-

byogólna suma każdego rzędu we wszystkie strony wynosiła 18 i nadeśłij nam 
swe rozwiązanie. A gdy dobizo roz.wiążiMłZ, to w nagrodę poszhsny ci CZEK 
KREDYTOWY wartości na $25—dolary, który jest ważny przy zakupuie jed­
nego z naszyci» zegarków, oraz poszlciny ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zegarek, łańcuszek i wisiorek, jaki ci się podoba. Załącz marki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

WASHINGTON, D. C. - Pre­
zydent Taft podpisał w środę 
przed południein o godzinie 10 w 
Białym Domu proklamacyę, wcie­
lającą terytoryum Arizona jako 
równouprawniony stan do Unii. 
W ten sposób do sztandaru krajo­
wego doszło 48 gwiazd.

Z okazyi podpisania protokółu 
przez prezydenta, przybyli po raz 
pierwszy do Białego Domu foto- 
grafiści dla teatrów migawko­
wych, aby akt ten uwiecznić.

Prezydent Taft zapowiedział pó­
źniej, że prześle stanowi nomina- 
cyę Ryszarda E. Sloana federal­
nym sędzią dystryktowym nowego 
stanu.

HOME WATH COMPANY, Dept. 6. 104-106 E. 16 St, NEW YORK.

Prób porozumienia niema.
Tymczasem rząd nie ehcejta- 

znaezyć swej arbitracyi, a obie 
strony powaśnione ani chcą sły­
szeć o układach. Bezwątpienia 
premier i prezydent giełdy zbada­
ją całą sprawę, a sir Edward Grey 
wezwał już obie strony do nawią­
zania rokowań, gdyż walka grozi 
ruiną całemu krajowi.

Obie strony odbywają swe ze­
brania ale rezultatu z tych ze­
brań nie widać.

Tylko 5 centów.
żeli zobowiążecie się płacić po 5 centów <1xi«-n- 
— poMlcmy wam natychmiast na kredyt piękny 

1IK zloty nnp'-lnif.ny gold filled zegarek gwaran­
towany nn 20 lnt, oraz śliczny łańcuszek 1 brelok 
dodamy danno.

Mamy rozmaite zegarki, jakoteż z Matką Bonką, 
r. Panem Jezusem, z Tadeuszem Kościuszką, z Her­
bem Polak im i Orłem Polakim. Ceno tych zegarków 
jest od $20 do $40. Teraz nie potrzebujecie płacić 
ani centa, lecz naprzód piazcio po Katalogi -i In­
formacye. załączając 2c markę na przesyłkę.
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union Square, 
Dept. 5, NEW YORK. 8

Nie wszystko złoto, co błyszczy.
Za małą książeczkę ze śpiewkami płacicie 

drogo | z niej się nie ubawicie. Ja zaś za­
kupiłem kilka tysięcy nowowydanych ksią­
żeczek ze śpiewkami, które to śpiewając lub 
czytając, ubawicie się sami do rozpuku, uba­
wią się wasi koledzy, koleżanki, gospodarz i 
gospodyni domu, jednem słowom, będziecie 
się wszyscy śmiali do łez. Mała ta kieszon­
kowa książeczka kosztuje 50c. lecz b powo­
du, że zakupiłem kilka tysięcy, będę sprze­
dawał czas jakiś po 4(lc. i sam opłacę prze­
syłkę! nie śmiechu, śmiechu! śmiechu! Tnm 
znajdriecie sposoby poznawania. Przygoda w 
Turoyi. Zbiór najrozmaitszych pieśni układu 
autora. Jak żona w kuchni mężulka złapa­
ła, rozumie się, nie przy jedzeniu, lec* przy 
k....! Ale co się Kaśce przy płocie stało! 
Aj. Aj, Aj! Prócz tych inne nadzwyczaj za­
bawne piosenki, z których się naśmiejecio 
do łez. Kto chce nabyć tę nadzwyczaj pię­
kną książeczkę, niech mi luwleśle markami 
pocztowe-ni 40c. a natychmiast mu wyślę i 
opłacę przesyłkę. Adresować: J. Witkowski 
1017 Milwaukee Ave. Chicago, III.

Zaprzysiężenie gubernatora.
PHOENIX, Ariz. — Skoro do 

Phoenix nadeszła urzędowa wia­
domość o podpisaniu proklamacji, 
nastąpiło natychmiast wprowadze­
nie w urząd gubernatora nowego 
stanu. Po wstępnej modlitwie ka­
pelana zebrania konstytucyjnego, 
sędzia E. Kent zaprzysiągł guber­
natora W. P. Ilunta, który przy­
chodzi z Missouri i liczy 49 lat 
wieku. Legislatura odbędzie pier­
wsze posiedzenie 18 marca. Na­
stępnie wprowadzono w urząd re­
sztę urzędników stanowych.

$10.00 DZIE N N I E $10.00

Farmy!!!

PHILADELPHIA, PA
Ш

SLYSZALESIIł Czarna “MAGIA” to 
HurabugI Po co karmisz “ZYDOW**1 “AN- 
TI-INKLUS”! poda sposób do lepszego ży­
cia! Przyślij pięć marek na wyjaśnienie. 
UP-TO-DATŁ SPECIALTY CO. Wilkes- 
Barre, Pa. c

B\CZ.V>S<- AGENCI! Pocztówki Wielka­
nocne najtadtze, najpiękniejsze — 150 wzo­
rów — przeważnie Zmartwychwstania — li­
tograficzne złotym proszkiem i dyamencika- 
mi ozdobione, setka $1.25, 1.50 i wyżej.

Listy <lo kraju, jakoteż wielkanocne tanio. 
Zamawiajcie wcześnie, załączając 5c markę 
na przesyłkę wzorów. H Woliński 
East 5th Street, New York. N. i.

GOMEZ NA CZELE RE- 
WOLUCYI W MEKSYKU.

SAN ANTONIO. Tex. — Emilia­
no V. Gomez wysłał tu manifest, 
w którym ogłasza swą zgodę na 
przyjęcie godności prezydentury 
w Meksyku. Podjął cały plan 
Tamhaya, który został opracowa­
ny wtedy, gdy on sam był wy­
gnańcem z kraju.

Oświadcza dalej, że rząd Made- 
ry winien być obalony, gdyż nie 
wprowadził w życie programu

TYGODNIOWO $20.
Każdy z łatwością zarobi $20.00 ty godnlowo przy rozpowszechnianiu na­

szych towarów. Doświadczenie i język nn gielski nie potrzebny. Pisz natychmiast 
po daremne próby i informacyę, załącza jąc marki na przesyłkę i adresuj wyraź 
nio tak: 
IMPORTED AND AMERICAN TOBACCO CO., Rcliance Building, Dept. 2. 
P. O. Sta. D. NEW YORK.

Każdy może zarobić łatwo $10.00 dcl ennie przy rozgłaszaniu naszej Firmy. 
Doświadczenie i język angielski jest nie potrzebny. Pizz natychmiast po informa 
cyę i załącz marki na przesyłkę.
HOME WATCH COMPANY, Dcpt. 21. 104—106 E. 16 Street, NEW YORK. 8

Farmy!!! Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie lpożna 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Wainut Street,
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Żelazo.
kilku miejscowościach w 

k''b. Radomskiej przj kopaniu 
’ b*' znaleziono pokład,!’ żelaźnia- 

gliniastego.

Chicago, LI., 22 lutego, 1912 roku.

Ziemie Polskie pod Moskalem

dwie kaplice, w których zbiera się 
na nabożeństwach zaledwie po kil­
kadziesiąt osób.

Copyright by Atn".’> -n 7’rc- >
Tak wygląda obecnie byty i przyszły prezydent Stanów Zjednoczonych.

Nowa kolej.
» “Głos Płocki” donosi o projek­
cie budowy kolei z Aleksandrowa 
l>i>:ez Mławę do Ostrołęki w gub. 
Łomżyńskiej. Czy kolej przejdzie 
I" ez Lipno, c. y też przez. Rypin 
~ jeszcze nie wiadomo.

Po skupie kolei warszaw­
skiej.

Z Sosnowe« donoszą : Na stacyi 
k-»lei warszawsko-wiedeńskiej wv- 
'vi'*szono liastępnjąee ogłoszenie: 
Ninirjszrin zawiadamia się wszy- 
^’hich pracowników stacyi tutej- 

że wszystkie rozmowy służ­
bowe i rozmowy między sobą win- 
11być prowadzone w języku pań- 

wowym.

Po obejrzauiu klejnotów.
ŚLJnem zbadaniu kleju ■ ■ 

fów, znalezionych u jubilera Adle­
ra w Lublinie, a przewiezionych 
do (itochowj*. w celu przedsta­
wienia ich 00 Paulinom, okaza­
ło sic. ż • nie mają one żadnych 
cech, mogących wskazywać. iż 
pochodzą z Jasnej Góry. Opinię 
ię stwierdzili wszyscy zakonnicy, 
oj'lądającj’ klejnoty.

Spław drzewa do Prus.
” roku ubiegłym w czasie 

11 'ania żeglugi spławiono przez 
W;slę do p,us 1,394,118 sztuk 
ihzcwa. W roku 19111 drzewa wy­
siano więcej o 983.13(1 sztuk. Nie 

• (*z wnego. że lasów u nas coraz 
>nniej.

Ukaranie księdza.
Z rozporządzenia władz mini-1 

i steryalnych usunięto ze stanowi-) 
ska proboszcza parafii Koziegło­
wy. w pow. będzińskim, ks. Zmar- 
zlika.

Wywóz drobiu do Prus.
Rząd pruski zabroni! wywozu 

’’ •biu z Królestwa Polskiego, z 
jakoby chorób ptactwa 

<ł°’nowego. Z tego względu na 
’PMiktaeh po graniczny eh mają b\v 
"1 ierynarze, w celu nadzoru nad 

nieni zdrowotnym ptactwa, któ- 
będzie można przewozić tylko 

'' klatkach..

Eerkowi Joselowiczowi.
Donoszą z Kocka: Na kurlia- 

j nie. kryjącyjn mogiłę poległego 
pod Kockiem w bitwie z Austry.a- 

I kami pułkownika wojsk polskich 
Perka Joselowieza, za staraniem i 

I kosztem właściciela dóbr kockich 
! hr Józefa Żółtowskiego, ustawio­
no pomnik granitowy, który na 
frontowej ścianie nosi napis: “Be­
rek Joselowicz. ur. 1760, zginął 
1809, tu pochowany”. Kurhan 
położony jest o półtorej wiorsty 
td Kocka przy drodze wiodącej 
do Białobrzegi!.

Za język^polski.
Мягуапя Glihowskiego. wi- 

, r.'usza parafii Słupia Nabrzeż- 
b'i w ilyceezj i sandomierskiej, n- 
‘•'Uiięto z zajmowanego stanowis- 

’*• na żądanie ministeryum spraw 
'■‘■Wnętrznych ; kara ta nastąpiła 
z,‘ udzieloną w języku polskim 
<>d|><>wil.(|ż dyrektorowi okręgu 
s- 'oluego radomskiego.

Ucieczka ks. Reymana.
Odnośnie do wiadomości “Goń­

ca Częstochow.” o rzekomej licie-j 
i ( z< e ks. Reymana doniesiono z ’ 
Wiednia, jakoby ks. R. wyjeżdża- i 

j.iąc z Wiednia, zawiadomił przro- 
ia Jasnogórskiego, że wyjeżdża i 

ido jednego z klasztorów lwow- 
skich na rekolekcye. W sferach.' 

* które utrzymywały bliższe stosun-1 
|ki z ks. Reymanem. krążyła nawet 
pogłoska, że bawił on przed dwo- ki(*m ogłoszona, 

ma tygodniami we Lwowie na re- 
Ikolekcyach u OO. Jezuitów. W o-|

Znowu napaść.
f A’owoje Wremia" napada 
“'g'strat warszawski, że 
uch tej

i-:o i-- - - ’
'•‘•y króló.........

"Iow i _ .. ...
t K t,’,...

|,i 11,1 któryeirmonarehowie
'i'dstawicni sa w mundurach 

•’"'skieli.

na 
w biu- 

•ej instytlicyi mówi się tyl- 
P” polsku, że w salach wiszą 

. ---- lów, marszałków sej-
" i generałów polskich, por- 

zaś monarchów rosyjskich 
, " bierna zupełnie, albo sa t!’l-

. Jest to powieść 
społeczno-obyczajowa, która sta­
nowiąc zamkniętą w sobie całość. 

' hec tego oświadczył superior kia-! być jednak uważana za ciąg
sztoru 00. Jezuitów, że ks. Rey- 
man od czasu wybuchu sprawy 
Mi:c ><4ia. podług jego wiadomo­
ści. nie bawił we Lwowie, a tem 
mniej w klasztorze OO. Jezuitów, 
lub w innym tutejszym klasztorze. 
Lwowskie władze hezpieczeńst}vli 
nie wiedzą też o tem wcale, ażeb.y 
ks. Reyman.. b. przeor częstocho­
wski bawił we Lwowie w ostat­
nich czasach.

Zamknięcie karczem.
parafii Kh-uibowskiej w obe- 

ji." '"i naczelnika powiatu odbyła 
znamienna narada: oto para- 

( ’’bie ■/' miejscowym księdzem Dą- 
< n-"1 118 czele ^'‘hiogłośnie u-

ilb' karczmy i piwiarnie 
p ' ' " yałej parafii zamknięte; 
1 rzeV in!k obipc'al sprawę tę po­
za j( J hiięki ks. Dąbrowskiemu 
v..> 0? stH|’aiiia o tak ważną spra- 

’i i" każdej parafii stało się 
g.. ),’ ■ "'""‘Ko. to duża cześć zle- 

,K,"’V "'.' plenili. '

Wykrycie zbrodni.
•
■ i^i M arcin 1 ni;, a 

ając drogą od wsi Gi- 
nowo- 

zauważyl przj’ dro-

pływającą dnem 
skrzy- 

tęż 
pizejcż- 

wło- 
j nie 

ogólniejszej u-

die do Zawad w powieęie 
radomskim.
dze w głębokim rowie, na 
nym wodą, 
góry na powierzchni wody 
iiię, przewiązaną powrozami, 
samą skrzynię zauważył 
dżająęy o godzinie 7 rano 
ścianin Jan Dąbrowski. Obaj 
zwrócili na to szczi 
wagi, dopiero około godziny 11 
rano zatrzymało się przj’ tej 1 -tęstocho' 
skrzyni grono włościan. Z iwez 
wali oni władze gminne, w obce-1 
1’ości których wydobyto z wodj 
skrzynię i rozwiązano" powrozy. 
Po zdjęciu opakowania z rogożj 
przekonano się, że jest to sofa, 
wc wnętrzu jej_ zaś znaleziono 
z1.! loki mężczyzny, lat około 30 
liczącego, zamordowanego uderze­
niami siekiery w głowę. Trup 
miał na sobie tylko bieliznę noc­
ną. zbroczoną krwią, zawinięty 
by! nadto w bronzową kołdrę, 
głowę owijal.v dwa prześciera­
dła, ręce i nogi były związane, 
ręce ułożone na piersiach. Sińce 
na szyi i piersiach dowodziły, ż<‘ 
denat byl zaduszony rękami.

W początkach śledztwa przj-: 
puszczano, że zabity byl niiesz-1 
kańeem Kielc. Bartłomiejem 
Wójcikowskim, który wyjechał w 
tym czasie kupować majątek 
ziemski do Noworadomska, i o 

[którym wieść zaginęła. Gdj’ się 
I rzecz wyjaśniła, gdj’ zaginionj’ 
Wójcikowski się odnalazł, śledź 

[two skierowano w inną stronę, a 
energiczne glosj’ prasy, nawołn- 

I jąee władze do czujności i wzy­
wające do wj krycia tajemniczej 

[ zbrodni, pobudziły energię poli­
cy’. i potęgowalj’ ogólne zainte­
resowanie się sprąwą “trupa w 
sofie.”

jelnio-

i. więziono, gdyż inaczej,spotka 
cię śmierć.

Pianko wjwti 
przysięgę. Po 
Noworadomska. 
,al Piance
azdu kolejowego, zaj

do

szony powtórzył 
przyjeździe do 
ks. Macoch ka- 

przystanąć koło prze- 
aeił mu 30 

rubli i polecił wracać do Często­
chow.!’ inną drogą, przez Brzeź- 

przysięgę. Pianko po 18 godzi­
nach drogi przybył 
dnia o godzinie 1 po 
(’zęstochowy.

Następnego d 
iwie 

lezionym w s 
się od razu, że 
związek z jego 

1 radomska z ks.
gicm. ('twierdził się jeszcze i 
niej w tern przekonaniu, gejy 
łóg. spotkawszj’ go, rzekł < 
“Bój się B »ga. nie nr'w nie o 
szej podróż' I jer: czas
tem. gd.v policya zaczęła wjpyty- 
wać dorożkarzy, cz któr i<’h 
nie w.ywozil sofy z klasztoru. Za­
łóg spotkał się z nim powtórnie i 
zaklął go:

— Niech cię ręka Boska broni 
przyznać się do czegokolwiek.

następnego 
loludniu do

WIC

nia gruchnęła po 
eść o trupie, zna-

Pianko domyślił 
odkrycie to ma 
nodróżą do Nowo- 
Damazym i Zało- 

moc-
Za- 

ioń : 
na- 
po-

dalszy jednego dawnieszych li­
tworów Żeromskiego, mianowicie: 
“Ech leśnych”. Jeden z bohnte- 
róv. "łTody” ma być synem po­
staci. występującej w “Echach le­
śnych” i życie tego bohatera ma 
być rozwinięciem niektórych zało­
żeń, podjętych przez, autora w 
tym jego dawnym utworze. Wsku­
tek tego w książkowem wydaniu, 
nowa powieść Żeromskiego ma być 
poprzedzona tekstem “Ech leś­
nych”. Akcja “l’rodj' życia” roz­
grywa się na terenie rosyjskiego 
życia, częściowo w matem mieście 
w Królestwie Polakiem, częściowo

poweów racyonalistów, dalekich 
od wszelkich “przesądów” reli­
gijnych.

Jakim sposobem z działalności 
tych postępowców, mogły wyro-

Bandytyzm w Królestwie.
Na plebanię w Chruszczobro- 

dzie w pow. będzińskim, w gub.; 
piotrkowskiej napadło 5 bandy- za 8>'nnieą. W jednym z początko- 
tów pod przewodnictwem zbiegłe- "'.'cli rozdziałów autor przenosi 
g(. z ciężkich robót kryminalisty!z .l>,,tewbllr8a i daje scenę z c- 
\luchv Oprócz służby domowej ”z,lminu ‘Michaiłowskiej
Inl na plebanii ks. prałat Mach- szko1'' artyleryjskiej, w iibeenośei 
nieki. proboszcz z Błotnicy w go-1 jednego z wielkich książąt. Jedno- 
ścinie u proboszcza miejscowego ‘-zesnie z wydaniem polskiem mają 
ks «murzyńskiego, którego eliwi-J siV ,lkaza‘'' l’lzekładj’ powieści na 
Iowo nie ’belo w domu. Bandyci jvz.vk francuski i rosyjski, żarnie- 
zrabowali niemal wszystko, co .jest również i przekład nie-
miało większą wartość, zniszczyli Il,llec,<1’ 
urządzenie mieszkania i pobili
Ks. prałata Machnickiego, poczem JJc};a zajść WŚrÓd maryawi- 
........i; .... i nml cmentarzem . ,

■P0S2ukiwanja spadko­
bierców.

•'"limw 3'g0 okrf-’u l'0" ’ 
bi.-rc,’,. NkllU Poszukuje spadko- 
kx. л \ Zl.ll»rlego w 1910 roku : 
'”*'h<JL""1<‘K" Szandlerowskiego. 
Zl|iarł • 8 1>ага^” Grochów. Po
zł<>żon ,U P°zos,“la pewna suma 
’'"tui'.1 " kas*e powiatowej w 
"ii *' П <o "’azn*ejsza pozosta- 
:5,. 0,1 1“’ sobie trwalszą spuściz- 
z.l;. " postaci pięknych utworów z! 
!Ч1'’1','|Г“1 P'"'zvi dramatycznej.

( ^kobiercom zmarłego kapla- 
ińi..' "",О'а I>lz.vsł4guje termin 6 

sięezny do zgłoszenia swych 
do spadku.

spadek maryawityzmu w 
Lublinie.

k. i/,l"? ^ocesiiondenta “Poła­
ci..: H,<’bka w Lublinie, tej dru- 
!|i'itiytwierdzj- mary- 
I'1'!! e,"" fiz'*re8*. jego zwolenni- 

ski tL*1 8*f pczerzedza-
■■-wił.’ l,,,zeehodzenia mary-
. , . z l>«wrotem na katołr- 
hm i.i ”, I>orzlleeiiia marj a wityz- 
ez.,(.S H,,’ą.ią ciągle niesnaski, to­
ni, ' N’,‘ wyznawców. Obce- 

'"arjKwiei mają w Lublinie

11..
wyszli na trakt i pod cmentarzem 
urządzili zasadzkę na ks. «mu­
rzyńskiego. Tymczasem douie- 
dziawsz.y się o napadzie jeden z 
chłopów. pobiegł do Bugaja, skąit 
zawiadomiono telegraficznie poli­
cje w Łazach. 16 strażników wy­
jechało z. Łazów niezwłocznie. O- 
kcłc godz. 8 wieczorem zastali o- 
ni bandytów pod cmentarzem. 
Bandyci przypuszczając, że to ks. 
«murzyński wraca do domu, dali 
kijka strzałów i kazali woźnicy 
zatrzymać się. Po zatrzymaniu 
wozu strażnic,!- dali salwę z kara­
binów i położyli trupem Muchę i 
drugiego opryszka Gala. Ponadto 
ujęto 19-letniego bandytę i ode­
brano mu 3(1(1 rubli, dwa kielichy, 
srebro stołowe i t. d. Tegoż dnia 
po póliuicj aresztowano jeszcze 
jednego uczestnika napadu, jeden 
zaś uciekł. Zwraca uwagę niezwy­
kła bezczelność 
którzj mimo bicia
alarm nie ueiekli. lecz czekali na 
proboszcza. — Podobno był to na­
pad nietylko dla rabunku, lecz i 
z zemsty. Mucha urządził już raz 
napad na ks. «murzyńskiego; uję­
to go wtedj’ i skazano na ciężkie 
robot,!' lecz stamtąd zbiegi.

napastników, 
w dzwony na

Nowa powieść żeromkiego.
Z Paryża'donoszą. że przebywa­

jący tam od dłuższego czasu au­
tor ■” Popiołów”, ukończył nowa 
powiem' pod tytułem -‘‘Uroda ży- 
eir.", która wkrótce ma być dru-

tów.
Wiadomość o zamiarach “u- 

krzyżowania” biskupa Kowal­
skiego przez fanatyczki maryawi- 
tki w Łodzi sprawiła w prasie ro­
syjskiej niemiłą sensaeyę. “Now. 
Wremia”, oczywiście, odraził zna­
lazło się “w ukropie". i depeszę 
agencyjną o tern zajściu zaopa­
trzyło dopiskiem redakcyjnym, 
wyrażającym przypuszczenie, iż 
Kowalskiego chciały “ukrzyżo­
wać” nie maryawitki. lecz “nae- 
lektryzowane przez księże dewot­
ki”.

Oczywiście, nawet “Now. Wr. ” 
zrozumiało, jak kompromilującem 
dla jego pupilów jest całe zajście, 
z właściwą tedy sobie sumienno­
ścią postarało się jego winę przy­
pisać... “intrydze jezuickiej”.

Niezbyt odległe od “Now. Wre- 
mia” stanowisko zajęła i kadecka 
“Biecz”, która ze smakiem po 
wtarza insynuacyę “Kur. Poran­
nego”, jakoby sprężyną zajść by­
ły “wrogie mariawitom siły". 
Autor artykułu, 1. Clemens, nie 
ma zresztą odwagi przypisać zaj­
ścia dewotkom-katoliezkoin, stara 
się przeto uniewinnić przynaj­
mniej samych maryawitów w o- 
czach Rosyi postępowej. Chwali 
przeto duchownych maryawickich 
za ieli “ racjonalizm ” w poglą­
dach, o Kowalskim mówi jako o 
“typowym inteligencie w bino­
klach”, słowem przedstawia wo­
dzów maryawityzmu jako postę-

POWRÓT Z PARANY.
Onegdaj przejechało przez M ar- 

szawę w powrocie z Parany do 
swygłi stron rodzinnych kilkana­
ście rodzin włościańskich.

Ilisłorya tych niedoszłych na­
szych kolonistów w Paranie jest 
krótka. Przeważnie względnie za­
możni włościanie z okolic Kocka 
!v pow. łukowskim i z sąsiedniej 
gin. Czemierniki, w pow. lubar­
towskim, obalamuceni. jak wielu 
innych, fantastycznemi opowie­
ściami o wszelkiej szczęśliwości 
parańskiej. rozsiewanemi przez e- 
migrreyjnyeh agentów żydow­
skich, wyprzedali swe majętności 
i ruszyli we wrześniu roku zeszłe­
go za ocean po nową, a we wła­
snym przekonaniu, lepszą dolę.

Rozczarowania zaczęły się prę­
dko. W barakach na “Wyspie 
Kwiatów”, pierwszym etapie po 
przepłynięciu oceanu, było jesz­
cze jako tako. Jest tam podobno 
dosyć wygodnie, karmią nieźle, a 
wśród emigrantów, którzy jpsz-i 
eze nie widzieli z bliska przysz­
łych kolonii, panuje nastrój opty­
mistyczny. Lecz po parodniowym 

i---i"1’"1 pobycie w barakach w czerwca ltntt han-’ r, . .. . ,■ ui:.-.I Parana-Gua i Curytybie, po bliz- 
szem zetknięciu się z rzeczjwisto- 
ścią. po wysłuchaniu opowiadań 
dawniejszych emigrantów, którzy 
zniechęceni wielkiemi trudnościa­
mi osadnictwa, a ezęsto wprost nę­
dzą myślą tylko o powrocie do 
kraju, nastrój wśród emigrantów 
kocko-czemiernickich zmienił się 
o tyle, iż znaczna część chciała od­
raził powracać. Dojechano jednak 
do 1’onta Grossa, by zobaczyć z 
bliska “loty osadnicze”, któryclr 
podobno jest dosyć nie zajętych, 
ale dlatego, iż są tak zle. że nikt 
ich brać nie chce.

Widok tych kolonii rozwiał re­
sztę nadziei na możliwość stworze­
nia sobie, chociażbj’ najcięższą 
pracą, znośnych warunków bytu 
w Paranie i wychodźcy, nie obej­
rzawszy nawet lotów, przeznaczo­
nych dla nich w głębi kraju, po­
wrócili do Curytyby, skąd wyje­
chali do portu Santos i w d. 3 sty­
cznia wsiedli na parowiec, odcho­
dzący do Tryestu.

Po przyjeździe do Warszawy. 
I kilku wychodźców, między nimi 
| dawni gospodarze z pod Kocka. S. 
Mitura i Jan Stepaniak, odwiedzi­
li biuro Towarzystwa Opieki nad 
Wychodźca lin.

Z rozmowj’ ich z urzędnikiem 
Towarzystwa p. Bajerem, który 
latem roku zeszłego odwiedził o- 
kelice, nawiedzone gorączką emi­
gracyjną, przestrzegając przed 
wynoszeniem się za morze, należj1 
zaznaczyć jeden bardzo charakte­
rystyczny szczegół, świadcząc.!’ o 
tem. źe włościanin nasz jest tak 
głęboko przeświadczony, iż nie u- 
wierzy nigdy w złe wieści z Para­
ny. bez względu na to. kto je przy­
nosi.

Mitura, poznawszy odrazu p. B. 
z wycieczki jego do Kocka, ubole­
wał" nad tern, iż nie uwierzył mu, 
biorąc go za “agenta, przekupio­
nego przez panów .

Ne uwagę p. Bayera. że teraz 
zapewne będzie sam odwodził 
swych znajomych od emigracyi, 
Mitura machnął rozpaczliwie rę­
ką: — “O. nie panie, to się nie 
zalało na nic, przecież nikt mi nie 
uwierzy”.

Mitura, Stepauiak i ich towa­
rzysze niedoli powrócili tj’lko 
dzięki temu, iż mieli zasób pienię­
dzy na kosztowną podróż; — Mi­
turę wycieczka do Parany koszto­
wała 800 rh. Inni nie wracają i

Pierwsze ślady.
’ierwszą nicią, która naprowa­

dziła na właściwy ślad zbrodni­
czy. były 2 rogoże, w które opa­
kowaną była sofa ze zwłokami. 
Na rogożach tych odczytano 
znak 1-0 3—25—7744 Nr. 34. Wła­
dze kolejowe orzekły, że są to 
znaki kolei południowo zachod­
nich. skąd towar nadesłano. IJ- 
rzędowe dochodzenie wnet wy­
dało pożądany rezultat. Stwier­
dzono, że rogoże wysiał ze stacyi 
Krzemieniec 27 c.... ....... ... ...........
dlarz Bornsztejn do jednego z 
handlarz.y w Częstochowie.

Handlarzem owym okazał się 
Szmul Josek Potok, który zeznał, 
że owe rogoże zakupił u niego 
wraz z koszem jakiś człowiek 
którj’ podał, że są one przezna­
czone dla klasztoru Jasnogór­
skiego.

Po znalezionym śladzie władze 
skierowały baczną uwag na 
klasztor, a równocześnie szukano 
świadków w Częstochowie i oko­
licy. I oto kilku włościan z Rzę- 
dziny i okolicy zeznało, iż wi­
działo wieczorem 25 lipca prze­
jeżdżające dorożki, z których je- 

| dna wiozła pakę, a druga dwóch 
ludzi. Jednym z tych ludzi był 
ksiądz, drugim człowiek świecki. 

” Po kolorze koni — włościanie ze­
znali, że konie były gniade — zna- 

kra-iiezjono dorożkarza. Był nim Sta-

snu z premedjtacyą uderzeniami 
siekiery zamordował.

2. Wincenty Pianko, lat 27 li­
czący. dorożkarz w Częstocho­
wie, Helena z Krzyżanowskich

snąć czyny takie, jak świeże zaj- Macochowa, lat 27 licząca, wdo- 
' wa po Wacławie Macochu. i Izy- 
! dor Starczewski, Paulin, z klasz.- 
: toru częstochowskiego — o 
nie przjjmując beziliśredniego 

| udziału w zabójstwie, dokonanem 
j na osobie Wacława Macocha, lecz 
i wiedząc o towarzyszących mu o- 
i kolicznościach. brali udział w u- 
kryciu tak zhrodpi. jak i Qsób 
łiiorących w niej udział.

3. OO. Izydor Starczewski 
Damazy Macoch, że od r. 1908 
1910 w różnym czasie skradli 
zamkniętego skarbca należące 
klasztoru około 9.000 rubli.

4. Józef Pertkiewiez, lat 39 
czący, ślusarz w Częstochowie, 
przez podrobienie kluczów < 
starczył winnym sposobów wyko­
nania kradzieży.

5. Helena Alacocnbwa, że nie 
przyjmując bezpośredniego u- 
działu w świętokradzczej 1 
dzieży, korzystała świadomie 
kradzionych pieniędzy, otrzymu­
jąc je od Damazego Macocha i 
wiedząc, że pochodzą z kradzie­
ży.

6. Bazyli Olesiński, lat 45 li­
czący Paulin z Częstochowy — o 
to, że w czasie od 1907 do 1910 
r. skradl ze skarbca klasztornego 
2000 rubli.

7. O. Bazyli Olesiński i Dama- ,
zy Macoeh, że 16 grudnia 1909 Macoch 
r. we wzajemnem porozumieniu j klasztornego, Stanisława 
skradli z celi zmarłego ks. Bona­
wentury Gawełczyka listy zasta- ) Tajemnicza wyprawa 
wne na sumę 5000 rubli.

8. Damazy Macoch o to, 
roku 1909 w Częstochowie pod­
robi! świadectwo ślubu swego z 
Heleną Krzyżanowską, oraz me­
trykę swojej śmierci.

9. Helena Macochowa o to, że 
świadomie z fałszerstw powyż­
szych korzystała.

10. Łucyana Cyganowskiego o 
to. że w roku 1909 w Częstocho­
wie nieprawnie sporządzi! pieczęć 
urzędową gminy Parzymiech.

Celem udowodnienia faktów z 
powyższemi przestępstwami zwią­
zanych. akt oskarżenia powołuje 
90 świadków. W liczbie świadków 
znajduje się 4 Paulinów z prze­
orem O. Reymanem, 
sztorna 
Macocha 
skiej. urzędnicy policji 
skiej i austryaekiej i obywatele 
Częstochowy.

Z pośród oskarżonych Olesiń­
ski i Cygaiiowslń odpowiadają z 
wolnej stopy, pozostali - znajdują 

1 się w więzieniu Piotrkowskiem.

л;

z

śeia w Łodzi, jest widocznie za­
gadka dla samego p. Clemens’a, 
który stara się je objaśnić ‘•prze­
męczeniem na gruncie napięcia 
ligijnego... ”

re-

MACOCH PRZED 
SĄDEM.

Piotrków, 30 stycznia'.
Potworna zbrodnia, dokonana 

w lipcu 1910 roku w klasztorze 
Paulinów na Jasnej Górze _w 
Częstochowie. zbrodnia, która 
wstrząsnęła cala Polską i tak 
smutnym rozgłosem otoczyła 
klasztor i jego zakonników, znaj- 

27 lutego epilog 
kryminalnym w

przez dwa lata 
wyświetlić w

dzie w dniu 
przed sądem 
Piotrkowie.

Prowadzone 
śledztwo zdołało
ogólnych zarysach nietylko prze­
bieg samej zbrodni, dokonanej 
przez Damazego Macocha, ale 
rzuciło także ponure światło na 
stosunki w klasztorze Jasnogór­
skim. na dezorganizacyę i roz­
przężenie życia zakonnego. na 
liypokryzę, z jaką niektórzy 
członkowie zakonu ukrywali rze­
czywisty stan rzeczy w klaszto­
rze. na zupełnj' brak karności, 
rozluźnienie obyczajów i pospoli­
te kradzieże grosza klasztornego, 
używanego na zbytki i hulanki. 
Rztieił też proces ten charakte­
rystyczne światło na niesłycha­
nie niski cenzus wj kształci nia 
wymaganj’ w ostatnich czasach 
od kandydatów na zakonników. 
Głównj’ sprawca nieszczęścia, 
Damazy Macoch, jak wykazuje 
jego “curriculum vitae , ukoń­
czył zaledwie szkoły pospolite, 
był potem pisarzem gminnym i 
jako taki przyjęty do nowicjatu, 
studyów kościelnych dopełnił w 
klasztorze. Jest to może jedyna 
okoliczność, przy całym niesły­
chanie obciążającym materyale 
dowodowym, osłabiająca donio­
słość zbrodni i jej fatalnych dla 
klasztoru skutków.

Wygotowany przez prokurato­
ra sądu okręgowego akt oskarże­
nia Damazego Macocha i wspól­
ników, przedstawia w streszcze­
niu przebieg zbrodni w następują­
cych zarysseh:

Oskarżonymi są:
1. Damazy Macoch, lat 38 li­

czący, Paulin klasztoru często­
chowskiego. że w nocy z 11 na 12 
lipca 1910 roku, przebywającego 
w celi brata swojego stryjeczne­
go, Wacława Macocha, w czasie

Ht.*
to, że

i
do

do

i li-
, żel
do-

z nislaw Pawlak. Zeznał on. że w 
ostatnich dniach lipca wezwany 
został ze swego stanowiska na 
placu pod klasztorem, aby zaje­
chał przed klasztor. Stal tam już 
innr dorożkarz, Wincenty Pian­
ko,’ 
pakę, owinięta w rogóżki.
ko z pakunkiem wyjechał pierw­
szy. a do dorożki Pawlaka wsiadł 
znany dorożkarzowi ks. Damaz.r 
______ i w towarzystwie sługi 

Załoga.

na którego bryczce złożono
Pian-

Z tru-

że w

służba kla- 
oraz rodzina Damazego 

i Heleny Krzyźanow- 
roayj-

pem w sofie.
Jechano dosyć szybko 

runku Rudnik. Żaden z 
rów nie mówił słowa, 
kach stanęli przed karczmą, wy­
pili kwasu, poczem Macoch odpra­
wił Pawlaka, a sam z Załogiem 
wsiadł do dorożki z paką i poje­
chali w dalszą drogę ku Kłomni­
com i zatrzymali się za wsią Gi­
dle w miejscu, gdzie była rzecz­
ka i krzaki. Tu na rozkaz Maco­
cha. Załóg z Pianką zdjęli z do­
rożki tajemniczą pakę i wrzucili 
ją 
nj 
co 
co

kie-w 
pasaże- 

W Rudni-

do wody. Pianko przestraszo- 
zapytał księdza Damazego, 

to wszystko ma znaczyć, 
tenże odpowiedział: 

— Jedz dalej, to cię nie 
.winno obchodzić. ..

W drodze do stacyi kolejowej 
Noworauoinsk, Macoch zatrzymał 
przerażonego Piankę, kazał mu 
złożyć ręce i rzekł:

— Przysięgnij, że gdyby cię kie­
dykolwiek aresztowała policya. 
Bie powiesz pod żadnym pozorem 
o tem, co tu zaszło, nawet gdyby

пн

po-

(Dokończenie na str. 10-ej). _



Id GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Dokończenie ze str. 9-ej).

cierpią wielką nędzę, jest takich 
podobno Sporo.

Nasi wychodźcy w drodze pow­
rotnej zatrzymali się nieco dłużej 
w Curytybie, próbując, czy nie u- 
da im się osiedlić tam i nie znaleźć 
pracy. Robotę znaleźli nawet do­
syć łatwo przy układaniu szyn 
tramwaju elektrycznego i wzglę­
dnie ‘nie źle płatną,' bo po 3 iuil- 
rejsy dziennie. Ale cóż, kiedy 
wobec drożyzny nędzne utrzyma­
nie “gorzej, niż chłopskie”, ro­
dzin, kosztowało 5 milrejsów 
dziennie, więc z obawy przejedze­
nia pieniędzy, przeznaczonych 
podróż, ruszyli w drogę.

na

Znów oblężenie bandytów 
Łodzi.

W poniedziałek o godzinie 5 
no polieya otoczyła dom w Łodzi 
przy ul. Rybnej Nr. 14. w którym 
ukrywali się bandyci. Gdy ua żą­
danie policyi nie chciano otworzyć 
jednego z mieszkań, zajętego przez 
bandytów — wyłamano drzwi. W 
tej chwili z mieszkania posypały 
się kule rewolwerowe. Policj anci 
odpowiedzieli strzałami. W rezul­
tacie: zabity został 18-letui Stani­
sław Napierski. oddawna poszuki­
wany bandyta i ciężko raniony 
Adamski, również bandyta. W 
mieszkaniu znaleziono dwa nabite 
brauningi i odezwy anarchistów- 
komunistów.

•Tak stwierdzono, mieszkanie to 
zostało wynajęte 14 stycznia rh. i 
odbywały się w niem narady ban­
dytów.

W

bią ściany- wspauiąłe porire.^ 1..
nych byłych działaczy' , polskich: 
Ks. J. Poniatowskiego, ks. Lubo­
mirskiego ["wielkiego hetmana 

[ kcrońnego”|, Kołłątaja, Sapiehy 
marszałka sejmu;, Bielińskiego i 
Małachowskiego wielkich hetma- 

i nów królewskich;. Ignacego i Sta-' 
[ nisława Potockiego, Stanisława 
I Małachowskiego marszałka wiel- 
[ kiego sejmu;, Sobolewskiego ika- 
! sztelana warszawskiego i innych. 
1 Wprawdzie znajdujemy tu por- 
1 trety dwóch monarchów rosyj­
skich. Aleksandra I i Mikołaja I. 
ale obydwaj figurują na portre­
tach, w polskich mundurach gene­
ralskich ...

A oto już zupełnie dziwna spra­
wą.

-Magistrat warszawski posiada 
olbrzymi i przepiękny obraz ma­
larza Varin’a, “Wjazd cesarza A- 
leksandra I do Warszawy w roku 

11815". Miejscowi Rosyanie przez 
dłuższy czas nie mogli rozwiązać 
zapadki, gdzie ten historyczny ob-' 
raz się znajduje. Okazało się, że 
istnieje i nadal stanowi własność 
magistratu, ale dla tego brązu nie 

i znalazło się miejsca wśród portre­
tów "wielkich hetmanów królew­
skich” i pod pretekstem, że ob­
raz ten wypłowiał, wjTzueono go 

; na strych.
Za to portrety królów polskich i 

wielkich hetmanów królewskich’, 
znacznie starsze, błyszczą juk no­
we na ścianach magistratu, jak 

I gdyby dopiero co zostały wyma­
lowane, bez względu na pożar, 
który w siódmym dziesiątku ubie­
głego stulecia zniszczył gmach ma- 

[1'istratu. Czyżby obraz “Wjazd 
| cesarza Aleksandra I do Warsza- 
j wy w r. 1813”, mający taką 
istoryezuą wartość, miał zginąć 
wy gnaniu polakiemf

r. bi­
na

Z Warszawy

.. ui . ...o na skutek starań 
I wpływowych osób pozwolono na­
dal wykładać pod warunkiem 
wycofania się, tak z tyeh instytu­
cyi. jak też wogóle z pracy spole- 

I eznej.

O rabinach warszawskich.
Na wiecu przedwyborczym li- 

twaków i nacjonalistów żydow­
skich w Warszawie, jeden z mów­
ców. krytykując rabinów warsza­
wskich. ntiędzj innemi przytoczył, 
że: “gdy kto chce uwieść córkę 
żydowską, udaje się do rabina i 
za rubla zaraz ma ślub, a nieszczę­
sną dziewczynę wywozi do Argen­
tyny... |do lupanaru naturalnie!. 
Gdy kto chce się rozwieść z żoną 

[ wbrew jej woli, bierze swą siostrę 
krewną lub znajomą i udaje się z 

[ nią do rabina warszawskiego i za 
I pól rubla kobieta wychodzi roz­
wiedzioną. choć rabin wie dobrze, 

' iż właściwej żony wcale tani nie 
i było”.

Zwolnienie od szóstej części.
W Warszawie istnieje przeszło 

1 od stu lat zwyczaj, że od wszyst­
kich widowisk pobiera się poda­
tek. stanowiący szóstą część do- 

[ chodu na korzyść teatrów warsza­
wskich. Obecnie ’Warszawski 
Dniewnik” donosi, że Najjaśniej­
szy Pini wszystkich artystów ro­
syjskich w Warszawie koncertu­
jących, zwolnił od rzeczonego po­
datku.

Stanów Zjednocz.
warszawska poleciła 

dostarczyć dane 
zamieszka- 
poddanych:

Ameryki
■j. Wiadomość ta potrze- 

praw'dopodobnie w

Poddani
Polieya 

rządcom domów 
'tatystyezne o liczbie
łych w Warszawie 
S1 ;i nów Zjednoczonych 

' Półni
Ima jest prawdopodobnie w cęlu 
żebrania danych o zamieszkałych 

• w c:ilt‘in państwie żydaeh amery­
kańskich.

Tragiczny wypadek młode­
go Cyganiewicza.

Pisma łódzkie donoszą o tragi­
cznym wypadku młodego Cyga­
niewicza, który według ostatnich 
pogłosek, miał już nawet wyzio­
nąć ducha.

Jak wiadomo, w Lodzi odbywa­
ją się obecnie wielkie zapasy „ mi­
strzostwo, w których także bio­
rą udział i pierwszorzędni zapa­
śnicy zagraniczni.

Otóż podczas walki Cygnniewi- 
eza z Włochem Karapinim ten o- 
statpi niedozwolonym podehwyu 
tem porwał swego partnera głową 
na dół i wykonał nim gwałtowne­
go inłyńca w powietrzu, tak. iż 
Cyganiewicz stracił przytomność.

Brzprzytomnego odniesiono d<> | 
garderoby a następnie przewiezio­
no do hotelu. Lekaiije stwierdzili1 
zbyt niebezpieczne wstrząśnionie 
mózgu.

Na drugi dzień rano rozeszły się 
po mieście wieści o beznadziejnym 
stanie, a nawet o śmierci Cyganie­
wicza.

Tyle pisma łódzkie donoszą o 
śmierci Cyganiewicza.

Dodać należy, że Władysław Cy­
ganiewicz, młodszy brat rozgło­
śnego Zbyszka, był wspaniałym o- 
kazem męskiej postaci, a wystąpi­
wszy niedawno, po ukończeniu 
studyow. na arenie zapaśniczej-, 
zapowiadał się, jako pierwszorzę­
dny światowy atleta.

W zapasach łódzkich pokonał 
już kilku przeciwników, pomiędzy 
innemi brawurowo położył na bar­
ki walczącego niezwykle brutalnie 
i wbrew przepisom, olbrzymiego 
Szwajcara, Lemma.

Nowa “zbrodnia” Polaków.
“Now. Wrem.” wykryło 

okropną zbrodnię Polaków, 
dosłowna treść - “aktu 
nia”:

Do najpiękniejszych 
dziej uwagi godnych 
warszawskich należy 
innymi magistrat miejski, albo, 
jak go nazywają Polacy, - ratusz’. 
Jest to gmach bardzo starj. ale w 
obecnym swym stanie istniejący 
dopiero od roku 1868, gdyż po po­
żarze został przebudowany przez 
architekta Orłowskiego.

Ale gdj' się wchodzi do wnętrza 
tego gmachu, bardzo trudno wyo­
brazić sobie, że jest to lokal ro­
syjskiej instytucyi rządowej i ro­
syjskiego prezydenta miast«. 
Wszystko dotąd zachowuje ślady 
“Królestwa Polskiego”, żadnych 
oznak, iż jest to rosyjska instj'tu- 
cya rządowa. Nie tylko stróż, lecz 
nawet urzędnik dyżuruj, prowa­
dzący interesantów do rosyjskiego 
prezydenta, zwraca się do nich po 
polsku. Olbrzymi salon przyjęć 
zdobią portrety. . . Ale próżno by­
łoby szukać poiniędzj- tymi portre­
tami tych monarchów rosyjskich, 
za których panowania magistrat 
był rządową instytueyą rosyjską 
— portretów. Aleksandra II i A- 
leksandra III. Nie ma ich. za to 
na ścianach wiszą olbrzymie por­
trety królów polskich, jak np. 
Stanisława Poniatowskiego w 
stroju koronacyjnym i w koronie . 
Prócz portretów królewskich, zdo-

nową
Oto 

oskarże-

i najbar- 
gmaehów 
pomiędzy

wynosi 20 groszy. -‘Dom” obej 
muje 3 pokoje, w których znajdu­
je się 20 łóżek.

Z kolei warszaw.-wiedeńsk.
Według krążących pogłosek, 

zarząd kolei rządowych nie będzie 
czekał terminu dwuletniego, aby 
wprowadzić zmiany w personelu 
służbowym kolei Warsz.-wied., 
lecz zmiany te zaprowadzi wcze­
śniej. Zarządowi kolei w Peters­
burgu głównie chodzi o to, aby 
nadać kolei warsz.-wied. zewnę­
trzne ozuaki kolei rosyjskiej. W 
tym celu największe zmianj’ mają 
nastąpić w służlue ruchu i trak- 
cyi Większe stacye mają być ob­
sadzone przez zawiadowców Ro­
syan, również w służbie poeiągo 
wej liczba rosyan ma być znacz­
nie powiększona. Wogóle procent 
rosyan na kolei warsz.-wied. ma 
być nie mniejszy, jak na kolejach 
nadwiślańskich. W tjm celu za­
rząd główny zawczasu przygoto­
wuje potrzebny personel z innych 
kelei. •

W Sosnowcu na stacyi kolei 
warsz.-wied. wywieszono ogłosze- 

. nic treści następującej:
' ’ Niniejszeni zawiadamia się 

[wszystkich pracowników stacyi 
[tutejszej, że wszystkie rozmowy 
służbowe oraz rozmowy między so- 

1 bą powinny być prowadzone w ję­
zyku państwowym”.

O portrety cesarskie.
W odpowiedziach na zarzuty, 

wydmkowane przed kilku dniami 
w “Now. Wreni.” z powodu rze­
komego pielęgnowania przez ma­
gistrat warszawski pamiątek poi- ' 
skicll, prezydent Miller zamieścił 
w tenże piśmie list, wyjaśniający, 
że magistrat posiada portrety mo­
narchów rosyjskich w mundurach 
rosyjskich, znajdujące się zaś tam 
portrety w muniluraeh polskich 
pouiudają dużą wartość pod wzglę­
dem artystycznym.

W końcu prezydent piszę, że se­
kretarz jego rozmawia po polsku 
tylko z osobami, nie TOzumiejące- 
ifli po rosyj-ku.

Hojny zapis.
Zmarła w końcu grudnia roku 

; ubiegłego śp. Wiara Eleonora Ko- 
strzewska. wyznania

i nego, testamentem 
j sporządzonym przed

prawosław- 
publicznym. 

rejentem

Sprawa Bohdana hr. 
Ronikiera.

Warszawska izba sądowa 
'poczęła rozpatrywanie sprawy Bo- 
' lniana hr. Rónikera, skazanego 
i przez sąd okręgowy za zabójstwo 
I szwagra swego 17-letniego Stani­
sława Chrzanowskiego. Izba są- 

tę sprawę na

(Dokończenie na str. 11-ej).

roz-

Sprawy prasewe.
Rt dukli >r zawieszonego w War­

szawie tygodnika “Wolna Trybu­
na . p. Tadeusz Radwański, po­
ciągnięty został do odpowiedział-1 dowa rozpatruje 
ności na mocy art. 129 nowego ko- i skutek skargi apelacyjnej. opartej 

głównie na tein, że sam sąd okrę- 
gowy w motywach swego wyroku 
zaznaczył, iż “rzeczą jest niewyja­
śnioną. czy Roniker zabijał sam, 
czy też kto trzeci, nieznany, a 
przez głównego winowajcę do wy­
konania tej potwornej zbrodni wy­
najęty.”

Izba sądowa rozkazała wezwać 
64 świadków, w liczbie których 
staną: Ksawerowa z Chrzanow­
skich hr. Ronikerowa lżona oskar­
żonego a siostra zamordowanego 
i Antoni Siemiński, który w sądzie 
okręgowym Stanął jako oskarżo­
ny.

deksu karu. Sędzia śledczy' za- 
I żądał od p. Radwańskiego złożeniu 
; 200 rb. kaucyi i zostawił go na 
wolnej stopie. Natomiast proku- 
rator izby sądowej nie zgodził się 
na to i wydał rozkaz aresztowa­
nia go. “Wolnej Trybuny” wysz­
ło tylko 3 numerów.

Pomnik Szopena.
Między ordynatem Maurycym 

lir. Zamojskim, jako prezesem ko­
mitetu budowy pomnika Szopena 
w Warszawie, a Wacławem Szy­
manowskim. artystą-rzeźbiarzein, 
zawarto ostateczną umowę co do 
wykonania wielkiego gipsowego 
modelu pomnika Szopena.

Model ten ma być wykońezonj- 
całkowicie na d. 19 lipea r. b, o- 
stateczne zaś wykonanie pomnika, 
ustawienie go itd., ma nastąpić 
później, niż' w d. 2 września 1913 
roku.

Polacy na posadach rządo­
wych w Warszawie.

Na 314 stanowisk etatowych w 
instytucyach rządowych w War­
szawie charakteru administracyj­
nego, 298 miejsc zajmują polacy, 
jednakże w gradacji urzędniczej 
polnej- zajmują najwyżej stanowi­
ska referentów.

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzie bardzo pożytecz 

ną książeczkę, oprawną w mocne plót 
no, 124 stronic. Mały atlas, rozmiaru 
7x5 cali zawierający przeszło 200 
i opisów.
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W. DYNIEWICZ PUBLISHING
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.
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W KOŁACH POLITYCZNYCH wie 
deńskieh jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiążo Salvator, prawowity nastę 
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz­
wisko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tern prawdy niewiadomo i zachodzi py 
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy 
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew 
ną, Kalwaryjskie Wino pomaga zaw 
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, klócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy 
padkach bezwarunkowo pomaga, a po 
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte 
kach lub pisać do: J. W.' GARDUŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.

IMPORTERZY 1 FABRYKANCI
FABRYKA Ta SPRZEDAJE

• Turecki tytoń, fuut po $1.50; $1.75; $2, 
.................................$3.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; GOct.; 75e 
•............................................................. $1.00

Tytoń do fajki “Cigura elipping" funt 
P°  ................................................... 80c.Koswjski tytoń do fajki funt po .. ..40« 

Tabaka do zażywania funt po 30c I 85c. 
Papierosy a tureckiego tytoniu sto po 

„ ................ 50ct. 75e i $100.
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
.............................................................. ....

LliUALu, v A x'Al’lEKÜSOWi
i tabaki do zażywania.

EO ZNIŻONYCH CENACH..
Bibułki za tuzin paczek lOe, 25c. 85ct. 
i.................................................................45c,
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o 
rzechowe po...........................5c. 8c. i 10c.
Fajki różne od.............. 10c do $.'» 00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75c.* 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
i............................................................. $3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55e. 75e. 
......................................................90c i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. 8. Popowa funt po 
...............................................................$1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, lii.

HISTORYA BIBLIJNA.
DZIEJT STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu 1 wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zoliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie 1 pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga W.elkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci <lo sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

Artystyczne ©brązy

Г

KALENDARZE ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Jego Ustka. 
Chrystus na Górze 

Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni. 

W pięknych kolorach
Ozdoba kaldngo dssts.

Cena z przesyłką 
æl.OO

Wyejrłamjr <lo wszyatkteb 
częśel świata.

Maluje wzruszający obraz.
“Widziałem — piszę panna 

Franciszka Kueera z Jefferson, 
Тех., ■— matkę sześciorga dzieci, 
leżącą na łożu śmierci ; nikt nie 
miał odwagi robienia jakiejkol­
wiek nadziei zrozpaczonemu jej 
małżonkowi i dzieciom — lekarze 
stali bezradni. 1 wtedy widzia­
łam. jak przyszła tam niewiasta 
pewna z sąsiedztwa i przyniosła 
butelkę Dra. Piotra Gomozo, pro­
sząc, aby go spróbowała. Nastę­
pnego dnia ku niesłychanemu zdu­
mieniu wszystkich, nie wyłączając 
doktorów, objawiło się znaczne 

i polepszenie, a po użyciu dwóch 
| butelek, kobieta wyzdrowiała zu- 
| pełnie. Obecnie czuje się szczę­
śliwą żoną i matką. Stało się to 
we Flatonia, Тех., a ja byłam na­
ocznym świadkiem tego zdarzenia. 
Mając taki przekonywujący do- 

! wód pod ręką, mogę wszędzie re- 
j komendować Gomozo”.

■ jest to lekarstwo apteczne, 
tylko zwykły środek ziołowy, któ- 

! ry nigdy nie byl wiele ogłaszany, 
ale który jest w użyciu od przesz-

■ lo stu lat. Bliższe szczegóły od 
właścicieli. Dr. Peter Fahrney and

■ Sons Co., 19 — 23 So. Поупе ave., 
i Chicago, 111.

Piękne“polskie Kalendarze'Ścien- 
ne, drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonymlkolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgarni. Kalendarze tę są wy­
konane artystycznie i są Ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 15’ _>xl0’ , ca­
li poślemy za przysłaniem 5c na 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
pi zesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa* kalendarze trz< ba 
przysłać 7c w znaczkach poczto­
wych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave. 

Chicago, III.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA. 
, Zwracamy uwagę naszych czytelni 
I ków, że świeżo sprowadziliśmy znacz 
ny zapas najnowszych atlasów. oł>ej 
mujących dziesięć kartonów, rozmiai 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają 
cych czterdzieści znakomicie wykona 
nych map wszystkich krajów ziemi 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi 
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.

Sprzedajemy po .
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111

DYKCYONARZ

B| Pan Jezus dobry pasterz 
H Powitanie Chryetuea z

Księgarnia nasza otrzymała
nych obrazów. Obr. zy te różnią się od innych tein, że kolory aą nadzwjczajnie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, żc obraz znajdujący

... $2.50

. .< cna $1.00 I

..Cena *1.00
..Cena $1.00 i

się po za szkłem wygląda jak ręką malowany. Sam obraz jest rozmiaru 11J/X 
1(1'4 cali nalepiony na białym kartonl.: rozmiar 13x20 cali. 1 
Hą w polskim języku jak następuje:w polskim języku jak liaslępujc:

1) l linsius między doktorami w świątyni
2) ( hrrstus ua górze oliw-nej......................
8) ” '

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce r.atyd 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

I an Jezus dobry pasterz...............
Powitanie Chrystusa z Jego Matką.

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago, III.

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. V.

czyli polsko- angielski i angielsko-pol­
ski słowniczek kieszonkowy 

Szumkowskiego.
Jest to prześliczna książeczka, opra­

wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za 
wierająca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kie 
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.59
Piszcie nim zapas starczy do M

Mani na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra 
ju. Piszcie, zapytując gdy jaka chcecie.

»

К

Stan

nspbaó po jedną z tyeh eu.lownyeh 
zamierzają ożenić eię, mężczyźni zura

g Bezpłatny Kupon na Książkę
sa DR. JOS. LISTER & CO, P. 600, 208 N. 5th A»e, Chicago, 
rl PANOWIE:-Jestem zaintererowany waszą bezpłatną ofertą

i cbciałbym. żebyścic mi przysłali jedną ks ążkę bezpłatnie.
Największa Księgarnia na Wschodzie. 

W. Michalak:ego w Buffalo, 1J 80 Broadway, 
gdzie znajduje się także generalna agentura 
"Gazety Polakiej”. Ma składy dowocyjne: 
książki do nabożeństwa i powieściowe; pię­
kne obrazy religijne i patryotyczne: pup er 
listowy, kalendarze sztuczne kwiaty i pa­
miątkowe pocztówki. Kto nadeszło 2e. mar­
kami na przesyłkę, temu poślemy duży Kn- 
ta Jog bezpłatnie.

■ц Imię nazwisko .

M Ul. lub R. F.D..В .
Miasto...._____

■■в1кгяпя1яаввяавмивваа1сив

Testament L-. Meyeta a 
żydzi.

Prasa litwacka u Warszawie 
nb tylko nie uszanowała pamięci 
zasłużonego ołiywatela, Leopolda 
Meyeta, lecz nawet wystąpiła na- 
partniezo, przyezem niezaszczyrn,» 
tu l-ola przypadła głównie “Frajli- 
dowi”. Gazeta uważa testament 
Meyeta za “głęboką obrazę i lek­
ceważenie żydów”, za “brak zau­
fania do przedstawicieli żydów” 
itd. Dalej nie podoba się opieka 
ustanowiona nad szkolą. Co zaś 
do tego, że do szkoły będą przyj­
mowani żydzi. to “Frajud” ze 
Zgrozą przypomina, że “przecież 
tam wszystko będzie po polsku” i 
td.

“Im bardziej takie ideje ,Meye­
ta, zwyciężają..-, tern haniebniej- 

! sze są szaty niewolnicze, jakie na 
siebie nakładamy” — wola reda­
ktor litwaeki “Frajnda”.

Śladem Apuchtina.
Nowy kurator warszawskiego o- 

! kręgu, Seuiekij, gorliwie stara się 
imitować dawnego poprzednika 

j swego. Apuchtina. Z każdym 
dniem niemal w kancelaryi tego 
pana życia i śmierci szkolnictwa 
polskiego w Królestwie, sypią się 
okólniki, uszczuplające coraz to 

i bardziej polski charakter szkól 
| prywatnych.

Nie ilość na tein. Pan Seuiekij 
l stara się szykanować i utrącać 
i hardziej energicznych nauczycieli 
i Polaków. Otóż w dniach osta­
tnich pozbawił on kilkunastu na­
uczycieli i nauczycielek prawa u- 
dzi< lania lekcyi w szkołach i pen- 

jsyach polskich. W zawiadomieniu 
podano motywu: zbyt intenz.rwna 

[działalność w instytucjach kultu- 
| ralno społecznych.

Dom noclegowy dla włościa- 
nek w Warszawie.

Z inicjatywy kółka warszaw- 
| skii go Zjednoczonego Kola Zie­
mianek. oraz staraniem i kosztem 

'tegoż kółka. został otwarty w 
Warszawie dla przyjeżdżających 
Ze wsi wlośeianek. ‘‘dom noclego­
wy”. pozostający pod egidą Tow. 
przytułków noclegowych, lecz ró- 

i żniący się znacznie od nieb pod 
względem wygodniejszego urzą­
dzenia. ‘‘Dom” ten mieści się 
przy ul. Oboźnej nr. 4 m. 29. O- 
plata za nocleg wraz z gorącą her­
batą bez cukru, rano i wieczór.

CZYTAJ
Ja pokaźę ci drogę do szc­
zęścia. Ja pokazałem tysią­
com ludzi i pokaźc tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2C znaczek: a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 W. 51-st ST. CHICAGO ILL.

50,000 
KSIĄŻEKc

Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, którzy upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
czas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zniszczeni, mężczyźni, którzy nic mogą pracować i nie 
mogą używać przyjemności życia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie 

życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro 
mężczyzną między

mężczyźni rujnują «we
wie. siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z małeini kosztami. Jeżeli chcesz być mężczyzną między 

mężczyznami, ta książka powie ci jak inoże-z tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również 
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ,S^KOSWAŁT, NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatrucie krwi, lub Syfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne poiucye, Utrata mężkoścl, Riedolężność mężka, 3kurczenie się organów, 
Stryktura, Rumatyzm, Organiczne choroby, Chcroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerok i pęcherza, mogą być łatwo i na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych 'łowach, wskazuje dla czejo cierpicie i jak możęcic stać się 
zdrowymi. Ta, darniowa k«iążka, uratowała wielu męfczyzn od przedwczesnej śmierci. 

Ona uratuje i Was jeżeli nie będziecie 
czekali za długo. — Jeżeli ebeesz być 

możczyzną między mężczyznami, — 
mocnym, zdrowym, rześkim męż­

czyzną, powinieneś sprowadzić 
jedną z tych książek, dzisiaj.

Nieposyłaj nar.» pieniędzy, 
tylko wypełnij ten kupon 

starannie, wytnij go i 
poszlij do nas jesz­

cze dzisiaj.
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(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

Bierżińskim na dni sześć przed 
śmiercią, poczyniła zapisy nastę­
pujące : rb. 3,000 na Czerwony 
Krzyż w Warszawie, rb. 5,000 na 
Kościół Zbawiciela w Warszawie, 
rb. 3,000 na Pogotowie ratunkowe, 
rb. 2.000 na zakład paralityków za 
rogatką belwederską, rb. 25,000 
na seminaryum rzymsko-katoli­
ckie w Warszawie.

Odnalezienie prawdziwego 
testamentu Hamburge­

rowej.
Niedawno donosiliśmy o głośnej 

w Warszawie sprawie więzienia 
przez adw. przysięgłego Stanisła­
wa Bełzę obłąkanej -Marceliny 
Hamburgerowej i o wątpliwoś­
ciach prawnych pozostałego po 
zmarłej Hamburgerowej testame­
ntu, którym obłąkana kobieta za­
pisała 2IKI tys. rubli na odnawia­
nie ołtarzy. Obecnie pisma pol­
skie donoszą, że przy spisywaniu 
inwentarza po zmarłej Hamburge­
rowej, w jej mieszkaniu znalezio­
no testament, napisany jeszcze 
wówczas gdy Hamburgerowa była 
w pełni władz umysłowych. Ro­
dzina zmarłej wobec znalezienia 
testamentu wystąpiła o unieważ­
nienie zapisu, przedstawionego 
przez ‘'opiekuna” Hamburgero­
wej adw. Bełzę, który, jak donosi 
“Kuryer Poranny” wyjechał aż 
do Indy i.

Żył w ścisłej przyjaźni z Elizą 
Orzeszkową, Janem Karłowiczem, 
Maryą Konopnicką — i wielu in­
nymi, wybitnymi pisarzami.

Gromadził ze znawstwem pol­
skie pamiątki literackie i histo­
ryczne, bronzy, obrazy, porcelany, 
medale, książki, sztychy itd.

Śmierć zaskoczyła go podczas 
zebrania, które zwołał do siebie 
w celu naradzenia się nad sprawą 
fundacyi imienia Orzeszkowej.

Umarł w godzinę po zachorowa­
niu.

Meyet, nie posiadając bliższej 
rodziny, znaczny swój majątek, o- 
raz. zbiory, zapisał instytuty om 
publicznym. Testamentem pra­

wie cały majątek w nieruchomości 
i kapitałach, oceniony na blisko 
300,000 rb., zapisał podobno mia­
stu Warszawie na szkoły1 począ­
tkowe; zbiory artystyczne, biblio­
teczne itp., zapisał przyszłemu 
muzeum miejskiemu, a bogate 
zbiory szopenowskie przekazał 
sekeyi Szopena przy Tow. muzycz- 
nem.

Nad zapisami tymi pieczę otrzy­
mali egzekutorowie testamentu i 
specjalne kuratoryum obywatel­
skie.

Z LITWY I RUSI.

śc:ł głowę na stół. a niebawem 
rozległ się strzał. W restauracyi 
nastąpił popłoch. Okazało się, że 
Popow strzelił do siebie. Kula 
przeszyła pierś na wylot. Popow 
żyje. Zamach, jak wyjaśniono, 
został popełniony na tle romanty- 
cznem.

Zakaz.
Z rozporządzenia gubernatora 

w Kijowie usunięto z repertuaru 
teatru inałoruskiego sztukę "Ilet- 
,man Doroszenko”, graną 10 razy.

tutaj rząd może zgodzić się tylko 
na politechnikę, nigdy zaś na uni­
wersytet.

O wyższą uczelnię na Litwie.
Od osoby bardzo blisko stoją-! 

eej sfer miarodajnych w Peters-1 
burgu otrzymaliśmy wiadomość,' 
że przy omawianiu przez rząd ■ 
projektu nowych wyższych zakła­
dów naukowych, była mowa o sta- j 
runiach otwarcia uniwersytetu w 
Wilnie. Rząd, jak informuje ta 
osoba, na uczelnię wyższą w Wil­
nie nie zezwoli w obawie utworze-! 
nia się ogniska kulturalnego poi-1 
skiego. Większe w tym względzie j 
nadzieje może mieć Mińsk, lecz i |

tego powodu 
coby powie- 
1 it wini zażą- 
w kościołach

O język w nabożeństwie.
‘•Viltis” Nr. 9 dowiaduje się 

rzekomo z prawdziwego źródła, że 
Polacy kowieńscy prosili władze o 
pozwolenie założenia w Kownie 
związku do obrony praw języka 
polskiego w kościołach gub. ko­
wieńskiej i że władze pozwolenia 
swego odmówiły. Z 
‘‘Vilti8” zapytuje:

! dzieli polacy. gdyby 
dali takich “praw” 
gub. warszawskiej?

Wiadomość o zamiarze założenia 
podobnego towarzystwa wydaje 
się nam nieprawdziwą. nic bo­
wiem o tern nie słyszeliśmy. Przy­
znać jednak trzeba, że prawa ję­
zyka polskiego są istotnie w dye- 
eezyi żinudzkiej pokrzywdzone. 
O ile w gul), warszawskiej znalaz­
ła by się większa ilość litwinów, 
miejscowe władze kościelne, zda­
niem naszern, powinnyby pomy­
śleć o zaspokojeniu ich potrzeb 
religijnych w języku litewskim.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

is.
w

Pod kaucyą rządową w gotówce złożoną w 
kwocie Doi. 100.000.00,

A. GROCHOWSKI & S-ka.
W. SCHWENK, następca i właściciel,
gmachu własnym pod Nr. 292—294 Bed­

ford Avs. róg Grand Str. Brooklyn. Filie: 
115 Fast 7-ma ni. New York i 110 Rockway 

Road, Jama i ca, L. I.
Troces czy dobrowolna umowa, kontrakt czy 
pełnomocnictwo, pożyczka pieniędzy czy pod- 
niesienie spadku, ze 
Starym Kraju ojciec 
telniku do adwokata 
liście, udawaj się do 
teres załatwimy tak 
szybko, rzetelnie, dając każdemu gwaraucyę, 
żc albo sprawę pomyślnie załatwimy, lub też 
wszystkie koszta zwracamy.

Przygotowujemy podania o uwolnienie od 
ćwiczeń wojskowych w Aurtryi i O stawanie 
do assenterui-.ku w Ameryce.
. . Szyfkarty na wszystkie linie.

Nasi pasażerowie nie potrzebują chodzić i 
czekać na kary, dźwigać kuferki i trudzić się 
z dziećmi. Nasz automobil weźmie clę z o- 
fi su i dostawi na miejsce ua czas, bez trudu 
i kłopotu.

Wymieniamy pieniądze najtaniej albo na 
gotówkę albo też najemy naszo czeki płatno 
w starym krrju w bankach lub też na pocz­
cie. To najbezpieczniejszy J najtańszy spo­
sób wymiany pieniędzy i każdemu radzimy, 
aby inaczej pieniędzy nie mieniali.

Nie szukaj obcych, idź do swoich, 
przyjaciele nigdy nie zawodzą.

wszystkiem. z ezem w 
Twój lub Ty Sam czy- 
lub notaryusza chodzl- 
nas, a my Ci każdy ln- 
jak w starym kraju;

Starzy

8

W każdej miejscowości, gdzie zuajdu 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana ‘‘Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują. mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
si? do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Mrlwaukec, Ave., Chicago, Ili.

O szpiegostwo.
Warszawski sąd wojenno-okrę- 

gowy rozpatrywał w tych dniach 
sprawę kanonierów z twierdzy w 
Modlinie: Michała Dtidarewa i P. 
Kużraierowa, oskarżonych o szpie­
gostwo na rzecz państwa niepro- 
wadząeego wojny z państwem 
rosyjskiem. Dudarewa skazano 
na fi lat. Kuźmierowa na 5 lat i 4 
miesiące robót ciężkich.

Czyn nieobywatelski.
I’. Władysław Graf, właściciel 

majątku Tatary, pod Lublinem, 
zaproponował miastu kupno nale­
żących do niego łąk za 150 tys. rb. 
Miasto powzięło odpowiednią u- 
cłiwalę, a tymczasem Graf sprze­
dał te same łąki za wyższą cenę ży­
dom Brafmanowi i Szenbinowi. W 
mieście panuje oburzenie.

Śp. ks. Br. Markiewicz.
W Miejscu Piastowem zmarł ks. 

Bronisław Markiewicz, znany i 
głośny w całej Galicyi, jako zało­
życiel Towarzystwa "Powściągli­
wość i Praca”, oraz zakładów wy­
chowawczych dla dzieci bezdom­
nych w Miejscu Piastowem i Pa- 
wlikowicach.

du’ uważać należy za ukończone. 
Akty przesłano do Lwowa celem 
oświadczenia się oskarżycieli, któ­
rych świadków chcą mieć wezwa­
nych do rozprawy. Również za­
żądano w tej mierze oświadczenia 
zastępców oskarżonych.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tank 
książki do nab. albo po 
wle6c!°we> różańce, szk.a 
pierze, krzyże lub Innt 
rzeczy do nabożnego u 
żytku katolikom potrze- 
Lne, figury św. 1 obrazy, 

mmr ramy do obrazów, sztu-
W^czne kwiaty, wianki, bu­

kiety itp. niechaj piszę po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becker str. Milwaukee. Wis.

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmu 
cnienia waszego organizmu przes użyci*

GENTIO-COMPOUND
GeDtio Compound jest wartościowy 

preparacyą n leczenie chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organóv 
Urynowych. GeDtio Compound «kład» 
•ię c koncentrowanych jarzynowy«! 
goryczy i jost bardzo wartościowe ni 
dyspepsyę i wycieńczenia z utrat* ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie 
dżinie lekarskiej, jak Gentio-Com 
pound. Aby przekonać się o tem, przy 
ślrcie 35 centów przez Money Ordei 
lub w znaezkaeh pocztowych, a natyek 
miast poślemy wam butelkę Gonti» 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,1)1

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby .żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma­

my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz eliemikalii importowanych z 
Europy.

Laboratoryiun farmaceutyczne

BIAŁEGO ORŁA.
ALEKSANDER C. PESKA, 

farmaceutyczny chemik.
4332 W. Thomas St., Chicago, U).

Bł. p. Leopold Meyet.
•Jak donoszą z Warszawy, w so­

botę zmarł tam nagłe znany lite­
rat i adwokat, Leopold Meyet.

I rodzouy r. 1850 w Warszawie, 
skończył tam szkoły średnie, po­
tem kształcił się w szkole głównej 
i uniwersytecie warszawskim.

Był jednym z z: ’ /ceieli i 
współredaktorów tygodnika ‘'Ni­
wa”, później “Świtu”. Artykuł 
treści literackiej i społecznej, za­
mieszczał w Kółku domowem, Blu­
szczu, Prawdzie, Świcie i innych 
czasopismach.

Osobno wydał: Do nieznajomej 
|nowele. Wilno 1882|, “Studyuin 
o portretach Adama Mickiewicza 
|Lwów 1888, ‘Liście, fragmenty i 
szkice” Kraków 1895;; "Listy 
Juliusza Słowackiego 1898|, “Lo­
sy pewnego projektu Steiukelle- 
ra” |1904|.

Oddawał się z zamiłowaniem 
studyom nad życiem Słowackiego 
i Szopena i zbierał pamiątki i a- 
utografy po nich.

Balon niemiecki.
W dniu 22 zm. w pobliżu ma­

jątku p. J. Syszewskiego w po w. 
rówieńskim, wylądował balon, 
zagnany burzą z Berlina, z podróż­
nymi pp. Zsehoek, Ditthorn. Bro- 
echsen i Lossuis. Podróżników od­
stawiono do sąsiedniego miastecz­
ka Toinaszgradn i oddano w ręce 
policji. Podróżni spędzili w po­
wietrzu 26 godzin.

Uczeń zabójca.
Akt oskarżenia w sprawie za­

bójstwa ucznia 3 klasy szkoły re- 
lalnej grodzieńskiej. Kisielewieza, 
syna członka powiatowego sądu 
okręgowego grodzieńskiego, przez 

I ucznia 4 klasy gimnazyum Stola- 
rowa, syna wieegubernatora gro- 
dzieńskiego został zatwierdzony 
przez izbę sądową wileńską.

Pomoc dla nauczycieli.
Ze Lwowa donoszą, że komisya 

sejmowa szkolna przyjęła referat 
posła Ilalbana o jednorazowem 
wsparciu droźyzniancm dla nau­
czycieli ludowych. Wsparcie to 
wyniesie 3 miliony koron.

Dr. Chramieć - marszałkiem.
Znany właściciel zakładu leczni­

czego w Zakopanem, dr. Antoni 
Chramieć, wybrany został mar­
szałkiem powiatu nowotarskiego.

Zamach samobójczy.
Chorąży pułku kozackiego. Ni­

kifor Popow, w towarzystwie swo­
jej matki, siostry i narzeczonej ba­
wił w wileńskimi cafe-eliantant 
Szumana. Całe towarzystwo spo­
żywało kolacyę w górnej loży. ti­
kom godziny 2 w nocy, po zapłace­
niu rachunku, chorąży Popow opli-

ROCZNICA PICKENSA,

Szpiegowska afera Trąmp 
czyńskiej.

Śledztwo w znanej tej sprawie 
zostało już ukończone i akt oskar­
żenia przygotowany. Przed są­
dem przemyskim stanie prócz Trą- 
pezyńskiej jako współoskarżony 
chorąży Bloch, który przebywa o- 
becnie w Pradze za kaucyą. IJ- 
trzymując bliskie stosunki z Trąp- 
czyńską, wiedział Bloch Bardzo 
dobrze o jej działalności szpiego­
wskiej a władzy wojskowej o tern 
nie doniósł.

Rozprawa odbyła się 12 lutego 
przed zwykłym trybunałem, przy 
współudziale sfer wojskowych. 
Rozprawa na życzenie tych sfer 
była tajna; nawet dziennikarze 
nie byli do niej dopuszczeni.

Krwawe zajście na granicy.
Onegdaj rano znaleziono w gra­

nicznym potoku w austr. Nowo- 
sielicy zwłoki około 24-letniego 
mężczyzny, należącego do zamoż­
niejszej sfery. Trup leżał w ka- 
uży krwi i przypuszczają, że mię­
dzy sprawcą czynu, a zamordowa­
nym rozegrała się gwałtowna wal­
ki.

O godzinie 6 wieczorem zjawiła 
sio komisya celem skonstatowania 
tożsamości osoby, komisya jednak 
uznała się za niekompetentną w 
tej sprawie, ponieważ trup znajdo­
wał się na brzegu granicznego on 
wodu, który znajduje' się już po 
stronie rosyjskiej. Skonstatowa­
no, że zamordowany w towarzy­
stwie swego kolegi mieszkającego 
w austr. Nowosieliey, biorąc sobie 
do pomocy chłopa, chciał przekro­
czyć granicę rosyjską.

Żołnierz graniczny strzelał — 
| według zeznań tego młodego czło- 
! wieka — bez wołania “stój” i 
fil zmarłego kulą w serce.

Zmarły pochodzi z Deifi w 
syi.

—

kupić Mczero-ztot, 
IxlO CnCC lub srebrny zegarsk 
kańeuezedc; pierścionek; kolczyki; br» 
sęki ■ orłem lub herbem polskim lub t) 
aieeh piszę p« piękny ilustrowany ki 
talog i sennik, a zaoszczędzi napeoi 
35 do 50« na każdym dolarze, kuptuai 
złote lub erebrne wyroby z pierw»« 
ręki- Katalog ten zawier« piękne ryoi 
ny na złote i srebrne odznaki i medal« 
dla towarzystw i klubów Adresowa/ 
należy:

K. STACHOW8KI a 00.
1118 Noble str.. Chicago, ni

"Look Out! You’d better 
take care of Ymrself ”

B»'»l głowy, gardła, kłucie w pier- 
siach, w boku, bolące muskuły i inne 
objawy zaziębienia nio staną się nie- 

'XV. * . - bezpieczuemi jeżeli użyjesz

Dra Richtera 
Pain - Expeller 
według przepisów drukowanych na 
paczce, 25c. i 50c. butelka.

Strz.eż się iinitacyi, szukaj Kotwicy 
i naszego nazwiska.
F. AD. RICHTER & CO..215 Pe.rl St., New Vork.

JUchUra Con<o Pigułki (25c i 50c.) dobre na
«IW.nlOTW

tra-

Ro-

Nieporozumienia wśród 
dowców.

lu-

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tern wszyscy, że słońce, zie 

inia i księżyc latają i biegną w prze 
Jstworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń 
cem a ziemią i wtedy następuje za 
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar 
stwa patentowane jako ów księżyc za 
ciemniły wszystkie inne, które najeżę 
ściej są tylko podrabiane i fałszowa 
□e. Jak słońce wiosenne budzi do ży 
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po 
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chor. ciało
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą 
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, ni 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty 
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 

, Jana Chmielnickiego Ch. dostać może 
: -ie u jego epecyalnych agentów, w gro 
* serniacb i w lepszych aptekach. Pisz 
szcie o beżpłatn.ą książeczkę “Przyja 
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć sit 
w domu bez doktora, załączając 2r 

I markę na przesyłkę i adresujcie: DR 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville 
Mass. ‘ xxj

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z dodatkiem: Pieśni Milowych, Wierszy do imienników itd.

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki z ach» >d z «ce w życiu 

miłoeneni jako to: 74 listów i o<l|>owi<>dzi “Wy nużenia i oświadczenia nil i ości’, 53 li- 
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “l'mowy przedślubne i odpowiedzi", 7 for- 
mułów, 25 pieśni miłosnych, 28 wierszy do Imionnika.

176 »tronie wyraźnego druk«. CENA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1165 Milwaukee Ave., C.hlcago, III.

Biskup Kowalski w Galicyi.
Jak się dowiadujemy, marya- 

wicki biskup Kowalski, którego 
niedawno chciano w Lodzi ukrzy­
żować, zbiegł w obawie przed swy­
mi owieczkami do Galicyi i tu 
ukrywa się w pogranicznych miej­
scowościach.

Jak słychać. Kowalskiego wi­
dziano w tych dniach w Trzebini 
i Oświęcimiu.

W Trzebini rozpoznał Kowal­
skiego kier, szkoły p. K., opowia­
da on, że Kowalski, człowiek zna­
ny z wesołego usposobienia zdra­
dza! wielkie przygnębienie.

Photo by American Press Assoclatlon.
W tych dniach obchodziło miasto Londyn setną rocznicę uro­

dzin Karola Dickensa, jednego z największych dramaturgów. 1*0- 
wyższa rycina przedstawia słynnych aktorów Berlyna i Rossa w 
sztuce Dickensa -‘Puste Krzesło” z której dochód w sumie $10.000 
przeznaczono wnukom wielkiego autora dramatów.

Odszkodowanie za eksplozyę 
w Woli Duchackiej.

Starosta podgórski radca na- 
i miestnictwa Bodnar rozpoczął 
i rozdawanie zapomóg, przeznaczo- 
nyeh przez ministerstwo wojny 

I dla osób w Podgórzu i powiecie 
! podgórskim, poszkodowanym
j wskutek wybuchu prochowni na 
Woli Duchaekiej w r. 1910. Mini­
sterstwo przyznało ogółem 36,200 
kor. Starosta Bodnar wraz z ko- 

1 mitetem obywatelskim ustanowił 
1 zasadę, że najubożsi otrzymają za­
pomogę w wysokości 70% ponie­
sionej szkody, mniej ubodzy około 
43%. Rozdawanie zapomóg od- 

■ było się w gminie Płaszowie. We­
zwano 140 osób poszkodowanych, 

j W innych gminach odbędzie 
. rozdawanie w tych dniach.

Proces Rusinów przeciw 
dakcjcom.

śledztwo w sprawie skargi 
sinów o obrazę czci wytoczonej re­
dakcjom “Czasu” i “Głosu Naro-

Kłuli sejmowy stronnictwa ludo-! 
wego w Galicyi ogłasza następu- j 
jacy komunikat:

Po zamknięciu sobotniego po­
siedzenia sejmowego, zebrali się i 
członkowie sejmowego klubu po­
selskiego P. S. L. na obrady -w I 
sprawie zachowania się pos. Jam- 
polskiego wobec klubu. Prezes 
Stapiński postawił wniosek o wy-! 
kluczenie pos. Jampolskiego z gro-' 
nr. posłów P. S. L. Poseł Majak ! 
wyraził życzenie, aby odroczyć de-' 
cyzye na czas po zjeździe "fron­
dy” w Tarnowie, 11 lutego odbyć 
się mającym. Posłowie Bernadzi-' 
kowski, Cipser, Styla i Witos, po-1 
lępiwszy zachowanie się pos. Jam­
polskiego. oświadczyli się za odro­
czeniem uchwały <lo następnego 
posiedzenia. W łajnem-glosowa­
niu (i posłów oświadczyło się za 
natyelimjąstowem wykluczeniem, 
a 7 za odroczeniem uchwały.

Wobec tego pos. Stapiński zło­
żył przewodnictwo klubu.

Gdy przystąpiono do wyboru 
prezesa, ponownie wybrano Sta- 
pińskiego jednogłośnie i uchwa­
lono wniosek, potępiający postę­
powanie Jampolskiego, celem zaś 
ostatecznego załatwienia sprawy, 
zwołano osobne posiedzenie.

Niezadowolenie z posła Jampol­
skiego powstało stąd, że opuścił on 
salę obrad wraz z posłami demo- 
kratyczno-narodowymi przy glo­
sowaniu nad rezoiueyą po zakoń­
czeniu dyskusji w Kole sejmowem 
przed dwoma tygodniami. Jam- 
polski należy do tak z w. “frondy 
ludowej”.

sie

re­

Rokowania z rusinami.
We czwartek odbyły się narady 

polskich klubów sejmowych przy 
udziale Badeniego, Bilińskiego, 
Bobrzyńskiego i Storzywskiego. 
Obradowano nad sprawą reformy 
wyborczej.

(Dokończenie na str. 12-ej).

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chce8Z powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA

AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 

GORZKIEGO 
WINA

Jest on zrobiony z ezystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodni« we *<uy«tkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dos ta

nie» w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

NA CHOROBY NEREK 1 PĘCHERZA 
Drawa w 24 

godzinach 
wszclkienioczowe 

wydzieliny 
Kasd* pigułka Z - noki tak, WI0Ï 

«•«»« re- 
wyitrze<z)ele wlą 
naGn4owalctw 
Na f ftrxtfiui tri 

wttiftlHck ante kat*

HENRYK SCHUNKE, 
1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz po polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

wiwiin .................................................................. iw...... ..

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - - WISCONS1N.

B

Fabryka Cygar i Papierosów
- -------------------------• a mm

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MA GES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Ul.

Q Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
■BMQMflraeuKMUVS

Nie dajcie aie łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je- 
żeli Warn kto powiada, że Wani ręczy za to lub owo, spytajcie si« szar­
latana czetu ręczy i gdzio jego gwarancyaf Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa zwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesiania do kraju, przekonajcie si« ciem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancje dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Warne usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za >20.43 ; 200 kor. 
sa 840.85: 500 kor. za *102.oo; 1000 kor. za |204.oo, — 50 rub. 
za 826.15: 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedają szyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa l 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualni«.
Piszcie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
s porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHN1TZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

4» Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

1'ehwalono, że rusini mają wj’- 
szczególnić wszystkie żądania swo­
je. Dalsze rokowania odbędą się 
podobno na podstawie 26 proc, 
mandatów dla rusinów, okręgów 
dwninandatowj-ch i wyliorów prz>- 
porcj-oualuj-ch.

Tegoż dnia odbyła się konferen­
cje tycłiże klubów polskich z po­
słami rusińskimi w obecności wice 
marszałka sejmu, biskupa grecko­
katolickiego Czechowicza.

“Słowo Polskie’’ podaję pogło­
skę. jakoby rusini zgadzali się 

na zaprzestanie obstrukcji w sej­
mie i uchwalenie budżetu krajo­
wego. jeżeli sejm wezwie wiedeń­
skie władze centralne do przedło­
żenia projektu sejmowej reformy 
wyborczej.

Partya staroruska i moskalofil- 
ska nie biorą udziału w obstruk­
cji.

Obstrukcja zaostrzyła wielce 
stosunki sejmowe, upór jednych i 
drugich może doprowadzić do 
zamknięcia sejmu, o ile nie przyj­
dzie do wzajemnych ustępstw.

Onegdaj wieczorem wszystkie 
kluby odbywały- narady, jedni nad 
złamaniem obstrukcyi, drudzy 
nad dalszem jej zapobieżeniem, 
wreszcie rusini nad wytrwaniem 
w obstrukcyi.

Z KRAKOWA.
Pomnik Grunwaldzki w 

Krakowie.

Przeciw prawosławiu.
Podobno biskup Czechowicz 

zwołuje do* Przemyśla zjazd du­
chowieństwa grecko-katolickiego 

w celu zaradzenia szerzeniu się 
prawosławia w Galicy' Wschod­
niej.

Katastrofa Kolejowa.
W Haliczu zdarzyła się kata­

strofa kolejowa. Zabity został je- 
<l<*ii konduktor, zas kilku innych 
jest rannych.

Nowe grupy pomnika Jagiełły 
będą nieco odmienne od' dotyeh 
czasowych. Koń jest inaczej mo­
delowany i postawa jego pozwoli 
lepiej oglądać głowę królewską od 
stronj- plantacji: dalej postać 
kmiecia, zrywającego pęta, będzie 
przedstawiona z pługiem. jako 
symbolem pracy po przejściach 
wojennych. Figura króla oraz koń 
znajdują się już w Krakowie; nie 

| wydobyto ich jednakże z opako­
wania. nie chcąc -narażać na u- 
szkodzenie. Figura włościanina 
będzie lada dzień gotowa. Usta­
wienie nowych figur nastąpi nit • 
zawodnie w lutym.

Poćwiartowany pod kołami
Z Rzeszowa donoszę 29 zm.:
“Wczoraj po południu o g. 2’ ó 

w chwili wjazdu pociągu krakow- i 
fik:

; . . di mianowicie:o na stację kolejową w Kze- 
szowie. zeskoczył z nadjeżdżające­
go pociągu z przeciwnej stronj 
pociągu lwowskiego konduktor 
Ludwik Pater ze Lwowa tak niesz- | 
częśłiwie, iż dostawszy się pod ko- | 
la wagonu zginął lia Thiejscu, po­
ćwiartowany na kawałki. śród 
kolegów zawodowjch śp. 1’ater 
cie-zył się poważaniem i‘sympa- 
tyą’’.

Polska Rada katolicka
Do istniejących organizacji w 

Krakowie przybyła jeszcze jedna, 
Polska Rada katoli- 

Ma to być według zapowie­
dzi “związek wszystkich istnieją-

cych w Krakowie towarzystw’ ka­
tolickich’’, wytykających sobie 
jako cel. wspólne i -zgodne działa­
nie w sprawach, obchodzących o- 
gół katolików, wszakże z wyłącze­
niem spraw politycznych, wszcze­
pianie i pielęgnowanie ducha ka 
tolickiego we wszystkich warst­
wach naszego społeczeństwa, oraz 
wystąpienie w razie potrzeby w o- 
bronie wiary, kościoła katolickie­
go i moralności publicznej.

ZE LWOWA
Ks. biskup Wałęga.

W prasie lwowskiej ukazała 
wiadomość o bliskietn ustąpieniu 
biskupa tarnowskiego, ks. Wałęgi. 
z powodu jego wystąpienia prze­
ciwko namiestnikowi na zjaździe 
maryańskim; donoszono, że mi to 
nastąpić jeszcze przed intropiza- 
cyą ks. Sapiehy na biskupstwo 

‘krakowskie, jako następcę zaś na 
biskupstwo tarnowskie wymienia­
no biskupa sufragana ks. Nowaka. 
Z prezydyum namiestnictwa wysz­
ło <lo Biura korespondencyjnego 
zaprzeczenie .tych pogłosek.

się

Rewizya u moskalófila.
Przed tygodniem żtindarmerya 

lwowska przeprowadziła rewizyę 
u duchownego prawosławnego w 
Grabin w Galicji Wschodniej, M. 
Sandowicza, który niedawno zo­
stał skazany na areszt w drodze 
administracyjnej z powodu odpra- 

' wiania nabożeństw prawosław­
nych. P Sandowicza skonfisko- 
w; no rozmaite książki, broszury i 

i notatki.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Morderstwo i samobójstwo.
Z Tarnowa donoszą: Morderca 

fświątkównej i niedoszły samobój­
ca Stefan Skorupa powrócił do 
zdrowia. mimo trzy kule w okoli­
cy serca się znajdujące i dotąd 
nie wyjęte. Przy końcu ubiegłe­
go tygodnia optiścił już Skorupa 
szpital powszechny i został odsta­
wieni do więzienia tutejszego są­
du. gdzie toczy się śledztwo, któ­
rego zadaniem jest stwierdził* czy 
i o ile zeznania Skorupy są praw­
dopodobne. Twierdzi on bowiem 
uporczywie, że Swiątkówna doko­
nała samobójstwa a on nie chcąc 
żyć bez niej, dał do siebie trzy 
strzały. W marcowej kadencji 
sędziów przysięgłych odludzie się 
rozprawa w tej tajemniczej i tru­
dnej do wyjaśnienia sprawie.

Rozstrzygnięcie konkursu.
W Poznaniu rozstrzygnięto kon­

kurs na cześć Zygmunta Krasiń­
skiego. Pierwszą nagrodę otrzy­
mał rzeźbiarz poznański p. Włady­
sław .Marcinkowski, drugą p. 
Wysocki z Monachjuin.

Jan

Fałszywe ruble.
W Bytomiu uwięziono bandę 

fałszerzy, która fabrykowała sto- 
niblówki i importowała je głów­
nie na targi niemieckie. Przy re- 
wizyi skonfiskowano pakę, zawie­
rającą 3,000,000 fałszywych rubli.

Obstrukcya w galicyjskim 
Sejmie.

•lak było do przewidzenia wobec 
tego, że na porządku dzien­
nym nie znalazła się sprawa re­
formy wyborczej, o co prezydyum 
klubu ukraińskiego dobijało się 
na konfereneyach onegdajszych, 
Ukraińcy przystąpili do obstruk- 
cyi.

Stało się to po odczytaniu przez 
marszałka Badeniego porządku 
dziennego.

Kiedy ta formalność nastąpiła, 
■oseł Lewicki oświadczył, że ru­

sini nie mogą się uspokoić dotąd, 
dopóki nie otrzymają sprawiedli­
wego prawa wyborczego do sej­
mu. poezein poseł Petruszewicz za­
żądał odroczenia sejmu na ośm 
dni. abj- w ciągu tego czasu do­
prowadzić do skutku porozumie­
nie w sprawie reformy wyborczej.

Zarządzono glosowanie, podczas 
którego posłowie rusińscy zaczęli 
uzbrajać się w piszczałki, trąby, 
bębny i ezynele.

Większością głosów stronnictw 
polskich odrzucono wniosek od­
roczenia sejmu.

Wówczas wszyscy posłowie u- 
kraińsey urządzili straszną kocią 
muzykę. W jednej chwili salę 
aejniową napełniła piekielna kako­
fonia, rozdzierająca liszj*.

Pomimo to. marszałek posiedze­
nia nie zawiesił, lecz trwało ono 
wśród gwizdów, trąbienia, bębnie­
nia i dzwonienia.

Ta dzika muzyka przedostawała 
się na zewnątrz gmachu sejmowe­
go. to też tłunij* obiegły plac na 
około.

Wśród straszliwego hałasu wy­
woływano sprawj- będące na po­
rządku dziennym, które większość 
sejmowa uchwalała przez powsta­
wanie z miejsc.

W ten sposób wyczerpano eałj' 
porządek dzienny, uchwaliwszy 45 
przedlożeń.

Sprzedawczyk.
Nowym sprzedawczykiem 

sic Bolesław Sujak z Popowkit w 
powiecie obornickim. Sp/zedał 
bowiem swe gospodarstwo 5l)-mor- 
gowe właścicielowi Urbania, panu 
Sarrazinowi, za 38.00(1 marek. Za­
rząd dóbr Popówka starał się na­
być gospodarstwo Bujaka i już do­
prowadził tak daleko że stawiono 
się u uotaryusza w Poznaniu celem 
zrobienia kontraktu. Pan Sujak 
wszakże tak zaczął się wykręcać, 
że wszystko rozbiło się. a gospo­
darstwo dostało się w ręce Niem­
ca.

stal
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Ze statystyki Poznania.
W magistracie poznańskim jest 
członków płatnych, samych Nie­

mców : wśród niepłatnych 12 jest
tylko jeden Bolak — Stefan Ce­
gielski. Na 60 radnych iniejskicn 
jest tylko 12 Polaków, na resztę 
składają się żydzi i Niemcy. We­
dług urzędowych danych Polacy 
stanowią niespełna 60 proc, ludno­
ści Poznania. Tymczasem staty­
styka urodzeń wykazuje, żc uro­
dziło się w r. 1910-11 3,436 dzieci 
katolickich, 1,043 ewangelickie i 
82 żydowskie; ponieważ z małymi 
wyjątkami katoliej’ są Polakami, 
wynika więc z liczb powyższych, 
że albo statystyka urzędowa jest 
fałszywa na niekorzyść Polaków, 
albo przyrost naturalny Polaków 
w Poznaniu jest niezwykle wyso­
ki Smutnem zjawiskiem jest wiel­
ka liczba dzieci nieślubnych. Nie- 

| ślubnych matek Polek było 476. j 
Niemek 182 w tein tylko 2 żydów­
ki'.

Wśród dzieci uczęszczających 
do szkół ludowych było 13.767 ka­
tolików, 3.100 ewangelików i 77 
żydów. Tu przewaga Polaków 
jest jeszcze większa, niż wśród u- 
rodzeń. ale działa również w tym 
wypadku przyczyna ekonomiczna: 
zamożniejsza ludność żydowska i 
niemiecka posyła dzieci do szkól 
średnich, a nie ludowych. Szko­
lę ludową ukończyło w r. 1911 — 
707 uczniów. 7. tych obrało tobie 
zawód robotnika 52. wyrobnika 
’73, sług kościelnjeh 3, woźniców 
15, stan nauczycielski 6, nic okre­
śliło swego zawodu 102. a reszta 
336 zamierza poświęcić się handlo­
wi i rzemiosłom.

'Smutne kcleje naszych pa­
rafii.

Lat temu trzynaście odłączyła 
; władza biskupia Łopatki od Wą- 
, brzeżna, i rok później przysłała 
■do Łopatek osobnego proboszcza. 
Jak zwykle na filiach budynki 

| były liche, w kościele brak wszyst- 
’ kiego. Równocześnie nieomal z 
1 księdzem przybyła do Łopatek 
! kolonizaeyii wykupując obydwa 
i majątki patronackie Łopatki i 
Braunsrodę. Nie trwało ani czte- 

; rech lat, cala ludna niegdyś wieś 
I Łopatki znikła bez śladu bo i miej­
sca chat dawniejszych zabrano. 
Pozostał sam tjlko kościół i pleba­
nia. Kolonistów wybudowano 

|nad szosą. Dziś o pół mili wokoło 
kościoła katolika nie znajdziesz. 
W dodatku rozpoczęła koloniza- 

‘ cyn z dozorem kościelnym proces 
o patronacki obowiązek budowa­
nia. Biedni lat trwał proces o pa­
tronacki obowiązek budowania. 
Siedm lat trwał proces. Wygrał 
go na szczęście dozór kościelny, a 
wygrał go wporę, bo budynki wa­
lić się poczęły. Nowa jednak tru­
dność; skąd parafia ma zdobyć 
swoją częś. ,a nowe budowle i 
rozmaite reperacje, przy kościele 
i innych budynkach ? Część sa­
mej parafii wynosi 16,000 inr. Po 
powiększeniu w przeszłym roku 
ma parafia 26,000 mórg obszaru. 
Na nich mieszka jednak 4400 e- 
wangelików i tylko 702 katolików. 
Katolicy zaś są tak ubodzy, że 
plącą od 25 proc, podatków do ko­
ścioła. zbierają tylko rocznie 47 
mr. Dlatego władza biskupia roz­
porządziła na dzień .Matki Boskiej 
Gromnicznej we wszystkich ko­
ściołach djecezyi tutejszych kole­
ktę na Łopatki, polecając jc w 
tym dniu miłosierdziu wszystkich. 
Dobrze jednak trzy razy tyle co 
zwykle kolekta przynieśćby mu­
siała, abjr potrzeby parani iopate- 
ekiej zostały jako tako zaspokojo­
ne.

“REWOLUCYA” W
• ŚWIECIU.

bez-Z powodu unieważnienia 
prawnego dwóch głosów oddanych 
we wyborach głównych, d. 12 sty- 

I eznia na kandydata polskiego p 
i Sas-Jaworskiego rozpisano w o- 
kręgu świeckim wybory ściślej­
sze, w których, o dziwo!, kandj1- 

■ dat polski otrzymał 400 głosów 
mniej niż we wyborach głównych 
i uległ na korzyść rządowca, lan- 
drata Ilalema. który go 600 glosa­
mi pobił.

Radość pomiędzy- niemczyzną, 
i konsternacj a w obozie polskim!

Lecz rychło się pokazało, że Nie­
miec przeszedł nie dzięki liczniej­
szym glosom niemieckim, nie dzię- 

' ki agitacj i sprowadzonych z Gdań- 
' ska i Królewca burszów liiemie- 
ickich, tylko wskutek masowego 
bezprawnego unieważnienia gło­
sów polskich. Unieważniono coś

około 1000 głosów polskich, tluma-1 prof. Mitscherlich za zbyteczne, 
eząc. źe na kartkach mylnie napi- Rząd pruski ma wielkie dobra 

państwowe do parcelacji. Komi- 
sya może nabywać dobra bez prze­
szkody. Wśród ludności rolniczej 
Niemcy stanowią 37,3 pr. |wśród 
ogółu mieszkańców 34 pr.|, Polacy 
— 62,6 |64,7 pr.|.

Wskutek nowelli osadniczej z r. 
1904 tworzenie 
darstw polskich 
gdy liczba osad 
cznie wzrasta, 
wywłaszczenie 
i nie zdoła ono przeszkodzić sao- 
Krąglaniu i dokupywaniu ziemi 
przeż chłopów polskich. Wywłasz­
czenie może być zastosowane ze 
względów politycznych, chociaż 
ekonomiczne za nietn nie rrzema-* 
wiń.

Mitscherlich jest przeciwnikiem 
pesymistycznego przedstawiania 
położenia Niemców w Ks. Poznań- 
skiem, gdyż pesymizm odbiera e- 
nergię i przedsiębiorczość, wywo­
łuje wycofywanie się żywiołów 
słabszych wśród Niemców i onuja- 
nip wschodu przez Niemców za­
chodnich.

Natomiast hakatyśei. żyjący z 
zapomóg rządowych, uprawiają 
politykę ciągłego powiększania 
niebezpieczeństwa polskiego, l>y 
zmusić rząd do coraz nowych-środ­
ków antypolskich. Na Mitcherli- 
cha posypały się wymyślania. U- 
dowoiiuiono mu operowanie fał- 
szywemi cyframi w paru wypad­
kach; przytem Mitscherlich ni" za­
liczył żydów do Niemców, wsku­
tek ezego wypieranie żydów nie u- 
waża wbrew rzeczywistości za 
stratę dla niemczyzny.

Z dowodzeniem konieczności 
wywłaszczenia wystąpi drugi 
“znawca” stosunków, prof. Bern­
hard, który swą karjiefę naukową 
zawdzięcza stmiyowaniu “niebez­
pieczeństwa polskiego”. Powtó- 
rzywszj- oklepane frazesy hakaty- 

! styczne o dążeniu Polaków do o- 
’ dorwania się od Niemiec, kreśli 
Bernhard program wywłaszcze­
nia. Przeciwny jest wywłaszcza- 

| niu “od parady” w różnych oko­
licach mniejszych właścicieli; rząd 

! powinien używać tej broni rzadko 
[— raz na dwa lata, powinien wy- 
1 wlaszezae latyfundya arystokra-

sano nazwisko i tytuł kandydata 
; naszego. Niezależnie od tego roz- 
maitemi nadużyciami i gwałtami, 
o których gazety polskie szeroko 
się rozpisują, usiłowano bądź to 
odstraszyć Polaków od głosowa­
nia, bądź zniewolić ich do oddania 
głosu na Niemca.

.Mimo wszystko Polacj’ zachowa­
li się spokojnie. Dopiero około 
północy Niemej' krzykami, śpie­
wem. muzyką i wyzwiskami zaczę­
li tryumfować z powodu zwycię 
stwa. zawrzała w prowokowanym, 
i pokrzywdzonych Polakach krew. 
Gniew złym jest doradcą. Rzuci­
ła się tedy” setka Polaków na land- 
raturę, wybili tam szyby, po dro­
dze poturbowano kilku prowoka- 
scyjuie występujących burszów, 
wybito kilka szyb w lokalach i do­
mach prywatnych, słowem urzą­
dzono awanturę. Zarekwirowana 
policja zaaresztowała 12 czy 15 o- 
sól, i wkrótce spokój idyliczny za- 
panor.al na ulicach Świccia. Nie­
mcom jednak — jak mówią na G. 
Śląsku — tak srodze się zatrzęsły 
galoty, źe najniepotrzebniej w 
świecie sprowadzili z Chełmna 120 
uzbrojonych strzelców. Nie zna­
leźli cni tam nic do roboty i wró­
cili z Bogiem do garnizonu.

Co z tego zajścia zrobiła prasa 
niemiecka? Rewolucyę! Roztełe- 
grafowano nu wszystkie strony 
świata przesadzone opisy tej bur­
dy, wyliczano rannych na tuziny, 
przedstawiano zwykłą Itorbę uli­
czną jako coś w rodzaju powsta­
nia, majaczono nawet o obwołaniu 
stanu oblężenia. Tymczasem fa 
cit całej tej awantury dość łago­
dnie się przedstawia. Jeden z bur­
szów niemieckich postradał pono 
oko. a drugi zbity kijami leży w 
lazarecie. Miejmy nadzieję, że 
chory zdrowie odzyska, a może się 
pokaże, co daj Boże, że i oko rze­
komo wybite da się odrestauro­
wać.

Najgorzej na tem wyjdą ei. któ­
rym wina udowodnioną zostanie. 
Nie minie ich kara dotkliwa.

Żałować należy serdecznie, że 
nasi rodacy dali się porwać do 
czynu tak nierozważnego. Można 
to zrozumieć i wyrozumieć, ale nie • 
można nie ubolewać nad tem, co; 
się stało.

Nieełmj zajście tó będzie przy­
najmniej ostrzeżeniem dla tych, 
których przysłowiom! wprost po- 
tulność i’uległoś' żywiołu polskie­
go do rozmaitego rodzaju “boha-l 
terstw” zachęca. Ostatecznie bo-i 
wiem i wytrenowany w cierpliwo­
ści Polak potrafi stracić głowę... I

Dowiadujemy się. że polski ko­
mitet powiatowy wysiał protest 
przeciw wyborowi Niemca.

O POSTĘP
NIEMCZYZNY.

W prasie niemieckiej toczy się 
polemika o postępy niemczyznj: 
na “kresach wschodnich“. Nastę­
pca Bernharda w akademii po­
znańskiej prof. .Mitscherlich w o- 
głoszonej rozprawie dowodził, że 
w ostatnich latach Niemej poczy­
nili w Księstwie Poznańskiein w 
życiu gospodarczem znaczniejsze 
postępj- niż Polacy; udział procen­
towy wśród ludności zarobkującej 
Niemców stosunkowo się powięk­
szył na niekorzyść Polaków, zwła­
szcza w rolnictwie. W ciągu 
1895 — 1907 przesunięcie się 
korzyść Niemców wyniosło w 
nietwie 7,6 pr., w handlu 1.5 
a tylko w przemyśle i rzemiośle 
wzrósł udział Polaków o 8,4 pr. 
Od r. 1907 rozwój stosunków miał 
być dla Niemców jeszcze pomyśl­
niejszy.

O ile chodzi o samodzielnych 
przedsiębiorców, to w 1. 1882 — 
1895 udział procentowy Polaków 
w tej warstwie wzrósł o 5.1 pr., w 
latach 1895 — 1907 tylko o 0,4 pr. 
Nastąpił zatem zastój w postępie 
Polaków. Polacy i obecnie mają 
5 5 pr. mniej przedsiębiorców, niż 
wypadało!,у ze statystyki ludno­
ściowej. Niemcy o 3,7 pr. więcej, 
niż wynosił ich udział w siutysty- 
ee ludnościowej. Wśród urzędni­
ków prywatnych udział Niemców 
wzrósł z 49,2 pr. do 51.4 pr.. u- 
dział Polaków spad! z 47,8 pr. do 
45 pr. Wśród robotników udział 
Polaków spadł z 73.1 pr. do 70.1 
pr.. udział Niemców z 25,9 pr. do 
29,3 pr. W warstwie robotniczej 
znacznj- przyrost osiągnęli Bolą­
cy w przemyśle, duże straty w rol­
nictwie, w handlu zaś robotnicy 
polscy wykazują przyrost 
nudny 0.2 pr. .

Te wyniki pomyślne dla 
eów przypisuje autor w 
szyn, rzędzie ogólnemu rozwojowi 
ekonomicznemu prowincji wscho­
dnich Prus, który wyszedł na du 
bro zwłaszcza Niemcom, jako sil 
niejszym pod względem gospodar­
czym. Wywłaszczenie uważa

lat 
na i 

roi-1 
pr.. '

nnni-

Nietn- 
pierw-

nowych. gospo- 
jest wyłączone, 

niemieckich coro- 
Do tego rezultatu 

nie jest potrzebne.

cji polskiej, która nie ma tych 
dóbr do sprzedania, a więc nie po­
siadają te przestrzenie ceny ryn­
kowej, czyli wywłaszczenie nie 
wpłynie na podwyższenie cen zie­
mi. Rząd otrzymałby około 30 
tys. hektarów jednorazowo, a wy­
właszczeni. mieszkańcy zagranicą, 
nie umieściliby otrzymanego wy­
nagrodzenia w ziemi na wscho­
dzie. Nieprzeprowadzenie wywła­

szczenia byłoby strasznem niesz­
częściem 1

Po 30 latach rząd wycisnąwszy 
stempel niemiecki na 1’oznań- 
skieni. mógłby nawet łaskawie po­
folgować.

Prócz długich wywód Bernhar­
da w “Tagu’’, wszystkie pisma 
hakatystyczne zamieszczają ob­
szerne artykuły, polemizujące z 
prof. Mitscherlicliem.

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Darmo dla citbie I dla kaidtj siostry cierpiącej as ch.robj kibitce.

Jestem kobietą.
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.

Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie 
we leczenie każdej cierpiącej na 
biece wraz x przepisami używania. _ r 
dzieć wszystkie kobietom o tem lekarstwie—-to 
b:e. czytelniczko, twej córce, matce .lub 
strze. Chcę wam powiedzieć jak się leczyć w 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni ms 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem. *a 
moje lekarstwo (tamowe jest bezpieczne® i pew- 
nem na npławy; Wrzody: Opadnięcie Macicy. 
Nadmierne Wydz elanie Peryodów; Uteryuy 
czyli Gruczołowych Wydzielin: także na ból 
Głowy, Krzyżu i żołądka, przygnębienie um» 
słn; nerwowość; melancholia; skłonność do 
r łączu; gorączka; zmartwienie; choroba ner^k 

pęcherza; spowodowane słabością właiciwą 
kobietom.

Poślę wam zupełną 10 dniową kuracyę zupeł­
nie darmo, inko dowód, że możecie się w iloma 

i na pcw; o. Pamięta j<ńe. że nic was to nie będzie kosztowało, a
• • •• •• • t__ - *_________ ’ -i ->

iej niż 2r na dzień. Nie będzie wam to 
rie mi dokładny wusz adres, opiszeie do 
m zupełnie damo odwrotną pocztą — 

. "I* I**'’'*?*’, ■r''”''”'*" _ łluatrncyamł 
juki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 

Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby stę sama z niej nanczyć o sobie 
'■e muaicie mieć operacyę. wy możecie o ao- 

Lczy one

moje domo 
choroby ko 
Chcę powio

ею-

wyleczyć łatwo, szybko i napew.o. Pamiętajcie. że nic was to nie będzie kos/towaio. * 
by spróbownć tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuracyę, będzie was 10 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mni............
przeszkadzało w waazeiu zajęciu. Tylko przyśHJi 
kładni? swoje cierpienia n ja wam poetę lekarst* 
Poślę warn także swoją kn nżkę *‘WOMEN’S OWN MEDICAL ADVISER" 
dla bjaśnienia, dUczejfo kobiety cierpią i ’ ** » ■
domu. 1__ _
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie , ______ __ . .. .
bio zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojera lekarstwem.
młodych i starves. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu • 
upławów; Błędnicy i bolącego a nieregular iegn Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę waui w^ksznó kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Kuraeya leczy wszelkie choroby kobiece i osy ni 
je silnemi, zdrowmi i szczę<liwen>i. Tylko mi prsyifjcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniowa kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już sę 
nie doczekacie Adre-:
Mrs. M. SUMERS. Box E Nofre Damę. Ind., U. S. A

19-25 So. Hoyne Avc.. CHICAGO. ILL.

Dziewięć z Dziesięciu
zwykłych codziennych chorób, ma swój początek z nieczystej krwi, 
która osłabia organa żywotne. Lekarstwo, któro czyści krew, leczy 
chorobę,

DRA PIOTRA

GOMOZO
nie ma sobie równego na przeczyszczenie żywotnego płynu i na 
odbudowanie systemu. Jest ono w ciągłem użyciu przeszło sto lat 
— długo dosyć, aby zadokumentować wielokrotnie swojo zalety. 
Zawiera tylko to, co czyni dobrze. Nie pytajcie się o'nie apteka­
rzy, gdyż dostarczają gu tylko specyalui agenci. Po bliższe szcze­
góły adresujcie:

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO

POKAZĘ BEZPŁATNIE
ŻE MOGĘ WAS WYLECZYĆ

Poselając Lekarstwa
Wartości Dolara Na
Wasze Cierpienia Bez

Kosztu dla Was

Moja Bezpłatna Oferta 
dla Was.

Dla Was. którzv eiernieie na jaką­
kolwiek choroby — którzy potrzebu­
jecie pomocy lekarskiej — którzy Je­
steście wycieńczeni i osłabieni cier­
pieniem, poślę za Darmo Kurs Le­
karstw wartości Dolara.^ odpowied­
nich na Waszą dolegliwość.

Nie robi różnicy, co \\ am dolega, 
jak długo cierpicie, jakie lekarstwa, 
używaliście, jak długo, jak wielu i z 
jakiem powodzeniem inni Was leczy­
li. nie robi różnicy Wasz wiek, lub 
stan, kto jesteście, lub gdzie miesz­
kacie — to oferta jest «Ha Was i 
znaczy to, co podaję i jak jest tu j>o- 
daua.

Jest to tylko proste przedstawie­
nie faktów, poparte moją uczciwą 
dążnością, by pokazać, że ja. jako 
S|M*cvalista chorób chronicznych mo­
gę wyleczyć Wasz wypadek.

W ciągu długoletniej mojej prak­
tyki przekonałem tysiące cierpią­
cych, że moje leczenie chorób jest 
daleko skuteczniejsze, niż wszelkie 
inno. Nie spoezne si»bko.jiue. dopóki 
nie przekonam całych tysincy innych 
_  co mogę obecnie zrobić na mój 
własny, osobisty koszt.

Jh nie chcę, byście poprzestali na 
słt wie tysięcy tych. Których wyle­
czyłem. nie chce, byście ]X>nrze8tali 
na słowie mojem — chcę tylko, byś- 
eie mi pozwolili spełnić obietnicę, 
którą tu Wam czynię — bym mógł 
pokazać Darmo nioją zdolność lecze­
nia — żebyśeie przyjęli Dolarowy 
Kurs Lekarstw na Wasze cierpienia.

Poślę ten Dolarowy Kura Le­
karstw za darmo, w zwyczajnej pa­
czce, opłacę sam pocztę i ni« tylko, 
że nie będę żądał, ale nawet nic 
przy jąłbym od Was za to ani jedne­
go centa zapłaty.

Jeśli jesteście zniechęceni rozmai- 
tein i obietnicami gotosłownemi, 
przyjmijcie dziś ten rzeczywisty do­
wód. jaki Wam daję.

Wszystko, Co Macie Zrobić.

Jeżeli cierpienia Waszego niema 
na tym tu kuponie, albo uważacie to 
niedostateez.neui —■ opiszeie własne­
mi słowami swojo <lvlegliw*>ści. 
Przyślijcie ten kupon, albo Wasz list 
do Dra. Jas. W. Kidd. Ft. Wayne. 
Ind., a odwrotna pocztą, zapieczęto­
wane. w zwyczajnej paczce poślę 
Wam-Pełny llolarowy Kurs Le­
karstw, moja Książkę o 320 Stroni­
em di i osobisty list z radami i wska­
zówkami — wszystko za Darmo, z 
przesyłką przczemnie opłaconą. Nie 
będziecie mi nie winili pod żadnym 
względem.

Dla Czego Ja Robię Tę 
Ofertę.

Wyleczyłem tvsiące ludzi «'erpiij- 
cych na Reumatyzm, Cierpicuia Ne­
rek, Choroby Zol.i'ik:i, ( ici|iicn:a 
Wątroby, (’ierjienia Kiszek, Katar, 
Bronchitis, Kaszel (’brouiczuy. Sabę 
Płuca, Cierpienia Krzyża. Choroby 
Kiszki Odchodowej. Cierpienia Orga* 
im»w Moczowyeh, Cierpienia Kobie­
ce i inno dolegliwości, których naz­
wy znajdziecio nu poniższym kupo­
nie.

Czynię Wam tę ofertę, bo pragnę. 
bv wMzywy cierpiący tak kobiety, 
jak mężczyźni wiedzieli, że moje le­
czenie jest lepsze, niż wszystkie in­
ne.

Czynię Wam tę ofertę w tym ce­
lu. żebvście nie potrzebowali wyda 
wać już ani centa więcej w poszuki­
waniu zdrowiu. Chcę, by cierpiący i 
chorzy całego świata wiedzieli, jak 
i gilzie mogą znaleźć wyleczenie. 
Gdybym nie wierzył w natlzwyczaj- 
ne skutki mojego leczenia, to nie 
mógłbym ogłaszać wszędzie, że wy­
syłam lekarstwa darmo.

Clieę rozdać moje lekarstwa dar­
mo dziesięciu tysiącom chorych —• 
to znaczy, że clieę rozdać lekarstw 
wartości $ 10.000 na to tylko, żeby 
pokazać moją zdolność leczenia cho­
rób .

Zyskać możecie dużo, nie zaś nic 
stracicie, przyjmując tę ofertę bez­
płatnych lekarstw. Wypełnijcie, |mhI- 
piozcie i przyślijcie ten kupon dzi­
siaj, bez żadnych opłat. Bądźcie pier­
wszymi w otrzyinuniu tych bezpła­
tnych prezentów.

Domowa Lekarska 
Książką Darmo.

Wydaleni L« n»ką Książkę — 
4-Prywatny I* • .odnik Mcayezny’* 
w której są praktyczne i codzie!.nie 
potrzebno rady. Książka ta ma 12'J 
stionic cennych wskazówek i jest o- 
woeem d ug’ch lat praktyki lekar- 
sk iej.

Jest ona napisana zrozumiałe i po 
nrestu. tak, że każdy ją może czytać 
i rozumieć. Tak wielKic bvlo zapo­
trzebowanie tej książki, że musia- 
łem ją wydrukować nietylko w pol­
skim języku. ale i w Angielskim, 
Czeskim. Niemieckim, Hiszpaśskim. 
Szwedzkim. Pińskim, Norwegakim i 
Włoskim Jedna z tveh książek po­
winna się znajdować w każdym do­
mu i w>-zvsev tak kobiety, jak i męż­
czyźni przeczytać ją powinni.

Mówi ona prawie o wsz.vstkich 
chorobach, podaję ich ozmiki, przy- 
czyny i sposób leczeniu- — podaję 
co jeść i czego się wystrzegać, jak 
zapobiedz chorobom — jak wiele 
chorób wyleczyć można w domu bez 
wzywania doktora.

Każdy, czy to chory, czy zdrowy, 
odniesie wielką korzyść, czytając te 
książkę, — to też przygotowałem kil­
kadziesiąt tysięcy jej egzemplarzy 
w celu rozdania czytelnikom tego o- 
głoszeein i poślc ję każ-denul cierpią­
cemu. który trlko do mnie napisze. 
InK przykłe poniższy kupon.

1’iszcie po jsilsku. Nie przysyłaj­
cie żadnych opłat na żadne koszta, 
a wraz z lekarstwem dostaniecie 
książkę w jeżyku polskim.

Kupon PA-105 - Na Bezpłatne Dolarowe Lekarstwo.
Dr. Jas. W. Kicld, Ft. Wayne, Ind.
Proszę mi przysłać Pełny $1.00 Kurs Lekarstw na moje cięrpienia i 

Książkę o 120 stronicach, “Prywatny Przewodnik Medyczny." wuystko dar­
mo i opłacone, jak obiecane.
Nazwisko ..............................................................
Poczta ..................................................................
Ulica albo R. F. D. No..........................................
Ile Lat ..............................  Jak długo cierpicie

State

Zróbcie jeden krzyżyk | X) przed chorobami, na jakie cierpicie; dwa 
chorobą na którą cierpicie najwięcej.

. . . . Rc-nniat yzm

....Cierpienia Krzy 
żn

. . . Katar 
. . . .Zatwardzenie 
..Ból w Kiazee

Odchodowej
. . .Biegunka
. . . .Cierpienia Wą­

troby
. .. . Niestrawność

Jeśli cierpicie na

krzyżyki I XX I przed

. . . .Osłnbienic Płcio . . . .Sw i-rzbienie .... Nerwowość
we ... Syfilis . .Febra

. . .Cierpienia Nerek . . . Choroby fwieio .... Ejtzcma. . . .Cierpienia Pę­
cherzu Nabyte . . . /Neuralgia

.... Cpłuwy Nocne . . .Ból Głowy .... Kobieca Słabość
. . . Wyeieknuie .... Zawroty Głowy . . . .Biało Uplawy

....Słabe Płuca ....Nieczysta Krew .... Nierogularność
........ \stmn . . . . Malokrwistońć . .. .Bolesne Peiyody
. . . .Wyrunty . .. .Bicie Serr.u .. . Dreszcze

chorobf, której tu niema opiszcie swojemi słowami.



GAZETA ÎOLSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Kobiety w męskiem ubraniu.
< i wieków w Europie jest zwyczaj, że u- 

łiiór niewieści różni się od męskiego: wszelkie 
ze «treny kobiet odstępstwo od tej reguły, bu­
dziło zgorszenie. Anglicy chcąc zohydzić Joan­
nę d'Arc, zabierali jej w więzieniu szaty nie- 
wieś ie. a podsuwali odzież męską, którą znie­
wolona była przywdziać. Sławną za króla Ale­
ksandra Jagiellończyka zabójczynię, Rusinow- 
ską. która w górach Świętokrzyskich napadała 
na podróżnych, powieszono w mięskiem ubraniu, 
w którem schwytano ją na czele bandy rabu­
siów.

l’ani Georges Sand miano za złe, że cza­
sem przebierała się po męsku, ale Rosą Boti- 
lieur i panią Dimilafry nikt sie nie gorszył, kie­
dy pierwsza dla studyów malarskich po jar­
markach. druga zaś w podróżach po Syberyi. o- 
dzież niewieścią zamieniały na męską. Tak sa­
mo naszych młodych bohaterek z roku 1Я.Л : h- 
milii Platerówny. Tomaszewskiej, Roszanowi- 
czówny nikt nie potępiał, że walczyły za Ojczy­
znę w mundiiraeh wojskowych.

Wbrew jednak zwycza owi przyjętemu od 
wieków, w niektórych okolicach kobiety bądź 
z potrzeby, ł»:idz. dla wygedy ubierają su.* po 
męsku, co bynajmniej nie ujmuje im kobieco­
ści: do nich należą wieśniaczki z ('hampery. 
południowa Szwajearyn, mleezarki z Tyrolu, 
kobiety, pracują« «■ we francuskich kopalniach 
węgla i góralki korsykańskie, kloce w dodat­
ku mają jeszcze dubeltówkę, przywieszoną 
przez ramię i sztylet za pasem. Nikt się leni 
nie gorszy, gdyż jak mówi dawne polskie przy­
słowie: ' Kaptur ni«- uczyni mnichem, ani su­
knia liebem.’

Natomiast są w Europie kraje, gdzie inęż 
ezvz.ni chodzą w sp«» lnicach np. szkoc у góra­
le, Albańczycy i Grecy, wszyscy jednak słyną z. 
męstwa i nie mogą być- pesą.Irani o /niewie­
ściałoś- Gwul*dziś"i króla greckiego noszą fu- 
stanellc z białego batystu, mające 40 metrów 
obwodu, suto nafal lowańe i dochodzące zale- 
dwi«1 do kolan, oraz kaftany, haftowane zlotem 
z kr«*tki«-mi rękawami, z których zwieszają się 
długie, muślinowe wyloty. Ten strój stosowny 
«da baletnie, stanowi pocieszne-przeciwieństw«» 
ze srogieini oczyma, wielkimi wąsikami i groź­
nym wyrazem twarzy synów Marsa, a raczej 
Aresa, jesteśmy bowiem w Helladzie. Spódnicz­
ki gwardzistów szkockiej. Highlanders, któ­
rych spotyka się nieraz na ulicach Londynu. są 
równie krótkie, lecz znacznie węższe, z wełnia­
nego tartanu w kraty.

Kobieta w Japonii.
Państwo japońskie, które zeuropeizowało 

się z tak z łuniiewaj ieą szybkością, nie otrzą­
snęło się jednak z dawnych obyczajów i zwy­
czajów. Wśród szybko mknących automobilów, 
snują się jeszcze po ulicach staroświeckie ‘rik- 
aha’. dwukołowe wózki ciągnione przez ludzi. 
Obok dam wielkiego świata, noszących najroz­
maitsze europejskie suknie i flirtujących jak 
europejki, widzi się mężatki malujące zęby na 
czarno, aby się nie niódz. podoba«' żadnemu 
mężczyźnie.

Cywilizowanie Japonii rozpoczęło się od 
armii, floty i arsenałów, gdyż w ten sposób 
chcieli Japończycy dorówna«' sile i potędze eu­
ropejskich państw, uważanych przez cały na­
ród za naturalnych wrogów żółtej rasy. Nie 
mogąc się odgrodzi«'- od europejczyków, zaczęto 
ich naśladowa«'- i przyswaja«'- ich oświatę i kul­
turę. Nic dziwnego, że w tym olbrzymim pędzie 
cywilizacyjnym, kobiety japońskie prowadzące 
życie zamknięte w najbliższeni kółku domowe­
go ogniska nie mogły odrazo dorówna«'- wyksz­
tałceniu i kulturze swych mężów, braci i oj­
ców. Pozostały więe w tyle i po dawnemu pil­
nują domowych ognisk, ciche, łagodne, wesołe, 
zawsze uśmiechnięte i zadowolone. Tak jest po­
śród ludu i warstw średnich.

Kobiety ze sfer arystokratycznych uczą się 
i ubierają w Londynie lub Paryżu, urządzają w 
Tokio ’’five o’elocki” i bale, mówią kilkoma 
europejskimi .językami i obrażają się, jeśli iełi 
nie uważa kto za rodowite Paryżanki. Kosztow­
ne, wprost bezcenne materye swoich "kimono” 
zastępują suknami, wehią lub taftą ! Takie wy­
rzeczenie się obyczajów i strojów narodowych 
byłoby usprawiedliwionem potrzebą i -dążeniem 
do prawdziwej cywilizaeyi, lecz te "europeizo­
wane" damy mało dbają o wiedzę i postęp, im 
chodzi o polor z«*wnętrzny. o dokładne wyko­
nanie tanecznych "pas” w walcu, o umiejętne 
noszenie toalet paryskich i o pochwalenie się 
znajomością języków europejskich. Dla tych 
błaehych przyczyn zapierają się tradyeyi i 
wstydzą się swego azyatyckiego pochodzenia. 
Ten gatunek cywilizaeyi nie przeniknął lla 
szczęści - całego narodu. Kobiety z ludu .upra­
wiają po dawnemu «-noty rodzinne, ni«* wyelio- 
dzą prawi«- pocą obręb domu i są doskonalemi 
matkami i żonami.

Wiarołomstwo nieznanem jest w -Japonii. 
Prócz, zajęć* około domu i dzieci i starań o przy­
podobanie się mężowi. Japonki trudnią się ma­
larstwem na porcelanie, oraz wykonywaniem 
nmporównanycjh oraz kosztownych haftów na 
jedwabnych tkaninach. Stopień ich wykształ­
cenia nawet ze stanowiska japońskiego jest 
dość niski, lecz ojcowie i mężowie dokładają 
Wuselkieh starań, aby podnieś«'« żony i córki do 
poziomu własnej wiedzy, tak aby mieć- nietylko 
Watki i gospodynie, lecz towarzyszki zdolne 
zrozumie«'- dążności i aspiracye na drodze po­
stępu.

Japonka jest małego wzrostu, ma drobne 
fęce i nogi, oczy z wyrazem wielkiej słodyczy, 
zawsze uprzejmie uśmiechnięta i zawsze weso­
ła. Jej twarz nawet z europejskiego punktu 
widzenia estetyki, może uchodzi«'- za ładną. Ce- 

ma złotawą, jak u Hiszpanki, lecz niestety

i okrywa ją grubą warstwą szminki. Pełna w 
obejś-.iu wdzięku, mówi cicho i niewiele, ga­
datliwość bowiem jest uważana za wielką wa­
dę i stanowi jeilen z siedmiu punktów do roz­
wodu !!

Stosunki towarzyskie oparte są w Japonii 
na ś-isłej etykiecie. Przy spotkaniu ze znajo­
mymi kobiety zginają się kilkakrotni«- do zie­
mi. składają czołobitność, jakby .jakimś mo­
narchom. Siadając, Japonka najpierw przy­
klęka, poczem zwolna osuwa sic na pięty. Kła­
dąc się spać, opiera głowę na drewnianej, odpo­
wiednio wyżłobionej podpórce, aby nie u ,zko- 
dzić- kosztownej fryzury.

Jedną z wielkich zalet narodowych jest 
czystość: hołdując jej wszelako, obi watek- 
Niponu sprzeniewierzają się, bezwiednie zre­
sztą. przyzwoitości zgoła nieznanej w Japonii. 
Dawniej kąpano się dwa razy dziennie przed 
«łomami na ulicy, obecnie, gdy to zostało wzbro- 
nionem. kąpią się w domach, lecz przyjmu­
ją «gości w kąpieli. Mimo to jednak suknie de- 
koltowand dam europejskich gorszą niezmier­
nie nietylko Japonki, lecz i Japończyków. Nic 
uznają oni bowiem obnażeń, mających* na celu 
podniesienie nr« ly i wzbudzani«* zachwytu i 
podziwu, le-z tylko, których celem są zabiegi 
okol«» czystości ciała. Wszyscy patrzą tam obo- 

| j-.-tnii- im brak strojów i nic wywołuj«- to ani 
żartów, ani myśli nieprzyzwoitych.

.Milis w Japonii w znaczeniu, jak Euro- 
i pe. ezyey jej nadają, nie istnieje w Japonii. 

Małżeństwa są tam traktowane jakby transa- 
I key«- finansowe. Obecność- kapłana jest tam 
I zupełni«- zbyteczną, nie używają go nawet uaj- 
. gorliwsi buddyśi-i. poprzestając na spisaniu wa­

runków transakcyi. omówionej uprzednio pi zez 
j rodziców lub krewnych. Strony interesowane 
i zachowują się nadzwyczaj biernie.

Gdy młodzieniec dojdzie-do lat dwudzie- 
I stu. rodzina jego upatruje mu żonę. Konkury 

polegają na zatknięciu gałązki prze,i domem 
| wybranej. Jeśli gałązka nie jest podlewaną, to 
I -'»taczy. że kawaler dostał Imrlmza. Dziewczęta 

liczące iat szesna.ś ie, mogą już wychodzi«'- z i 
1 mąż. (idy konkurent zostąj«- przyjętym, zamiast 

zaręczynowego pierścionka daje narzeczonej 
torebkę z jedwabiu, potem obsypuje ją darami 

\ tak hojnie, że nieraz czyni to duży wyłom w je- 
' go fortunie. Dziewczyna otrzymuje od rodzi- 
| eów gar lerobę i meble, lecz rubryka tą nie sta- 
- nowi wielkiego wydatku, gdy całe umeblowa- 
' nie japońskiego domn stanowią wazony i ma- 
i ty, na których się siedzi, leży i sypia. W dniu 
i ślubu panim młodu pokrywa twarz grubą war- 
ś siwa szminki, poczem z narzeczonym i rodziną 
! udają się do miejscowego urzędnika, zwanego 
i "Kucho”, który spisuje obustronne warunki.

Sumo Wi seł«« zasadza się na kilkakrotnej za- 
i -nianie strojów i na wypiciu niezmiernej ilcśi-i 
I ryżowego wina, zwanego "saki.” Za nadej- 
1 śeiem zmroku panim młodą przy świetli- papie*- 
1 rowycli latarni o-.hioszą w polankini«- do «łomu 
1 przyszłego teścia. Tum rodzina jej zasiada poił 
' ieiiną sianą głów ną, rodzina zaś jego pod drti-

Oblubienicę w białej szacie sadzają na śro- 
| «'ku pokoju obok pana młodego. Przed gośćmi 
I stawiają na matach rozmaite potrawy, oraz im- 

bryki, z winem ryżowym, które muszą wychy­
lać- za szczęści«- państwa młodych. Po lej eere- 

; monii młodzi małżonkowie wychodzą, abv się 
przebrać; poczem dróżki im i wszystkim ze­
branymi podają filiżanki napełniom- winem. 
-Muszą wypić- po trzy- takie filiżanki, poczem ro­
dzina obdarza nowożeńców podarkami.

Na zakończenie małe dziecko wnosi iinbryk 
' o dwóeli dzióbkach, napełniony gorącym "sa- 
j ki Oblubieńcy pija razem i muszą wypić- do 
. «Ina. co oznacza, że będą dzielili ze sobą wszyst­

kie sio łyeze i troski dalszego ży cia. Następnie 
goście rozchodzą się, a młoda mężatka pozo- 

■ staj.- w domu swego teścia, gdzie musi przepę- 
. dzić- cały miesiąc.

Wielce ciekawym jest w Japonii stosunek 
i pan do sług: panuj«* tam bowii-m zupełna rów­

ność- pomiędzy chlebodawcą a najemnikami. A- 
l<- służąca musi spełnić, co do niej należy i o- 
trzyinuje takie same dowody szacunku, juk i 
pani. Na ulicy kłaniają się nizko jak jednej tak 
i drugiej. Największe damy, począwszy od ce­
sarzowej, pomagają służącym w robocie. Wie­
czorami zasiadają one w kółku rodzin i biorą u- 
dział w rozmowach; podczas nieobecności pa­
ni domu, obowiązkiem ich jest przyjmowanie i 
bawienie gości. Służące towarzyszą paniom w 
odwiedzinach, idą z niemi do teatru i na ża­
lni wy.

Najuboższy dom utrzymuje kilkoro sług, 
w zamożniejszych bywa ich legion. Nie jest to 
zbytkiem wobec nizkiej płacy i tanieli kosztów 
utrzymania. Pati-yarchalność- tych stosunków 
tłumaczy się z jednej strony równym niemal 
poziomem umysłu pań i sług, z drugiej zaś pod- 

.rzę lnem stanowiskiem kobiety, która do nie­
dawna była uważaną za pierwszą sługę w domu 
męża! .

Z kuchni Polskiej i A= 
merykanskiej.

W
Potrawka z pieczeni baraniej z 

agrestem.
Doskonałą potrawkę zrobi«- można z pozo­

stałej pieczeni baraniej z agrestem. /rumieni«* 
łyżkę .masła, wsypać- łyżkę z mąki, zagotować- 
mieszając, rozprowadzić- bulionem luli mocnym 
rosołem, wlać- sos. jaki pozostał z pieczeni, ze­
brawszy z niego tłu-stośe, wrzucić- kwaterkę 

' uicpiz« śeigłego agrestu obranego z szypułek, 
kawałek cukru, zagotować- razem, pozostałą 
pieczeń pokrajać, zagrzać- z tym sosem i wydać 
na stół. — Zamiast agrestu można także użyć 
korniszonów luli ogórków kwaszonych.

Kotlety wieprzowe. *
Wyrobiwszy z wieprzowiny .jak zwykli- ko­

tlety, pokrajać- je tak, aby przy każdej kostce

było mięso, zbić: dobrze, osolie. lekko popie­
przyć- i maczać- w jaju rozbiłem, poprós. ye mą­
ką. osypać- bulką tartą i smażyć- na rozpaionem 
maśle lub gorącym szmalcu. Do kotletów wie­
przowych j-odają się wszystkie sosy, jak eebu- 
Icwy. musztardowy itp. — Siekane kotlety 
wieprzowe robią si«? zupełni«* tak samo jak ba­
ranie.

Ocet owocowy.
Owoc niezdatny do jedzenia, albo suszenia, 

to jest strącony przez, wiatr, niedojrzaiy. prze- 
krajany na 4 części, a oczyszczony z robaków, 
układamy w naczynie, garnek kamienny lub 
słój — lub nawet w beczkę po winie luli piwie. 
Napełniwszy naczynie owocem, nalewamy prze­
gotowanej ostudzonej wody letniej i ustawia­
my to w ciepłem miejscu w kuchni. Jeźli potrze- 

| ba, «lodujemy owocu, najlepiej jabłek i to naj- 
; gorszyell, wsypujemy też łyżkę cukru na 4 
i kwarty wody, jeżeli mamy same jabłka i te są 
' bardzo kwaśne. Po 8—10 dniach ocet będzie go- 
I tow-y, zlewamy go do butelek, w naczynie na- 
1 lewamy jeszcze raz wodę i dorzucamy owocu 

na drugi ocet. Jeżeli jabłka są bardzo kwaśne, 
' można na 4 kwarty wody dodać- 2 łyżki cukru. 
| W leeie podczas upałów zmieszany z wodą, da­

je wyśmienity napój.

Rady dla Gospodyń.
Teraz jeszcze, nim skończy się zima i na- 

I stąpią Jnie cieplejsze, gospodynie, letóre prze- 
' ważnie obecnie przebywają w domu więcej niż 
I na świeżem powietrzu, powinny przygotować
* sobie jak najwięcej bielizny mi dnie ciejde w 

leeie. — (My bowiem w domu bielizny jest ma-
• lo. prędzej się drze, ho jest w ciągiem praniu.

• • •
' Często tak wypadnie. że choroba albo ja­

kaś pilna robota przeszkodzi gospodyni w pra­
niu, cóż wtedy robić, jeśli jest bielizny tylko 

i na .jedno przebranie?

Szczególnie małe dzieci potrzebują ezę- 
I stsz.ej zmiany koszuli jak raz na tydzień, goyż 

one prędzej brudzą, niżli starsi. Żeby bieliznę 
' utrzymać jak najdłużej w całości, powinno się 
« przed praniem każdą sztukę oglą.i.nąć staran 

nie i choćby najmniejszą dziurkę zaraz zace­
rować a większą załatać.

Po praniu jeszcze raz przeglądnąć i'napra­
wić, gilzie trzeba to, co się w praniu podarło, 

i Troskliwie pilnowana i naprawiana bielizna 
I dwa razy dłużej trwa, niżeli przy mniejszej u- 

wadze. Chcąc mieć dłużej całą bieliznę, nic na- 
! leży ją bardzo brudzić, gdyż chcąc ją do czysta 

wyprać, trzeba ją wiele trzeć, a przez tarcie ni- 
i tki się ściel a ją i twórz# się dziury.

| Ścierek także nie należy używać długo i 
i bardzo brudzić, bo zatarte brudem trudno pu- 
! czcza ją w praniu i drą si? prędko.

то Dla naszych Dzieci.

Królewna.
Bardzo, bardzo stąd dal«*k«>

Mieszkał w zamku stary król. 
Miał on beczki pełne złota.

Wiele lasów, łąk i pól.
Leez największym jego skarbem

Była córka niby kwiat.

Raz na zamek nieprzyjaciel
Napadl. — wygnał króla w świst. 

Poszedł starze«- borem, lasem
Za królestwem ronią«- łzy.

Poszła z nim też dobra córka,
Skrył ich wkrćitee zmierzch i mgły.

Król z królewną zamieszkali
W gęstym lesie u jiotoku.

Tu królewna pracowała
O.l jiorauku aż do zmroku: 

Przyrządzała ojcu strawę.
Naprawiała zdarte szaty. 

Mech znosiła na posłanie,
Przystrajała szałas w kwiaty.

Tak minęło im dlii wiele, 
Aż raz rzecz«* tak królewna:

— Gdy tu zimy doczekamy, 
To nas spotka zguba pewna.

śnieg zawieje, wilk wytropi, 
Więe ełioć- mnie serduszko boli, 

Muszę — ojcze — <*ię opuścić, 
Aby szukać- lepszej doli.

Poszło dziewi-zę w las szumiący. 
Szła dni długie, długie noce.

Aż ujrzała raz światidko 
Jaśniejąc«* tuż w pomroce.

Widzi... chatka pusta. Nikt z niej 
Nie wyszedł na powitapie.

— Pewnie tu ktoś dobry mieszka, 
Zanocuję na tapczanie.

Wkrótce już królewna spała. 
Wraca wieiłźma wnet złośliwa,

Bo to była jej chateczka.
— Już ni«* wyjdziesz mi stąd żywa 
Moja panno! I nazajutrz

Do roboty ją zapędza.
— Musisz prząść*, gotować, sprzątać* 

Rozkazuje stara nędza.

I
Hej! mijąją dni. miesiące, 

A królewna wciąż pracuje
Dla tej wiedźmy niegodziwej .- 

Piele kwiaty, nitkę snuj<*.

■Raz do róży pięknej, wonnej.
Rzecze: " Kocham cię, mój kwiecie,

Bo mi sad nasz przypominasz. ,
■ Gdzie biegałam jako dziecię.
Nie wiedziała, że to słowo

"Kocham” moc ma wielką u sobie:
Krzak różany wnet się zmienia 

W królewii-za : Ten powiada :

— Zrobię wszystko, eo mi każesz. . . 
Czarownica mnie zaklęła

W róż*-, a t vś jediK-m słowem 
To zaklęci«* ze mnie zdjęła.

—- Ach, to wybaw mnie od jędzy!
Ojcu memu wrć»ć- koronę!

Wnet królewicz dosiadł konia
I pośj.ieszył w swoją stronę.

Tu ogromne wojska zebrał.
Wygnał wroga het... za lasy,

I z królewną się ożenił, 
Żyli z sobą długie czasy.

Janina Porazinska.

Jakie bywają bogactwa.
Bogactwa bywają różne: jedne są własno­

ścią pojedyńezego człowieka, a bywa ją leż bo­
gactwa wspólne, należące do wielu ludzi.

Siekiera, garnek, koszyk — były ulasno- 
śi-ia tego dziadusia, któi v i«- zrobił.

Al«* « żyją własnością był most na strumie­
niu! Czy należał on do tego dziadusia. który 
wymyślił mądry sposóli ze zwalonem drzewem! 
Nie, bo nietylko on jeden przez most chodził, 
nie on go tylko używał. 1'żywałi «go wszyscy.

Most przeto nie był własnością jednego 
człowieka, tylko wszystkich naszych dziad­
ków. to. jest całego narodu.

Z początkiem naród miał bogactw bardzo 
mało. Może tylko ten most, może jeszcze i «Iro- 
gę, którą dla wszystkich wyrąbano w puszczy! 
Więcej chyba nie. Powoli jednak przybywał«* 
narodowi skarbów, lio to wielki skarb taka 
wspólna własność-. Sam Bóg dał narodowi je­
dną uspólną własin ś mowę. Wszyscy lu­
dzie mówią, i tem. żt* mówią, r«'»ś-iii się od 

kto si«- do nas odezwie polską mową, ten liam 
j rzeeie na j« odz.eńszy, najdroższy, prawda

Dlatego niówimy o każdym Polaku, że to 
nietylko bliźni, ale nasz r<- iak ! Sam Bóę mową 
rozróżnił między sobą narody i sjiniwil. że 
chcemy najbardziej, żeby Polska była szczęśli­
wą i miała dużo bogactw, nietylko tych, które 
jej dal Bóg. ale i tych, których jej przysjio- 
rzyli sami Polacy.

A czy Pan Bóg dal Polsce jakie boga­
ctwa? ■— zapytacie może.

Dał. i ni«* małe. Zna«-i«* Wisie, eo ślicznie 
fal«* za lalą toczy, j»rzecież to polska rzeka. 
Wieri«*. że w Poise«* są sine góry, eo wyżej si<- 
gają chmur.

Widzieit* szerokie niwy, taki« nasze i ko­
chane, że od tych pól szarych Polanami nazwa­
liśmy si.*. Inne narody maja także rzeki, góry. 
nnvy, nie ni<* te, na któr< my patrzymy od u- 
rodzenia, a które są nnszem, polskiem boga­
ctwem! Pomówimy j»óźni«*j o rośłinaeh. mine­
rałach. zwierzętach polskich. bo wszystkich 
bogactw ojczystych ani wyliczyć jednego dnia. 
Teraz chciaiam tylko, żebyście zrozumieli, że o- 
pró< z bogactw, «lanych nam j>rzez Boga, my 
sami możemy zliogaei«' Polskę i że wielkiem 
jest szczęściem zrobić* coś takiego pożyteczne­
go. . ak zrobił dziaduś. który pierwszy most 
złiiulował dla «-niego narodu.

Z. В

Mały roznosi ciel.
Mama liyła niezdrowa, położyła si«* weze-

nosiciela. Biedny chlopi-zyk taki był uradowa­
ny. aż mu oi-zy zabłysły, gdy podniósł do ust 
ciepłą, smaczną herbatkę i dobra bułeczki* z 
masłem! Wypił wszystko do ostatniej kropelki 
schylił się i podniósł parę okruszyn ludki z. po­
dłogi. potem postawił filiżankę na stole. js»«-a- 

j !ow>tl Maryni«,* w rękę i raz jeszcze powiedział, 
| niecił Bóg zapłaci paniusi!

Chwycił i od pachę swoje Kurycry. w ei- 
I sną! czapeczkę na oczy, i »wybiegł zn«'w na zim- 
( no i slotc. Marynia nalała drugą filiżankę her­

baty i postawiła przed Bronkicm. nasmarowała 
bułeczkę masłem i postawiła przy nim. al«* nie 

i powie iziala ani słowa. Dzieci ti.kżc niilizuiy
Bronek wypił grzecznie i spokojnie swoją 

herbatę. z..a Ił bułeczkę, a potem przybiegł do 
Maryni, chwycił za rękę i pocałował, a gd.« ona 
go uściskała, powiedział:

— Przepraszam cie!«:«* siost izyezko, ja 
i byłem taki niegrzeczny. Herbatka była dolna i 
! linie-zka także... a i tamta była doskonała. 
; Ja juz nigdy nie będę tak grymasił.

— A głyhy ci przyszła ochota do gryma­
sów-. braciszku - rzekla Marynia g**yl.» ei 

' się zdawał«» kiedy. ż<* ei «łaja nietlobre j« .lże­
nie. jn-zypomnij sobie* ił«* to jest n:i -więzi«* 
o wiele biedniejszych dzieci o-.t ciebie!

К

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE, t

( horzy nerwowi rzeczywiście bardzo tru- 
ini sio wyleczenia. Potrzeba do takich lodzi 
bardzo dobre«ro doktora, któryby nie <»xt \ n< 
rozumowaniem wyleczy! chorych takich, nie 
wyciął im naule z duszy chorobliwe wyobr.t ’-<■ 
nia. leez imał się źródła i szerokiej hocistaw. 
ci<‘rpifnia. zachorzenia układu nerwowego.

•
Dawniejsze sposoby leczenia nerwowych 

“heniicznymi i fizykalnymi środkami ebwa . 
Hogu coraz więcej zanikają, ab* nie dość jesz­
cze przeniknęło szersze koła przekonanie, iż o- 
bok loków, elektryzowania, mięsionia, dietetyki 
itd., potrzeba też działania na dusze i wolę!

• * •
• (’irrpiąe.v«?h na oliiiwy nerwowe trzeba ; -

■ woli, ale systematyczni«* przekeny wać* i b, zpo- 
«Is1afcuo.->ci iąh obaw, a uzyskawszy ich zn-::d-

*
lą. sta*-ać- się pobudea«* zaufani«* do siebie.' z.ra- 

, /.u ostrożnie, mniejszemi prośbami i <!« św ind- 
«■zciiiami. petem raźniej.

• • •
Skoro tylko eliory nabył zaufania <i<* si«-. 

1 I ie i jtragnie wystawić- swą odwagę na p*-ói«i*. 
to już. dla l«*ez.ącego gra w połowie wygrana! 
I'< lobnież. aczkolwiek f rinlniej. «>d«!zmly w a«- 
można leczą--«» na zgnębionych uezuciowo. na 
płciowo zdenerwowanych oraz na dotkni« lyrli 
ehorobłiwemi maniami.

•
(iły spiisób życiu, otoczenie, itd., uti-n tnia- 

| ją elioreinil zmaganie się z cierpieniem i prze- 
; zwyciężenie się. należy si«.* postara«- o zmian»! 
sposobu życia choćby tylko o przerw«- dłuższą.
Prz.ew. Zdr.|

• • *
Chociaż obecnie dni cieplejsze nadchodzą, 

nie odrazu [»ozrzm-aj z siebie gjuł»-«-a łńeliz- 
nę. gdyż czas ten przejścia zimy Ir* wiosny jest

■ zwykle bar Izo niebezpieczny i nmżi a sic ła- 
*wo narazić- na rozmaite i-lioroliy.

śnie d<> łóżka i starsza siostrzyczka Marynia.
nalewała wieezorein herbatkę młodszym dzie­
ciom. Bronkowi i Naci. A Bronek był bardzo 
grymaśny: nrz.y mamie się trochę powstrzyma) 
za to ze starszą siostrą jtozwalał sobie na 
wszystko i wymysłom nic było końcu.

— Niedobra herbata; nieosłodzoua ! - wo­
łał Bronek, krzywiąc się i dąsając.

— Na. masz kawałek cukru — rzekla ła 
godnie Marynia, bo nie chciała, aby hałas do­
szedł do pokoju mamy.

— Bułeczka niedobra, mało masła! — mó­
wił znów krzykliwie mały grynuiśuik — i śmie­
tanki za nudo w łierluicie. i kożuszka nie «lałaś 
mi. Maryniu, ani odrobinki. . Takie wszyst­
ko brzydkie, fe! Nie ełieę. nie będę jńl. nic bę. 
de jad! tego.

Widać, żeś nieglodny. braciszku — powie­
działa spokojnie Marynia — skoro ci nie sma­

kuje dolira herbatka i dobra bułeczka.
— Niedobre! brzydkie! fe. fe! — wykrzy­

kiwał «-oraz głośniej ehlopezyna.
— Wstydź się Bronko — odezwała się Na 

i-ia. daleko rozsądniejsza od braciszka, chociaż 
była młodsza.

— Wszystko takie dobre i smaczne, jak za­
wsze. a ty tylko tak grymasisz, żeby Maryni 
dtrk uczyć.

Bi«»nek zamierzał cos ni«‘grz<-<*ziicgo po- 
wiedz.i«-«- małej siostrzyczce, a w’t....  odezwał
się dzwonek u drzwi wehodowych, służą« a o- 
tworzyia i cienki, trochę zachrypnięty głos za­
wołał za drzwiami:

— Kuryer Codzienny!
Marynia wybiegli! do jirzedjiokoju i dzie­

ci słyszały, jak irnswiła:
( liodżno tu chłopczyku: musiałeś bar­

dzo zziębnąć-, taka słota im dworze i taki wiatr 
zimny. Ogrzej się trochę, ja ei dam cieplej 
herbaty i bułeczkę z masłem. Czy clieesz!

— O. pi-oszę. tak mi się chce jeść! Niech 
Bóg zapłaci paniusi — odjmwiedzial mały roz- 
nosi-iel tym samym ochrypłym głosem od zim­
na i dreszczu.

I powróciła Marynia do jadalnego poko­
ju. a za nią wszedł cldojiak i stanął nieśmiało 
przy progu. Uboga jego odzież cala była prze­
mokła i przyprószona śniegiem.

— Usiądź sobie mć>j chłopczyku, wypij her­
batkę i zjedz bułeczkę — rzekła dobra -Mary­
nia : przysunęła mi. krzesło i podała herbatę 
i bułeczkę Bronka.

A nasz Bronek zapomniał zupełnie o gry­
masach i wjiatrzył się ciekawie w małego roz-

na foli 1913,
Zwracamy uwagę polskich bi 

znesistów na Kalendarze Scienm 
na rok 1913. Drukowane ns 
pięknym papierze, rozmiaru 15’/ 

10U cali z Emblematem i Łer 
bem Polskim w kilku kolorach 
Kalendarzowa tabletka jest roz 
niiaru cali i zawiera
miesiące, dnie i posty, zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notat«»’* i dziejów Polski i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę­
pujących cenach:

• 100 sztuk.......................... tS.OO
200 sztuk.......................... $9.50
300 sztuk.........................$12.50
500 sztuk.........................$1S.75
]O00.................................. $35.00

MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.
Dla tych, którzy chcą mniejszo- 

forniatu kalednarze ścienne, dru­
kujemy także w kolorach. jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia- 
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed­
stawia różne kolory. Sprzedaje 
się po następujących cenach: 
100 za.................................$4.00
200 .......................................^7'75
3G0.....................................no.oo
500............... $15.00
1000 ................................... $25.00

Prosimy pp. byznesistów. aby 
obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej jx>d adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee av.

Chicago, III.
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Wynalazki nauka i przyroda.

Pierwszy krok do okrucień-] 
stwa.

Każdy badacz psychologicznych i 
objawów życiowych przyznać mu-I 
si. że człowiek jest — okrutnem . 
stworzeniem. Ogromna liczba fa­
któw z Historyi. np. tortury w 
średnich wiekach, okrucieństwa] 
żołnierzy, niektóre obrzędy reli­
gijne, a wreszcie zdarzenia, jakie l 
codziennie konstatować możemy.' 
np. sportowe dręczenie zwierząt, j 
wiwisekeye. złe obchodzenie się z 
dziećmi w niektórych ’-r.ikladach,| 
I <•-in* przykłady morderstw wyu-> 
zdanych i inne przestępstwa — są ' 
doprawdy straszne, a niezrozumia­
łe.

Obecnie w pewnych naukowych | 
i: humanitarnych kołach zastąpa- 
wiają się nad tern, jak łatwo dro­
bi.ostka doprowadzić może czlo- 
wieka do wspomnianych okru-1 
cieńsi w i co robić, by zapobiedz : 
tym instynktom. Bywają ludzie, i 
obdarzeni inteligencyą. samosie-1 
p 'znawająey i uezuwająey te ni­
skie i niebezpieczne drzemiące w 
nidi porywy: wówczas powstrzy­
mują się. by im się nie poddawać.] 
by czuwać nad sobą i opanowywać i 
się. Widzieliśmy nieraz jak czło­
wiek w złości, jeśli nie może na l 
kim innym, pastwi się nad bied­
nym psem lub koniem. Otóż zna­
jąc popędy do okrucieństwa w lit-] 
dzkiej naturze, trzeba bardzo u-j 
ważać na postępki u dzieci, u któ­
rych czasami w napozór niewin-1 
•1,'eli czynach już okrucieństwo 
się objawia. Do tych to czynów. [ 
które przeważnej liczbie ludzi wy­
dają się najzupełniej niewinne, a 
je.il.ak zle są i ujemnie wpływają ' 
na normalny rozwój dziecka, na­
leży przedewszystkiem — chwy-! 
tanie owadów i uśmiercanie ich. a 
w zadowoleniu, z. jakiem to nie­
które dzieci czynią, ujawnili się 
icl. jakoby już szatański charak­
ter. -Jest bardzo wiele dzieci, po-1 
zbawionych opieki i nauk rodzi­
cu Iskicn, pouczających je w tym ] 
Jo, runku. jak wstrętnem jest 
wszelkie niepotrzebne zabijanie 
ze ierząt, niszczenie roślin. Ileż 
to dzieci wprost przejść nie 'może 
koto kwiatów, krz.akóyj-. maiyeh 
ze. ierząt. licz pragnienia posiada­
nia idi luli zniszczenia. Cala pię I 
kność natury na wiosnę, nie cieszy ’ 
iełi. dopóki swemu pociągowi ni­
szczenia nie popuszczą * wodzy 
Właśnie najpiękniejsze kwiaty, i 
najpiękniejsze zwierzęta motyle, 
ptaki obmlzają namiętną elięć po­
siadania i męczenia. Tak później 
dorosły człowiek, z upodobaniem 
pastwi się nad zwierzętami i isto­
tami, które mu się najbardziej u- 
podobają. Zagadka to psycholo­
giczna jednak rozwiązalna.

Najczęściej Indzie patrzą na 
zwy ż wspomniane postępowanie 
ilznei zupełnie bezmyślnie; bar­
dzo wiele rodziców darowuje dzie 
i iom siatki na motyle i inne łapki 
na zwierzęta, sami pierwsi podają 
im myśl szukania zadowolenia i 
i-< it eliy w łapaniu i męczeniu 
zwierząt! W niektórych szkołach 
nawet nauczyciele polecają łapa

nie owadów i konserwowanie 
tychże rozciąganiem na szpilkach. 
Bardzo wiele osób nie wie, czy nie 
zastanawia się nad tern, że jeżeli o- 
waiiy żyją, to czuja, lub myślą, że 
czuja bardzo mało, tak, jak małą 
jest ilość na widok brzęczącego z 
bólu w śmiertelnych * ruchach i 
drganiach stworzonka. A przecież, 
badając życie owadów, obserwu­
jąc je. odkrywamy w nich, co 
przyznać musimy, wiele danych, 
wskazujących, jak zdolności du­
chowe i umysłowe rozwijają naj- 
uiepozorniejsze czasem stworzon­
ka. Weźmy np. pszczoły1, mrówki, 
ich pracę i przebiegłość, nie przez 
naturę im podsuwane, w którym- 
to wypadku możnaby o instynkcie 
mówić, z jakiemi walczą w przesz 
1.odia li. które im człowiek nieraz, 
choćby dla rozrywki przygotowu­
je, jak umieją bronić się i radzie 
sobie, naprawiać to, co im wyższe, 
mądrzejsze stworzenie, obdarzone 
duszą nieśmiertelną popsuje. Na­
stępnie, ta ich ofiarność, z jaką 
sobie pomagają, te i tysiączne in­
ni rzeczy dowodzą, że te malutkie, 
a tak do człowieka niepodobne i- 
stotki. umieją myśleć i czuć mu­
szą. Nie trzeba też mierzy ć .«n- 
eia tych stworzonek, miarą ich o- 
bjętośei. Szekspir powiada: "I 
biedny chrząszczyk nogą twą zdu­
szony, ten sam ból czuje, co ol­
brzym zwalczony". Nawet gdy-, 
byśiny pewni byli, że uczucie i 
cierpienia u owadów, bardzo są 
•labę. że zabijanie gwałtowne np. 
motyli nie sprawia im cierpień 
więcej jak ukłucie szpilką, nawet 
i wówczas, bezcelowe zabijanie 
zwierzątka, jest nagannem.

Każda chęć niszczenia, luli też 
przyjemności w sprawianiu bólu i 
pizykrości, choćby1 zwierzętom, 
jest uczuciem szatańskiem. Nie­
którzy pedagogowie utrzymują, 
że łapanie owadów potrzebne jest 
dzieciom do badań rozmaitych ich 
życia, barw itp.; najsmutniujszy ni 
objawem zboczonych instynktów 
ludzkich, jest właśnie uniewinnia­
nie postępków swoich potrzebą, a- 
żeby się dokładnie nauczyć Histo­
ry i naturalnej — trzeba męczyć 
zwierzęta! A wszak można tego 
uniknąć bez uszczerbku dla 
wiedzy! Wszystko to samo jak 
na żywych, widzimy w książkach, 
malowane i opisane najdokład­
niej. Zaś nawyczek z.w.ierząf. ich 
zdolności, badać nie można w ża­
dnych akwaryach 'ani teraryaeh. 
— tylko u żyjących. Zabite — 
nie uczą niczego, ujęte w niewolę, 
nieśmiali- i hojaźliwe, zdolności 
rozwinąć niezdolne, zatem uajfal- 
szy wsze dają o sobie pojt-cie. Do­
prawdy, niejednokrotnie człowiek 
przyzwyczaja się uważać ntjjurę 
z; zabawkę, zamiast wnikać w jej 
tajemnice i cieszyć się. obserwo­
wać pulsujące życie. Szacunek, 
dla każdego życia budzić w dzie­
cku trzeba, liczyć je zdolności od­
czuwania cierpień i radości stwo­
rzeń boskich, podniecać ich chęci 
tak w pielęgnowaniu roślin, jak 
w obchodzeniu się milosiernein z 
wszelkiego rodzaju lagodnemi 
zwierzątkami, wówczas osięgnie

Ze strajku w Lawrence, Mass,

Photos by American Press Assoclntlon.
Strajk trwa jeszcze w całej swej grozie, iia ninem miejscu po- 

dajemy dużo nowych szczegółów.

się cel podwójny, dzieci nauczą 
si‘ł pojmować życie zwierząt i 
kształcić będą serca! Ujrzawszy 
motyla lub ptaka, niechaj dziecko 
wyaz z niemi cieszy się ozdobą i 
śpiewem, niechaj uczy się. że ra­
dość w życiu i wdzięczność Bogu, 
uczy stworzenia wesołego fruwa­
nia i głosów, niech w lesie, w ogro­
dzie. szuka tajemnic piękności ży- 
jącej natury, a będzie i serce jego 
przepełnione miłością i litością, i 
z pewnością nauczy się więcej, jak 
zabijaniem i męczeniem. Do naj­
większych umiejętności i najwięk- 
szem zadaniem w wychowaniu jest 
wytępianie w dzieciach chciwości 
do posiadania tego, czego im się 
koniecznie zachee, a pouczanie i er* 
by cieszyły się tein, co piękne, cho­
ciaż tego posiadać nie mogą.
Ludzie często więcej cieszą się po­

siadaniem jakiejś bezwartościowej 
drobnostki, aniżeli np. pięknym 
pomnikiem, należącym do ogółu; 
małej wartości oleodruk W domu, 
milszym im jest niż oglądanie cen­
nego malowidła na wystawie pu­
blicznej; łąka okryta kwieciem 

mniej im przyjemności sprawia, a- 
niżeli kwiat, który w ręku trzyma­
ją : śpiew setek ptaków na wolno­
ści mniej im przyjemności spra­
wia. aniżeli jeden własny uwięzio­
ny w klatce: laka jest niewyrobio­
na i nieuformowana natura ludz­
ka. że niektórych wprost dręczy 
v,i<iok sarni lub ptaka, dopóki nie 
mogą okazać się panami jego ży­
cia ; cieszą się niemi dopiero, kie­
dy skrwawione u stóp ich leżą. I 
— wierzcie, żadnym sposobem nie 
upiększycie i nie uposażycie le­
piej życia dzieci waszych, jak wy­
tępianiem w nich tej chciwości, 
połączonej często z zazdrością i 
wpajaniem w nich poczucia pię­
kna, chociażby ono do nich nie 
należało. Dobre serce, ogarniają­
ca nimi wszystko miłość, da dzie­
ciom waszym szczęście, chociażby 
w przeciwnościach losu a nauczyć 
tego łatwo można, pokazując dzie- 
< iom np. gniazdo ptasie, z uwa­
gą zwróconą na wspólne tych 
ptaków miłosne życie, na troskli­
wość, jaką starsze pielęgnują mło­
de • wówczas stanie się ono i w 
pojęciu dzieci świętością, której 
dotknąć jest przestępstwem. Tak 
i z motylami: niech cieszą się ich 
widokiem, nie chwytając ich; tak 
z kwiatami — które nie koniecznie 
rosną tylko i wyłącznie na to. by 
je zrywać i bezmyślnie listki ob­
skubywać. I dziecko zaeznie u- 
czuwać radość z tej cudnej natury 
be/ chęci niszczenia i zabijania, je­
go serduszko żywiej bić będzie na 
widok tego wszystkiego, a radość 
ta będzie większą, aniżeli radość 
z posiadania i niszczenia.

Bardzo ceniony prawnik —- Per- 
ner. pierwszy założyciel towarzy­
stwa “ochrony zwierząt” powia­
da w swojej książce zatytułowanej 
* Główne biedy wychowania”: 
“Gdyby szatanowi było dozwolo­
ne m wychowanie dzisiejszej gene­
rał yi. to jakichże innych środków 
użyłby ku tmnu celowi, jak nie 
tych właśnie: Dzieci... ćwiczyć w 
obojttnem zabijaniu zwierząt, wy­
rywaniu owadom nóżek i skrzyde­
łek, przekłuwaniu żywych szpilka­
mi itd.” Kto chce dzieci robić 
małymi szatankami, niechaj nie 
omieszka obdarzać je narzędzia­
mi, służącemi do dręczenia i zabi­
jania nie w innych.

I nietylko tych najgorszych o- 
krucieństw. ale i zabaw ze zwie­
rzętami. sprawiających im cierpie­
nia. niechaj dzieci unikają; nietyl­
ko powolne męczenie, ale i niepo­
trzebne, chociażby szybkie zabija­
nie zwierząt, 
wzhronionem.
przeciwko
P

Nad Wartą, powieść z obecnych stusuu 
ków pruskich. Sm. Cena 45c.

O Pierwszej Komunii Świętej. Dekret 
św. Kongregacyi Sakramentów 
14 Quam Singular! z 28 sierpnia 1910, 

o wieku dzieci, w których je należy 
przypuszczać do Pierwszej Komunii 
Świętej.

O życie i 
144. Sm.

Opatrzność
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c. 

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czadów kozaczyzny. Sm. 15c 

Ostatnia wola, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał 
J. K. Turski. Sm. Села 20c.

Ostatni z «Tagiellonów, obraz history 
czny z XIV wieku. Sm. Cena 35c 

O Emigracyi. a w szczególności o emi 
gracyi polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Półn. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modest Maryański. Sm. 1.5G 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady do życia chrześcijań­
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. Cena 5c.

Po Barze, czyli Tum I. “Tulaczów”, 
opowiadanie historyczne przez B. Bo­
les la wi tę |J. I. Kraszewskiego]. W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfederacyi Bar­
skiej. Tułactwo za granicą i bohater­
skie >valк i Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 5 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1.
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska 
wn, o litościwa, o słodka Panno Ma 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. 5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol 
skiej módl się za nami. Sm. 20c 

Pies Baskerville'ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie 
ści Conan Doyle’a, których bohate 
rem głównym jest genialny detektyw 
Sherlock Holmes. Czyta się z niesly- 
clianem zainteresowaniem od począt 
ku do końca. Nar. (Jena 40c

Pomszczona zbrodnia, powieść history 
С/na z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczasnych. Sm. Cena 10c 

Pięć odczytów z dziejów Polski”, dla 
Polaków w Ameryce opracował Stef. 
Barszczewski. Pożyteczna ta książka 
zawiera: 1. Powstanie listopadowe. 
2. Powstanie 22 Stycznia. 3. 
stytucya 3 Maja. 4. Odsiecz 
dnia. 5. Powstanie Kościuszki i bi­
twa pod Racławicami. |broszura|. 30c 

Piotr Karaś, z. prostego rybaka szła 
clicie i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 

Pcezyo. wiersze i deklaniacye Zahaj 
kiewicza. Sm. Cena 20c

Podróż po Syberyi. Po moskiewskich 
Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie COc

Po roku 1830. Opowiadania liistoryrz 
ne z “Tulaczów”, H. Bolesławity jJ. 
1. К ra szewek i ego I. Dz. Oprawiona 60c 

Podpory samorządu. Jest to senzacyj- 
na książka na tle stosunków urzędo­
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na ludzie 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra­
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena 35c 

Rycerz Błękitny i moja Picsz.czotha. 
powieści historyczne przez Teresę 
Jadwigę. Sm. (.’cna 

Rzeź w Krożach. dramat 
tach, nap. Dr. M. J.
Cena

Rycerze z Blaniku 
wojen, husyckich 
Choińskiego. Sm.

Różne przygody Polaków pod zaborem 
Moskiewskim. Kilka przygód opisane ’ 

w rfposób ciekawy przez ks. S. M.
Przygody z roku i802—63. Dz. W o 
prawie 4Cc

Sieroty. Obrazek wspóczcsny z ostat 
niego powstania napisał ks. Wł. Cho I 
tkowski. Sm. Cena 35c !

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sm. Cena 2'?c. 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść
•z naszego życia. Sm. Сева 35e. I 

Szaławiła, powieść staro-szlacheckn 1 
przez B. Bolesławitę. ]J. I. Kraszę-1 
wskiego. Sm. Cena 40r j

Sniegctka. Powiastka dla młodzieży • 
według starej baśni. Opowiedział J. , 
B. Sm. Cena ]5c I

Szukaj a znajdziesz! 64 bardzo cieką 
wych zagadek obrazkowych. Sm. Ce 
na ICc

Szkielet na Lesznie, powieść-przez W. 
I Przy boro wskiego. 162 stron. Sm. Ce­

na 2óc
Szrtański posiew, powieść z. obrazkami.

Sm. Cena 30c
Słówko o naszych Sokołach Parafial

nych w Ameryce, napisał Ign. Ko- 1 
1 walski. Sm. Cena 10c.
Sw. Kazin^icrz. Sm. . I
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

' ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu , 
książeczka zawierająca ustawy i ino- 

, dlitwy. Sm. Cena 5c
Syn Kmiedy. Opowiadanie historyczne 

' nader interesujące, z czasów króla 
[ Jana 111. Sobieskiego, przez Teresę 
! Jadwigę. Dz. W oprawie 40c
Szkaplerz Matki. Powieść z życia ludu 

polskiego w Wielkopolsce. Napisał 
.1. Machnikowski. W oprawie. I)z.

1 (Jena 75c
Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
Jest to tytuł dzieła, w którem każdy 
Polak dbający <» naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
{»owinien Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wazechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Dcmo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
rcmi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Zw. Cena 50c 

Stłumiono iskry. Powieść Teodora Je­
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30c

Szary Proch. Piękna powieść współcze 
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i

kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35« 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala 
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Amonii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw, Lodu, 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńszyeh ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia amery­
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30e

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez II. Conscience. 
Sn». Cena 50c

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
rai na, Sm. Cena 15c

Ucieszne pi-zygody dziada Florka i 
chłopca Beldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sin. 
Cena 20c

Wcstalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie. 285 stron. Sm. Cena 50c 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3.* Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Sołtysian 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35«.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena J5c 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wesoły Bajarz, czyli zbiór najrozmai­
tszych powiastek bajecznych dla 
starszych i młodzieży, zawiera 15 cie­
kawych powiastek. Sm. Cena 30c 

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena lOc 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. Sm. Cena 5« 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości.
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1831 roku, majo­
ra Pnszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Ki jowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki. wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojewwki. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. 
Cena

Wierność i litość, powieść moralna 
; ludu przez ks. M. Osmańskiego. 
! Cena
W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 

powiadanie. Sin. Cena
Wybór Humoru. Sm.
W Promieniach Sławy. Tytuł 

winien zaciekawić każdego, 
wieść 
cza jest jedną 
naszej niezrównanej literatury. 
W oprawie

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
z życia Polaków w Ameryce; w 
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo. przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni Czołgosza. Now. Cena 50«

Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Feral, osnuta na tle stosunków a- 
merykańskich. 228 stron. Nar. 40« 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez 
Autora “Kłopotów starego 
danta’”. Dz. W oprawie
Pennsylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35e

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. W opraw ie 60e

“Za Ojczyznę” — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame- 
ryc<. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15« 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z manualika 

10« 
o chłopczyku 

zamordowanym przez 
to, że chciał zostać 
Tatarzy na weselu.

15«
czyli zbiór powia-

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

! nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 
Koronka do św. Józefa

Litanii i modlitw. Sm.
Kilka pięknych powiastek 

du. Książka 
zajmujących 
Sm. Cena

Krzyż między 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracauia Indyan, 
przez Fr. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10. 

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótka Historya kościoła katolickiego, 
napisał ks. Delert, wydanie nowe w 
oprawie mocnej. Sm. Cena 40c

Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowo, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w 
Cena

Kara Boża idzie przez 
wieść osnuta na tle 
skieł w Ameryce, napisał nader in­
teresująco II. Nagiel. Dz.-W oprawie 
Cena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie­
podobna powstrzymać się od wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne’go. Dz. W oprawie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. Przetłumaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda­
rzeń z roku 1863 przez A. dé Lamo­
the. Tłomaczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych ' narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyźnie. Ze stnryeh 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekawa powieść, obejmują­
ca przeszło 660 stron interesujących 
opowiadań o powstaniu z roku 1863. 
a napisał ją francuz A. De Latnoutre 
który walczył w naszych szeregach. 
Cena $1.00

Latarnik. Jest to niistrzowskieni pió­
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. Now. (’cna lOc

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące le­
gendy: 1. Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze |z powieści gminnej]. 3. Kar­
czmisko, podanie. 4. Napady Tata- 
iów. Ç. Piotr Dunin. 6. Kara nie­
bios. 7. Kniaź Ostrogski. 8. Krucy­
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. 11. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmurskiego. 
Sin. Cena 15c.

’Litoslav.’, książę miłiwńernj^ według» 
starej baśni, opowiedział Julian B.

! Sm. Cenn 15c
Listy z Podróży p > ziemiach polskich i 

do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona, (’. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic, i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami.'
TOM I. Obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 i I ust racy e. Pomiędzy i n nem i 
tam znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy. Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy, Pol­
skiego Koronowa, Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, 
Kairu itd. Stron 223
TOM II. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 iluetracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu- 
stracyi. Pomiędzy innemi znajduje się 
tam opis Nazaretu. Damaszku. Baal- 
bek, Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 158.
Wszystkie trzy tomy oprawne w je­
dną kśiążkę kosztują . z przesyłką 
Dz $1.15

Malagrlda i Pombal, czyli ofiar» nie 
nawi-ci ku Jezuitojn, powieść histo­
ryczna z lat 175C—1761. Sm. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser 
ca Jezusowego. Sm. Cenn 5c

Na innym pociągu. Napisał S„ L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnych i tłumaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena 10«

Na Łono Matki. Powieść na tle amery­
kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c 

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO. 
Serwitów. Tłumaczone z włoskiego. 

Przez ks. St. Jçdruszczaka, O. S. M.
Cena 5«

“Na Ludzkim Targu” — szkic polsko- 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena 50e

z
75c 

czasów 
lOc.

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i poety na 

I pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. |94 stron|........... 15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejnert. Sm. 15c.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 tomików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przy borowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo­
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowiań­
skich doszczętnie później przez Nie­
mców wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie nu tle 
historycznein z czasów napadów ta­
tarskich na Podole przez Chwalibo- 
ra. Sm. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J. 
Werne. Przetłumaczył spec, dla Dz. 
Ch. S. S. Powieść ta jest bardzo zaj­
mująca i włącza dużo ślicznych ilu- 
stracyi. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść
Kościuszki. Sm

Córka Staremberga, powieść history- 
na z czasów oblężenia Wicduia. Sm. 
Cena I5c.

Cuba Librę |Kuba wolna] melodramat 
w 5 odsłonach osnuty na tle wojny 
hiszpańsko • amerykańskiej 
stwa polskiego w Ameryce, 
Stefan Barszczewski. |brosz].

Cudowna Dziewica (Orleańska] 
historyczny. Sm.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o- 
brazek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sm. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po­
wieść z życia Indyan w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c. 

Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go. Dz. XV’ oprawie N 40c

Dzielny Chłopiec, powieść osnuta na tle 
powstania z roku 1863. Sm. 15c

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 

i Stolarza. Sm. 15c
Dziesięć Powiastek różnych autorów: I.

Obrazek z więzienia. 2. Okropna noc. 
3. Ojcze nasz. 4. Różaniec ocale­
niom od śmierci. 5. Karczma w ste­
pie. 6. Żegluga na bryle lodu. 7. Ro 
zbitki na wyspie Jan Meyden. 8. 
Bóg zapłać. 9. Nawrócenie uczone- 

doktora. 10. Michnik o. Sm. 25c.
mowy żałobne. Isza wygłoszona 

pogrzebie najsławniejszego mała- 
polskiego śp. Jana Matejki przez 
dra Chotkowskicgo. liga wygło-

powinno być im 
W reszcie jest to 

dziecku popełń ionyiu 
echem, j ozwalanie mu dla za­

bawy. zabijać. męczyć lub drę-
(•/ <•. — ftodzice szczęśliwi, którzy 
mogą na czas wakacyi wysłać 
dzie« i na wieś. pamiętajcie, że 
gorszej krzywdy uczynić im nie 
możecie, jak obdarzając je na 
drogę siatkami na motyle, szpil­
kami na koreczkach. strzelbami, a 
nawet wędkami, opatrzonemi w 
korki i haczyki na ryby. Serce 
dobrowolnie za hi jecie — a brak 
tegoż w późniejszy eh latach i wam 
się da boleśnie odczuć. . . T. A.

JAKIE NARODY UŻYWAJA 
NAJWIĘCEJ MYDŁA?.

Powiiiiliija, że narody e.wilizo 
wane używają najwięeej myilla. .1 
ir.iędzy inmi Amerykanie zajmu­
ją stanowisko pierwsze. Lecz oso­
by dlutjąee o zdrowotnośe skóry 
swojej, nie używają innego, jak 
t ilko Severy Lecznicze Mydło 
Skćrne Severn's Medicated Skin 
Soap], ponieważ nie zatyka ono 
porów, jest czyste, antyseptycz- 
ne i utrzymuje skórę woin.i od 
wyrzutów i chorób. Żadne inr.1 
nie zastąpi tego mydła przy kapa­
niu niemowląt i dzieci. Cena 2.' 
centów. Na sprzedaż u apteka­
rzy. W. F. Severa ('o.. Cedai 
Rapids. Iowa.

ro­

5c. 
wolncść z obrazkami, stron 
(Jena 30c
Boska czuwa, czyli niewo

i sokol- 
napisał 

Sm. 50c 
obrazek 

Юс.

z dodatkiem 
5e 

z życia lu- 
lf) bardzo 

ludowych.
20c 

dzikimi, czyli w krzyżu

ta zawiera 
powiastek

dwóch tomach. 
75e

Oceany. — Po- 
stosunków poi-

Kon- 
Wic-

Sm. 
25c 
dla 

Sm.
25«

I g<>
Dwie 

I na 
! rza 
[ ks.

szona przez ks. kan. Glabisza na po- 
I grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan- 

teckicgo w Strzelnie. Sm. ,5e
Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 

J Żeglugi. Powieść o podróżach pod- 
i morskich, opisująca zdarzenia nad 
1 zwyczajne. Możnaby książko tę naz­

wać “ Proroctwa Juliusza Vernego”, 
gdyż rzeczy, kt(»ro opisywał kilka­
dziesiąt la temu ziściły się w wieku 
20 tym. W oprawie. Dz. ‘Cena 75c 

Ferdynand. Powieść z, życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sm. 25«.

Formula, przy paświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Głos Kodaka do Ludu Polskiego w A- 
moryce, napisał Ksiądz—Polak. Cały 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena 10c

Histoiya cudownego obrazu Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­
mie. Sm. 20c

Historya o Królewiczu, którego własny 
■ojciec zaprzedał. Rn». 20c

Historya o kowalu Puszku z Racibo­
rza. Sm. We.

Historya o strasznym zamku, podanie 
gminne z nad Brdy |w okolicy Byd­
goszczy], Sm. 10c

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol 
s?iego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj- ' 
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z j 
wpływom, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ton winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. ' 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 7**# stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 

! ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 
Han Z Irlandyi, jest to* trzy tomowa po 

wieść Wiktora Hugo, tłómaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niosły- , 

! chanie krwiożerczym. Radzimy każde- 
j mu zapoznać się z tą książką. Trzy to- ! 
i my. Nar. Cena 75c :
Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sm. B-c
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie 

'go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c. •
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 ■ Na Sybir i Dwie Wigilie, powiastki z 

I stron. Sm. Cena 50«
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Bid- 

| der Ilaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży 
lustracyami. Sm. Cenrf

Ksiądz Placydy. Stróż Przen. 
meutu. Powieść historyczna 
sów prześladowania wiary katolickiej 
w Anglii. Sm. Cena lOc

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
historyczna. Sm. Cena 30c.

Krysztof Zegccki czyli oswobodzenie 
powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- 
ską. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrni-

z i- 
50c 

Sakra- 
z cza-

naszej niedoli. Sm. (.‘ona :’r
Nowenna do św. Józefa przez X. J. IIo- 

lubowicza T. J. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sn», (‘cna

Nieszpory łacińskie na wszystkie 
czystości kościęlnc. Sm. Cena 
Za tuzin

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają­
ce Nowennę, koronko, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa.* Sm. Cena 15c.
W mocnej oprawie 25e

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norwegskiego imigranta w New 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. 
Cena 20c

lOc 
liro-
20c

1.00

w 4-ch ak
. Stupnicki. Sm.

35c 
obrazek z czasów 
przez Т.» Jeske- 
Cena Юс

20« 
25c 

sam po- 
Ta po- 

Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
z najśliczniejszych

Dz. 
75«

Z

к o men
60c

wyjętych
Brackiego. Sm. Cena 

Za Wiarę św. historya
żydowskim, 
własnego oj« a za 
katolikiem.
Sm. Cena
ziemi Rodzinnej 
stek historycznych z kilku rycinami.
1. Stary Maciuś. 2. Dzielno czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40« 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li Husyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15c
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV* .wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. Cena 20e

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona. powieść dla ludu, 66 stron 
druku, Sm. Cena 15«

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do St. Poniatowskiego z 
ryeinami, stron 230. Sm. Cena 40« 
W oprawie 60«

Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo­
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30e

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5« 
Złota Księga. Sm. Cena *~30«

Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO.
U63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.
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Powieść Historyczna. ш|

— Cóżeś znów waćpau uczynił? — pyta­
ła niespokojnie Oleńka. |

— Kazałem dać po sto batożków burmi­
strzowi i radnym — wyrecytował pan An­
drzej.

Oleiika nie odrzekła nic, jeno ręce na 
kolanach wsparła, głowę spuściła na piersi 
i |H>grążyła się w milczeniu.

— Żetnij szyję — wołał Kmicic — ale 
nie gniewaj się!... Jeśzezem 'wszystkiego 
nie wyznał...

Jeszcze i — jęknęła panna.
— Bo to oni potem posłali do Poniewie- 

ża o pomoc. Przyszło sto głupich pachołków 
z oficyerami. Tych przepłoszyłem, a oficye- 
rów... na Boga, nie gniewaj się!... kaza­
łem gołych pognać kańczugami po śniegu, 
tak, jakem raz panu Tumgratowi w Orszań- 
skiem uczynił...

Biilewiezówna podniosła głowę; surowe 
jej oczy pałały gniewem, a purpura wystąpi­
ła na policzki.

— Waćpan nie masz wstydu i sumienia! 
— rzekła.

Kmicic spojrzał zdziwiony, zamilkł na 
chwilę, potem spytał zmienionym głosem:

— Prawdę mówisz, czy udajesz?
— Prawdę mówię, że liajdamaki godny 

to uczynek, nie kawalera!... Prawdę mó­
wię. bo mi reputacya waćpana na sercu le­
ży, bo mi wstyd, żeś ledwo przyjechał, a już 
całe obywatelstwo ma cię za gwałtownika i 
p: leauń ukazuje...

— Co mi tu wasze Obywatelstwo1.; dzie­
sięciu chałup jeden pies strzeże i jeszcze nie 
wiele ma roboty.

— Ale niemasz infamii na tych elindo- 
pachołkaeh, niemasz hańby na niczyjem su­
mieniu. Nikogo tu sądy ścigać nie będą, o- 
próez waćpana!

— Ej. niechże cię o to głowa nie boli. 
Każdy sobie pan w naszej Rzeczypospolitej, 
kto .jeno ma szablę w garści i ladajaką par- 
tyą zebrać potrafi. Co mi uczynią, kogo ja 
się tu boję?

—Jeśli waćpan nikogo się nie boisz, to 
wiedz o tern, że ja się boję gniewu Boga... 
i łez ludzkich się boję, i krzywd! A hańbą z 
nikim dzielić się nie cheę; chociażem niewia­
sta słaba, przecie mi miła cześć iuiiena może 
więi-ej, niż niejednemu, który się kawalerem 
powiada.

Na Boga! nic groźże mi rekuzą, bo 
mnie jeszcze nie znasz. ..

— O. wierzę, że i mój dziad waćpana nie 
znał!

Oczy Kmicica poczęły iskry sypać, ale 
i w niej się rozigrała krew billewiczewska.

— Rzucaj się waćpan, zgrzytaj! — mó­
wiła śmiało dalej — jać się nie ulęknę, cho­
ciażem sama, a waść masz całą chorągiew 
rozbójników pod solu]; niewinność moja 
mnie broni!... Myślisz, że nie wiem, iżeście 
w Lubiczu wizerunki postrzelali i że dziew­
częta na rozpustę ciągacie?... Waść to 
mnie nie znasz, jeśli myślisz, że zmilczę pó­
ki rnie. Cheę poczciwości od waćpana i tego 
wymagać żaden mi testament nie zabroni... 
Owszem, wola mojego dziada jest, żebym 
tylko poczciwego żoną była...

Kmicic widocznie zawstydził się tych 
sprawek lubickicli, bo spuściwszy głowę, 
spytał cichszym już głosem:

— Kto ci o owem strzelaniu mówił?
— Wszystka szlachta z okolicy o tern 

mówi.
— Zapłacę ja tym szarakom, zdrajcom, 

za życzliwość! — odparł posępnie Kmicic. 
Ale to stało się po pijanemu w kompanii... 
jako, że żołnierze pohamować się nie umie­
ją. A co do dziewcząt, to jam ich nic ciągał.

— Wiem. że to owi bezwstydniej, owi 
znoje do wszystkiego waćpana pomawia­
ją ...

— To nie zbóje, to moi oficerowie...
— Ja tym waćpana oficerom kazała 

pój<(- precz z mego domu!
Oleiika spodziewała się wybuchu, tym­

czasem z największem zdziwieniem spo­
strzegła. że wiadomość <. wypędzeniu kom­
panionów żadnego na Kmicicu nie uczyniła 
"rażenia, a nawet przeciwnie, zdawała mu 
się humor poprawić.

— Kazałaś im pójść precz? — spytał.
— Tak jest.
— A oni poszli ?
— 'Гак jest.
— Dalibóg, kawalerska w tobie fanta- 

zya! Okrutnie mi się to podoba, bo niebez­
pieczna rzecz z takimi ludźmi zadrzeć. Nie­
jeden już ciężko za to zapłacił. Ale i oni zna-

j zwrócił się^ i poskoczywszy ku niej, chwycił 
i ją za obie i^ce i rzekł:

— Na rany Chrystusa! czy ty chcesz, 
żebym trupem w drodze z konia spadł?

Wówczas Oleńka wybm bnęła płaczem; 
011 °bjął ją i trzymał w ramionach całą dygo­
cącą, powtarzając przez zaciśnięte zęby:

— Bijże mnie, kto w Boga wierzy! hij. 
nie żałuj!

Nakcniec wybuchnął:
=■— Nie płacz, Oleńko! Dla Boga, nie 

płacz! Com ci winien! Uczynię wszystko, co 
chcesz. Tamtych wyprawię... w Upicie za­
łagodzę. .. będę żył inaczej... bo cię miłm 
ję... Dla Boga! serce mi się rozpęknie... 
uczynię wszystko... jeno nie płacz... i mi­
łuj mnie jeszcze...

Tak on ją uspakajał i pieścił; ona zaś, 
wypłakawszy się, żekła:

— .Jedź już waćpan. Bóg zgodę między 
nami uczyni. Ja nie mam urazy, jeno ból w 
sercu..,

Księżyc wytoczył się już wysoko nad 
białe pola, gdy pan Andrzej ruszył z powro­
tem d<> Lubicza, a za nim.pocłapali żołnierze, 
rozciągnąwszy się wężem po szerokim go­
ścińcu. Jechali przez Wołniantowń-ze. ale 
krótszą drogą, bo mróz popytał bagna i mo­
żna brło po nich przejeżdżać bezpiecznie.

Wachmistrz Soroka przybliżył się do 
pana Andrzeja.

— Panie rotmistrzu, — spytał — a 
gdzie nam stanąć w Lubiczu?

— Ruszaj precz! — odpowiedział Kmi­
cic.

I jechał na przodzie, nic do nikogo nie 
mówiąc. W sercu nurtował mu żal. chwilami 
gniew, ale przedewszystkiem złość na same­
go siebie. Pierwsza to była noc w jego życiu, 
w której czynił rachunek sumienia i rachu­
nek ten ciężył mu gorzej od najcięższego 
pancerza. Oto przyjechał w te strony z nad­
szarpniętą reputacya i cóż uczynił, aby ją 
poprawić? Pierwszego dnia pozwolił na 
strzelanie i rozpustę w Lubiczu i zmyślił, że 
d<> niej nie należał, bo należał: potem pozwa­
lał każdego dnia. Dalej: żołnierze skrzyw­
dzili mieszczan, a on tej ki-zywdy dopełnił. 
Goi ze j! rzucił się na prezydyum poniewies- 
kie, pobił ludzi, puścił gołych oficerów na 
-niegi... Uczynią mu proces — przegra. 
Skażą go na utratę majątku, czci, może i 
gardła. A przecież nie będzie mógł, jak da­
wniej, zebrawszy partyą zbrojnej hołoty, 
drwić sobie z praw, bo źamierza się ożenić, 
osiąść w Wodhktach, służyć nie na własną 
rękę, ale w kompucie: tam prawo go znaj­
dzie i dosięgnic. Prócz tego, choćby mu uszło 
bezkarnie, jest coś szpetnego w tych postę­
pkach. jest coś niegodnego rycerza. Może 
swawola da się załagodzić, ale pamięć jej 
zostanie i w sercach ludzkich i w jego wła- 
snem sumieniu i w sercu Oleńki. ..

Tu, gdy wspomniał, że ona nie odepch­
nęła go jeszcze, że wyjeżdżając, czytał w jej 
oczach przebaczenie, wydała mu się tak do­
brą, jak anieli niebiescy. I ot! brała go ocho­
ta wrócić nie jutro, ale zaTaz wrócić, co koń 
wyskoczy, i paść jej do nóg i prosić o za­
pomnienie i całować te słodkie oczy, które 
łzami zrosiły tę jego twarz.

Chciało mu się samemu ryknąć płaczem 
i czuł, że tak miłuje dziewczynę, jak nigdy w 
życiu nikogo nic miłował. “Na Pannę Naj­
świętszą! niyślał w duszy — uczynię, co 
ona zeehce; opatrzę kompanów suto i wy­
prawię na kraj świata, bo prawda jest, że 
oni mnie do złego podniecają.”

Tu przyszło mu do głowy, że przybyw­
szy do Lubicza, zastanie ich najpewniej pi­
janych, albo z dziewczętami i chwyciła go 
taka złość, że mu się chciało uderzyć szablą 
na kogokolwiek, choćby na tych żołnierzy, 
których prowadził i siec ich bez miłosier­
dzia.

>— Dam ja im — mruczał, targając wą- 
sy — jeszcze mnie takim nie widzieli, jak 
zobaczą.•.

Tu zaczął konia z szaleństwa ostrogami 
bóść i za trenzlę targać i szarpać, aż rumak 
rozhukał się, a Soroka widząc to, mruczał do 
żołnierzy?

— Rotmistrz się zbiesił. Nie daj Bóg 
wpaść mu pod rękę.

Jakoż pan Andrzej biesił się rzeczywi­
ście. Naokoko był wielki spokój. Księżrc 
świecił pogodnie, niebo iskrzyło się tysiąca­
mi gwiazd, najmniejszy wiatr nie poruszał 
gałęzi na drzewach — jeno w sercu rycerza 
v. rżała burza. Droga do Lubicza wydała mu 
się tak długa, jak nigdy przedtem. Jakaś 
nieznana dotąd trwoga zaczęła nadlatywać 
z mroku, z głębin leśnych i pól zalanych zie- 
łonawem światłem księżyca. Wreszcie zmę­
czenie ogarnęło pana Andrzeja, gdyż zresz­
tą. co jirawda, całą zeszłą noc spędził w Upi­
cie, na pijatyce i hulance. Ale chciał trud 
trudem zabić, otrząsnąć się z niepokoju szy­
bką jazdą, zwrócił się więc do żołnierzy i za­
komenderował:

— W konie!...

ją mores przed Kmicicem!... Widzisz! wy­
nieśli się pokornie jak barankowie — wi­
dzisz! a czemu? bo się mnie boją!

Tu pan Andrzej spojrzał chełpliwie na 
Oleńkę i wąsa począł pokręcać! ją zaś roz­
gniewała do reszty ta zmienność humoru i 
ta niewczesna chełpliwość, więc rzekła wy­
niośle i z naciskiem:

— W aćpan musisz wybrać między mną 
a nimi, inaczej być nie może!

Kmicic zdawał się nie spostrzegać tej 
Stanowczości, z jaką Oleńka mówiła i odpo­
wiedział niedbale, prawie 'wesoło:

— A poco mnie wybierać, kiedy ja i 
ciebie mam i ich mam! Waćpauna możesz 
sobie w \\ i yloktach czynić, co się podoba; 
ale jeżeli moi kompanionowie żadnej tu 
krzywdy, ani swawoli się nie dopuścili, to 
zacoż. mam ich wyganiać? Waćpauna tego 
nie rozumiesz, co to jest służyć pod jedną 
chorągwią i wojnę razem odbywać. .. Żadne 
krewienstwo tak nie związuje, jak wspólna 
służba. Wiedz o tein, że oni mało tysiąc ra­
zy ratowali mi życie; że ifeh prawo ściga, to 
tenibardziej muszę im dać przytułek. Szla­
chta to prawie wszystko i familianei, za wy­
jątkiem Zeuda, któren jest niepewnego po­
chodzenia, ale takiego kalwakatora niemasz 
w całej Rzeczypospolitej. Prócz tego, gdy­
byś go waćpauna słyszała, jak zwierza i pta- 
stwo wszelakie udaje, ąamabyś go polubiła.

Tu pan Andrzej rozśmiał się, jakby ża­
den gniew, żadne nieporozumienie nie mia­
ło nigdy miejsca między nimi, a ona aż zała­
mała ręce, widząc, jak z rąk jej się wymy­
ka ta wichrowata natura. To wszystko, co 
mówiła mu o opinii ludzkiej, o potrzebie 
statku, o niesławie, ześlizgiwało się po nim, 
jak grot po pancerzu. Nierozbudzone sumie­
nie tego żołnierza nie umiało odczuć jej. o- 
bnrzenia na każdą niesprawiedliwość, na 
każdą hezecną swawolę. Jakże tu do niego 
trafić, .jak przemówić?

— Niech się dzieje wola Boża! rze­
kła w reszt ie. —Skoro się mnie waćpan wy­
rzekasz, to idźże swoją drogą! Bóg zostanie 
nad sierotą!

— Ja się ciebie wyrzekam? — pytał 
Kmicic z największem zdumieniem.

— Tak jest! jeśli nie słowy, to uczynka­
mi; jeśli nie ty mnie, to ja ciebie. .. Bo nie 
pójdę za człowieka, na którym ciążą łzy lu­
dzkie i krew ludzka, którego palcami wyty­
kają, bannitem, rozbójnikiem zowią i za 
zdrajcę mają!

— Za jakiego zdrajcę?... Nie przy- 
wodźże mnie do szaleństwa, abym zaś czego 
nie uczynił, ezegobym potem żałował. Niech­
że we mnie piorun zaraz trzaśnie, niech 
mnie czarci dziś obłuszczą, jeśli ja zdrajca, 
ja, którym przy ojczyźnie wtedy stawał, 
kiedy wszyscy ręce opuścili!

— Waćpan przy niej stajesz, a czynisz 
to, co i nieprzyjaciele, bo ją depcesz, bo lu­
dzi w niej katujesz, bo na prawa boskie i lu­
dzkie nie dbasz. Nie! choćby mi się serce 
rozdarło, uie cheę cię mieć takiego, nie 
cheę!...

— Nie gadaj mi o rekuzie, bo się wście­
knę! Ratujcież mnie anieli! Nie zechcesz 
mnie po dobrej woli, to cie i tak wezmę, 
choćby tu wszystka hołota z zaścianków, 
choćby sami Radziwiłłowie, sam nawet król 
i wszyscy dyabli rogami przystępu bronili, 
a choćbym miał duszę czarta zaprzedać...

— Nie wzywajże złych duchów, bo cię 
usłyszą! — zakrzyknęła Oleńka, wyciąga­
jąc przed siebie ręce.

— Czego ode mnie chcesz?
— Bądź uczciwy!...
Umilkli oboje i nastała cisza. Słychać 

było tylko sapanie pana Andrzeja. Ostatnie 
słowa Oleńki przedarły jednak pancerz, po­
krywający jego sumienie. Czuł się upoko­
rzony. Nie wiedział co jej odrzec, jak się 
bronić. Potem począł chodzić szybkiemi kro­
kami po izbie; ona siedziała nieruehomie. 
Zawisła nad nimi niezgoda, rozjątrzenie i 
żal. Było im ze sobą ciężko i to długie milcze­
nie stawało im się coraz nieznośniejsze.

— Bądź zdrowa! — rzekł nagle Kmicic.
— Jedź waćpan i niech cię Bóg natchnie 

inaczej! — odrzekła Oleńka.
— Pojadę! Gorzki mi był twój napitek, 

gorzki clileb! Żółcią i octem umie tu napo­
jono!

— A waćpan to myślisz, żeś mnie słody­
czą napoił? — odrzekła głosem, w którym 
drgały łzy.

— Bądź zdrowa!
— Bądź zdrów. ..
Kmicic postąpił ku drzwiom, nagle

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią pa ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, 111.

Pomknął, jak strzała, a za nim cały od- 
I dział. I w tych lasach i na pustych polach 
lecieli, jak ów orszak piekielnych rycerzy 
krzyżackich, o których lud powiada na Żmu­
dzi, iż czasami, wśród jasnych nocy miesię­
cznych. zjawiają się i pędzą przez powie­
trze, zwiastując wojnę i klęski nadzwyczaj­
ne. Tętent leciał przed nimi i za nimi; z ko­
ni zaczęła para buchać i dopiero, gdy śnie­
giem pokryte dachy lubickie ukazały się na 
zawrocie, zwolnili biegu.

Kołowrot zastali otwarty szeroko. Kmi­
cica zdziwiło, że gdy podwórze zaroiło się 
końmi i ludźmi, nikt nie wyszedł zobaczyć, 
ani spytać, co to są za jedni. Spodziewał się 
zastać jokna błyszczące od świateł, usłyszeć 
głos uhlikowego czekanika, skrzypków, allm 
wesołe okrzyki biesiady; tymczasem w 
dwóch tylko oknach izby jadalnej migotało 
niepewne światełko zresztą było ciemno, ci­
cho, głucho. Wachmistrz Soroka zeskoczył z 
koma pierwszy , by potrzymać strzemię rot­
mistrzowi.

— Iść spać — rzekł Kmicic — kto się 
zmieści w czeladnej, niech śpi w czeladnej, 
a inni w stajniach. Konie wstawić do obór, 
stodół i przynieść im siana z odry ny.

— Słucham — odpowiedział wach­
mistrz.

Kmicic zlazł z konia. Drzwi <и! sieni by­
ły otwarte na rozcież, a sień wyziębiona.

— Hej tam! jest tam kto? — wołał 
Kmicic.

Nikt się nie ozwał.
—.Hej tam! powtórzył głośniej. 
Milczenie.
— Popili się! — mruknął pan Andrzej.;

• 1 ogarnęła go taka wściekłość, że począł! 
zębami zgrzytać. Jadąc, wstrząsał się z gnie-! 
wu na myśl, że zastanie pijatykę i rozpu-1 
stę. teraz ta cisza drażniła go jeszcze "bar-! 
dziej.

Wszedł do izby jadalnej. Na ogromnym 
stole palił się kaganek łojowy czerwonem. 
dymiąceni światłem. Pęd powieti-za, które 
wpadło z sieni, chwiał płomieriiem, talę, iż | 
przez chwilę nie mógł pan Andrzej nic doj-1 
rzec. Dopiero, gdy migotanie uspokoiło się. I 
dojrzał szereg postaci, leżących równo pod 
ścianą.

— Popili się na unior, .czy co? — mru- j 
knął niespokojnie.

Następnie zbliżył się niecierpliwie do | 
pierwszej postaci z brzegu. Twarzy jej nie 
mógł widzieć, bo była pogrążona w cieniu.1 
ale po białym skórzanym pasie i po białej! 
pochwie na ezekanik poznał pana Uhlika i 
począł go trącać bez ceremonii nogą.

— Wstawajcie tacv senowie! wstawaj-1 . . .i . .
cie!...

Ale pan Uhlik leżał nieruchomy, z rę­
koma opadłemi bezwładnie p« bokach cia­
ła. a za nim leżeli inni; żaden nie ziewnął, ■ 
ani drgnął, nie przebudził się, nie mruknął, j

W tejże chwili pan Kmicie s]>ostrzegł., 
że wszyscy leżą na wznak, w jednakowej po-; 
zyeyi i jakieś straszne przeczucie chwyciło i 
go za serce.

Poskoczywszy do stołu, porwał drżącą 
ręką kaganek i przysunął go ku twarzom lc-1 
żących.

Włosy powstały mu na głowie, tak stra­
szny uderzył go widok. .. Uhlika wyłącznie 
mógł poznać po białym pasie, bo twarz i je­
go głowa przedstawiały bezkształtną masę, 
krwawą, ohydną, bez oczu, nosa i ust — tyl­
ko wąsy sterczały z tej ogromnej kałuży. 
Pan Kmicic świecił dalej... Drugi z kolei1 
leżał Zend z w у szczero nimi i zębami i wysz- 
łemi na wierzch oczami, w których zeszkliło 1 
się przedśmiertne przerażenie. Trzeci z ko­
lei Ranicki, oczy miał przymknięte, a po ca-1 
łcj twarzy cętki białe, krwawe, ciemne. Pan 
Kmicic świeci! dalej... Czwarty leżał pan 
Kokosiński, najmilszy Kmicicowi ze wszv- 
stkieh towarzyszów, bo dawny sąsiad bii- 
ski. Ten zdawał się spać spokojnie, jeno z 
boku, w szyi, widać mu było dużą ranę, za­
pewne sztychem zadaną. Piąty z kolei leżał 
olbrzymi pan Kulwiec-Hijipocentaurus z żu- 
panem podartym na piersiach i posiekaną 
gęstemi razami twarzą. Pan Kmicie przy-, 
bliżał kaganek ido każdego, a gdy wreszcie 
szóstemu, Rekueiowi, w oczy zaświecił, zda­
ło mu się, że jsiwieki nieszczęśliwego zadr­
gały jeszcze Trochę od blasku.

Więc postawił na ziemi kaganek i za­
czął wstrząsać z lekka rannym.

— Ttekue, Rekuć! — wołał — to ja Kmi­
cic !...

Cczr Rekucia otwarły się na chwilę zu­
pełnie piknął twarz przyjaciela i jęknął z 
cicha:

— Jędruś!. . . Księdza!
— Kto was pobił?! — krzyczał Kmicic, 

chwytając się za włosy.
— Bu-try-my. .. — ozwał się głos tak i 

cichy, że ledwie dosłyszalny.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

NOWY WYNALAZbc.
Najnowiry sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiąęe łysych ludzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy s# cenniejsze nad 
rubiny lub dyameoty!

Jeżeli czekać będziecie aż de 
zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała się żwiecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło­
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieoceniona,
ceny przystępne nadzwyczaj, tek. że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebni* wnehawted 
się lekarstw dra Brundzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ocłoszenr ani acenioiu. ani 
aptekom; gdyż ci stera 4 się, aby tylko wy­
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używaja naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i ezaazkę.

Poólenry wam DARMO wszelkie informa- 
cye tycząca się powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temn przeszkodzić. Ka­
żdemu, kto przyżls swoje nazwisko i adres, 
’i* zwlekaj, napias zarraz d« nas 
Prof. BRUNDZA & CO Bx. 106 B*dwAy at 
So. 8th. B'klyn—New York.

KupujM patrz, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............. $ .25
Egiutcrro No. 2...................... 50
Zmijecznik jmały| ...................25
[x] Zmijecznik [wiclkij .. 1.00
Krople maciczne .................... 35

Niedźwiedzia ............... .25
Trojanka ............................... .25
Liniment dla dzieci............... 25
Lekarstwo na kaszel ostry .25 
Lipowy balsam na Pluea .. .25
Anty-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci .................................. 25
Proszki od robaków dla do­

rosłych .................................35
Woda od boknia 5ez....... *.25
[z] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00]...................... 25
Krople Żołądkowe.................. 25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ...............................75
Lek na niestrawność........... 50
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ............................. ]0
Krople na bó] zębów...............10
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ...............................25
Zelazny wzmocniciel zdro­

wia ....................  50
Lek na uspokojenie dzieci .25 
Lek na odciski, czyli od-

gniotki .................................15
fx] Leki na Grypę ......... 1.25

Włos-Ochron.................... 50
Włos-Ochron mydło.................10
Proszki na wątrobę.................35
Borowianck ............................. 25
Bęk osiek ................................. 25
Kinder Balsam ........................ 25
Krople Bobrowe...................... 50
Łagodnik .................................35 •
[x] Odnowicie) krwi ........... 2.00
[x] Nerwocisz .............   1.00
[x] I^ek na Ekzemę etyli

Bóżę u dzieci .................. 1.25
Plastry Zywokostne............... 25
Pomada na Włosy ............... 25
Uehotyna .................................25
Zgagasik ...................................50
Węgierski Fixator na wą-

•X ........................................15
Nerkolok |Tnniejszy|............... 25
[x] Nerkolok fwiększyj .... 1.00 
Proszek Oczny ...................... 25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny bó! zębów ................  1.25
[x] Lek na Parchy czyli

8wierzb za raźny ........... 2.00
Gardłolek ................................ ..
Lek na Bełdki ...................... 10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarnol .................................... 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jsknsjbardziej X8«t*rz*ł*ro, 
nmm pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które be* wątpienia wyleczy rychlej 
lub później s tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu reny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocrtą. trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaezone krzyżykiem f»| 
pocztą posyłać nie można. tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura 
tnio. łciśle i sumienni«, według oen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jefll 
Wasz Aptekarz niema tyeh lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztomika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
ceny napnód.

W okolicach, gdzie nie mam j*as- 
eze Agenta, prostą pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2c marką pocą- 
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main 8t., Plymouth. Pw.

Luxeme Co.. Pa
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Wesoły Kącik.
Nasze dzieci.

— Dla czegoś nic mi nie mówił, 
Jasiu, żeś był w szkole karany?

Gdy kto czasem da mu racyę, 
Moralną naukę,

Mówi: “czekaj, niech cię spot­
kam,

To cię tęgo stłukę”.
I tak ciągle podrażnione

— Bo, proszę mamusi, ojczulek 
często powtarza: "’Kobiety nie 
powinny o wszystkiem wiedzieć”.

Kto to?

Ma on kreWki temperament,
Co się często zdarza, 

Działalnością jego to jest,
Że się wciąż odgraża.

(idy kto powie o nim czasem,
Jakie wieści krucze,

On wnet krzyczy wśród znajo­
mych :

“Już ja go nauczę!”
Gdy złe zdanie o nim mówi

Ten kto z nim źle żyje,
Nasz jegomość krewki wrzeszczy

“Już ja go zabiję!”

Ma dumy uczucie,
I pogróżki sypiąc straszne, 

Kiwa palcem w bucie...

mnie z orkiestry, choć przecież 
dąć w trąbę umiem znakomicie.

— To prawda, że dmiesz znako­
micie. tylko w tern nieszczęście, że 
ten dech z drugiej strony jakoś 
kiepsko wychodzi.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
CHOROBY ZEWNĘTRZ­

NE KONI.
(Ciąg dalszy).

Bywa, że z ran takich dla od­
cieku nfhteryi lub krwi zrobio­
nych wyrasta “dziwę” mięso, 
wówczas nie trzeba nic więcej 
zrobić, jak tylko mięso to poroz­
cinać, aby dużo krwi z niego u- 
plynęlo. a samo zaginie.

Jeżeli koń odbił kopyto tylko 
w jednem miejscu np. przez na­
stąpienie na ostry kamień, grube 
szkło lub coś podobnego i jeżeli 
po zestruganiu strzałki okaże się, 
że tylko w takiem jednem miej­
scu go boli, wówczas trzeba 
wprost w tein miejscu — a nie 
w rogach koło strzałki — otwór 
zrobić, krew i materyę wypuścić 
a wreszcie jak powyżej ranę za­
goić.

Uszkodzenie kopyt gwoź­
dziem lub innem jakiem 

narzędziem.
Jeżeli gwóźdź, kawałek szkła 

lub ostra skorupa wdostała się 
koniowi w kopyto, wówczas by 
zapobiedz zapaleniu zaraz wydo­
stać ten ostry przedmiot, a ranę 
aż do dna |jak daleko uszkodzo­
ne nożem rozszerzyć, aby krew 
upłynęła, potem ranę szarpiami 
lub watą w oceie zmaczaną obło­
żyć, wreszcie na to zrobić okłada­
nie z gliny i krowieńca — i kilka 
razy wstawiać nogę w wodę dla 
wydostania gorączki.

Jeżeli rana jest bardzo głębo­
ka.' trzeba zrobić obszerny otwór 
tak daleko jak rana sięga, aby 
się materya tam zasklepiła. Je­
żeli wreszcie rana taka Jest nad­
to zastarzała, tak, że materya ra­
nę wyżarła, natenczas trzeba i 
dziurę i ranę gorącem żelazem 
wypalić. Zresztą cały przebieg le­
czenia musi być jak powyżej; im 
gorsza rana tem troskliwiej trzeba 
nogę opatrywać, oczyszczać, okła­
dać i we wodę wstawiać.

Rozszczepane kopyto.
Bywają konie, które już z na­

tury swej mają kruche kopyta — 
i dlatego, kopyto im snadnie pę­
ka czyli rozszczepia się. W takim 
razie trzeba robić okładania z 
krowieńca świeżego i kopyto w 
około korony tłuszczem smaro­
wać.

Ktokolwiek ma konia z kru- 
< hem kopytem, musi pamiętać o 
tem, by skoro koń wolny jest od 
pracy kopyto w koło korony czę­
sto tłuszczem smarować i okła­
dania z gliny i krowieńca robić, 
dlatego, aby rozszczepianiu się 
kopyta zapobiedz.

Taki sam sposób leczenia jest, 
jeżeli przez gwałtowne uderzenie 
kopyto pęknie. Róg kopytowy, o- 
kładany świeżym krowieńcem i 
smarowany w koło korony tłusz­
czem, prędko/porasta i goi się.

Kulawienie z powodu opu 
chnięcia w pięcie.

poznać można snadnie, jeżeli 
przednie ścięgno u nogi — od ko­
lana do pęeiny idące spuchnie, 
wówczas koń nie stawa na kopy­
to, lecz niejako na staw pęcino- 
wv, a pęcina jest gorąca.

Jak leczyć. — Weź wody i oc­
tu. rozrób z gliną i rób oklada-

I nie z tego — od kolana aż do ko­
pyta; skoro jedno okładanie za­
sobnie, drugie — świeże zrobić 
trzeba. Skoro gorączka z pęcin 
ustąpi i koń już dosyć dobrze na 

! kopyto stawa, zaniechaj oklada- 
! nia, ale nacieraj pęcinę spirytu­
sem kamforowym Ispirit of eain- 
phor| zmieszanym z terpentyną 
by nogę wzmocnić. Tak okładania 
jak i nacierania robić należy we­
dług potrzeby tak długo, aż koń 
się zupełnie wydobrzy i na chorą 
nogę utykał nie będzie.

Wskazówki dla hodowców.
1. Bądź dla zwierząt przyjacie­

lem, a nie prześladowcą; nie bij 
bez konieczności potrzeby, a za­
wsze z rozwagą, wystrzegaj się 
niepotrzebnych krzyków i łajania, 
obchodź się ze zwierzętami dobro­
tliwie i sumiennie.

2. Staraj się, aby okna w obo­
rze były czyste i lśniące, wpusz­
czaj dostatek światła słonecznego, 
światło utrzymuje zdrowie.

3. Utrzymuj całą oborę sucho i 
czysto, nietylko banki i koryta, a- 
ie także ściany i powałę, «drzwi i 
narzędzia, a także zważ, byś sam 
do obory nie przyniósł zarazy.

4. Przewietrzaj oborę codzien­
nie, zwłaszcza z rana, zimą jednak 
bacz, aby nie było przeciągów.

5. W zimie staraj się, aby w o- 
borze było dostatecznie ciepło. 
Zawieszony zdała od drzwi lub o- 
kna termometr winien wskazywać 
— w oddziale bydła wyrosłego 
12 — 15% Cel., w stajence dla 
cieląt 15 —-17% Cel. W ciepłej 
oborze oszczędza się na paszy, zbyt 
ciepła rozdelikaca organizm.

6. Oczyszczaj zwierzęta staran­
nie, usuwaj albo przykrywaj za­
wczasu odchody, odprowadzaj 
gnojówkę. Grubo mielony torf, 
jako ściółka dodatkowa, oszczę­
dzi wiele j .-:icj przy czyszczeniu 
i ulepsza powietrze w oborze.

7. Mierzwę na gnojowni rozkła­
daj równo i deptaj mocno, a także 
ńtrzymuj w dostatecznej wilgoci.

8. Bacz, aby zwierzęta nie by­
ły wiązane ani zbyt krótko, ani 
zbyt długo; aby mogły wygodnie 
kłaść się i wstawać, aby się wza­
jemnie nie cisnęły ani popychały.

9. Niszcz energicznie robactwo 
na zwierzętach; tęp szczury i my­
szy; ochraniaj jaskółki i sowy.

10. Zapisuj wszystko, co po­
trzeba akuratnie i punktualnie.

11. Obcym osobom nie dozwalaj 
wchodzić do obory bez twego po­
zwolenia ; nie dawaj objaśnień 
handlarzom.-

12. Bądź ostrożny ze światłem. 
Gdyby pożar wybuchnął, uderz co 
prędzej na alarm, a potem ratuj 
przedewszystkiem ludzi i zwie­
rzęta.

13. Bacz, aby w oborze nie pow­
stał kurz; przed zamiataniem po­
krop ganki wodą.

14. Bacz, aby chomąta i szory 
dla zwierząt pociągowych były 
wygodne, nie uciskające; maść go­
jącą na skórę, jako smarowidło na 
kopyta, winieneś mieć w zapasie.

15. Nie używaj ani paszy, ani 
ściółki spleśniałej, gdyż rozpyla­
jące się grzybki pleśni psują po­
wietrze w oborze. Słomę i siano, 
złożone przy ścianach, badaj ściśle 
czy nie jest stęehie lub spleśniałe;' 
co zepsute, powinno iść na gnojo­
wnię, a nie do obory.

Dobra rada. Jadzia: — To powiastka o mężu 
i żonie, którzy się pobrali, nigdy 
się nie kłócili i kochali aż do 
śmierci. -

Ojciec: — Acha! więc to bajki... 
No, dobrze, dobrze!

Ekonomista.
— Ależ córka pana bije po kla­

wiszach niemiłosiernie... Lepiej 
dałaby spokój z taką muzyką...

— Przestać?... Jej muzyka ko­
sztowała mnie przeszło tysiąc ma­
rek, więc przynajmniej część na­
kładu trzeba odbić.

wydawała obiad proszony, zawsze! 
przychodziła do kuchni i mówiła I 
mi: pamiętaj Kasiu, jak tylko go­
ście wejdą do pokoju jadalnego, 
gwizdaj na cały glos. Będą my1- 
śleli. że mamy kucharza.

Ćo robi?

Pali się. Właściciel stojącego w 
płomieniach domu, lata po mie­
ście i szuka straży ogniowej. Zro­
zpaczony nie mogąc jej znaleźć, 
pada na ławkę i załamuje boleśnie 
ręce.

— Niecli pan nie rozpacza, 
niech pan nie rozpacza, — odzywa 
się do niego, chcąc go pocieszyć 
tkliwa dusza. — Niech pan wstą­
pi do składu papieru naprzeciwko 
napisze list, z wezwaniem o pomoc 
a poczta go z pewnością jutro stra­
ży ogniowej i bez adresu dorę­
czy.

Ojciec: — Co to za książkę czy­
tasz?

16. Bacz, aby pasze posilne prze­
chowywane były w miejscu Su­
chern i przewiewnem.

17. Kartofle, ćwikłę lub inne o- 
kopowe oczyszczaj z ziemi i piasku 
przed icli przyrządzeniem; uwa­
żaj, aby do paszy nie dostały się 
kawałki szkła, żelaza lub tp.

18. Nie zadawaj bydłu nigdy 
paszy zimnej lub, co gorsza, po­
krytej szronem. Bacz, aby woda 
do pojenia była czysta o tempera­
turze mniej więcej 8 — 12%. Cel. 
Zbyt zimna woda szkodzi zdro­
wiu, zbyt ciepła nic gasi pragnie­
nia.

19. Przed dojeniem wycieraj 
wymiona - krów czystym, suchym, 
szorstkim płatem: jeżeli są zwala­
ne gnojem, oczyść je słomą lub 
sianem, albo obmyj letnią wodą, 
a następnie wycieraj na sucho.

20. Doić należy suchemi rękoma, 
pierwsze strzyki udoić nie w sko­
pek, lecz na ziemię. Jak najwięk­
sza czystość przy dojeniu jest 
pierwszą i oątatnią regułą. Udo­
jone mleko zlewać w naczynia 
poza oborą.

21. Bacz, aby zdajano wymiona 
do czysta, gdyż ostatnie mleko 
jest najtłuściejsze.

22. Mleko od chorych, albo o 
chorobę podejrzanych krów zle­
wać należy osobno. O jakichkol­
wiek błędach i wadach mleka lub 
wymienia nie zapominać, lecz za­
radzić złemu jak najrychlej.

*23. O każdem zachorzeniu zwie­
rzęcia donieść natychmiast gospo­
darzowi lub jego zastępcy. U- 
ważaj codziennie, czy zwierzęta 
pociągowe nie mają ran od szo- 
rów; jeżeli tak, staraj się, aby zo­
stały zagojone.

24. Bądź litościwy dla zwierząt 
chorych, pielęgnuj je sumiennie i 
z miłością; bacz mianowicie, aby 
przy porodach obchodzono się ze 
zwierzętami łagodnie, bez zbytne- 
go pośpiechu.

25. Krów ciężarnych, lub świeżo 
ocielonych, jako też zwierząt cho­
rych nie stawiaj blisko drzwi lub 
okien, gdzie byłyby wystawione 
na przeciągi. Chore, lub o choro­
bę podejrzane zwierzęta należy o- 
sobno żywić, poić i doić.

Cieszcie się farmerzy!
Unie robotnicze, względnie ich 

przewódey dokładają możliwych 
starań by robotników farmerskich 
zorganizować w celu uzyskania 
dla nich 8-mio godzinnego dnia 
pracy i lepszej płacy, by nie byli 
zmuszeni zajmować się przed i po 
czasie uprzątaniem dobytku, lecz 
skoro oznaczona godzina wybije, 
do pracy się stawie, — albo robo­
tę zaprzestać, bez względu na po­
rę roku, żniwa, pogodę łub niepo­
godę.

Dobry parobek, czy robotnik 
»farmerski pobiera obecnie od $40 
do $50 miesięcznie z calem utrzy­
maniem, jest zatem opłacany do­
brze, żywiony dostatnio, ma dach 
nad głową i o nic troszczyć się nie 
potrzebuje.

Czy zorganizowanie parobków 
uda się, bardzo wątpić należy.

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Samuel Smiles, angielski autor, 

mówi, że droga do szczęścia naj­
częściej jest w naszym ręku. Pole­
ga to na kontrolowaniu samych 
siebie, poczuciu obowiązku i osz­
czędności. Chcemy tu dodać, że 
większość tego zależy od dobrego

Nie droga reklama.

— Co robisz, mój drogi, gdy żo­
na twoja bawi co rok w Krynicy?

Pomiędzy mężami.
— Ja poznałem moją “starą” 

trzy miesiące przed ślubem.
— A ja trzy lata ze swoją żyje

1 jeszcze jej nie mogę poznać 1
• • 9

— Widzisz tego pana? Otarł 
on niejedną Izę.

— Zacny człowiek! I w jakiż 
sposóbl

— Sprzedaje chustki do nosa.

— Moja Kasiu, — mówiła pani 
domu do swej kucharki —.jak nie 
przestaniesz gwizdać w kuchni, 
muszę ci wymówić służbę. Czy to 
słyszana rzecz, aby dziewczyna 
gwizdała jak chłopak? Gdzieś się 
tego nauczyła?

— U pani doktorowej, u której 
służyłam rok temu. Ile razy pani

— Co? Jeśli nie odbieram od 
niej listów z- żądaniem pieniędzy, 
to wysyłam jej takowe.

Mała różnica.
Dyrektor, wchodząc do biura, 

spotyka służącego, wynoszącego z 
lokalu biurowego puste kufle.

— Co? W biurze znów pija pi­
wo. mimo.mego zakazu?

— Przepraszam pana dyrekto­
ra, już wypili.

Pewny sposób.

— A to dziwne, wyczytałem, 
że w pewnym powiecie niejaki 
pan X. dożył do lat 1)1), będąc zu­
pełnie zdrów. Co trzeba robić, 
żeby żyć lat 99?

— Pilił... Trzeba przedewszyst- 
kietn pierwej przeżyć lal 98.

Matka: — Chłopcze,-tv mi się 
wciąż włóczysz — ty ani chwilki 
przy domu zabawić nie możesz. 
Jak mi się nie poprawisz — to ja 
cię do kurnika zamknę.

Antek: — Niech mnie mama za­
mknie, ale mamie i tak jaja nie 
zniosę.

Chłopska racya.

— Z jakiego powodu pobiłeś 
tak Grzelę, Wojciechu, — pyta o- 
statniego sędzia, — co ci on złe­
go zrobił ?

— Nic, z przeproszeniem wici- - 
możnego sędziego.

— Przecież tnusialeś mieć jakąś 
do tego przyczynę? •

— Przyczyny nie było nijakiej, 
dostało mu się tak tylko po sąsie­
dzku.

zdrowia i świadomości, jakiego i 
padków, w których Trinera Ame­
rykański Eliksir Gorzkiego Wina 
powinien być używanym. Środek 
ten pomoże w utracie apetytu, 
kiedy lekarstwa używać. Pozwa­
lamy tn sobie na streszczenie wy- 
złym trawieniu, zatwardzeniu, wy­
miotach, trudnościach po jedzeniu 
przygnębiającym osłabieniu ca­
łego organizmu, bólach głowy, 
nerwowości, neuralgii, pewnych 
formach reumatyzmu i słabej 
kompleksyi. Jest ono również ko­
rzystnym w chorobach niszczą­
cych, gdyż wytwarza zdrowy ape­
tyt i wzmacnia organy do trawie­
nia dostatecznej ilości pożywienia. 
Przechowasz swe zdrowie. Zwy­
cięstwo wtedy jest w twym ręku. 
W aptekach. Jos. Twner, 1333 — 
1339 So. Ashland ave., Chicago, 
111.

skład założony w isoi b.

HENRY SGHOELLKOPF,
'Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Froinago de Brio i ser Rokforskl.

. Ser z rośliny, Nieuszatelaki i Liinburakl.
j Bronowicki salceson.
j Salami Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze.

i Holenderskie sztokfisze, anchories. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniaz. 

{Francuski groch, najlepsza oliwa 
{Niemieckie szparagi, krajana fasola
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienni 

| Kasza tatarczana, kasza owsiana.
i Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
8wieie orzechy, migdały, papryka.

1 Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migduiy, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Yanila czekolada z Ćocos. 
Prawdziwa rosyjskn herbata, eztrakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'a 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne ta 
wary korzenne.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mająe przedstawicieli w 
różnych krajach, udziola wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowysh.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Każdy potrzebuje tego

DOKTOR KALLMERTEN,

NAJSEINNIEJSZl SPECWLISTI 
Na wszystkie Chroniczne 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, któ-.y 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami 2* ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tei ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,e 
Toledt O.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski, SÄltoteSÄL.
Telefon Monroe 3M7- CHICAGO. 1LL-

Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 
nadeśle marek w cenie oznaczonej:

1. Kataloff not do śpiewu, ua fortepian
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu....................................... 6e

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady.................................. ÓC

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych, 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalogrznięt. ch, dętych 1 perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
mograjęcych, rekordów itp................. 12e

S. Katalog klasyfikacyjny z nutami.......2Se
Wsrystkie katalogi razem.... 60c

HENRY SCHOELKOPF.

SŁOWNIK
■o!Z'

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, iorroat 6J£x4J£.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICACO, ILLINOIS.

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 
PESKA S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślij cie 25o. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

XXX

Tysiące uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

1 powstrzymać włosy od wypadania —. a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a- 

' dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 

i przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro- 
I wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal. G 11

JF PISZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Sprzedawane we wszystkich lepszych składach drobiazgów i jubilerskich. 
. Waternian Co., !15So. Clark St., Chicago, fil.

pióra w interesie.

3!G. Waterm:in's Ideał o-zczędzi
każdemu połowę jego cznsn SHgg 

w pisaniu. Zawiera w sobic^T' 
dosyć atramentu do pisa-

nin na parę dni, jest akuratne ’
i zawsze gotowe. Każdy mo- f \ 1
że niein wykonać więcej i \ i
lepszej pracy. Spceyal-\ il I ■ 
no pióra do buclialtc- \\\\\| H
rył, stenografii, w \vN \ _
rysunków, pod­
pisów, kores- A 
pondencyi

itd. a

Najlepsze lekarstwa domowe.
Najbozpieczniejgza i najskuts- 

ezniejsza maść na wyleczenia 
świerzby; eezemy; wrzodów; wy- 
rautów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innyeh chorób skórnych. Cena CO 
centów na słoik — pocztą 60 e.

Balsam na płuca jcat pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i aatmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50«.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i aprawują skutki w 
neuralgicznyeh chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy Ł inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest ezystym 1 ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie cą bes- 
pieezne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i ma- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75e.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielająey 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płei niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej eiły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50e

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebnieiszym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twara 1 
usta od popękania i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25e 
Krople na ból zębów jest to sku­
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy 1 ueu 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jees 
pewnem i akuteeznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetno przy­
rządzenie na włosy; zmiękcza f 
nndaje połysk włosom; pobudea 
ieh porost. 25e.

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolało 
i przykro cuchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym i 
suchym stanie 25c.

Linlmcnt dla koni przewyższa 
inno lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; narostu; bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; •> 
ehwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 5Óc.

Lekarstwo na cholerę; prawdrf- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro­
słych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 I 50e 
• Wzmocni ciel Włosów jeet naj- 

lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie żyeie; 
zapobiega wypadaniu włosów i 
tworzeniu się łupieżu. Przemagn 
świerzb głowy; sprowadzi porosi 
włosów i dodaje im siły 1 poły­
sku 50e 1 $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILT 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicaga, 

Ullnota.


